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AM NOWY ROK
ROZPOCZYNAMY obecnie rok 1948. Jest to czwarty rok odbudowy państwowości polskiej 

po uwolnieniu sie od jarzma hitlerowskiego i drugi rok realizacji trzechletniego planu odbu­
dowy gospodarczej. Jak zwykle, dzień 1 stycznia upoważnia do robienia pewnego rachunku do­
robku za okres ubiegły i rzucania pewnych wytycznych na przyszłość.
Gdy obserwujemy wypadki dziejowe i wydarzenia na szerokim świecie, nie możemy z tym ro­
kiem wiązać zbyt wielu nadziei konwencjonalnie przy podobnych okazjach spotykanych. Za­
chmurzone niebo układu stosunków międzynarodowych nie może sie z dnia na dzień wyjaśnić 
i przynieść wymęczonej ludzkości długooczekiwanego słońca pokoju, porozumienia i współ­
pracy. Walka o pokój świata i sprawiedliwość społeczną jeszcze sie nie skończyła. Prze­
ciwnie, rok bieżący bedzie okresem olbrzymich wysiłków o przywrócenie światu zdrowia psy­
chicznego i o znalezienie wspólnego jeżyka. Dziś bowiem, tak jak kiedyś po katastrofie przy 
budowie wieży Babel, nastąpiło znów pomieszanie jeżyków pomiędzy narodami.
Polskę w 1948 r. czekają chwile ciężkiego wysiłku i znoju na wszystkich możliwych odcinkach 
życia, bez względu na to, czy chodzi o politykę, gospodarstwo, ustrój społeczny, kulturę, oświatę, 
finanse, odbudowe zniszczeń wojennych, zagospodarowanie Ziem Odzyskanych i rozbudowę pełni 
naszego życia. Na każdym kroku życie wymaga dużej czujności. Wymaga wytężenia naszego 
zmysłu organizacyjnego, sił umysłowych i fizycznych, by sprostać narastającym jak lawina 

■ zadaniom chwili.
W zakresie gospodarstwa narodowego muszą być wyzwolone wszystkie ukryte i hamowane siły 
narodu w kierunku uaktywnienia naszego życia na wszystkich jego odcinkach. Każdy człowiek 
pracy winien zrozumieć, iż jest żołnierzem walczącym o wielką stawkę przyszłego dobrobytu 
narodu i że jest współtwórcą wielkiego procesu przemian politycznych i społecznych, jakich 
jesteśmy świadkami.
Każdy ma tu-swe wielkie zadanie do spełnienia. Każdy winien przyczynić sie do tego, by kola 
naszej maszyny gospodarczej obracały sie coraz szybciej i sprawniej oraz by wysiłek narodu 
był kierowany mądrze, celowo i planowo. Wszyscy winni zrozumieć, iż zwiększenie wydajności 
pracy, wzmożenie produkcji jest niezbędnym warunkiem bytu narodowego.
Od górnika słusznie wymaga naród, by zwiększył wydobycie węgla, bo od tego zależy, czy 
warsztaty pracy będą w ruchu i czy będą produkowały pełną parą. Słusznie też wymaga naród 
od rolnika, by wyprodukował najwięcej zboża, mięsa, tłuszczów i żywności. Słusznie też wy­
maga naród od kierownika warsztatu pracy, by warsztat ten był dobrze zorganizowany, by pro­
dukował jak najlepiej, jak najekonomiczniej i jak najszybciej.
„Zycie Gospodarcze", które rozpoczyna swój trzeci rok bojowania o rozwój zdrowej myśli go- 
sodarczej i ekonomicznej, o uaktywnienie wszystkich sił narodowych, o utrwalenie. wszy­
stkich zdobyczy ustrojowych i sprawiedliwości społecznej, bedzie nadal reprezentowało, kierunek 
i hasło, by polska praca kierowała sie przestankami: szybciej i lepiej, wyżej i mądrzej. Wtedy 
bowiem tylko możemy patrzeć z ufnością w przyszłość, bez wgledu na taką czy inną pogodę na 
firmamencie międzynarodowym.
Wierzymy, że rok 1948, ten rok znoju i pracy, przyniesie Polsce dalsze umocnienie jej pod­
staw i wzmoże Jej znaczenie pośród narodów świata.

ŻYCIE GOSPODARCZE



JÓZEF MAŃKOWSKI

01^4 LATA
DZIEŃ l stycznia 1948 r. jest 

dniem przełomowym dla „Ży­
cia Gospodarczego”, gdyż nie tyl­

ko jest dniem nowego roku, lecz 
również dniem zamykającym o- 
kres dwuletniego istnienia naszego 
czasopisma.

Miniony wiec okres dwóch lat 
żmudnej, wnikliwej i nieustannej 
pracy dla dobra Narodu nakłada, 
na nas obowiązek podsumowania 
dorobku naszego czasopisma.

W suchych cyfrach dorobek ten 
tak się przedstawia:

47 normalnych zeszytów czaso­
pisma, zapełnionych zawsze arty­
kułami treści problemowej i aktual­
nymi wiadomościami z zakresu 
gospodarczego, oraz 8 zeszytów 
specjalnych, poświeconych po­
szczególnym zagadnieniom, jak 
hutnictwo, przemysł metalowy, 
papiernictwo, spółdzielczość, bu­
downictwo, przemysł skórzany, 
chemiczny i elektrotechniczny 
oraz gospodarstwo Ziem Odzy­
skanych. Łącznie 55 zeszytów o 
2538 stronach.

Te pozornie martwe cyfry ży- 
ją i nabierają wielkiej wymowy, 
gdy ktokolwiek połączy je z treś­
cią, zawartą w tych zeszytach. 
Wykazują one olbrzymi wachlarz 
autorów, pisujących w „Życiu Go­
spodarczym". Wykazują one 
olbrzymią ilość tematów, poruszo­
nych na lamach naszego czaso­
pisma. Tak jak prawie nie ma po­
ważniejszego ekonomisty czy też 
odpowiedzialnego działacza na po­
lu gospodarczym, który by w tro­
sce o losy myśli gospodarczej nie 
zabierał głosu na tamach naszego 
czasopisma, tak również nie było 
aktualnego tematu czy też zasad­
niczego zagadnienia, które by w 
okresie ubiegłych dwóch lat nie 
było wszechstronnie omówione na 
tych lamach.

„Zycie Gospodarcze" w minio­
nym okresie, śmiało rzec można, 
było kuźnią, w której częściowo 
rodziła sie i hartowała właściwa 
myśl gospodarcza dla Polski. 
Stanowiło laboratorium, w któ­
rym wiele przednich umysłów 
poddawało swym głębokim roz­
ważaniom najistotniejsze proble­
my ekonomiczne wiedząc, iż tylko 
właściwe ich rozwiązanie warun­
kuje możność znalezienia właści­
wej drogi dla rozwoju gospodarki

Gdy ekonomika kraju biegnie nurtem uspołecznionym interesujemy
się nią jak własnym, zależnym od naszej woli i pracy,polem dzia­
łania.

W tym przypadku odczuwamy szczególniejszą potrzebę żywej wy­
miany zdań i poglądów, doboru trafnych myśli i spostrzeżeń, aby 
torować ku celom drogę najprostszą, najbardziej niezawodną.

" Zycie Gospodarcze •• jest czasopismem, dostarczającym te'j strawy, 
jest organem czule reagującym na puls gospodarczy kraju i dlatego 
stanowi źródło informacyj niezbędne dla każdego ekonomisty 
śledzącego rozwój gospodarczy współczesnej Polski.

ŻYCIE GOSPODARCZE
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narodowej. Było wreszcie nie­
jednokrotnie trybuną dla tych, 
którzy widząc wielkie cele, przy­
świecające przemianom, odbywa­
jącym sie w Polsce Ludowej, do­
strzegali również szczegóły, ble­
dnie realizowane od dołu. Bo 
czasopismo nasze świadome było 
i jest, że tylko prawda i najistot­
niejsza obiektywna analiza ekono­
miczna mogą prostować krzy­
wizny, które niejednokrotnie 
wbrew woli, na skutek ułomności 
organizacyjnej, powstają na dro­
dze rozwoju gospodarczego naro­
du polskiego.

Przed dwoma laty w artykule 
wstępnym pt. „Na Przełomie" na­
kreśliliśmy cele „Życia Gospodar­
czego". Nakreśliliśmy dalsze i 
bliższe drogowskazy, do których 
pragnęliśmy, by myśl nasza w 
pracy codziennej nieustannie wy­
biegała.

Obecnie, po dwóch latach, ze 
spokojnym sumieniem możemy 
stwierdzić, że w tym okresie stara­
liśmy sie nie zboczyć z drogi, 
wskazanej przez cele. Zawsze 
czasopismo nasze hołdowało za­
sadzie, że demokracja polska 
winna kroczyć taką drogą, żeby 
mogła wzmóc sie prężność ekono­
miczna narodu. Twierdziliśmy, że 
to stać sie może tylko przez pod­
niesienie właściwej produkcji, 
przez zatrudnienie wszystkich 
zdolnych do pracy, przez związa­
nie wszystkich zdolnych mózgów 
i zdolnych mięśni,z koniecznościa- 
mi gospodarczo-społecznymi pań­
stwa, przez wzmożenie obrotów 
wewnetrzych, przez sprawiedliwy 
podział dochodu społecznego, 
przez przyznanie wreszcie ludziom 
pracy takiego zarobku, który by 
umożliwił im podniesienie pozio­
mu życia. Twierdziliśmy, że to 
jest jedyna droga, wiodąca do 
wzmożenia wytwórczości i spoży­
cia oraz do zharmonizowania tych 
dwóch zasadniczych funkcji go­
spodarczych. Że to jest jedyna 
droga, która umożliwia przez ro­
zumną politykę państwa powięk­
szenie wytwórczych kapitałów, 
mnożących bogactwo narodu. 
W okresie tych dwóch lat „Życie 
Gospodarcze" świadome było, że 
społeczno - polityczna rentowność 
nowoczesnej gospodarki narodo­
wej opiera sie nie na masach, ży- 
jących w niedostatku, lecz na 
tworzeniu warunków wielkiej wy­
twórczości, wielkiego obrotu i 
wielkiego spożycia, i że narody o

ŻYCIE GOSPODARCZE 3



niskim spożyciu w skali państwo­
wej nigdy nie potrafiły wejść do 
rodziny narodów przodujących. 
Toteź nieustannie twierdziliśmy, 
że naczelnym hasłem demokracji 
polskiej winno być:

Każdy jak najwydajniejszym 
wytwórcą właściwych dóbr i 
każdy — iv miarę rozwoju wy­
twórczości przy sprawiedliwym i 
rozumnym jej podziale — jak naj­
większym odbiorcą dóbr, wypro­
dukowanych przez naród.

Z dumą możemy stwierdzić, iż 
życie wykazało, że drogowskazy 
przed dwoma laty nakreślone nic 
nie straciły z biegem czasu na 
swej wadze, gdyż konsekwentnie 
i z nieubłaganą logiką prawd eko­
nomicznych nadal prowadzą do 
ostatecznego celu, jakim jest do­
brobyt narodu oparty na pogłębio­
nej jego cywilizacji.

„Życie Gospodarcze" iv okresie 
minionych dwóch lat było minia­
turą tego, co sie robiło iv Polsce. 
Tak jak po wojnie w gruzach le­
żała niemal cala gospodarka naro­
dowa, tak również iv gruzach le­
żały przestarzałe prawdy ekono­
miczne, wypływające z nauki o 
pieniądzu opartym na złocie. Tak 
jak po wojnie, każdy kierownik 
zniszczonego zakładu fabrycznego
musiał sie dwoić i troić, by z niczego zmontować 
warsztat pracy mu poruczony, tak również musiał sie 
dwoić i troić zespół redakcyjny, by od nowa zebrać 
wszystkie elementy niezbędne dla stworzenia poważ­
nego organu ekonomicznego, godnego przeznaczonej 
mu roli, tj. kształtowania prawdy ekonomicznej. I tak 
jak obecnie już widzimy, niemal w pełni uruchomione 
własnym wysiłkiem wszystkie zniszczone zakłady fa­
bryczne, które produkując pracują dla dobra narodu, 
tak również obecnie „Życie Gospodarcze" płynie już 
pod pełnymi żaglami do portu, któremu na imię jest: 
dobro Polski i świata pracy! A załoga „Życia Go­
spodarczego", która na samym początku składała sie 
zaledwie z kilku osób, obecnie już jest nader liczna, 
gdyż składa sie z dużej ilości szczerych przyjaciół. 
Wystarczy spojrzeć na wykaz autorów, którzy dru­
kowali swoje prace w „Życiu Gospodarczym" w prze­
ciągu ubiegłych dwóch lat, a zdumienie wprost ogar­
nia, że Polska, która dotąd nigdy nie grzeszyła zainte­
resowaniem do spraw gospodarczych, obecnie wyło­
niła całą armie ludzi, połączonych wspólną myślą eko­
nomiczną i wspólną troską o znalezienie najłatwiej­
szej i najlepszej drogi dla rozwoju gospodarczego 
Polski. Niewątpliwie niemała iv tym jest zasługa i 
„Życia Gospodarczego", które siejąc ziarna wiedzy 
ekonomicznej w dużym stopniu przyczyniło sie do 
utrwalenia iv społeczeństwie przekonania, że byt naro­
du wykuwa sie tylko własną pracą, opartą na zdoby­
czach wiedzy i racjonalnych podstawach organizacji 
naukowej.

W „Życiu Gospodarczym" utrwaliły sie jak na fil­
mie również wszystkie żywe zagadnienia i procesy 
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ekonomiczne, która Polska przeżywała iv okresie ubie­
głych dwóch lat. Wiec przede wszystkim sprawa 
uruchomienia przemysłu za wszelką cene, potem bitwa 
o transport, zagadnienie zasiedlenia- Ziem Odzyska­
nych, akcja „Przemysł dla wsi", „Bitwa o handel", za­
gadnienie właściwej produkcji, zagadnienie dystry­
bucji oraz pogłębienia obrotów handlowych n^iedzy 
państwami słowiańskimi, problematyka aktywizacji 
wybrzeża i eksportu, zagadnienie rentowności pań­
stwowych zakładów przemysłowych, zagadnienie pod­
niesienia wydajności pracy i podniesienia wydajności 
rolnej, problematyka współzawodnictwa, zagadnienie 
zmiany struktury społecznej itd itd. Ponadto w okre­
sie tych dwóch lat „Życie Gospodarcze" podejmowało 
szereg samoistnych akcji, mających na celu wszech­
stronne omówienie problemów, głęboko wkraczających 
iv organizacje naszego życia gospodarczego. Z tych 
akcji dwie ostatnio przeprowadzone, mianowicie 
„Kiedy i na jakim poziomie stabilizować złotego" oraz 
„Argumenty , wykazujące możliwości rozwojowe go­
spodarki polskiej i płynące stąd korzyści dla ogólno- 
eui opejskiej ekonomiki wywołały szczególną uwagę 
nie tylko polskiego społeczeństwa, lecz i za granicą.

Najbardziej bodaj bolesną rzeczą dla każdego spo­
łecznika jest, gdy myśl przez niego głoszona i dzieło 
przezeń realizowane nie znajdzie oddźwięku lub uzna­
nia w społeczeństwie. Wówczas myśl jałowieje, 
a dzieło w próżni zawieszone ginie jako martwe. 
„Lycie Gospodarcze" tego nie zaznało. Myśl głoszona 
na lamach „Życia Gospodarczego" znalazła szerokie 
echo iv społeczeństwie. Umożliwiło to przetworzenie 
Pisma naszego na jeden z czołowych organów prasy 



gospodarczej, o nakładzie przekraczającym prawie 
czterokrotnie nakład najpoczytniejszego potskiego or­
ganu ekonomicznego przed wojną. Umożliwiło to, że 
„Życie Gospodarcze", które na początku swego istnie­
nia niejednokrotnie wałczyło o byt swój, w roku ubie­
głym stało sie. rodzicem nowych organów prasowych, 
poświeconych oddziełnym działom gospodarki naro­
dowej, jak „Przegląd Rynkowy" i „Rachunkowość — 
Podatki". Rozwój pism naszych jest dowodem, że 
społeczeństwo uświadamia sobie dokładnie, iż prasa 
gospodarcza jest nieodłącznym ogniwem zdrowia go­
spodarczego narodu i że bez takich organów praso­
wych, wykuwających właściwą myśł ekonomiczną, 
gospodarka narodowa może łatwo zejść na manowce.

LISTA
KTÓRE W OKRESIE UBIEGŁYCH DWÓCH LAT DRUKOWAŁY 

GOSPODARCZYM".

Świadomość ta oraz zachęta płynąca z zamieszczo­
nych głosów Min. Skarbu — K. Dąbrowskiego, Wice­
ministra Przemysłu i Handlu — Ł. Szyra, Wiceministra 
Skarbu — T. Dietricha, Wicedyrektora Depart. Finans. 
Min. Przem. i Handlu — B. Blassa, Prezesa Zarządu 
Związku Gospodarczego „Społem" — J. Żerkowskiego 
oraz profesorów: E. Kwiatkowskiego, dra W. Krzy­
żanowskiego i dra W. Fajansa dodają nam wiary, że 
„Życie Gospodarcze", będąc przejawem żywego tętna 
i rzetelnej myśli, służy dobrej sprawie. A sprawą tą 
jest:

Pomyślność Polski poprzez dobrobyt świata pracy 
oraz rozwój urządzeń cywilizacyjnych i kulturalnych 
narodu.

OSÓB
SWOJE ARTYKUŁY W „ŻYCIU

AIEKSANDROWA DANUTA 
ANDRZEJEWSKI ZIEMOWIT MGR 
ATLAS ADOLF DR 
AUGUSTOWSKI ZBIGNIEW 
AUGUSTOWSKI ZDZISŁAW 
AUGUSTYN TADEUSZ MGR 
AXENTOWICZ GRZEGORZ

BAGIŃSKI STANISŁAW MGR 
BANACH STANISŁAW 
BARTNICKI JULIAN INŻ.
BARTOSZEWICZ STANISŁAW INŻ. 
BASIŃSKI E. MGR 
BABIŃSKI CZESŁAW INŻ. 
BENEDEK BOLESŁAW INŻ. 
BEREŚ RUDOLF DR 
BEREZOWSKI STANISŁAW DR 
BERGER MICHAŁ 
BERGER ROLAND 
BERMAN L.
BIAŁOBIELSKI ST. INŻ.
BIELSKI T.
BIELSKI WITOLD INŻ.
BIERNACKI WŁADYSŁAW INŻ. 
BIRNBAUM IMMANUEL 
BISSAGA TEOFIL DR 
BLACHOWSKI MARIAN 
BLASS BRONISŁAW 
BLATON JAN DR PROF.
BLITEK JAN INŻ.
BLUSZTAJN M. DR 
BOCZAR J. DR 
BOGUSZ Z. INŻ. 
BOHDANOWICZ KAROL DR PROF. 
BOLEWSKI ANDRZEJ 
BOREJDO IGNACY INŻ.
BOROWY MICHAŁ INŻ.
BRACH IGNACY INŻ. 
BRZESKI ROMAN INŻ. 
BUDZYŃSKI ST. 
BUGAJSKI LEON 
BUKOWSKI ANDRZEJ 
BUSCHKE CZESŁAW 
BYSZEWSKI ADAM

CEPIEL ANDRZEJ 
CHĘCIŃSKI TADEUSZ MGR 
CHMIELEWSKI CZESŁAW 
CHOINKA CZESŁAW 
CHROMECKI TADEUSZ DR 
CHROMIK STANISŁAW 
CIESIELSKI JERZY 
CZACZKOWSKI J. MGR 
CZECHOWICZ EUGENIUSZ 
CZERCZAK STEFAN 
CZERLUŃCZAKIEWICZ ŚWIĘTOSŁAW

MGR

DANKOWSKI KAZIMIERZ 
DELAVAUX MARIA 
DLMUS SEWERYN 
DOBROWOLSKI JAN 
DOMINKO JÓZEF 
DROZDOWICZ MICHAŁ 
DROŻNIAK EDWARD 
DRZEWIECKI WITOLD MGR 
DUBIŃSKI WITOLD MGR 
DYJECIŃSKI JERZY 
DZIEWOŃSKI KAZIMIERZ INŻ. 
DZIEWOŃSKI ZBIGNIEW INŻ. 
DŻOGA ZDZISŁAW MGR

EHRENBERG ZBIGNIEW 
EHRLICH EMIL PIOTR 
ENGLICHT WŁADYSŁAW 
EPSZTEJN TADEUSZ

FAJANS WACŁAW DR 
FERSKI ANDRZEJ 
FILIPKOWSKI STEFAN INŻ. 
FISCHER J. 
FRANCUZ J. INŻ. 
FRILING W. INŻ.

GANDECKI ANTONI 
GARBIŃSKI JAN MGR 
GARCZYŃSKI STEFAN 
GARLICKI STANISŁAW 
GAWDZIK WITOLD PROF. 
GAZDECKI ANTONI 
GEDE TADEUSZ INŻ. 
GLIWIC TADEUSZ 
GŁĄB MARCIN 
GOGOLEWSKI Z. INŻ. 
GOLAŃSKI HENRYK INŻ. 
GOŁĘBIOWSKI FRANCISZEK 
GORĄCZKO ERAZM 
GORYWODA ANZELM MGR 
GOSTYŃSKI LUDWIK 
GÓRECKI EUZEBIUSZ INŻ. 
GÓRSKI JERZY 
GRABOWSKI J. INŻ. 
GRODZICKI AUGUST DR 
GROSSKOPF N. DR 
GRUDZIŃSKI FELIKS 
GRUDZIŃSKI ROMAN 
GRZEBIELA JAN 
GURFLOWSKA BRONISŁAWA

HALICKI STEFAN 
HAŁGAS MICHAŁ 
HAUBOLD OLENA 
HEJRET JÓZEF DR 
HERNIK JAN INŻ. 
HORNZIEL GUSTAW INŻ. 
HORAK E. MGR 
HOROCH LUDWIK

HOFMAN JAN 
HOROSZKIEWICZ ANDRZEJ MGR 
HOROWITZ LUCJAN

IWASIEWICZ JAN 
IWASZKIEWICZ W. F.

JAKUBIAK CZESŁAW 
JANICKI JÓZEF INŻ. 
JANKOWSKI M. 
JAROCKI CZESŁAW 
JARZYŃSKI JAN DR INŻ. 
JASIŃSKA ELEONORA 
JASIŃSKI JÓZEF 
JASTRZĘBOWSKI WACŁAW 
JFNICZ ANDRZEJ INŻ. 
JEZIERSKI JAN INŻ. 
JEŻEWSKI JANUSZ R. MGR 
JUDYCKI ZDZISŁAW PROF. 
JURKOWSKI BOLESŁAW

KALITA MARIAN 
KALTENBERG PIOTR 
KAŁUBA WŁ. 
KANDORA I. 
KANTOR STANISŁAW 
KARCZEWSKI W. 
KARKUCIŃSKI WIKTOR 
KARWOWSKI BOLESŁAW 
KASPEROWICZ JAN INŻ. 
KASZUBA WŁODZIMIERZ MGR 
KEH HENRYK DR 
KFLLER WACŁAW MGR 
KIEŁB ZYGMUNT MGR 
KIESZCZYŃSKI JÓZEF 
KIPTA STANISŁAW DR 
KLOB JULIAN 
KNYSZ JÓZEF 
KOBRYNER JAN DR 
KOCOT STANISŁAW MGR 
KOKOSZKIEWICZ L. 
KOŁACZKOWA KAZIMIERA MGR 
KOŁODZIEJ TADEUSZ MGR 
KONDERSKI WACŁAW 
KOPEĆ J. DR 
KOSSAKOWSKI KAZIMIERZ 
KOSTECKI JAN 
KOTOWICZ MIECZYSŁAW INŻ. 
KOTYŃSKI STANISŁAW 
KOWALEWSKI STANISŁAW 
KOWALKOWSKI T. MGR 
KOWALSKI ANTONI 
KOZŁOWSKI JAN 
KOZŁOWSKI K. A. MGR 
KRAUL EMIL INŻ.
KRĘGLEWSKI ADAM DR INŻ. 
KROTOWSKI NORBERT 
KRUPIŃSKI BOLESŁAW INŻ. 
KRYNICKI MARIAN
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KRZEMIEŃSKI BOGDAN 
KRZYŻANOWSKI ADAM DR PROF. 
KRZYŻANOWSKI TADEUSZ 
KRZYŻANOWSKI WITOLD DR PROF. 
KUDELKA TADEUSZ DR 
KULCZYCKI WIKTOR INŻ.
KUROŃ BOGUMIŁ 
KUSTO FRANCISZEK 
KWIATKOWSKI EUGENIUSZ INŻ.

LATOUR JAN INŻ. 
LAUBER MARIAN 
LESZ MIECZYSŁAW INŻ. 
LEWICKI EMIL INŻ. 
LIBISZOWSKI STEFAN 
LIPIŃSKA ANNA MGR 
LIPKA P. MGR 
LITOUR JEAN 
LITWIN JANUSZ 
LORENZ ZYGMUNT DR 
LUBOWICKI JERZY PROF. 
LUTOSŁAWSKI ZBIGNIEW

ŁAPIŃSKI H. INŻ.
ŁAWRYNOWICZ WINCENTY MGR 
ŁOPUSZYŃSKI M. INŻ.
ŁOŚ JANUSZ INŻ. 
ŁUSZCZAK W.

MACHCZYŃSKI W. MGR 
MACHNICKI ST.
MACIASZEK H.
MADEJSKI WACŁAW 
MAJCHROWSKI JANUSZ 
MAJEWSKI STANISŁAW INŻ. 
MALAWSKI STANISŁAW 
MALISZ BOLESŁAW INŻ. 
MAŃKOWSKI JÓZEF 
MARCINIAK STANISŁAW 
MAREK LUCJAN 
MARJAŃSKI WACŁAW DR 
MARKOWSKI GUSTAW 
MARKOWSKI WŁADYSŁAW MGR 
MARSZAŁEK LEON 
MATUSIAK A. INŻ. 
MAYZEL JERZY 
MACZYŃSKI JAN 
MICHALSKI JERZY PROF. 
MICHCIŃSKI JAN 
MICHEJDA JÓZEF 
MIGACZ W. 
MINC BRONISŁAW 
MINC HILARY
MODES ALEKSANDER MGR 
MOKRZYŃSKI JÓZEF MGR 
MOLSKI WŁADYSŁAW INŻ. 
MONASTERSKA B. 
MONSIOR STANISŁAW 
MOSKALEWSKI TADEUSZ 
MYSŁOWSKI MIECZYSŁAW

NAHLIK STANISŁAW 
NAWROT JERZY INŻ. 
NEPOMUCKA KRYSTYNA 
NERWIŃSKI WALDEMAR 
NEY WŁADYSŁAW INŻ. 
NICIŃSKI ZDZISŁAW 
NKZMAN MARIAN 
NIEMIEC JÓZEF 
NIEPIEKŁO WIRGILIUSZ 
NOWAKOWSKI ZYGMUNT 
NOWICKI WITOLD 
NOWIERSKI WITOLD 
NOWOTNY S. INŻ.

OBMIŃSKI Z. INŻ. 
OKULICZ KONSTANTY 
OLĘDZKI BOLESŁAW INŻ. 
OLSZEWSKI KAROL MGR 
OLSZYŃSKI ADAM MGR 
ORLEWICZ TADEUSZ 
ORŁOWSKI MIROSŁAW DR 
OSTROWSKI KAROL DR 
OSTROWSKI STANISŁAW INŻ.

OTAWSKI HENRYK 
OYRZANOWSKI BRONISŁAW DR

PAPIERNIAK FELIKS 
PARUSAL BOGDAN MGR 
PASZKOWICZ J. K. 
PAWŁOWSKI LUDWIK 
PEREK JÓZEF 
PIENTAK TADEUSZ 
PILITOWSKA MARIA 
PIOTROWSKA ZOFIA 
PIOTROWSKI ADAM INŻ. 
PIOTROWSKI JAN INŻ. 
PIRÓG WOJCIECH 
PISANECKI CZESŁAW 
PODOSKI JULIAN 
PODYMNIAK M. 
POŁUJKIS PIOTR MGR 
POMORSKI JAN INŻ. 
POPIOŁEK Z. 
PORTALSKI WACŁAW INŻ. 
POTOCKI IGNACY 
POZNAŃSKI JERZY 
PROCHOWNIK STANISŁAWA INŻ. 
PRZEDPEŁSKI JÓZEF INŻ. 
PRZEŹDZIECKI JERZY 
PRZYMUSIŃSKI CZESŁAW 
PSZCZÓŁKOWSKI EDMUND 

RACZYŃSKI KAZIMIERZ INŻ. 
RAKOWSKI MARIAN 
RAPACKI ADAM 
RACZKOWSKI STANISŁAW DR 
REINSCHMIDT LEON 
REJS R. 
GOZDAWA-REUTT A. MGR 
ROGOZIŃSKI ZENON MGR 
ROJEK P. MGR 
ROMANOWSKI PIOTR MGR 
ROMER E. 
ROSĘ EDWARD DR 
ROSINKIEWICZ J. DR 
ROŚCISZEWSKI ADAM 
ROTHER BOLESŁAW INŻ. 
ROTKIEWICZ WILHELM 
ROZMARYN STEFAN DR PROF. 
ROZWADOWSKI ADAM 
RÓŻAŃSKI STANISŁAW INŻ. 
RÓŻYCKI SEWER DR 
RUDAK ANTONI MGR 
RUMIŃSKI B. INŻ.

SARNECKI KAZIMIERZ INŻ. 
SCHAETZEL STANISŁAW DR PROF. 
SCHIMMEL JERZY DR 
SCHMIDT WŁADYSŁAW 
SECOMSKI KAZIMIERZ DR PROF. 
SEIPELT-ŁAWĘCKA L. DR 
SENFTOWA ZOFIA 
SIATECKA MARIA 
SIENNICKI A. 
SIERADZKI STEFAN 
SIKORSKI WACŁAW INŻ. 
SKALICKA ANNA INŻ. 
SKOWRON EGBERT 
SKRZYŃSKI A. 
SŁOMKA EMIL 
SŁOWIKOWSKI MIECZYSŁAW 
SMOLUCHOWSKI W. INŻ. 
SOBAŃSKI HENRYK INŻ. 
SOBAŃSKI MARIAN INŻ. 
SOKOŁOWSKI KAZIMIERZ 
SOKOŁOWSKI STEFAN 
SOWA KAZIMIERZ MGR 
SOWIŃSKI STANISŁAW INŻ. 
SPISS TADEUSZ DR 
SPYCHALSKI Z. MGR 
STASIKOWSKI SATURNIN INŻ. 
STĘPIŃSKA KRYSTYNA 
STĘPOWSKI JANUSZ 
STOBIECKI T. DR INŻ. 
STOPA ROMAN DR 
STRZELECKI Z. MGR 
STUDENCKI MARIAN

SUKIENNICKI HUBERT DR 
SULEK HENRYK 
SURZYCKI STEFAN DR 
SWISULSKA H. 
SZARSKI JÓZEF MGR 
SZCZEPANIK ADAM 
SZCZYPIORSKI S. MGR 
SZEFER MARIAN 
SZEPIENIEC B. DR 
SZMIDT-ŁASKI MGR 
SZOMBARA FRANCISZEK 
SZUBERT EDMUND 
SZUKIEWICZ TADEUSZ 
SZWALBE STANISŁAW 
SZYR EUGENIUSZ

ŚMIAŁOWSKI MICHAŁ DR INŻ. 
ŚWIĘCICKI BOLESŁAW WIT 

TAŃSKI ANDRZEJ 
TARABA GUSTAW MGR 
TARG ALOJZY 
TATOŃ ANTONI PROF. 
TAYLOR EDWARD DR PROF. 
TCHORZEWSKI LEONARD DR 
TEDERKO CZESŁAW INŻ. 
TITTENBRUN BOGUSŁAW INŻ. 
TOMASZEWSKI BERNARD 
TREBICKI TADEUSZ STANISŁAW 
TUROWSKI M. INŻ.
TYMIŃSKI J. 
TYPIAK PIOTR 
TYSZKA K. INŻ. 
USTYNOWICZ RAYMUND INŻ. 
VIEWEGER O. INŻ.

WERALSKI MARIAN 
WERNER HUBERT 
WERNER JAN 
WĘSIERSKI ST. 
WIERZBOWSKI ZYGMUNT 
WILDER JAN ANTONI 
WILIŃSKI FELIKS 
WILK ZDZISŁAW 
WINIARSKI MARIAN 
WISŁOCKI E. DR 
WISZNIEWICZ EDMUND DR 
WISZNIEWSKI K. 
WITWIŃSKI B. INŻ. 
WŁYŃSKI JAN INŻ. 
WODZICKI E. MGR 
WOJCIECHOWSKI STEFAN 
WOJCIECHOWSKI Z. PROF. 
WOYNOWSKI TADEUSZ 
WOWK MICHAŁ INŻ. 
WROŃSKI WŁODZIMIERZ 
WRZOSEK ANTONI DR 
WYROBISZ STANISŁAW DR 
WYSOCKI JERZY INŻ. 
WYSOCKI PIOTR MGR 
WYSZOMIRSKA IRENA 
ZAGÓRNY KAZIMIERZ MGR 
ZAJĄC EMIL INŻ. 
ZAKRZEWSKI T. 
ZALESKI FRANCISZEK INŻ. 
ZAPORSKI J. INŻ. 
ZASTAWNIK W.
ZAWADA JAN 
ZAWADZKI STEFAN 
ZAWISTOWSKI ANDRZEJ 
ZIELENIEWSKI JAN DR 
ZIELENIEWSKI JERZY 
ZIEMIĘCKI J.
ZIOMEK M. J. DR 
ZIENKOWICZ JAN INŻ. 
ZMACZYŃSKI A. DR PROF. 
ZNAMIEROWSKI KRZYSZTOF 
ZWIERZYCKI JÓZEF DR INŻ. 
ŻARNECKI TADEUSZ INŻ. 
ŻERKOWSKI JAN 
ŻMIGRODZKI STEFAN INŻ. 
ŻÓŁKOWSKI WITOLD INŻ. 
ŻUKOWSKI STEFAN INŻ.
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ROK
ROK 1947. rozpoczął się pod znakiem przygoto­

wań do przezwyciężenia trudności w zakresie 
transportu w myśl doświadczeń poczynionych w 
czasie zimy 1945/46. Wtedy już opracowano metodę 
likwidowania w zarodku grożących zanamowań, za­
nim przybiorą one formy groźne. Na odcinku rolni­
ctwa trwała walka z gryzoniami, które szczególnie 
na Pomorzu dały się bardzo we znaki. Przygotowy­
wano się również do zakończenia dostaw UNRRA, 
które miały trwać jedynie do wiosny. Wkraczaliśmy 
poza tym w pierwszy rok planu trzechletniego, wia­
domo zaś, że wysiłki inwestycyjne w pierwsze] swo­
jej fazie są najbardziej uciążliwe. Takie problemy 
stawały przed gospodarką polską na początku ubie­
głego roku, po uprzednim zakończeniu w zasadni­
czych rysach akcji zasiedlania Ziem Odzyskanych i 
niemal pełnym uruchomieniu produkcji przemysłowej 
w osiągalnych rozmiarach-

Tymczasem nieprzewidziane klęski żywiołowe po­
stawiły szereg dodatkowych zadań, wpływając ha­
mująco na wiele poczynań.

Ostra zima i powódź wiosenna stały się czynni­
kiem, który poważnie zaciążył na pierwszym szcze­
gólnie półroczu ubiegłego okresu. Zamarznięte porty 
zahamowały import morski. Na skutek tego u- 
legły wstrzymaniu końcowe dostawy UNRRA, uległ 
zahamowaniu dowóz surowców, co odbiło się szcze­
gólnie niepomyślnie na przemyśle włókienniczym, 
ponadto zahamował się eksport drogą morską- 
Opóźnił się również sezon budowlany. Wymarzły też 
w wielu miejscach oziminy, zmuszając do ponow­
nych zasiewów. Wymarzły gdzieniegdzie kartofle. 
Wreszcie powódź zniszczyła szereg mostow i zaiała 
liczne wsie, zmuszając do bezpośredniej akcji ratun­
kowej i do akcji pomocy, odbudowy, a nawet prze­
siedleń na Ziemie Odzyskane. Tutaj nawiasem moż­
na wspomnieć o karygodnym fakcie lekceważenia 
ostrzeżeń alarmowych przez niektórych mieszkań­
ców zagrożonych powodzią wsi. Wypadli oni z pro­
cesu produkcyjnego, obciążając Państwo i społeczeń­
stwo kosztem akcji ratowniczej i późniejszej pomocy.

Te wydarzenia, związane z klęskami żywiołowy­
mi, powiększyły ciężar problemów, stojących przed 
narodem, kroczącym szybkimi krokami od etapu do 
etapu po wyboistej drodze odbudowy bezprzykład­
nych zniszczeń wojennych, skutków oKupacji, walki 
z oporami wewnętrznymi i oporami pewnych kół 
zagranicznych w zakresie przebudowy społeczno- 
gospodarczej-

Dalsze uwagi będą miały charakter uwypuklenia 
pewnych zjawisk, jakich w olbrzymiej ilości dostar­
cza kronika gospodacza. Być może, pozwolą one na 
zarysowanie bardziej lub mniej ogólnikowej syntezy, 
bez pretensji do bezwzględnie ścisłego scharaktery­
zowania ich znaczenia w hierarchii zagadnień, tak 
dalece powiązanych wzajemnie, że dopiero z upły­
wem czasu będzie można zdać sobie sprawę, które 
z nich miały znaczenie podstawowe, a jakie bardziej 
od nich zależne-

Od początku organizowania życia gospodarczego 
po wojnie główny nacisk położony był na produkcję 
przemysłową- Jak wyglądały te sprawy w roku 
1947.?

1947
Przemysł węglowy

rozpoczął rok ubiegły z załogą 193.7 tys. ludzi.
Wyniki produkcji przedstawia poniższe zestawienie
(w tys. ton):

Miesiąc Plan Wydobycie %
1 4.430,5 4.548,5 102,7

II 4.321,2 4.136,8 95,7
III 4.748,4 4.792,9 100,9
IV 4.650 4.650,2 100
V 4.347,7 4.459,2 102,7

VI 4.580,5 4.581,5 100
VII 5.070,3 5.086,5 100,3

VIII 4.925,7 5.107,2 103
IX 5.173,2 5.367 103,7
X 5.567,7 5.760,6 103,5

XI 5.100,2 5.421,4 108,2
W lutym wskutek surowej zimy, co odbijało się 

na sprawności urządzeń technicznych i na frekwencji 
załogi (dojazdy do miejsca pracy, choroby), plan nie 
był wykonany. Spośród innych miesięcy, objętych 
analizą, trzy przyniosły wykonanie planu, a pozosta­
łe — jego przekroczenie, utrzymujące się na ogół na 
poziomie około 3 procent, poza listopadem, kiedy 
przekroczenie to, wskutek rosnącego udziału we 
współzawodnictwie pracy, wyniosło ponad 8%. Na 
wysokość wykonania planu załadowania wpłynęły 
również warunki atmosferyczne i brak wagonów 
oraz następnie jesienny okres zaabsorbowania taboru 
transportami aprowizacyjnymi (zboże, akcja ziemnia­
czana, buraki dla cukrowni). Plan załadunku, wyko­
nany w styczniu w 101%, w lutym osiągnął jedynie 
80,8%, w marcu 94,7%, w następnych trzech miesią­
cach, wskutek likwidowania powstałych uprzednio 
zwałów, przyniósł nadwyżki w rozmiarach 6,3%, 
7,7%, 3,1%. Następnie dopiero w październiku i listo­
padzie wykonanie planu załadunku było nieco poni­
żej planu (w granicach około 4%). Należy tu nadmie­
nić, że ustalony plan wydobycia węgla na rok 1947 
w ilości 57,5 miliona t był już wykonany w dniu 
20 grudnia.

Wracając do planu produkcyjnego i jego wykona­
nia, zajmijmy się sprawą wydajności. W kilogramach 
na dniówkę i jednego pracownika wynosiła ona w 
dwóch półroczach:

Mimo oscylacji tendencja ogólna jest stale zwyż­

1 II III IV V VI
1.081 1.063 1.091 1.123 1.115 1.137

VII VIII IX X XI
1.160 1.163 1.194 1.139 1.166

kowa, wpływając na rosnące miesięczne wyniki pro­
dukcji. Liczba zjednoczeń, które nie wykonały planu, 
poza krytycznym lutym, była znikoma i wahała się 
od 1 do 3- Tym jednym zjednoczeniem, powodują­
cym rozpiętość w wykonaniu planu (od maksimum 
do minimum) od 7,7% w lutym, kiedy żadne ze zje­
dnoczeń nie wykonało planu, aż do około 20% (mie­
siące letnie), było zjednoczenie dolnośląskie. Nie­
wątpliwie odegrały swoją rolę specjalne tamtejsze 
warunki geologiczne i fluktuacje elementu ludzkiego, 
niemniej jednak specjalna wartość węgla stamtąd po­
winna zwrócić należną uwagę na rozładowanie tego 
wąskiego gardła w dziedzinie wykonywania planu 
produkcji przez przemysł węglowy.

Przemysł energetyczny
ma do zanotowania osiągnięcia w dziedzinie elektry­
fikacji ośrodków miejskich, przemysłowych i wsi oraz 
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duże sukcesy w dziedzinie budowy linii przesyło­
wy cli. Połączenie śląska przez Rożnów w War­
szawą, linia Śląsk—Łódź, jako pierwszy odcinek bez­
pośredniego połączenia ze stolicą, linie na Dolnym 
Śląsku i Ziemi Lubuskiej, śląski pierścień wysokiego 
napięcia, oto osiągnięcia, zmierzające do racjonalne­
go wyzyskania istniejących siłowni, a choć posiadające 
charakter inwestycyjny, mające specjalne znaczenie 
również dla produkcji, która w tej dziedzinie nie może
być magazynowana. wynosiła MWh

Produkcja w lutym 531.759
Prądukcja w marcu 570.728
Produkcja w czerwcu 493.702
Produkcja w sierpniu 534.936
Produkcja w październiku 602.319

Jak zwykle dały się odczuć wahania sezonowe, 
wpływające na spadek produkcji z wiosną, gdy spada 
zapotrzebowanie prądu na grzejnictwo, oświetlenie, 
gdy kończy się kampania cukrownicza itd. Z danych, 
dotyczących okresu przedwojennego i roku 1946, 
wynika, że w roku tym produkcja przemysłu polskie­
go wyniosła 80% produkcji przedwojennej, podczas 

gdy produkcja energetyczna wynosiła 140% przed­
wojennej, i to przy braku jednolitości urządzeń tech­
nicznych, trudności w dostawach łopatek do turbin 
i innych materiałów, co dowodzi z jednej strony du­
żych wysiłków organizacyjnych w zakresie samej 
energetyki i pewnego marnotrawstwa w spożyciu, 
tłumaczącego się niewątpliwie niskim udziałem kosz­
tów eneigii w ogólnych ich rozmiarach. Toteż z je- 
sienią 1947 roku wprowadzono pewne ograniczenia, 
posługując się podwyżką taryfy przy przekroczeniu 
kontyngentów, co powinno złagodzić rozpiętość mię­
dzy możliwościami produkcyjnymi i zapotrzebo­
waniem w czasie szczytów.

Przejdźmy teraz do omówienia produkcji 
przemysłu hutniczego.

Wykonał on ogólny plan roczny produkcji z począt­
kiem grudnia. Produkcja głównych wytworów hut­
nictwa żelaznego i przemysłu cynkowego, najważ­
niejszego w grupie metali nieżelaznych, przedsta­
wiała się w poszczególnych miesiącach następująco 
(w tysiącach ton i procentach wykonania planu):

*) Z rurami bez szwu.

koks surówka stal surowa wyroby walc.*) cynk blacha cynk.

tys. t O/ /0 tys. t 01 /0 tys. t 0/ /0 tys. t 0/ /0 tys. t Ol/O tys. t J/o

1 78,4 97 54,5 93 107,3 104 71,3 90,6 5,6 97,6 2,5 98,7

II 68,6 92 52,8 82 94 88 75,2 95,5 5 98 2,2 85,5

III 84 104 63,5 82 121,3 99 97,7 114,5 5.8 101,7 3 109,7
IV 79,6 103 68 99 126 104 83,1 102,3 5,5 99,7 2,8 11 4,7
V 81 101 73 1 21 139 131 87,3 122,1 6,1 101 2,4 114,1

VI 77,2 100 71,5 108 127,2 110 93,4 119,6 6,1 99,4 2,5 102,2
VII 79,1 101 74,9 96 141 113 86,3 96,6 6,4 96,5 2,8 108

V1H 79,1 101 82,5 105 143,6 120 90,3 104,9 . 6,5 98,7 2,6 113,5
IX 78,2 103 76,8 97 142,5 114 99 110,4 6,4 102,8 2,9 106,8
X 82,5 108 81,6 106 145,5 108 102,8 111,5 6,8 103,4 3,1 107,7

Przemysł hutniczy przekroczył planowaną pro­
dukcję w podstawowych grupach* Produkcja wrześ­
niowa przy wskaźniku dla przeciętnej miesięcznej z 
1938 roku — 100 wynosiła: koks — 168, surówka — 
105, stal surowa — 119, wyroby walcowane i rury 
bez szwu — 105. Dużym osiągnięciem jest wzmoże­
nie produkcji wyrobów walcowanych, która była wą­
skim gardłem tego przemysłu. Zapoczątkowano pró­
bną produkcję łożysk kulkowych, mającą wielkie zna­
czenie dia całego przemysłu. Akcja zbiórki złomu kra­
jowego prowadzona była energicznie przy wykorzy­
staniu cięcia *wraków okrętowych itp. Zbiórka złomu 
włynęła na dynamikę produkcji stali surowej. Silna dy­
namika wytwórczości wyrobów walcowanych jest 
dominantą rozwoju hutnictwa żelaznego w ubiegłym 
roku- Dynamicznie również kształtowała się produk­
cja cynku .i blachy cynkowej. Oba te produkty mają 
dużą wartość, przy czym nad cynkiem góruje pod 
tym względem blacha jako produkt uszlachetniony. 
W jej też zakresie przekraczanie planu było częstsze 
i poważniejsze niż w produkcji samego cynku.

Przemysł metalowy
w zakresie produkcji na potrzeby komunikacji wy­
tworzył kolejno w trzech pierwszych kwartałach 
roku:

I kwartał II kwartał III kwartał
* Wagony towarowe 1896 2219 2784

Parowozy 46 50 53

Póza tym produkowane były tendry, wagony-cy- 
sterny, wagony-chłodnie, wagony osobowe, sypialne 
i restauracyjne, tabor wąskotorowy. Z innych gałęzi 

należy wymienić produkcję obrabiarek i maszyn rol­
niczych, wśród nich zaś traktorów, które są produk­
cją u nas nową. Przemysł metalowy rozwijał się w 
1947 roku nadal, nie nadążając jednakże jeszcze po­
trzebom, które ze względu na zniszczenia wojenne 
i wymagania wobec programu odbudowy przemysłu 
i transportu sa jeszcze ciągle poważne. Dynamikę 
produkcji przemysłu metalowego wykazuje zestawie­
nie wartości produkcji w pierwszych ośmiu miesią­
cach 1947 roku w cenach z 1937 r. (miliony zł):

I II III IV V VI VII VIII
49,7 53,3 59,2 60,4 62 63,2 68,8 64,1

Procent przekraczania planu był równoległy do 
osiągnięć bezwzględnych i doszedł od 1,5 w styczniu 
do 15,4 w lipcu.

Przemysł paliw płynnych
wzmógł nieco produkcję ropy naftowej (styczeń — 
10,1 tys. t, czerwiec — 11 tys. t). Rafinerie nie mogły 
pracować pełną parą, gdyż import obejmował raczej 
gotowe przetwory niż surowiec. Dopiero w IV kwar­
tale wzrósł import surowca w stosunku do importu 
wyrobów gotowych. Natomiast piękne wyniki osiąg­
nięto w dziedzinie wierceń (gaz w Dębowcu i sole 
potasowe na Kujawach).

Przemysł chemiczny
cierpiał w czasie fali mrozów zimowych na zamarza­
nie rurociągów, poza tym w czasie całego roku — na 
brak niektórych surowców, będąc zależnym w dużej 
mierze od importu. Niemniej w miesiącach letnich 
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zaznaczył się wyraźny wzrost produkcji artykułów 
o podstawowym, znaczeniu.

Przemysł włókienniczy, skórzany i papierniczy 
dokonały w okresie roku 1947 reorganizacji, która 
np. w przemyśle włókienniczym doprowadziła do 
miejscowych ujemnych wahań w zakresie produkcji, 
zanim dały się odczuć pozytywne wyniki scalania 
niniejszych fabryk i usprawnień administracyjnych. 
W przemysłach tych, o znacznie wyższym czynniku 
przetwórstwa niż przemysły podstawowe, dawał 
się odczuć brak artykułów technicznych, chemicz­
nych, metalowych, e’ektrotechnicznych. Włókien­
nictwo ucierpiało poważnie wskutek przerwania że­
glugi na Bałtyku, co zmusiło do wyzbycia się zaso­
bów surowca, a nawet do wcześniejszego wprowa­
dzenia urlopów dla niektórych wydziałów. Również 
odczuwały brak surowców przemysły skórzany i pa­
pierniczy (makulatura i szmaty). Przemysł włókien­
niczy ma do zanotowania osiągnięcia w dziedzinie 
jakości produkcji i jej sezonowości, pa co cierpiał u- 
przednio.

Trudności napotykał
przemysł elektrotechniczny

(balomki do żarówek). Produkcja tego przemysłu 
miała tendencję rosnącą.

Przemysł spożywczy 
spotykał się w swej produkcji z trudnościami rozmai­
tego rodzaju. Były więc braki surowcowe (olejar- 
stwo, browarnictwo), były też takie zjawiska, jak 
niezbieranie owoców w niektórych częściach kraju 
wobec niemożności ich przeróbki wskutek niedosta­
tecznego transportu czy braku chłodni. Na’eży 
wspomnieć o podjętych przygotowaniach w zakresie 
konserwowania bekonów, których eksport rozpocz- 
nie s’ę niedługo.

Przejdźmy . , . .do rolnictwa.
Skutki zhny dały się odczuwać na zbiorach, a potem 
na wyzbywaniu się przez rolników pogłowia wskutek 
braku pasz i otrąb. Decydującym jednak zagadnie­
niem są zasiewy jesienne, z którymi łączy się spra­
wa aprowizacji w roku 1948. Siewy jesienne 1947 
roku w porównaniu z planem przedstawiały się na­
stępująco (dane orientacyjne po zakończeniu akcji 
siewnej):

Plan Siew
ha ha

Żyto ozime 4.389.520 5.213.153
Pszenica ozima 820.058 801.730
Rzepak ozimy 45.000 33.714
Jęczmień 57.486 35.681

Razem 5.312.004 5.213.153

Da je to 98% planu, z tym że w zakresie rzepaku 
i ięczm;enia procentowo sytuacja przedstawia się go­
rzej. niż jeśli chodzi o pszenicę i żyto. W rzeczywi­
stości niewątpliwie obsiano więcej, niż podają dane 
szacunkowe, wiadomo bowiem, że rolnicy z wielu, 
wzg’ędów mają tendencję do podawania mniejszych 
powierzchni obsiewu..

Pod względem terenowym akcja siewna przedsta­
wiała się następująco:

Województwo stan obsiewu (ha) % planu
białostockie 219.183 100
gdańskie 176.846 96,8
kieleckie 376.292 101,5
krakowskie 211.507 74,5
lubelskie 561.045 100,5
łódzkie 476.500 101,7

Województwo stan obsiewu (ha) e % plam
olsztyńskie 203.255 106,7
pomorskie 403.412 98,4
poznańskie 813.918 100,6
rzeszowskie 215.022 85,6
śląsko-dąbrowskie 247.840 103,4
szczecińskie 359,989 102,5
warszawskie 513.344 99
wrocławskie 435.000 95

Jako strony dodatnie trzeba podkreślić, że kam­
pania siewna odbyła się we właściwym czasie, a 
mechaniczna uprawa roli była staranniejsza niż w 
poprzednich akcjach siewnych, zasiewów zaś doko- 

■ nano krajowym ziarnem, dostosowanym do klimatu, 
poza pewną ilością rzepaku, który był pochodzenia 
importowego.'Ziarna do siewu dostarczyły Państwo­
we Nieruchomości Ziemskie w ilości 30 tysięcy ton 
oraz. Państwowe Zakłady Hodowli roślin — 5 tys- ton.

W państwowych przedsiębiorstwach rolnych, jak 
Państwowe Nieruchomości Ziemskie, Państwowe 
Zakłady Hodowli Roślin i Państwowe Zakłady Cho­
wu Koni po raz pierwszy wykonano plan siewny w 
100%. P.NZ. oddały do dyspozycji osadnikom 800 
traktorów. Uprawa jesienna P.N.Z. objęła m. in. 74 
tysiące hektarów odłogów przy planie 65 ha (nad­
wyżka 14%).

Pomoc państwowa w akcji siewnej wyraziła się 
kredytem w wysokości 2 miliardów zł na finansowa­
nie jej, materiałem siewnym w wysokości 48 tys- 
ton i nawozami sztucznymi w wysokości 205 tys. ton.

Nie można pominąć tak ważnej sprawy, jak nowe 
drogi organizacyjne wsi, których wyrazem był omó­
wiony w poprzednim numerze „Życia Gospodar­
czego" zjazd Samopomocy Chłopskiej.

Ta aktywizacja wsi w swoim przełomowym mo­
mencie łączy się z

reorganizacją spółdzielczości, 
ńa temat której toczyła się dłuższy czas dyskusja na. 
łamach prasy politycznej i gospodarczej. Organiczne 
powiązanie spółdzielczości z Państwem stanowi ważny 
etap na drodze rozwoju gospodarki planowej.

W zakresie planowania
rok ubiegły przyniósł wyjście poza dotychczasowe 
formy planu produkcji i inwestycji. Opracowane zo­
stały zasady planu finansowego, krystalizuje się plan 
konsumcji.

Specjalne zainteresowanie musi budzić 
sprawa realizacji planu inwestycyjnego 

za rok ubiegły. W obrazie tym nie brak zarówno 
świateł, jak i pewnych cieni. Wspomniano już o klęs­
kach żywiołowych. Poza nimi zjawiskiem wpływa­
jącym ujemnie był ruch cen i plac oraz mniejszy, niż 
preliminowano, udział środków z zagranicy- Pomyśl­
nie natomiast układała się sytuacja w zakresie pro­
dukcji dóbr inwestycyjnych i sytuacja finansowa. 
Wszędzie tam, gdzie były do dyspozycji materiały 
i ręce do pracy, nastąpił dopływ środków finanso­
wych. Poprawiła się technika finansowania i praca 
banków. Samorodny ruch inwestycyjny w zakresie 
budownictwa w miastach i na wsi rozwinął się do 
tego stopnia, że w jesieni ograniczono w pewnych o- 
środkach budownictwo publiczne.

Było to w znacznej mierze wynikiem ulg, przy­
znanych w czerwcu 1947 r. za inwestowanie stezau- 
ryzowanego w rękach prywatnych pieniądza. Ogó­
łem wykonanie planu inwestycyjnego w stosunku do 
zamierzeń przyniosło pewne przesunięcie na niektó­
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rych odcinkach, a procentowo plan został wykonany 
pod względem rzeczowym w około 90 procentach, 

pod względem zaś finansowym w około 115 proc
Handel państwowy

okazał się instrumentem skutecznego wpływania na 
hamowanie tych cen, które miały tendencję nieuza­
sadnionego gospodarczo wzrostu. Równolegle za 
akcją interwencyjną szła akcja normalizacyjna przez 
określanie marż zysku oraz akcja koncesjonowania 
przedsiębiorstw prywatnych, która przyczyniła się 
do eliminacji czynnika spekulacyjnego, nie przeszko­
dziła jednakże wzrostowi ogólnej liczby prywatnych 
placówek gospodarczych.

Jeżeli chodzi o
politykę skarbowo-finansową, 

to w tej dziedzinie są do zanotowania znaczne suk­
cesy. Dług Skarbu Państwa w Narodowym Banku 
Polskim został spłacony. Nie dopuszczono do inflacji. 
Wszystkie kredyty skierowane zostały na cele go­
spodarcze. Tempo wzrostu strumienia pieniądza zma­
lało procentowo w porównaniu z rokiem ubiegłym, 
przy czym przewagę miał pieniądz bezgotówkowy — 
bankowy i żyrowy, nie wywierający bezpośrednio * 
nacisku na rynek. Oto zestawienie najważniejszych 
cyfr, dotyczących działalności Narodowego Banku. 
Polskiego, działalności kredytowej banków, wresz­
cie finansów Skarbu Państwa.

Rok i miesiąc

HI 1946
XII 1946
HI 1947
VI 1947
IX 1947

Portfel 
wekslowy

9.051
1 7.385 
12.836 
17.492 
14 086

A k t
Dług 

Skarbu 
Państwa

22.214
21.000 
16.909

8.670

y w a

Kredyty 
udzielone

2.094 
37.898 
48 765 
60.741 
92.154

Inne 
aktywa

1.396
5.149
2.884
2.176
5.100

Wszystkie dane w milionach złotych (na koniec miesiąca)

Rok i miesiąc
P a S y w a

Bilety 
w obiegu

Raehunki 
żyrowe

Inne
pasywa

III 1946 29.899 8 158 392
XII 1946 60.066 23 564 3.142
III 1947 66.567 18.048 1.659
VI 1947 67.518 19.408 6.633
IX 1947 75.383 28.663 12.194

Wpływy i wydatki Skarbu Państwa w ośmiu mie­
siącach 1947 r. przedstawiały się w milionach złotych 
następująco (wpływy ogółem z monopoli i podatków, 
wydatki ogółem: bieżące i majątkowe):

Rok i miesiąc

KREDYTY

Po
go

to
w

ie
 

ka
so

w
e

kr
ót

ko
­

te
rm

i­
no

w
e średnioterminowe

banki państwowe inne 
b-ki 

inwest.pr/em. 1 roln. bud.

III 1946 .... 13 930 1 478 343 197 «■MO» 3 896
XII 1946 ... 35 030 18 862 2 499 1 028 — 11 180
III 1947 .... 40 573 23 386 2 810 1 349 620 9 616
VI 1947 .... 50 588 35 916 4 555 2 319 1 705 9 972

VIII 1947 .... 62 576 41 957 5 429 3 418 2 741 10 968
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Miesiąc wpływy wydatki
I 12.344 9.885

II 9.420 10.921
III 12.984 14.677
IV 14.183 11.733
V 15.058 13.645

Jeżeli chodzi o

Miesiąc wpływy wydatki
VI 15.563 13.020

VII 17.949 11.861 (jedynie bieżące)
VIII 14.802 10.588

handel zagraniczny,
to charakteryzuje go stałe zwiększanie liczby kra­
jów, z którymi prowadzimy wymianę i zwiększanie 
wachlarza tej wymiany. Wzrost importu jest szybszy 
od wzrostu eksportu dzięki realizacji awansów i kre­
dytów zagranicznych, szczególniej ze Związku Ra­
dzieckiego i krajów skandynawskich. W zakresie 
importu (poza wypływającymi ze szczególnych po­
trzeb dostawami zboża radzieckiego, mającymi Cha­
rakter sezonowy) zmniejsza się grupa dóbr konsum- 
cyjnyćh na korzyść inwestycyjnych. Dużą rolę od-’ 
grywają również surowce. W eksporcie poza węglem, 
którego wywóz rośnie, coraz większą rolę odgrywają 
inne towary.

W zakresie morskim, po okresie przymusowej 
bezczynności, spowodowanej ostrą zimą, datuje się 
dalszy rozwój na wszystkich odcinkach.

Obrazuje to wymownie zestawienie danych z 
przeładunku morskiego przez porty delty Wisły:

w tysiącach ton
Import Eksport Obrót

Rok 1945 376,7 570,7 917,4
Rok 1946 2.791,4 4.945,4 7.736,8
Rok 1947 styczeń 110,9 430,1 541

luty 31,2 110,5 141,7
marzec 0,9 3,2 4,1
kwiecień 186,5 258,5 445
maj 338,9 692,8 1.031,7
czerwiec 324,5 765,3 1.089,8
lipiec 368,3 777,2 1.145,5
sierpień 316,2 782,3 1.098,5
wrzesień 356,7 769,4 1.126,2
październik 321,1 731,3 1.052,4

Razemr. 1947 (10 miesięcy) 2.355,2 5.320,6 7.675,8

Ziemie Odzyskane
stopiły się z resztą kraju do tego stopnia, że trakto­
wanie ich jako jednostki odrębnej traci na ważności. 
Rzecz prosta, że ich struktura gospodarcza w opar­
ciu o surowce i bogactwa naturalne będzie określać 
nadal ich specyficzny charakter, nie w większym 
jednak stopniu niż innych okręgów kraju, jak rolni­
czego lubelskiego czy przemysłowego Górnego Ślą­
ska. Organiczne więzy między Ziemiami Starymi i 
Nowymi wypływają z powiązania geograficznego* 
Wytrwała i ogromna praca ubiegłych lat uwypukliła 
tę prawdę, a aktywizacja Szczecina i Pomorza Za­
chodniego oraz województwa olsztyńskiego jest na­
turalnym i konsekwentnym dalszym krokiem w roz­
woju ekonomicznym odbudowującego się po wojnie 
Państwa. !

Niesposób wreszcie nie wspomnieć o żywioło­
wym ruchu współzawodnictwa, zainicjowanym w 
łonie klasy robotniczej i rozszerzającym się na 
wszystkie dziedziny pracy.

To najmłodsze u nas zjawisko staje się potężną 
dźwigną, która przez podnoszenie wydajności, ren­
towności, ilości i jakości produkcji stanowi o spotę­
gowanej akumulacji wysiłków, zapewniających reali­
zację planu trzechletniego, podniesienie stopy życio­
wej szerokich mas i wyjście ze stanu zacofania eko­
nomicznego.

Rzut oka na miniony rok pokazuje, że znajdujemy 
się na tej drodze, pokonując poważne trudności i idąc 
od sukcesu do sukcesu.



Dr T. BISSAGA (Warszawa}

KRAJ ZAPOMNIANY
OD chwili zakończenia wojny źyjemy pod prze­

możnym hasłem „Ziemie Odzyskane". Prasa 
codzienna i periodyczna, wydawnictwa książkowe i 
radio popularyzują potrzeby Ziem Odzyskanych 
wśród naszego społeczeństwa. Instytut Śląski, Bał­
tycki i Polski Związek Zachodni z natury swego 
powołania cały wysiłek twórczy poświęcają Zie­
miom Odzyskanym, dla których też utworzono od­
rębne Ministerstwo. Sejm i Rząd w głębokim zrozu­
mieniu potrzeby zespolenia tych ziem z Macierzą 
nie szczędzą wydatków, aby Ziemie te zaludnić, od­
budować, ożywić gospodarczo, rozwinąć szkolnictwo 
i utrwalić polską kulturę. Po krótkiej, bo zaledwie 2 
lata trwającej pracy, możemy z dumą stwierdzić, że 
naród polski wykazał na tym odcinku pracy w całej, 
pełni swoją żywotność, zdolności organizacyjne 8 
zmysł praktyczny.
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W ostatnich latach przed wojną znany był teo­
retyczny podział na Polskę A i Polskę B.

W Polsce A widzieliśmy gęstą sieć dróg bitych, 
linii kolejowych, najludniejsze skupienia miejskie, 
koncentrację zakładów przemysłowych, wysoki po­
ziom uprawy roli, rozbudowane szkolnictwo i wyż­
szą stopę życiową ludności.

W Polsce B mogliśmy obserwować rażące dys­
proporcje. Szczegółowe ich omawianie nie byłoby 
ce'owe, gdyż znaczna część tych obszarów nie znaj­
duje się teraz w granicach Polski. Niemniej jednak 
nadchodzi moment poważnego zastanowienia się, czy 
zwrócenie całej uwagi na Ziemie Odzyskane nie sta­
nowi zbyt jednostronnej akcji, która w ostatecznym 
następstwie mogłaby doprowadzić. do ponownego 
a wysoce niepożądanego podziału teoretycznego na 
Polskę A i B.

Nowa granica na wschodzie przecięła szereg linii 
kolejowych i dróg bitych, pozbawiając te arterie ko­
niecznych węzłów komunikacyjnych. Przekucie na 
szeroki prześwit toru magistrali Gliwice—Kraków— 
Przemyśl odcięło od praw.dłowego. połączenia z po- 
zostałą siecią kolejową dwa najludniejsze woje­
wództwa: krakowskie i rzeszowskie. Jakkolwiek 
obecnie przez budowę nowych odcinków kolejo­
wych i drogowych i przez przeprowadzone ponowne 
przekucie wspomnianej magistrali na prześwit nor­
malny trwające trudności ustaną,'to jednak po­
łudniowo-wschodnie obszary Polski zostały, pozba­
wione prawa równego startu w odbudowie i w dal­
szym rozwoju.

Już przed ostatnią wojną na Obszarze Polski za­
chodniej ześrodkowana była cala produkcja węgla, 
koksu, żelaza, stali, cynku, powyżej 8O°/o produkcji 
cukru, soli, cementu, wapna i cegły, wytwórczość 
przemysłu meta’owego, elektrycznego i papiernicze­
go. Na tym też obszarze skupiły się w większości 
elektrownie, gazownie, wodociągi, tramwaje, zakła­
dy drukarskie i wielki przemysł spożywczy.

Znamiennym jest obecnie skupienie wyższych za­
kładów naukowych na zachód od Wisły., Kraków, 
Cieszyn, Gliwice, Wrocław, Poznań, Toruń, Gdańsk, 
Sopot, Szczecin, Warszawa, a z drugiej strony jeden 
Lublin. Podobna linia podziału istnieje w umiejsco­
wieniu Zjednoczeń Przemysłowych, Centrali Handlo­

wych i Oddziałów „Społem". Dalej na ogólną ilość 
10 Dyrekcyj Okręgowych Kolei Państwowych tylko 
dwie w Lublinie i w Olsztynie posiadają swoje cen­
trale na wschód od Wisły (nie licząc Warszawy).

Przez przesunięcie granic Polski na zachód o 200 
km potencjał ogólny Polski Zachodniej wydatnie 
wzmoże się w porównaniu do okresu międzywojen­
nego. Nadto ziemie te uzyskały tanią drogę wodną 
— Odrę, gdy Wisła, w górnym i środkowym biegu 
predystynowana do obsługi ziem południowo-wscho­
dnich, jest rzeką nieomal w stanie pierwotnym. Wie­
lokrotnie dłuższa linia wybrzeża morskiego wymaga 
z natury rzeczy dobrze zagospodarowanego zaple­
cza, a to z kolei musi być oparte na odpowiednich 
warunkach geofizycznych, gospodarczych i komuni­
kacyjnych. Zaplecze to w naturze opiera się na 
dwóch pasmach gór: Sudety i Karpaty. Jak to wy­
żej nadmieniono, zaplecze oparte o Sudety, które 
obecnie musimy określać jako Polskę Zachodnią, 
jest przedmiotem ogólnej troski narodu i czynników 
decydujących. Natomiast nie można tego powie­
dzieć o zap'eczu opanym o Karpaty. Na 1 południu 
Polski istnieje brak ogniwa, które by stanowiło ży­
wą więź w procesie niezbędnej unifikacji terytorial­
nej, gospodarczej i komunikacyjnej, łączącej poszcze­
gólne obszary Polski w jeden organizm.

Już przed wojną na ten brak zwrócono praktycz­
nie uwagę, dążąc do stworzenia pomostu gospodarczo- 
komunikacyjnego między południowo-zachodnimi i 
południowo-wschodnimi obszarami Polski przez roz­
budowę tzw. Centralnego Okręgu Przemysłowego.

Większość przesłanek, którymi kierowano się w 
tym czasie w rozbudowie C. O. P., jest nadal aktual­
ną, a jeśli chodzi o ciągłość zaplecza na całym ob­
szarze Polski Południowej, nabiera większego zna­
czenia aniżeli w okresie międzywojennym. Dlatego 
warto przypomnieć opinii publicznej niektóre warto­
ści tego obszaru, który z powojennego bezwładu nie 
od razu będzie mógł powrócić do pełnego życia i 
spełnić właściwe zadania w naszym układzie stosun­
ków gospodarczych.

Obszar silnie inwestowanego przed ostatnią woj­
ną C. O. P. przez okres ponad 100 lat stanowił od­
legle kresy b. państw zaborczych, które ze wzglę­
dów polityczno-gospodarczych zaniedbywały te zie­
mie i celowo utrudniały ich rozwój. W następstwie 
tego po zjednoczeniu w 1918 r. trzech b. dzielnic cen­
tralny geograficznie obszar nie mógł spełnić zadania 
dośrodkowej więzi, skupiającej złączone ziemie, i nie 
stworzył naturalnego przejścia na drodze gospodar­
czego i komunikacyjnego zespolenia wschodu i pół­
nocy z zachodem i południem Polski. Uwzględniając 
powojenne zmiany w układzie wzajemnych stosunków 
polsko-radzieckich, znaczenie tego obszaru szczególnie 
w dziedzinie gospodarczej i komunikacyjnej Wycho­
dzi daleko poza nasze wewnętrzne problemy.

C. O. P. obejmował trzy rejony:
A) Radomsko-Kielecki, posiadający znaczne za­

pasy kopa'in i rozwinięty o te zapasy przemysł;
B) Lubelski, rozciągający się na obszarze uro­

dzajnych gleb, a mogący stanowić bazę spotęgowa­
nej wytwórczości rolniczo-hodowlanej;



C) Sandomiersko-Rzeszowski, mający grupować 
przemysł przetwórczy, a posiadający jednocześnie 
źródła energii w zasobach gazów ziemnych i w sile 
spadku rzek górskich.

Obszar ten Obejmuje ramiona dwu linii kolejo­
wych: 1. Katowice — Skarżysko — Dęblin — Lublin, 
2. Katowice — Kraków — Przemyśl. Oś wodną na 
tym obszarze stanowi nieuregulowana i niewykorzy­
stana komunikacyjnie Wisła. Obszar zaś między 
Wisłą a linią kolejową Tunel — Skarżysko zupełnie 
nie posiada kolei normalnotorowych. Co więcej od 
Krakowa do Sandomierza nie ma mostów drogowych 
przez Wisłę. Regiony te wg danych przedwojen­
nych obejmowały:

Region A — pow. 14.188 km2 z ludnością 1.700.000, 
powiaty wyłącznie województwa kieleckiego: Iłża, 
Jędrzejów, Kielce! Końskie, Kozienice, Opatów, O- 
poczno, Radom.

Region B pow. 15.452 km2 z ludnością 1.450.000, 
powiaty wyłącznie województwa lubelskiego: Chełm, 
Hrubieszów, Krasnystaw, Lubartów, Lublin, Puła­
wy, Tomaszów, Włodawa, Zamość.

Region C — pow. 19.878 km2 z ludnością 2.150.000, 
powiaty wojew. kieleckiego: Pińczów, Sandomierz, 
Stopnica; wojew. lubelskiego: Biłgoraj, Janów; 
wojew. krakowskiego: Brzesko, Dąbrowa Tarn, 
Mielec, Ropczyce, Tarnów; wojew. rzeszowskiego; 
Jarosław, Kolbuszowa, Lubaczów, Łańcut, Nisko, 
Przeworsk, Rzeszów, Tarnobrzeg.

Wśród bogactw kopalnych na tym obszarze wy­
stępują znaczne zapasy rud żelaznych w Górach 
świętokrzyskich oraz w powiatach Opoczno, Koń­
skie, Iłża, dalej ńa obszarze między Wisłokiem a 
Wisłoką oraz w dolinach nad dolnym Sanem.

Miedź, cynk, ołów i baryty znajdują się na za­
chód od Kielc, a dość znaczne złoża pirytów w oko­
licy Rudek, fosforyty znajdują się w okolicy Kazi­
mierza i Rakowa, a glinki porcelanowe w pobliżu 
Ćmielowa. Na całej Wyżynie Małopolskiej znajduje 
się wapień i piaskowiec, tak niezbędne dziś do od­
budowy zniszczeń wojennych, które na tym terenie 
są szczególnie wielkie.

Z powyższych uwag wynika, że w planowaniu 
gospodarczym w ogóle, a w planowaniu inwestycyj 
w szczególności nie powinno się dopuścić do powsta­
nia próżni na omówionych terenach, co w przyszło­
ści mogłoby spowodować zachwianie równowagi 
rozwojowej na całym .południu Polski.

Doceniając w całej pełni potrzeby Ziem Odzyska­
nych, a ściślej Polski Zachodniej, należy też zwró­
cić uwagę na obszary, które już w okresie między­
wojennym pochłonęły wielkie nakłady pracy i kapi­
tału. Ten wysiłek nie może być zmarnowany.

Ziemie południowe mają do spełnienia w interesie 
całości polskiego gospodarstwa niezmjernie donio­
słe zadania. Jeżeli którakolwiek część państwa bę­
dzie gospodarczo i kulturalnie niedorozwinięta, chro­
mać pocznie cały organizm. Polska czynna gospo­
darczo może być tylko jedna i nie ma w niej miej­
sca na Polskę A i B.

TADEUSZ GLIWIC (Warszawa)

PIONOWA CZY POZIOMA ORGANIZACJA 
PRZEMYSŁU W POLSCE ?

(ARTYKUŁ DYSKUSYJNY.)NA,lamach prasy fachowej toczy się poważna dy- 
skusja nad zagadnieniem organizacji przemysłu, 

zwłaszcza przemysłu państwowego. Zagadnienie to 
może być rozważane z różnych punktów widzenia, 
jak organizacji władz kierowniczych w oparciu o za­
sadę ich centralizacji i dekoncentracji, względnie 
przyjęcia systemu mieszanego, jak łączenia pod jedną 
władzą warsztatów wykonawczych i organizacji zby­
tu lub zaopatrzenia, wreszcie z punktu widzenia więk­
szej lub mniejszej autonomii samego zakładu produk­
cyjnego.

Postawiliśmy sobie za zadanie naświetlić problem 
ten z punktu widzenia struktury branżowej przemysłu. 
W tej dziedzinie spotykamy się z tendencją organiza­
cyjnego łączenia przedsiębiorstw jednej branży w jed­
nostkach administracyjnych na szczeblu Zjednoczenia, 
względnie Centralnego Zarządu. W ten sposób zdarza 
się, że niektóre zakłady ze względu na ich produkcję 
mogą należeć do kilku Zjednoczeń, a czasem do kilku 
Centralnych Zarządów, w zależności od tego co ich 
poszczególne oddziały wytwarzają lub wytwarzać 
mogą.

Wątpliwości takie spotykamy w przemyśle Che­
micznym. Te same zakłady, nawet te same ze­
społy urządzeń, podpadają potencjalnie pod kompe­
tencję różnych jednostek administracyjnych. Sytuacja 
taka zachodziła niejednokrotnie i miała swe uzasadnie­

nie w okresie początkowym, bohaterskim urucha­
mianiu przemysłu, gdyż istniała w owym czasie słu­
szna .obawa braku koordynacji pracy, a co za tym 
idzie przenoszenia potrzeb własnej grupy przemysłu 
nad potrzeby innych grup, chociażby były one po­
ważnie z daną produkcją związane. W początkowym 
stadium planowania rygorystyczne wiązanie poziome 
branż zapewniało ścisłość ujęcia produkcyjnego poten­
cjału branży, umożliwiało operowanie urządzeniami 
celem uruchomienia maksymalnej ilości zakładów, da­
wało możność przerzucania ludzi na najbardziej za­
grożone punkty. Te doraźne korzyści straciły swe na­
silenie w miarę pogłębiania się procesu uruchamiania 
i odbudowy przemysłu. W pierwszym okresie odbu­
dowy powojennej istotnym stawało się zagadnienie 
uruchomienia zakładu, mniej istotnym jego celowe wy­
korzystanie. Jednakże czym bardziej oddalamy się 
od tego wstępnego okresu, tym bardziej zaczynają na­
bierać wagi zagadnienia takie, jak pełne wykorzysta­
nie potencjalnej możliwości produkcji, skorygowane 
już momentami celowości wykorzystania wytworu, 
kalkulacją kosztów wytwarzania, a wreszcie racjonal­
nością zużycia odpadków. Są to zagadnienia, które 
dopiero w normalnych warunkach nabierają pełnego 
znaczenia i ich narastanie wskazuje na coraz głębiej 
postępującą normalizację naszego życia gospodar­
czego. Podchodząc więc do zagadnień organizacyj­
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nych powinniśmy za podstawę rozważań przyjęć sy­
stem zapewniający możność przeprowadzenia zasady 
oszczędności tak w produkcji, jak w transporcie i 
administracji. Z tych względów wypowiadamy się za 
przyjęciem zasady pionowej organizacji przemysłu 
wszędzie tam, gdzie zasada taka może być z pożyt­
kiem stosowaną.

Ma to miejsce w szeregu wypadków. Hutnictwo 
i przemysł metalowy przetwórczy były organicznie 
ze sobą związane poprzez liczne własne zakłady prze­
twórcze hut. Powiązanie takie wprowadziło szereg 
poważnych udogodnień, usprawniając wykorzystanie 
produkcji hutniczej, umożliwiając łatwe wykorzysta­
nie odpadków i braków z produkcji zakładów metalo­
wych. Zakłady dążyły do zmniejszenia kosztów wła­
snych prowadząc warsztaty uzupełniające się wza­
jemnie, wykorzystując transport wewnętrzny, oszczę­
dzając na wspólnej administracji. Podobnie rzecz się 
ma, jeżeli weźmiemy pod uwagę zagadnienie wła­
snych rud żelaznych węgla czy koksu.

Wszędzie rozerwanie istniejących organicznie po­
wiązań wprowadziło poważne komplikacje. Skoro 
tylko odpadł czynnik atrakcyjny pokrycia zaopatrze­
nia we własnym zakresie, wystąpiła druga tendencja 
naturalna walki o najlepsze jakościowo źródło zaopa­
trzenia. Dostawca podlegający innej jednostce admi­
nistracyjnej nie miał tendencji do dostarczania naj­
wyższego gatunkowo produktu, traktując wszystkich 
odbiorców jednakowo. Odbiorca dążył do zapewnienia 
sobie możliwie najłatwiejszego do przerobu surowca, 
nie licząc się z możliwościami dostawców i kosztami 
transportu, lecz wyłącznie ze swymi optymalnymi 
wymogami przeróbczymi.

W ten sposób pozioma organizacja przedsiębiorstw 
przyczyniła się do obniżenia ich twórczej wynalaz­
czości, do obniżenia racjonalności wykorzystania pro­
duktów i odpadków produkcji, środków transporto­
wych, a wreszcie ludzi. Każdy wydzielony zakład 
musiał mieć swoje kierownictwo techniczne, admini­
stracyjne, a często handlowe. Mimo powołania do 
życia centralnych zarządów, central zbytu i zaopa­
trzenia, każdy zakład posiadał własną administrację 
ogólną, techniczną, handlową. Prowadzona dyskusja 
organizacyjna wykazała, że administracyjne władze 
central nie mogą zastąpić całkowicie administracji za­
kładu. Tak więc jedynie oszczędności w tym dziale 
wprowadzić może pionowe łączenie zakładów w jed-
I i ___________
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nostki administracyjne, mogące mieć wspólną admini­
strację ogólną, techniczną i handlową.

Tego rodzaju reforma mogłaby być z powodze­
niem podjęta w takich działach ciężkiego przemysłu, 
jak hutnictwo i przemysł metalowy przetwórczy oraz 
przemysł maszynowy, a z przemysłów lekkicih we 
włókiennictwie (przędzalnie, tkalnie, farbiarme, apre- 
tury) czy przemyśle chemicznym.

W ten sposób pomyślana organizacja obejmowała­
by na pierwszym szczeblu grupę wytwórczą grupu­
jącą się wokół jednego zakładu podstawowego, ujętą 
w ramy jednej administracji ogólnej, technicznej i han­
dlowej. Grupa takich zakładów stanowiłaby organi­
zacyjną całość nazwaną Zjednoczeniem czy Dyrekcją 
rejonową (ta ostatnia nazwa bardziej nam odpowiada), 
wreszcie zamknięcie organizacyjne dla takich grup 
danego działu tworzyłby Centralny Zarząd czy Ge­
neralna Dyrekcja. Przy pionowym wiązaniu przed­
siębiorstw Generalna Dyrekcja obejmowałaby w za­
sadzie administracyjnie dany dział przemysłu od pod­
stawy surowcowej poprzez półprodukt do gotowego 
wytworu, obejmując zaopatrzenie i zbyt Tego rodza­
ju organizacja może dać poważne korzyści w zakresie 
planowania. Plan wychodzący z grupy zakładów jako 
podstawy będzie musiał być uzgadnianym na ze­
wnątrz tylko w tej jego części, która nie może być 
wypełniona we własnym zakresie grupy. Planowanie 
grupowe wzmocni bodźce do zwiększania samowystar­
czalności grupy, do ograniczania więc do niezbędnej 
konieczności korzystania z produkcji i usług (transpor­
tu) poza grupą. Odpowiednie dobranie grup może dać 
w wyniku poważne rezultaty w dziedzinie racjonali­
zacji produkcji, obniżania jej kosztów poprzez wyko­
rzystanie maksymalne zasobów grupy w dziedzinie 
surowców, półfabrykatów, produktów i odpadków 
produkcji, transportu i wreszcie administracji. Na­
turalnie nie wszędzie tworzenie koncentracji pionowej 
będzie konieczne. Na przykład takie zakłady, jak 
H. Cegielski czy Wrocławska Fabryka wagonów są 
dostatecznie wielkimi, by stanowić jeden zakład, jed­
nakże w miarę rozbudowy ich produkcji wyzyskanie 
ich jako ośrodka grupy pionowej może dać także po­
ważne korzyści.

Wypowiedź niniejsza, traktowana jako głos w dy­
skusji, ma na celu rzucenie pewnych myśli, daleka jest 
jednak w swym stopniu przepracowania od ścisłości 
gotowego projektu.

0 na OKRĘG WOJEWÓDZTWA ŚLĄSKO-DĄBROWSKIEGO 

posiada firma

E. ALBIŃSKI i Ska, KATOWICE
UL. SŁOWACKIEGO 16 — TEL. 356-85

487

PRZYPOMINAMY I PROSIMY!
Abonenci „Życia Gospodarczego44, zalegający z opłatą prenumeraty za 
kwartał czwarty i za drugie półrocze 1947 r. zechcą zaraz przysłać nam 
należność.
Numery kont: P. K. O. Katowice Nr III-4391,

Bank Gospodarstwa Spółdzielczego Katowice Nr 179.

ŻYCIE GOSPODARCZE



INŻ. ANDRZEJ JENICZ (Warszawa)

PALESTYNA — BRAMA NA ŚRODKOWY WSCHÓD
WCIĄGU ostatnich kilkunastu lat Żydzi w Palestynie 

mogą się poszczycić bardzo poważnymi osiągnię­
ciami na każdym odcinku pracy. Nie będziemy tu oma­
wiali pozytywnych rezultatów» jakie osiągnięto w gospo­
darce rolnej, wymagającej zorganizowania całego aparatu 
irygacyjnego (gdyż w Palestynie od kwietnia do listopada 
nie padają deszcze), ani też rozkwitu budownictwa czy 
też prosperowania różnych organizacji gospodarczych, a 
przede wszystkim spółdzielczych. Nie poruszamy tu rów­
nież odcinka gospodarstwa arabskiego-/ gdyż aczkolwiek 
Palestynę zamieszkuje dwa razy więcej Arabów niż 
Żydów, jednakże udział sektora, żydowskiego przede 
wszystkim w przemyśle, a następnie w handlu międzyna­
rodowym jest dominujący. Wystarczy nadmienić, iż 89% 
kapitału zainwestowanego w przemyśle palestyńskim na­
leży do Żydów; W imporcie do Palestyny sektor arabski 
oczywiście może, mieć również pewne znaczenie na od­
cinku tanich wyrobów bawełnianych lub materiałów bu­
dowlanych- W eksporcie Arabowie odgrywają pewną rolę 
przy wywozie za granicę owoców cytrusowych.

Warunki geograficzne uczyniły z Palestyny bramę wy­
padową środkowego Wschodu. Następnie układ stosunków 
gospdarczych w tym kraju stwarza warunki a nawet ko­
nieczność prowadzenia handlu międzynarodowego. Tak 
mały kraj o wysokim sfandarcie życa codziennego* korzy­
stający z subwencji i prawie nieograniczonych możliwo­
ści kredytowych (przeważnie Ameryka Północna), jeśli 
nie będzie prowadził handlu międzynarodowego, skazany 
będzie na wegetację.

Toteż szereg poważnych banków, posiadających kapi­
tały -zakładowe w milionach funtów, mają poważny/ a nie­
raz decydujący glos w życiu gospodarczym tego kraju. Na 
czoło banków wysuwa się Anglo-Palestine Bank, który 
jest nieoficjalnym organem gospodarczym najwyższych 
władz żydowskch w Palestynie (tj. Agencji Żydowskiej). 
Bank ten dysponując milionami funtów w Palestynie i nie 
mniejszymi sumami w Ameryce unika transakcji, które 
nie mają na celu korzyści dla społeczeństwa i narodu ży- 
dowskego, pojętych w ujęciu społecznym.

Władze banku wyraziły już gotowość współpracy z 
naszym Rządem- Przypuszczać należy, aż nie należałoby 
zaniedbywać tej propozycji.

Momentem nie bez znaczenia dla Polski jest fakt iż 
ca 40% ludności żydowskiej w Palestynie pochodzi z 
Polski, którą zna i chętnie by prowadziła z naszym krajem 
transakcje importowo-eksportowe. Jednakże strona polska 
musi jednocześnie liczyć się z faktem, iż szereg Żydów 
emigrantów z Polski pozostawiło tutaj swe nieruchomości, 
za które w swoim czasie wypadn‘e płacić. Ponieważ nie 
jest tajemnicą/ iż nie jesteśmy zasobni w dewizy, poizo- 
staje jedyne wyjście, tj- transakcje eksportowo- importowe.

Wreszcie aparat handlu zagranicznego organizacji j 
firm żydowskich w Palestynie jest przygotowany do han­
dlu międzynarodowego. Wystarczy wymienić Żydowski 
Instytut dla handlu zagranicznego, który uruchomił w Tel 
Avivie stałą wystawę towarów na eksport. Instytut ten 
ułatwia eksport małym firmom, które we własnym zakre­

sie nie mogą dysponować możliwościami badania rynków 
zagranicznych i przeprowadzenia dość skomplikowanycn 
w obecnych czasach transakcji. Organizacje gospodarcze 
w Palestynie mają ścisłe i trwale powiązanie z całym 
światem, nie wyłączając Abisynii i Indii-

Przejdziemy do omówienia tych odcinków gospodar­
czych* które mogą interesować rynek międzynarodowy.

łmiport do Palestyny w roku 1938 stanowi! równowar­
tość funtów palestyńskich 1U57.0O0, ą w roku 1944 wzrósł 
do sumy funt. pal. 27.904.000. Zaznaczyć wypada', iż w 
roku 1938 import ,z krajów środkowego Wschodu stanowił 
20,3% ’ wartości całego importu/ a w reku 1944 doszedł 
do 44%-

Natomiast eksport z Palestyny w roku 1938 stanowił 
równowartość funtów pal. 5.066.0'00, a w roku 1944 funtów 
pal. 10.107-0.00, .w tym eksportowano w 1938 r- do krajów 
śroidkowego Wschodu 12,5% wartości całego eksportu, a 
w roku 1944 — 44,3%.

Powyższe dane wskazują, że nieustannie wzrasta zna­
czenie Palestyny jako ośrodka ekisportowo-importowego 
na środkowym Wschodzie i że w kraju tym przeważa im­
port nad eksportem-

Bulletin of the economic research institute (Jerozolima 
tom IX) podaje interesujące porównati‘ez roku-1938 i >1944 
które stwierdza, iż w tym okresie czasu import surowców 
do Palestyny wzrósł z 9% do 38%/ natomiast import goto­
wych artykułów spad! z 63% do 23%.

Jak już częściowo zaznaczyliśmy w Nn 7. — 8 ,,Życia 
Gospodarczego", Palestyna interesuje się importem cukru, 
żelaza, węgla (bunkrowego), pszenicy/ cementu, szkła, 
wełny/ wyrobów tekstylnych, sztucznego jedwabiu» szcze­
ciny, pierza, kasz i grzybów.

Poza tym Palestyna może odegrać poważną rolę w re­
eksporcie różnego rodzaju towarów, tak z innych krajów 
na środkowy Wschód, jak również i ze środkowego 
Wschodu na rynki europejskie.

O możliwościach eksportowych Palestyny pisaliśmy 
w Nr 7 — 8 *,Życia Gospodarczego4*.

Sumując stwierdzić wypada, iż rzutkość kupiecka, 
kredyty, ułatwiona możność penetrowania rynków świa­
towych/ umiejętność współpracy z kontrahentem i duże 
możliwości na odcinku rozwoju • stosunków handlowych, 
są to argumenty, przekonywające i zachęcające do trans­
akcji z Palestyną.

Handel międzynarodowy po wojnie zaczyna się znowu 
kształtować, początkowo dość chaotycznie, lecz stopniowo 
sarno życie spowoduje konieczność stworzenia na tym od­
cinku pewnej stabilizacji. Obecnie jeszcze trwa okres 
próbny, polegający na dążeniu do odnowienia dawnych 
kontaktów lub stworzenia nowych powiązań pomędzy 
poszczególnymi krajami.

Pamiętając o tym musimy podwoić nasze wysiłki, by 
póki jeszcze czas wejść na rynki środkowego Wschodu, 
a przede wszystkim Palestyny, aby później n‘e stanąć wo­
bec konieczności ponoszenia zbyt wysokich kosztów dla 
utorowania drogi naszym towarom na środkowym Wscho­
dzie-

• naszym Przyjaciołom, Czytelnikom i Współpracownikom 
najserdeczniejsze życzenia Noworoczne składa 
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CZESŁAW PRZYMUSINSKI

PRZEGLĄD USTAWODAWSTWA GOSPODARCZEGO
ZA CZAS OD DNIA 31 PAŹDZIERNIKA 1947 R. DO

Akcja koncesjonowania handlu i rejestrowania przemysłu 
jest na ukończeniu. Jest zatem pora na wyciągnięcie pew­
nych wniosków generalnych co do charakteru prawnego wy­
danych w tej sprawie nowych przepisów. Bilans gospo­
darczy akcji nie będzie wcześnie znany.

Wydano w ogólności w obu dziedzinach (handel i prze­
mysł) przepisy następujące:
HANDEL.

Ustawa z dnia 2 czerwca 1947 r. o zezwoleniach na pro­
wadzenie przedsiębiorstw handlowych i zawodowe wykony­
wanie czynności handlowych (Dz. U. R. P. Nr 43, poz. 220), 
zmieniona dekretem z dnia 28 października 1947 r. (Dz. U. R. 
P. Nr 6’6, poz. 412).

Rozporządzenie wykonawcze:
1) z dnia 22, 8. 1947 r. w sprawie obowiązku uzyskiwania 

zezwolenia na prowadzenie przedsiębiorstw handlowych i 
zawodowe wykonywanie czynności handlowych (Dz. U. R. 
P. Nr '57, poz. 310),

2) z dnia 22. 8. 1947 r. o właściwości władz przemysło­
wych oraz o trybie i warunkach udzielania zezwoleń (Dz. U. 
R. P. Nr 57, poz. 31'1),

3) z dnia 22. 8. 1947 r. w sprawie wysokości oraz terminu 
wnoszenia opłat za zezwolenia (Dz. U. R. P. Nr 57, poz. 312), 
zmienione rozp. z 3. 11. 1947 r. (Dz. U. R. P. Nr 68, poz. 427). 
PRZEMYSŁ (i niektóre zajęcia zarobkowe):

Dekret ż dnia 28. 10. 1947 r. w sprawie obowiązku zawia­
domienia o prowadzeniu przemysłu i wykonywaniu niektó­
rych zajęć zarobkowych (Dz> U. R. P. Nr 66, poz. 403).

Rozporządzenia wykonawcze:
1) z dnia 15. 1.1. 1947 r. w sprawie zawiadomień o prowa­

dzeniu przemysłu i wykonywaniu niektórych zajęć Zarobko­
wych (Dz. U. R. P. Nr 71, poz. 442),

2) z dnia 15. 11. 1947 r. w sprawie wysokości opłat zwią­
zanych z dokonaniem zawiadomienia o prowadzeniu prze­
mysłu i wykonywaniu niektórych zajęć zarobkowych (Dz. 
U. R, P. Nr 71, poz. 443).

Ustawa z dnia 2 czerwca 1947 r. i wydane na jej pod- V - •
stawie rozporządzenia zmieniają w sposób istotny obowią­
zujące prawo przemysłowe i w tej czy innej formie wejdą 
w skład opracowywanego nowego prawa przemysłowego. 
Na miejsce dawnej wolności przemysłowej w zakresie han­
dlu wprowadzają one obowiązek uzyskiwania koncesji na 
prowadzenie handlu. Przepisy te (poza ich znaczeniem fi­
skalnym) łączą się logicznie z przepisami ustawy o Planie 
Odbudowy Gospodarczej, która zapowiedziała interwencję 
rządową w dziedzinie uporządkowania spraw handlu. Za­
tem na ustawę z dnia 2 czerwca 1947 i wydane na jej pod­
stawie rozporządzenia trzeba spojrzeć jako na zespól norm 
prawnych, mający być jednym z filarów budującego się no­
wego domu — modelu gospodarczego.

Z punktu widzenia kodyfikacyjnego ustawa z dnia 2 czer­
wca 1947 nasuwa szereg teoretycznych zastrzeżeń, zwła­
szcza z uwagi na nieokreśloność zastosowanej nowej ter­
minologii prawniczej („zawodowe wykonywanie wszystkich 
lub niektórych zarobkowych czynności handlowych albo 
prowadzenie przedsiębiorstw handlowych”).

W przeciwieństwie do ustawy z dnia 2 czerwca 1947 r. 
dekret z dnia 08 października 1’947 r. (poza jego stroną 
fiskalną) nie wprowadza w zasadzie żadnych nowości do 
obowiązujących norm prawa przemysłowego w zakresie 
przemysłu. Po raz trzeci dekret ten wprowadza obowiązek

DNIA 16 GRUDNIA 1947 R. (DZ.U.R.P. NRY 68—74).
zawiadomienia o prowadzeniu przemysłu: po raz pierwszy 
obowiązek ten był zawarty w obowiązującym prawie prze­
mysłowym z roku 1927, a po raź drugi w dekrecie z dnia 
11 kwietnia 1947 r. o uporządkowaniu rejestrów uprawnień 
przemysłowych (Dz. U. R. P. Nr 32, póz. 148). Pod wzglę­
dem kodyfikacyjnym jest to poważnym grzechem dekretu, 
zwłaszcza że nie wiadomo, jaki jćst wzajemny stosunek tych 
trzech grup przepisów. Wreszcie dekret z dnia 28. 10. 1947 r. 
ma charakter ustawy wyjątkowej i nie dotyczy przedsię­
biorstw, które powstają po dniu 30 października 1947 r.

I. CZŁOWIEK.
STATYSTYKA.

Rozporządzenie Prezesa Rady Ministrów z 28. 10; 1947 
o statystyce ruchu naturalnego ludności (Dz.U. R. P. Nr 68, 
poz. 422), wydane na podstawię dekretu z 31. 12. 1946 r. 
o organizacji statystyki państwowej i o Głównym Urzędzie 
Statystycznym, poleca urzędnikom stanu cywilnego prze­
syłanie sprawozdań imiennych o zarejestrowanych w księ­
gach stanu cywilnego małżeństwach, urodzeniach i zgonach. 
Prezes GUS może zarządzić uzupełniające badania z za­
kresu ruchu naturalnego ludności za okres od dnia .1. L 
1939 r.
NAUKA ZAWODU.

W Dz. U. R. P. Nr 70, poz. 434 i 435 ogłoszono nowele 
do:

1) rozp. z 6. 11. 1934 r. o komisjach egzaminacyjnych, 
przewidzianych w art. 127 prawa górniczego,

2) rozp. z 27. 10. 1933 r. p egzaminach osób, ubiegających 
się o uprawnienia do wykonywania zawodu Merni- 
czego górniczego.

Zmiany dotyczą wyłącznie wysokości opłat egzamina­
cyjnych.
UBEZPIECZENIA SPOŁECZNE.

W związku z uruchomieniem sądów ubezpieczeń spo­
łecznych, o czym informowano w poprzednich nr. nr. „Życia 
Gospodarczego”, Minister Sprawiedliwości W porozumieniu 
z Ministrem Pracy i Opieki Społecznej wydał1 w drodze roz­
porządzenia regulamin wewnętrznego urzędowania TRYBU­
NAŁU UBEZPIECZEŃ SPOŁECZNYCH (Dz. U. R. P. Nr 74, 
poz. 473).

II. RZECZY.
ZIEMIE ODZYSKANE. .

Ustrój rolny na Ziemiach Odzyskanych nie jest iden­
tyczny z ustrojem tym w Polsce Centralnej i jest zbudo­
wany na odmiennej postawie prawnej aniżeli na starych 
ziemiach. Podczas^ gdy na starych ziemiach podstawą no­
wego ustroju rolnego jest dekret PKWN z 6. 9. 1944 r. o prze­
prowadzeniu reformy rolnej, to na Ziemiach Odzyskanych 
w tej dziedzinie mają zastosowanie przepisy dekretu z dnia 
6. 9- 1946 r. o ustroju rolnym i osadnictwie na obszarze 
Z. O. i b. Wolnego Miasta Gdańska.

Na podstawie dekretu z dnia 6. 9. 1946 r. wydano do­
tychczas 3 rozporządzenia wykonawcze:

1) z 9. I. 1947 <r. w sprawie Komisji osadnictwa rolnego 
na obszarze Z. O. i b. Wolnego Miasta Gdańska;

2) z 28. I. 1947 r. w sprawie tworzenia osad rybackich;
3) z 18. 6. 1947 r. w sprawie przejmowania na własność 

Państwa nieruchomości ziemskich na mocy art. 41 i 42 
dekretu.

Obecnie dochodzi do tych rozporządzeń czwarte z dnia 
14. 11. 1947 r. (Dz. U. R. P. Nr 70, poz. 433) — w sprawie 
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włączeń i wydzieleń z zapasu ziemi na obszarze Z. O. i b. 
Wolnego Miasta Gdańska.

To ostatnie rozporządzenie jest wykonaniem art. 2 i 3 
oraz 7 cytowanego dekretu.

W art. 2 dekretu, który omawiam, postanowiono, że do 
zapasu ziemi, przeznaczonego na tworzenie gospodarstw 
rolnych i działek osadniczych, a składającego się w za­
sadzie z nieruchomości ziemskich, można włączyć również 
niektóre nieruchomości położone w granicach administracyj­
nych miast. Nawiązując do tego postanowienia, nowe roz­
porządzenie określa, jakie nieruchomości (grunty) w mia­
stach i w jakim trybie mogą być włączone do zapasu ziemi. 
O włączeniu nieruchomości decyduje wojewoda.

Unormowano też szczegółowiej sprawę włączenia do za­
pasu ziemi lasów i gruntów leśnych.

W art. 7 dekretu postanowiono, że z zapasu ziemi wy­
dziela się i przekazuje właściwym władzom i instytucjom 
niektóre grunty» potrzebne dla celów szczególnych, jak np. 
cele szkolne, wojskowe i komunikacyjne, rozbudowę miast 
itd. W związku z tym przepisem nowe rozporządzenie po- 
daje tryb takiego wydzielania.

Piąte rozporządzenie wykonawcze do dekretu z dnia 
6 września 1946 jest ogłoszone w Dz. U. R. P. z dnia 16 gru­
dnia 1947 r. Nr 74, poz. 471 i ma za przedmiot : normy obsza­
rowe, szacunek, odliczenia od ceny oraz spłaty należności za 
gospodarstwa, nadane na podstawie dekretu z dnia 6. 9. 46 r. 
Do rozporządzenia jest dołączona tabela klas gruntów. In­
wentarz żywy i martwy jest szacowany w życie.

* ♦ ♦
Zasadniczym aktem ustawodawczym dla Ziem Odzyska­

nych fest dekret z dnia 13. 11. 1945 o zarządzie Ziem Od­
zyskanych. W ramach tego dekretu oraz ustawy wodnej 
z dnia 19. 9. 1922 r. Rada Ministrów wydała obecnie roz- 
porźądzenie z dnia 21. 11. 1947 r. (Dz. U. R. P. Nr 73, poz. 
464) dotyczące praw użytkowania wody płynącej. Roz­
porządzenie to obowiązuje również na obszarze woje- 
wóztwa śląskiego w granicach z dnia 1. 9. 1939 r.
WARSZAWA.

Miasto stół. Warszawa w związku z bezprzykładnym 
zniszczeniem przez okupanta skupia zainteresowanie całego 
narodu, co znajduje swój wyraz również na kartkach Dzien­
nika Ustaw. Dwa podstawowej wagi akty ustawodawcze 
wskazują drogę budowniczym nowej Warszawy:

dekret z 3. 7. 1947 r. (poprzednio: z 24. 5. 1945) o odbu­
dowie m- st. Warszawy i

dekret z 26. <10. 1945 r. o własności i użytkowaniu grun­
tów na obszarze m. st. Warszawy.

Prócz tego obowiązują: dekret1 z 12. 3. 1945 r. i rozp. 
z 19. 5. 1945 r. w sprawie powszechnego obowiązku świad­
czeń osobistych na rzecz odbudowy m. st. AVarszawy.

Wpierw wymieniony dekret z 3. 7. 1947 r. postanawiał, 
że utworzone na jego podstawie organa (Naczelna Rada Od­
budowy i BOS) zajmują się odbudową m. st. Warszawy ż 
Warszawskiego Zespołu Miejskiego. Granice tego zespołu 
nie było dotychczas oznaczone. Potrzebie tej czyni teraz 
zadość rozp. z dnia 21. 10. 1947 r. (Dz. U. R. P. Nr 68, poz. 
424) o określeniu granic Warszawskiego Zespołu Miejskiego, 
wydane na podstawie ustawy z 3. 7.1947 r. Ustalono w nim" 
że Warszawski Zespół Miejski obejmuje obszar powiatu 
warszawskiego.
REFORMA ROLNA.

Zmieniono ponownie (Dz. U. R. P. Nr 72, poz. 456) rozpo­
rządzenie Ministra Rolnictwa i Reform Rolnych w spra­
wie wykonania dekretu o przeprowadzeniu reformy rolnej. 
Nowela dotyczy § 3 tego rozporządzenia, zmienionego już 
rozp. z 8. 7. 1946. Przepis ten jest istotny, bo wymienia 

osoby (bezrolni, robotnicy i pracownicy rolni, drobna 
dzierżawcy), ^uprawnione do korzystania z reformy rolnej. 
Nowela postanawia, że korzystać z reformy rolnej majce 
tylko ci spośród uprawnionych, którzy prowadzą samo­
dzielne gospodarstwo domowe. Pojęcie samodzielnego go­
spodarstwa domowego nie jest podane w rozporządzeniu^ 
PRZEDMIOTY POWSZEDNIEGO UŻYTKU.

Główną pdstawą prawną dla reglamentacji spożycia 
w zakresie artykułów pierwszej potrzeby jest w Polsce de­
kret z dnia 27. 6. 1946 r. o reglamentowanym zaopatrywani^ 
ludności w przedmioty powszedniego użytku i wydane n^ 
podstawie tegoż dekretu rozporządzenia wykonawczej 
a mianowicie:

1) rozp. z 2. '5. 1947 r. o opłatach przemiałowych na cele 
zaopatrzenia reglamentowanego i o przemiale zbóż. 
(Dz. U. R. P. Nr 39, poz. 193 i Nr 67, poz. 419),

2) rozp. z 28. 8. 1947 r. w sprawie unormowania obrotu 
zbożem i głównymi produktami przemiału (DzXf.R.P- 
Nr 61, poz. 348),

3) rozp. z 4. 11. 1946 r. w sprawie zakazu używania 
tłuszczów jadalnych na cele techniczne (Dz. U. R. Pt 
Nr 70, poz. 386),

4) rozp. z 5- 3. 1947 r. w sprawie ograniczenia śpożycii 
pieczywa i tłuszczów zwierzęcych (Dz. U. R. Pi 
Nr 29, poz. 125),

5) rozp. z 30. 7. 1947 r. w sprawie ograniczenia obrota 
wyrobami cukierniczymi (Dz. U. R. P. Nr 56, poz. 305),

6) rozp. z 30. 7. 1947 r. w sprawie ograniczenia obrotu? 
mięsem, jego przetworami, oraz tłuszczami zwierzę­
cymi (Dz. U. R. P. Nr 56, poz. 306).

Obecnie jest wydane dalsze rozporządzenie:
7) rozp. z 14. 11. 1947 r. w sprawie unormowania obrotu 

mięsem, wędlinami i innymi wyrobami wędlinarskimi
, (Dz. U. R. P. Nr 72, poz. 455).

Te ostatnie przepisy wyliczają rodzaje wędlin i wyrobów 
wędliniarskich, które wolno wytwarzać i dopuszcza się d^ 
obrotu, oraz takie, których wytwarzać nie wolno. Np. nie 
wolno produkować ani sprzedawać: kiełbasy wiejskiej su­
chej, salami, kabanosów. Jest widoczny związek tych prze­
pisów z przepisami cennikowymi.

Bardzo ważnym wydarzeniem jest powołanie Polskiego* 
Komitetu Żywnościowego przy Ministrze Aprowizacji (Dz. 
U. R. P. Nr 74, poz. 472). Do zakresu działania Polskiego 
Komitetu Żywnościowego należy:

a) opracowywanie zasad racjonalnego żywienia ludności,.
b) podejmowanie prac specjalnych z zakresu żywienia 

ludności,
c) utrzymywanie kontaktów z zagranicą w sprawach ży­

wienia ludności.
OBRÓT TOWAROWY Z ZAGRANICĄ.

W Dz. U. R. P. Nr 73 wydrukowano po raz pierwszy 
tekst międzypaństwowego traktu handlowego, a mianowi­
cie umowę polsko-szwedzką z dnia 18. 3. 1947 r., dotyczącą 
wymiany towarowej, wraz z załącznikami (umowa płatnicza 
i umowa dodatkowa).

Umowy weszły w życie dnia 4. 6. 1947 r., w1, dnłu. 
w którym nastąpiła w Sztokholmie wymiana not zatwierdza­
jących.

Umowa o wymianie towarowej ; umowa płatnicza są za­
warte na okres 12 miesięcy z możnością przedłużenia 
o dalsze 12 miesięcy.

Umowa dodatkowa dotyczy udziału Szwecji w odbudo­
wie gospodarczej Polski i jest zawarta w zasadzie na okres 
4-letm. Przyrzeka Polsce ułatwienia kredytowe i płatnicze 
w związku z dodatkowym importem do Polski artykułów 
inwestycyjnych.
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KOMUNIKACJA.
Umowa o komunikacji lotniczej między Polską a Ru- 

mimh podpisana w Bukareszcie dnia 9.8. 1947 r., jest ogło- 
Za . Dz. U- R- P. W W H

III. PIENIĄDZ.
BUDŻET 1947 r.

Ustawa z dnia 14. LI. 1947 r. o kredytach dodatkowych 
na rok 1947 (Dz. U. R. P. Nr 72, poz. 444) podwyższa wy­
datki, ustalone w budżecie na rok 1947, o łącznie 10 miliar­
dów zl. Podwyższone wydatki będą pokryte z nadwyżek 
budżetowych uzyskanych w 1947 r.
DEWIZY - ZŁOTO.

Dekret „dewizowy” z r. 1906 (Dekret z 26. 4. 1936 w spra­
wie obrotu zagranicznymi x i krajowymi środkami płatni­
czymi, Dz. U,. R. P. z r. 1938 Nr 86, poz. 884 i z r. 1939 Nr 87, 
poz- 542, Kwiatkowski) zabrania także sprowadzania z za­
granicy i wywozu za granicę złota i to złota w monetach 
tudzież w sztabach oraz w stanie nie przerobionym we 
wszelkiej postaci. Art. 6 ust. (3) dekretu upoważnia Mi­
nistra Skarbu do rozciągnięcia tego zakazu również na wy­
syłanie i wywóz za granicę złota w stanie przerobionym 
we wszelkiej postaci, platyny w postaci zarówno przerobio­
nej jak i nie przerobionej oraz kamieni szlachetnych i innych 
klejnotów. Z upoważnienia tego skorzystał Minister Skarbu 
w rozp. z 24. 10. 1947 r. Dz. U. R. P. Nr 68, poz. 426. Ogra­
niczenia te nie dotyczą cudzoziemców, o ile posiadane złoto 
i platynę lub klejnoty zgłosili przy wjeździe do. Polski we 
właściwym urzędzie celnym. Bez zezwolenia Komisji De- 
wzowej można wywieźć za granicę: na paszport — obrączkę, 
pierścionek lub sygnet z jednym kamieniem, zegarek, wie­
czne pióro oraz krzyżyk’ lub medalik z łańcuszkiem. 
POSTĘPOWANIE PODATKOWE (księgi handlowe).

Obowiązek prowadzenia rachunkowości jest zawarty — 
oprócz innych przepisów — w dekrecie z dnia 16. '5. 1946 r. 
o postępowaniu podatkowym. Art. 84 tego dekretu brzmi

„Wszyscy płatnicy podatku obrotowego, jeżeli nie mają 
obowiązku prowadzenia ksiąg handlowych: obowiązani są 
prowadzić księgi uproszczone bądź księgi podatkowe".

Do prowadzenia ksiąg handlowych są obowiązane (art. 
54—59 kodeksu handlowego) osoby prowadzące przedsię­
biorstwo zarobkowe w większym rozmiarze, czyli tak zw. 
kupcy rejestrowi. Kto zaś jest kupcem rejestrowym, określa 
z kolei rozp. z 11. 7. 1946 r. (Dz. U. R. P. z r. 1946 Nr 36, 
poz. 223 i z r. 1947 Nr 73, poz. 465). W szczególności za 
prowadzone w większym rozmiarze uważa się*):

a) wszystkie przedsiębiorstwa państwowe i samorządowe 
oraz pozostające pod zarządem państwowym i samorządo­
wym z mocy przepisów szczególnych w czasie trwania tego 
zarządu;

b) przedsiębiorstwa przewozowo - ekspedycyjne, prze­
ładunkowe, usług portowych, domy składowe, biura pośred­
nictwa handlowego, przedsiębiorstwa komisowe, wywia- 
downie, przedsiębiorstwa wydawnicze;

c) przedsiębiorstwa, których obrót przewyższa kwotę 
12 milionów zl w stosunku rocznym..

Bez względu na wysokość obrotu przedsiębiorstwa uważa 
się za przedsiębiorstwo zarobkowe, prowadzone w większym 
rozmiarze, jeżeli za takie uzna je sąd rejestrowy, właści­
wy według siedziby przedsiębiorstwa po zasięgnięciu opi­
nii izby skarbowej i izby przemysłowo-handlowej.

Ponadto z mocy art. '5 kodeksu handl. za prowadzone 
w większym rozmiarze uważa się spółki handlowe, to jest: 
spółki jawne, spółki komandytowe, spółki z ograniczoną od­
powiedzialnością i spółki akcyjne.

*) Przytacza się rozp. z 11. 7. 1946 w brzmieniu znowelizowa­
nym, obowiązującym od 1. I. 1948.

Spółdzielnie są obowiązane do p-rowadzenia prawidło­
wych ksiąg handlowych ną podstawię;art. 52 i naśt ustawy 
o spółdzielniach z dn. 29. 10. 1920 r.

■ Pozostałe zatem kategorie podatników, a więc głównie 
osoby fizyczne, jeśli nie prowadzą przedsiębiorstwa 
w większym rozmiarze, mogą prowadzić księgi uproszczone, 
ewentualnie księgi podatkowe.

Zasady i sposoby prowadzenia ksiąg handlowych, nie 
uregulowane innymi przepisami prawnymi (np. kodeks han­
dlowy, ustawa o Spółdzielniach i inne), normują przepisy 
§§ 3—11 rozp. Min. Skarbu z 31. 10. 1946 r. (Dz. U. R. P. 
Nr 65, poz. 365), wydanego na podstawie cytowanego de­
kretu o postępowaniu podatkowym.

Zasady i sposoby prowadzenia ksiąg uproszczonych 
ksiąg podatkowych normują tylko przepisy powyżej przy­
toczonego rozp. z 31. 10. 1946 r. Dz. U. R. P. Nr 65, poz 365, 
i to §§ 14—45 tego rozporządzenia.

Obecnie zmieniono (Dz. U. R. P. z r. 1947 Nr 73, poz. 
466) przepisy §§ 5, 22,24, 27, 35, 36, 39, 40 rozp. Min. Skarbu 
z 31. 10. 1946 r. o księgach handlowych, uproszczonych i po­
datkowych. Zmieniono też nazwy ksiąg podatkowych wzo­
rów Nr 8 i 9. Zmiany te są m. iń. następujące:

A) Co do ksiąg handlowych określono termin, do którego 
podatnik musi wnieść prośbę o zwolnienie go do obo­
wiązku prowadzenia kontroli ilościowej; za rok 1948 
prośbę należy wnieść do dnia 31 grudnia 1947 r., za 
lata następne do 30 listopada roku poprzedzającego.

B> Co do ksiąg uproszczonych i podatkowych:
a) wprowadzono obowiązek przedkładania ksiąg upro­

szczonych i podatkowych do zaświadczenia urzę­
dowi skarbowemu «przed rozipoczęciem okresu ra­
chunkowego,

b) przy ilości osób zatrudnionych w przedsiębiorstwie 
przemysłowym lub rzemieślniczym (jako podsta­
wie podpadania pod obowiązek prowadzenia ksiąg 
uproszczonych zamiast podatkowych) nie liczy się 
uczniów. Gdy zaś wysokość obrotu jest podstawą 
do zaliczenia przedsiębiorstwa do kategorii prowa­
dzących księgi uproszczone, podwyższa się do­
tychczasowe stawki obrotu do 2.400.000 zl (zamiast 
1 milion) i do 8.000.000 zl (zamiast 2.400.000),

c) wolno nie wykazać w inwentarzu sporządzonym 
.przy zaprowadzeniu po raz pierwszy ksiąg upro­
szczonych — przedmiotów, majątkowych’ których 
cena nabycia lub koszt wytworzenia w dniu spo­
rządzenia inwentarza nie przekracza 10.000 zl 
(zamiast 5.000 zl),

d) wszyscy podatnicy wykonujący „zajęcia zawo­
dowe” (nie tylko wolne zawody) prowadzą „Księgę 
przychodów i rozchodów” wg wzoru Nr 8.

Zmiany obowiązują od 1. I. 1948 r.
PODATEK OBROTOWY.

W ramach akcji scalania podatku obrotowego dla obro­
tów przedsiębiorstw państwowych, objętych Centralnymi 
Zarządami Przemyślu, ukazało się rozp. Min. Skarbu z 31. 
10. 1947 r. (Dz. U. R.P. Nr 72 poz. 454) o poborze scalo­
nego podatku obrotowego od sprzedaży wytworów prze­
mysłu papierniczego. Scalony podatek wynosi 6Vo.
PODATEK GRUNTOWY.

W rozp. Rady Ministrów z 9. 7. 1947 r. o obowiązku 
uiszczenia przez niektóre gospodarstwa rolne podatku grun­
towego w ziemiopłodach, wprowadzono zmianę do § 8 ust. 
1 lit. a (Dz. U.R. P. Nr 70, poz. 430). Mianowicie dopusz­
czono także owies jako równoważnik zamienny żyta w ra­
mach wytycznych Głównego Pełnomocnika Rządowego do 
spraw podatku gruntowego.
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Be PrenuniBralorów ŻYCIA GOSPDDIlflCZEGO !
KAŻDA GOSPODARKA RACJONALNA WYMA­
GA JAK NAJDALEJ IDĄCYCH OSZCZĘDNOŚCI

• Ostatnia podwyżka kosztów druku i wzrost innych wydatków I
wymagają wyszukania źródeł pokrycia. Samą bowiem podwyżką I
prenumeraty nie jesteśmy w stanie pokrywać zwiększonych kosztów.

• Obsługa bowiem abonentów (rachunki, opłaty pocztowe itp.) 
pochłania duże sumy.

• Z dniem 1. stycznia 1948 r. przestajemy więc wysyłać 
rachunki z tytułu prenumeraty i prosimy o wpłacanie jej (nie czeka­
jąc na przysłanie rachunku) .za pośrednictwem załączonego blankietu . 
na nasze konto w P.K.O. Katowice Iłl 4391 lub przekazem pocztowym.

• Prenumerata (wraz z przesyłką pocztową) wynosi:
półrocznie: zł 1.200—, kwartalnie: zł 600.—.

• Wpłacając prenumeratę, każdy stały abonent „Życia Gospo­
darczego" otrzymuję dodatkowo bezpłatnie numery specjalne (mo­
nografie gospodarcze), które ukazują się prawie co miesiąc. Od 
1 stycznia rb. dołączane będą do numerów rówież bezpłatne wkładki, 
co najmniej ośmiostronicowe, poświęcone różnym zagad­
nieniom gospodarczym.

• Prosimy o zachowanie dotychczasowego sposobu wpłacania 
prenumeraty półrocznie z góry. Stosowanie wpłat okrągłymi 
sumami półrocznymi uwalnia nas od kosztownej korespondencji

Prosimy także usilnie o wpłacenie zaległej pre­
numeraty za rok 1947 i to możliwie najprędzej

Administracja »ŻYCIA GOSPODARCZEGO«
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Przemtjsł państwowy
MGR JÓZEF MOKRZYŃSKI (Kraków)

O OCENĘ EKONOMICZNĄ RENTOWNOŚCI INWESTYCJI
W PRZEMYŚLE NAFTOWYM

ARTYKULE p. t. /,Aktualne problemy przemysłu 
W naftowego" („Życie Gospodarcze" Nr. 17 z dnia 

16—30 września 1947 rJ ipos^awiono zagadnienie gospodar­
czego znaczenia przemian, jakie w wyniku wojny zaszły 
w nowej gospodarce energetycznej w zakresie paliw 

płynnych. Przejęliśmy w 1/s spadek po gospodarce tafto­
wej przedwojennej, o której nie można było powiedzieć, że 
była ona prowadzcna z myślą o przyszłości i że dążyła do 
pełnego wykrycia nowych możliwości produkcyjnych. Z 
punktu widzenia potrzeb chwili* wy twórczość pokrywała 
zapotrzebowanie mało zmotoryzowanej gospodarki pol­
skiej, rozporządzającej nadto zapasami paliwa kamiennego, 
jednak przewidywanie samych możliwości motoryzacji wy­
magałoby bardziej wzmożonych poszukiwań za ropą i ga- 
zem ziemnym, tym bardziej że doprowadzenie do eksploa­
tacji nowych złóż zawsze wymaga poważnych prac poszu­

kiwawczych, a przede wszystkim czasu potrzebnego na wier­
cenia, z których normalnie tylko pewien procent da je wy­
niki ‘pozytywne.

Można powiedzieć, że bliższa analiza ekonomiczna go­
spodarki naftowej musiała i przed' wojną wykazywać opła­
calność nowych wierceń i poszukiwań. Jednak z tej ana­
lizy nie wyciągano właściwych wniosków gospodarczych, 
a to głównie z tego powodu/ iż zorganizowane koncerno- 
wo kopalnictwo naftowe znajdowało się pod wpływem in­
teresów zagranicznego kapitału, a rząd sanacyjny nie 
zdobywał się na przeciwdziałanie monopolistycznym in­
teresom i nie miał planu działania na długiej fali.

Zmiany powojenne, które uszczupliły naszą bazę pro­
dukcyjną do jednej trzeciej, z całą jasnością ukazały nam 
konieczność najbardziej wydajnego wykorzystania istnieją­
cych możKwQśCł wytwórczych. Postulat taki jest niewąt­
pliwie pewnym odruchem’-naturalną reakcją na zmianę wa­
runków. Nie ma on jednak nic wspólnego z racjonalnym 
planem działania na dłuższą metę. Musimy nowiem się 
liczyć z naturalnym wyczerpywaniem się istniejących 
złóż, które może być tylko przyśpieszone’ przez intensy­
fikację wydobycia. Konieczne jest więc rozszerzenie bazy 
surowcowej, wykrycie nowych terenów roponośnych i ga­
zowych- Należy tedy przeprowadzać poszukiwania tych 
terenów możliwie w wielu miejscach, aby osiągnąć ten cel. 
Musimy pracować w oparciu o długofalowy plan gospodar­
ki naftowej. Dziś odczuwany deficyt w zaopatrzeniu w 
paliwo płynne będzie coraz większy w przyszłości- Moż­
liwości zaś odkrycia nowych złóż istnieją wielkie, obiek­
tywnie rzecz biorąc.

Niewątpliwie ^postulaty powyższe winny być uzasadnio­
ne tak ekonomicznie jak i liczbowo. To ekonomiczne uza­
sadnienie można znaleźć w dwu odmiennych punktach wi­
dzenia. Po pierwsze, możemy zastosować zwykłe kryteria 
ekonomiki produkcji, siłą których opłacalność wydobycia 
stanowi uzasadnienie dla inwestycji. A możemy stwierdzić, 
iż takie uzasadnienie istnieje w wypadku przemysłu naf­
towego- Po drugie, kryteria społeczno-gospodarcze wska­
zywałyby na potrzebę rozwinięcia produkcji/ skoro zyski 
pośrednie, pochodzące np. z potaifenia transportu, istnieją 
i przyczyniają się do podniesienia dochodu społecznego, 
równoważąc nawet ewentualne straty powstające bezpo­

średnio w procesie produkcji. Jeśli chodzi o kopalnictwo 
naftowe, to obydwa motywy są w równym stopniu ważne 
i uzasadniają nowe prące inwestycyjne w tym dziale.

W cytowanym artykule poruszono konieczność zbada­
nia gospodarczej strony produkcji paliwa płynnego w aktu­
alnych warunkach. Zwrócono uwagę, iż należy zbadać, 
czy koszt osiągnięcia przychodu krańcowego, a więc koszt 
wydobycia dodatkowej ilości produktu ponad aktualną 
normę pokrywa się, czy jest więc niższy od tej sumy, jaką 
należy poświecić na przeprowadzenie inwestycji, dającej 
ten dodatkowy wzrost wydobycia. Możemy zastanowić 
się nad tym/ w jaki sposób można by uzyskać odpowiedź 
na to pytanie, a tak samo jak odpowiedź na dalsze pytanie 
tamże sformułowane; jak uzasadnić liczbowo* iż podejmo­
wanie dalszych inwestycji obniżać będzie koszty produkcji 
jednej tony ropy, wówczas bowiem-koszt krańcowy będzie 
mniejszy od kosztu średniego na jednostkę produkcji-

Stwierdzono w cytowanym artykule, że zbadanie tych 
warunków wymaga pogłębienia analizy ekonomicznej. Na­
leży ono do zadań tzw. ekonometrycznego badania przed­
siębiorstw, któremu poświęcił ekonomista i statystyk, prof. 
W. Skrzywan, specjalny referat pt. ,,Badania ekonometry- 
czne przedsiębiorstwa", w Polskim Towarzystwie Staty­
stycznym w r- 1938. (Wydawnictwo: „Statystyka w przed- 
siębiorstwie‘* Nr 3—4 z r- 1938). Przedstawił on tam kon­
kretne możliwości przeprowadzenia takich badań. W 
świetle wskazań metodologicznych tamże podanych musi­
my/ niestety, chwilowo zrezygnować z prób bezpośrednie­
go udowodnienia słuszności tez wyżej wymienionych, a to 
z poniższych względów- Od razu jednak zastrzeżemy się. 
że nie znaczy to, abyśmy mogli zrezygnować z prób udo­
wodnienia generalnej tezy, a więc potrzeby nowych inwe­
stycji poszukiwawczych, prowadzonych bardziej pośredni­
mi metodami, w oparciu się o- istniejące materiały.

Główną bowiem przeszkodą w przeprowadzeniu dowo­
du słuszności naszej tezy drogą bezpośrednią jest zasadni­
czy brak odpowiednich ku temu materiałów, wynikający 
z ogólnych warunków obecnej gospódarki polskiej.

Jesteśmy od r- 1939 w okresie podstawowych zmian 
warunków gospodarowania. . Zmianie podlegają istotne 
warunki procesów gospodarczych: granice, rozmiary bo­
gactw naturalnych znanych, system gospodarczy, nie mó­
wiąc już o zmianach w poziomie cen i różnych elementów 
kosztów/ jak np- w wydajności pracy etc. Nadto okres, 
który byśmy mogli przyjąć jako okres obserwacji i badań, 
to okres zmian w organizacji całego przemysłu naftowego. 
Przechodziliśmy z gospodarki koncernowej na gospodar­
kę skoncentrowaną, objęcie jej przez Państwo oraz przez 
zmiany organizacyjne w łonie tej ostatniej.

Wszystkie te okoliczności powodują, iż ule możemy 
uważać zmian, jakie zachodziły w kosztach nakładów za 
związane z rozmiarami wydobycia. Wysokość bowiem 
kosztów nakładów zmieniała się w zależności od innych 
czynników, często przypadkowych, nadto, co jeszcze waż­
niejsze, następowały zmiany w poziomie cen, stwarzając 
nieporównywalność danych buchalteryjnych. Zadaniem 
zaś naszym byłoby ustalenie normalnej współzależności 
pomiędzy kosztami i ich efektem produkcyjnym, normalnej
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w tym sensie, iż można by ją uważać za pcUstawę przewi­
dywań oraz podstawę do konti^li każdoczesnych kosztów.

JeśLi także ogólna, met oda oceny gospodarności nie jest 
do. zastosowania w obecnej chwili, to jednak istnieją meto­
dy pośredniego i cząstkowego badania^ może mfe całości 
zagadnienia, lecz jego ważniejszych fragmentów- I tu na­
leży przeprowadzić pogłębioną analizę. ekonomiczną i na­
stępnie drogą rachunkową, w oparciu się o materiały sta­
tystyczne i buchalieryjne, dojść dio wniosków ma^ącycn zna­
czenie dla oceny gospodarności.

Zdanie bowiem sprawy w ścisły sposób z gospodarności 
inwestycji, na tle zbadanych warunków kształtujących ich 
opłacalność’ a więc nowych wierceń eksploatacyjnych i 
wierceń na nowych terenach (poszukiwawczych), jest wa­

runkiem racjonalnej giopodąrki, podlstawą do projektów i 
planów, wytyczną dla szczegółowej pracy administracyj­
nej i technicznej. Ta ścisła orientacja w warunkach go­
spodarczych produkcji i inwestycji stanowi nadto podstawę 
właściwej, tent roli wykonawstwa- Możność więc dania ści­
słej mSpWTedzi na postawione przez nas pytania jest nie­
ocenionym ułatwieniem w rozwiązaniu szeregu zagadnień 
natury praktycznej- Toteż będziemy się starali w Przy- 
szlości ponownie powrócić do poruszonych tu zagadnień 
i wyników (badań, które podejmiemy. Niewątpliwą rzeczą 
jest to, że zracjonalizowanie 4 unowocześnienie przemysłu 
w P4sce n*e  jest bez tego rodzaju badań rzeczą możliwą- 
niezależnie od rodzaju i kierunku produkcji gałęzi prze- 
mysłU’

*) Wobec braku zamknięć grudniowych cyfra przybliżona.

MARIAN BLACHOWSKI (Bytom)
BILANS I PERSPEKTYWY ZBYTU PRZEMYSŁU METALOWEGO

OBROTY handlu krajowego w każdym przemyśle, jak 
również warunki, w jakich one się kształtują, za­

leżą od splotu czynników, które dają się ująć w trzy za­
sadnicze grupy:

1) ogólna sytuacja gospodarcza i polityka handlowa,
2) sytuacja w produkcji,
3) technika i aktywność handlowa instytucji i przedsiębiorstw 

handlowych.
Wszystkie one kształtowały również sytuację handlową 
w przemyśle metalowym.

Wahania cen występowały w ciągu roku mocniej w o- 
kresie poprzedzającym korekturę cen w kwietniu 1947 r. 
wyrównującą zbyt niskie ceny przemysłowe. Intencje spe­
kulacyjne zostały szybko opanowane i zgodnie z nałożo­
nymi zadaniami nastąpiła w przemyśle methlowym stabi­
lizacja cen. Powtórna korektura cen w sensie zniżko­
wym dokonana w październiku r. ub. ustaliła ceny na ar­
tykuły, które uległy obniżce, na niższym poziomie bez 
żadnych trudności. Wprowadzenie jednolitych cen hurto­
wych i detalicznych oraz cenników na wszystkie artykuły 
masowe ułatwiło kontrolę rynku. W zakresie usprawnie­
nia sieci handlowej i jej racjonalnego rozmieszczenia do­
konany został znaczny postęp przez skoordynowanie pra­
cy między sieciami handlowymi poszczególnych sektorów 
oraz rozbudowę własnych placówek.

Plan produkcji na rok 1947 przewidywał wytwórczość 
przemysłu metalowego na 700 miln. zł przedwojennych, tj. 
o przeszło 15°/o wyższą w stosunku do produkcji z roku 
1938, a o 4O°/o — od wartości wyprodukowanych artykułów 
metalowych z roku 1946. Plan ten został przekroczony 
w wielu branżach przed terminem. Masa towarowa do­
starczona przez produkcję w szeregu artykułów zaspoka­
jała rynek w różnym stopniu, przy czym w 2-giej poło­
wie roku dawało się wyraźnie od:zuwać zjawisko nasyce­
nia rynku. W okresie ub. roku wyraźny deficyt wykazały 
artykuły śrubowe mimo wzrostu produkcji. W 1-szym pół­
roczu artykułami deficytowymi były również gwoździe. 
Sytuacja jednak w 2-giej połowie uległa zmianie na lepsze, 
dowodem czego jest zniesienie reglamentacji przez Cen­
tralny Urząd Planowania od roku 1948. W pozostałych 
branżach artykułów masowych, podaż była wyrównana 
względnie przewyższała nawet zapotrzebowania z tym, że 
w poszczególnych asortymentacn dawały się odczuwać 
braki. IF kwestii asortymentowego dopasowania produkcji 
do potrzeb rynku zrobiony został w przemyśle metalowym 
w roku 1947 krok naprzód dzięki możliwości dokładniej­
szego ujęcia faktycznych potrzeb rynku przez instytucje 
handlowe i zasygnalizowanie tych potrzeb produkcji, która 

w miarę możliwości dopasowała się do zapotrzebowania. 
W roku ubiegłym obok kwestii dopasowania produkcji pod 
względem asortymentowym mocno zarysowała się również 
sprawa jakości, na którą odbiorcy wobec stopniowego na­
sycenia rynku zwracali większą uwagę, aniżeli w latach 
poprzednich. Chłonność rynku ni artykuły metalowe — 
masowe wykazała tendencje dość równomierne z wyjąt­
kiem przejściowych wahań w okresie korektury cen 
w kwietniu oraz w jesieni. W tym ostatnim okresie nie­
zależnie od momentów psychologicznych, wywołanych ob­
niżką cen w październiku, jako przyczynę podać można 
zmniejszenie odbioru przez „Społem** wskutek trudności 
kredytowych oraz hurtowni prywatnych,, przewidujących 
wpłaty z tytułu opłat administracyjnych. Zjawiska te trak­
tować należy jako, przejściowe z uwagi na ich charakter.

W obrotach przemysłu metalowego odzwierciadlają się 
wyraźnie momenty ogólnogospodarcze oraz znaczny 
wzrost produkcji.

Obroty te kształtowały się następująco:
Kwartał I ..........................4.185 milionów

„ H ..........................7.815
„III ..........................9.000
„IV ...................... 10.000 „ *)

razem: 32.000 miliony
Udział poszczególnych grup głównych artykułów w o- 

gólnych obrotach przedstawia się następująco:
Tabor i sprzęt kolejowy ca 30%
wyroby z blachy 1 
druty i gwoździe ; po ca 10—11%
odlewy )
maszyny rolnicze ca 6%
artykuły śrubowe ca 5%
maszyny ca 5%
obrabiarki ca 2,5%
aparaty i urządzenia kotlarskie ca 3,5%

Obrót w podzjale na odbiorców wykazuje dominujący
udział Ministerstwa Komunikacji i Min. Przemysłu, co 
wyraźnie wskazuje na inwestycyjny charakter przemysłu
metalowego.

Ministerstwo Komunikacji ca 33%
Przemysł Ministerstwa Przemysłu i Handlu ca 33%
Inne przedsiębiorstwa państwowe i instytucje ca 5%
odsprzedawcy ca 21%
akcie specjalne ca 2,7%
eksport ca 2’3%

ca 3%
Ministerstwo Komunikacji jest głównym odbiorcą 

Przemysłu Taboru i Sprzętu Kolejowego (88%) oraz Prze­
mysłu Śrub i Nitów (31%). Poważnym odbiorcą jest Mi-
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nisterstwo Kownikacji również dla Przemysłu Obrabiar­
kowego (12%) oraz dla Przemyślu Precyzyjnego i Optycz­
nego (20%). Przemysł państwowy jest odbiorcą przede 
wszystkim Przemysłu Kotlarskiego (82%), Maszynowego 
(75%), Obrabiarkowego (73%), Maszyn Włókienniczych 
(87%). W grupie odsprzedawców głównym odbiorcą jest 
spółdzielczość (ca 50%).

Chłonność rynku krajowego, w analizie terytorialnej wy­
kazuje wybitny udział w obrotach województwa śląsko- 
dąbrowskiego i warszawskiego. Drugą grupę stanowią 
Województwa Centralne. Ostatnią wreszcie najsłabszą 
Województwa Ziem Odzyskanych i Województwa Wscho­
dnie. Na pas rejonów o niskiej chłonności winna być zwró­
cona w roku 1948 baczna uwaga, stanowić bowiem one 
mogą rynek zbytu do tej pory jeszcze niedostatecznie roz- 
rracowany.

Ogólny udział poszczególnych województw w obrotach 
pasowymi artykułami przedstawia się następująco:
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śl.-dąbfowskie . . . 35,0 40,0 20,0 4,0 23,5 26,0
warszawskie . . . 14,0 18,0 15.5 17,0 36,5 23,0
poznańskie . . . . 8,5 3,0 13,0 19,0 6,5 z 10,5
łódzkie..................... 4,5 18,0 8,0 13,5 7,0 7,0
krakowskie .... 7,5 6,0 11,5 5,5 11,0 7,0
kieleckie................. 2,5 2,5 4,5 10,0 . 5,5 5,0
pomorskie .... 8,0 2,5 8,0 7,0 2,0 6,0
gdańskie................. 6,5 1,5 5,5 3,0 1,5 4.0
lubelskie................. 2,0 2,0 3,0 6,5 1,0 2,5
rzeszowskie . . . 2,0 0,5 4,5 5,5 1,5 2,5
białostockie .... 1,5 0,5 1,5 5,0 0,5 1,5
dolno-śląskie . . . 4,5 2,5 2,5 1,0 2,5 2,5
mazurskie .... 2,0 1,0 1,0 2,5 0,5 1,5
pomorsko-żachodnie 1,5 2,0 1,5 0,5 . 0,5 1,0

100 100 100 100 100 100

Plan zbytu na rok 1948 przewiduje fakturę wartości ca 
50 miliardów zł, z czego ca 25 miliardów, tj. ok. 5O°/o stano­
wić będą artykuły masowe, ulokowane na rynku. Jeden 
z najważniejszych momentów uzależniających wykonanie 
tego planu stanowić będzie ścisła koordynacja produkcji ze 
zbytem zarówno pod względem ilościowym, asortymen­
towym jak i jakościowym. Przy wzrastającej produkcji, 
stopniowym nasyceniu rynku oraz wolno powiększającej się 
sile nabywczej, niedopasowanie produkcji grozi powiększe­
niem się stoków towarowych. Aktywizacja działalności han­
dlowej instytucji zbytu jest rzeczą nie podlegającą dy­
skusji. Niemniej Jednak dać ona może rezultaty ograniczone 

zależne od ilości towarów, zapotrzebowania i siły nabyw­
czej. „Poważny problem stanowi zbyt maszyn rolniczych, 
który rozwiązany być może jedynie na szerokiej płaszczy­
źnie maszynizacji rolnictwa, co wymaga gruntownego prze­
studiowania problemu, oraz znalezienia środków finanso­
wych. Przy deficycie zbóż z jednej strony i możliwościach 
produkcyjnych ż drugiej strony, winno znaleźć się rozwią­
zanie, które przyniesie korzyść gospodarce krajowej. Dal­
szym czynnikiem, który wpłynąć może w sposób poważny 
na przebieg zbytu artykułów metalowych w r. 1948, szcze­
gólnie masowych, jest odpowiednia sieć handlowa. Uzyska­
nie możliwości pełnego dotarcia do konsumenta oraz wpływ 
na działalność tej sieci zapewni racjonalność zaopatrzenia 
rynku. Pamiętać należy, że w okresie przedwojennym ogól­
na liczba osób pracujących w handlu wynosiła ca 3,5%; 
Obecnie wg dostępnych danych cyfrowych liczba ta nie 
przekracza 2,2%. Jest zatem ńiższa o przeszło 40%. Po- 
dobnie liczba placówek hurtowych przed wojną w branży 
artykułów metalowych wynosiła 1029. Liczba obecna wszy^ 
stkich sektorów stanowi zaledwie blisko 4O°/o stanu przede 
wojennego. Zrozumiałą jest rzeczą, że w tych warunkacłi 
powstać muszą luki, które ujemnie wpływają na możliwość 
rozprowadzenia produkcji, nawet w wypadku istnienia real­
nej chłonności rynku. Szczególnie ważną jest sprawa tą 
na Ziemiach Odzyskanych oraz w Województwach Wschod­
nich, w których struktura handlowa uległa zmianie i nie zo­
stała jeszcze przystosowana do nowych warunków. Speh 
nienie tych postulatów oraz perspektywy zbytu zależeć będą 
ponadto od odpowiedniego potraktowania handlu przemysłu 
metalowego od strony^ finansów. Działalność handlowa po­
dobnie jak każda inna działalność gospodarcza wymaga od­
powiednich środków finansowych na cele inwestycyjne i o- 
brotowe. Rok ubiegły wykazał, że brak tych środków może 
wywołać zahamowania obrotów handlowych w ogniwie po­
średnim między produkcją a konsumcją, mimo istnienia po­
pytu na rynku. Bez przyznania dla handlu artykułami 
przemysłu metalowego we wszystkich sektorach, a szcze­
gólnie w sektorze państwowym odpowiednich środków fi­
nansowych, racjonalna pod względem ilościowym, asorty­
mentowym i sezonowym obsługa rynku napotyka na zasad­
nicze trudności.

Przy spełnieniu tych podstawowych warunków i w opar­
ciu o konsekwentną politykę handlową wytyczaną jedno­
licie przez czynniki nadrzędne, rok 1948 przynieść powi­
nien nie tylko wzrost obrotów, ale i dalszą normalizację i 
usprawnienie handlu artykułami metalowymi. W ocenie 
perspektyw zbytu na rok przyszły nie można pominąć 
kwestii organizacyjnych: ostatecznego wykrystalizowania 
form i zakresu działania aparatu pod kątem widzenia przy­
szłych planów.

NIE ZMUSZAJCIE NAS
do ponownego wysyłania rachunków lub monitów, jeżeli zalegacie 
z opłaceniem prenumeraty „Życia Gospodarczego" za kwartał czwarty 
i za drugie półrocze 1947 r. To powiększa koszty naszej administracji. 
Sprawdźcie i prześlijcie zaraz należność.
Numery kont: P. K. O. Katowice Nr III-4391,

Bank Gospodarstwa Spółdzielczego Katowice Nr 179.
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A. FERSKI (Warszawa)

WSPÓŁZAWODNICTWO PRACY
D ADAJAĆ poziom wydajności w poszczególnych prze- 
U myślach, spostrzegamy, że w 1 półroczu 1947 r. nastę­

puje wyraźny przełom, gdyż w tym właśnie półroczu 
z inicjatywy klasy robotniczej zrodził się ruch współzawod­
nictwa pracy. Np. w przemyśle węglowym przeciętne wy­
konanie normy w październiku 1(946 r. wynosiło 126%, 
obecnie — 147%, w przemyśle .włókienniczym — 125%, 
obecnie — 140%.

Współzawodnictwo pracy jest ruchem nowym, powsta­
łym na tle nowego stosunku do pracy pracownika i robot­
nika, gdyż w Polsce Ludowej praca przestała być narzę­
dziem wyzysku i stała się sprawą czci i honoru. Masy 
pracujące uświadamiają sobie, że im więcej węgla, maszyn, 
cukru, tkanin — tym bogatsze-będzie państwo ludowe, tym 
mocniejsza będzie władza świata pracy.

Obecnie, gdy „lawina ruszyła”, gdy ze wszystkich za­
kątków, kraju napływają wiadomości o przystąpieniu szero­
kich rzesz pracowniczych i licznych zakładów do współ­
zawodnictwa, czas jest ująć ruch ten w pewne ramy i za­
kreślić zadania, jakie każdy z nas, biorący udział w pro­
cesie . produkcyjnym» mieć powinien. Współzawodnictwo 
zasadniczo jest procesem kierowanym przez Związki 
Zawodowe, a w szczególności przez najniższą ich ko­
mórkę — Radę Zakładową* Na naradach wytwór­
czych należy szczegółowo omawiać przyczyny, które ha­
mują proces współzawodnictwa. Również należy wy­
jaśniać, że współzawodnictwo pracy to nie zwiększony 
wysiłek mięśni, lecz przede wszystkim właściwa organi­
zacja i dyscyplina pracy, ponadto pilność, zręczność, wyna­
lazczość i akiuratność pracownika.

Na naradzie przodujących górników w Katowicach były 
omówione zasady współzawodnictwa, które ujęto jak 
następuje:

a) dobór współzawodniczących winien być uskuteczniony pod 
względem ich kwalifikacji i wzajemnego zaufania;

b) miejsce pracy winno być należycie oświetlone, utrzymane 
w należytej czystości, maszyny winny być prawidłowo 
rozstawione;

c) czas przeznaczony na pracę winien być należycie wy­
korzystany;

d) robotnicy winni być zaopatrzeni we właściwe narzędzia 
pracy;

e) produkty pracy robotników winny być na czas odstawione;
f) współzawodniczący winni mieć zapewnioną sprawną do­

stawę energii (prądu, gazu, sprężonego powietrza, pary);
g) praca winna być wykonywana zgodnie z zasadami pracy 

danego zawodu;
h) współzawodnictwo w wykonywaniu ilościowym nie może 

odbywać się kosztem jakości produktu;
0 wyższe osiągnięcia produkcyjne nie mogą odbywać się 

kosztem zmniejszenia stanu bezpieczeństwa pracy;
D przy pracy na 2 lub 3 zmiany winny obowiązywać zasady 

lojalności i koleżeńskości;
k) winna obowiązywać terminowość w dostarczaniu robotni­

kom surowców, półfabrykatów, paliwa i smarów;
1) wyniki współzawodnictwa winny być załodze podawane 

— o ile możności codziennie — do wiadomości w formie jak 
najbardziej przystępnej.

Z powyższego wynika, że w metodach pracy, jakimi po­
sługują się przodownicy, nie ma nic nadzwyczajnego.

Zasadniczą rzeczą przy współzawodnictwie tak zespoło­
wym, jak indywidualnym — to wyraźne określenie norm 
produkcyjnych. Pod tym względem grupy współzawodni­
czące winny mieć jak najbardziej podobne warunki pracy.

Współzawodnictwo, trzeba podkreślić, dało samo impuls 
do określenia norm produkcyjnych. Tak na przykład 

w przemyśle włókienniczym trwa akcja zafiksowania norm 
obecnie obowiązujących. Celem usunięcia momentu su­
biektywnego Centralny Zarząd Przemysłu Włókienniczego 
wespół z Zarządem Głównym Związku Zawodowego anali­
zują normy i po zatwierdzeniu oddają współzawodniczącym 
do użytku.

W przemyśle metalowym dotąd nie było jednolitych 
norm. Tam spotykamy się z normami: usprawnioną, kalku­
lacyjną i szacunkową. Toteż start przy współzawodnictwie 
nie mógł być równy. Obecnie w przemyśle tym odbywa się 
ustalanie „baz“, opierających się na przeciętnym wykonaniu 
norm za ostatnie miesiące, co da możność ustalania wspól­
nego miernika dla współzawodniczących.

Normy produkcyjne winny być popularyzowane wśród 
pracowników. Najlepiej je łączyć z wysokością zarobku 
pracownika za ich wykonanie* Dziedzina popularyzacji 
jeszcze leży odłogiem. Tylko w przemyśle węglowym 
współzawodnicząca brygada zna cenę, jaką otrzyma za 
każdą tonę wydobytego węgla czy też za każdy metr po­
stępu w chodniku. Toteż popularyzacja norm winna być 
zrealizowana zwłaszcza w przemysłach włókienniczym, me­
talowym, hutniczym i chemicznym. Na każdym więc kro- 

' śnie, obrączniaku i aparaturze winna być umieszczona karta 
pracy, wskazująca robotnikowi normę produkcyjną i zarobek 
za cenę jednostkową. W przemysłach zaś metalowym i 
elektrotechnicznym normy winny być skatalogowane, 
a każda karta robocza winna podawać-czas zadany dla wy­
konania jednostki produkcji, czas wykonania oraz kwotę 
należną robotnikowi za wykonaną pracę. Robotnik, znając 
swoje zadania i zapłatę za pracę, będzie zainteresowany 
w należytym i wydajnym wykonaniu pracy.

Regulaminy d tabele premiowania, a nawet systemy płac 
omówione w układach zbiorowych niejednokrotnie dotąd nie 
były dostosowane do warunków poszczególnych zakładów 
pracy. Obecnie, gdy robotnicy sami organizują współ­
zawodnictwo pracy, dość często oni sami wskazują na po­
szczególne niewłaściwości w tabelach i taryfach, które ha­
mują ich indywidualną wydajność. Inżynierowie, technicy, 
ekonomiści przez opracowanie względnie dostosowanie sy­
stemów plac do warunków pracy, winni dopomóc robotni­
kowi w organizowaniu zwiększonej wydajności, a tym sa­
mym przyczynić się do polepszenia bytu pracujących. Po­
nadto kierownictwo techniczne obowiązane jest szerzyć wia­
domości, wypływające z doświadczenia przodowników pra­
cy. W tym celu należy stale organizować narady wy­
twórcze, podczas których przodownicy winny mieć możność 
podzielenia się z innymi swymi doświadczeniami. Na nara­
dach wytwórczych należy badać i omawiać przyczyny nie­
nadążania poszczególnych robotników za przodownikami 
pracy.

Współzawodnictwo indywidualne winno stać się pod­
stawą dla organizacji współzawodnictwa zespołowego i 
międzyfabrycznego. Plany produkcyjne winny być nale­
życie opracowane i spopularyzowane, przez np. wykresy, 
tablice itd.

Kierownictwo ponadto winno szczególnie dbać o to, by 
przodownicy pracy byli uprzywilejowani pod wględem ma­
terialnym i moralnym. Wówczas idea współzawodnictwa 
zasili nasz aparat gospodarczy nowymi zdolnymi ludźmi, 
zbogaci go brakującym twórczym elementem i umożliwi 
szybszą realizację Planu Gospodarczego.
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KRONIKA
ENERGETYKA.

Linia -wysokiego napięcia Śląsk— 
Łódź 200 kV, której uroczyste otwar­
cie odbyło się 19 grudnia w Łodzi, 
pracować będzie początkowo na po­
łowie swego napięcia i umożliwi wy­
mianę energii pomiędzy Górnym 
Śląskiem i Okręgiem Łódzkim- Dru­
gim poważnym elementem sieci jest 
110-km odcinek linii Górny Śląsk — 
Dolny Śląsk. Z chwilą ukończenia 
tej linii południowe części kraju zo­
stały połączone z Polską Centralną 
i został stworzony system elektryfi­
kacyjny, obejmujący Śląsk . Górny, 
Dolny, Krakowskie, okręg warszaw­
ski i łódzki. (p.)

Wykonanie rocznego planu pro. 
ćukcy^nego. 18 grudnia 1947 r. Cen­
tralny Zarząd Energetyki wykonał 
roczny plan produkcyjny- . Zakłady 
wytwórcze, podlegle CZE wyprodu­
kowały w ciągu niespełna jeanego 
roku 3-447.000,000 kWh- Zakłady 
wytwórczo-rozdzielcze oraz roz­
dzielcze dostarczyły w ciągu tego o- 
kresu swym odbiorcom 3,0>I8 milio­
nów kWh. Gospodarstwa domowe 
skonsumowały w tym czasie ok. 270 
milionów kWh, przemysł ok. 2.200 
milionów kWh- Produkcją w 1947 
r- wzrosła o 10 proc, w stosunku do 
produkcji z 1946 r. oraz o 66 proc, w 
stosunku do produkcji tych samych 
zakładów w 1938 r. Znaczny wzrost 
produkcji przy minimalnym wzroście 
mocy zainstalowanych jednostek 
przy wielkim zużyciu urządzeń wy­
twórczych spowodował nadmierne 
zwiększenie wykorzystania urządzeń 
energetycznych oraz, zwiększenie 
szczytowego obciążenia. Zjednocze­
nie Energetyczne Zagłębia Węglowe­
go wykonało plan produkcyjny w- 
wysokości 1.875-340.000 • kWh z 
dniem 2 grudnia. (p.)

Produkcja ZjeJn. Energetycznego 
Okręgu Krakowskiego w pazdzMtr- 
niku. Produkcja energii elektrycz­
nej zakładów objętych przez Zjedno­
czenie (Rożnów. Stalowa Wola, 
Olcza, Siersza Wodna, Męcinka) wy­
nosiła w październiku ub- r. 15.710.208 
kWh przy 1785 pracownikach. Elek­
trownia Wodna w Rożnowie wypro­
dukowała w październiku ub. r.4.456.360 
kWh przy 58 pracownikach. Zakłady 
nieobjęte przez Zjednoczenie (Elek­
trownia Okręgowa w Jaworznie, Elek­
trownie Miejskie w Przemyślu, Kry­
nicy, Nowym Targu i Zakopanem i 
Krakowie/ Elektrownia P. F. Z- A- w 
Mościcach. Elektrownia Kopalni w 
Brzeszczu) wyprodukowały! 19.589-727 
kWh przy 1651 pracownikach- Ogó­
łem produkcja w październiku' 1947 r. 
wyniosła 3'5,299,935 kWh przy 3542 
pracownikach. (y.)

Uruchomienie podstacji 110 kV w 
Łagiszy. 6 grudnia 1947 r. odbyła się 
w Łagiszy k. Będzina uroczystość 
Poświęcenia i włączenia pod napię­
cie podstacji 110 kV, która jest miej­
scem wypadowym linii 220 kV, łą- ' 
clącej Zagłębie Węglowe z Łodzią- 
Budowę podstacji powierzono Zjed­

noczeniu Energetycznemu Zagłębia 

Węglowego, które z kolei Elektrowni 
Okręgowej w Zagłębiu Dąbrowskim 
zleciło wykonanie wszelkich prac, 
związanych z realizacją tej inwe­
stycji- Zadanie wybudowania pod­
stacji 110 kV, wprowadzenia pier­
ścienia śląskiego 110 kV na teren tej 
właśnie podstacji oraz wykonanie 
prowizorycznego połączenia pod­
stacji z krańcowym słupem linii 220 
kV Zagłębie. Węglowe — Łódź, było 
zadaniem niełatwym do wykęhania» 
a tb ze względu na brak materiałów 
oraz krótki, zaledwie kilikomiesięczny 
termin, wyznaczony dla przeprowa­
dzenia tych prac. Z uwagi na to, że 
dotychczas nie produkujemy w kraju 
niektórych aparatów elektrycznych, 
potrzebnych dp wyposażenia pod­
stacji, należało je sprowadzić z za­
granicy. Ponieważ jednakże ofero­
wane Ver miny dostawy były zbyt 
przewlekłe/ uniemożliwiające wyko- 
name nrac w oznaczonym czasie, za­
niechano tego projektu. Poczyniono 
energiczne staram a i zabiegi, które 
pozwoliły na zmobilizowanie specjal­
nych aparatów z zasobów krajo­
wych, resztę urządzeń uzupełniono z 
produkcji r^d^i^ei. Dzięki temu w 
połowie listopada 1947 r. ukończono 
budowę węzła 110 kV podstacją w 
Łagiszy, która s4|ała się punktem 
wyjściowym dla linii 220 kV Zagłę­
bie Węglowe — Łódź- (y.)

Elektrownia Warszawska w paź­
dzierniku. Moc nominalna zainstalo­
wanych zespołów prądotwórczych w 
październiku wynosiła 92-000 kW, w 
tym: czynnych — 52-000 kW, rezer­
wowych — 10.000 kW, w remoncie 
— 15.000 kW, wr odbudowie — 15.000 
kW.

Produkcja energii elek­
trycznej wynosiła 19.256.100 kWh

Otrzymano z linii Roż­
nowskiej 415.800 kWh

łącznie 19.671.900 kWh 
(y.)

PRZEMYSŁ WĘGLOWY.
Wykonanie planu rocznego. 20 gru­

dnia przemysł węglowy wykonał 
pian wydobycia węgla na rok 1947 
w ilości 57,5 mdn. t- 13 grudnia 
Centrala Zbytu Produktów Węglo­
wych wykonała pian rozprowadze­
nia węgla przez załadowanie 40,7 
miln- t- Plan eksportu» przewidują­
cy wywóz za granicę 17 miln. t, 
wykonano 15 grudnia ub. r. (p.)

Wzrost dostaw drzewnych dla 
przemysłu węglowego. Równolegle 
ze wzrostem wydobycia węgla 
zwiększa się zapotrzebowanie prze­
mysłu węglowego na kopalniaki i 
tarcice. Dostarczenie kopalniom po- 
tirzebnyc’ ilości drzewa jest zasad­
niczym zadaniem Centrali Dostaw 
Drzewnych P- W. będącej jedynym 
jego dostawcą. Fakt ten wymaga od 
pracowników Centrali stałego nadą­
żania za górnikiem i równoległego 
zwiększania możliwości . zaopatrze­
niowych Centrali- Wysiłki tb ilu­
strują następujące cyfry:

Dostawy kopalniaków:
w 1945 r. — 440.000 m3
w 1946 r. — 1.309.000 m3
w 1947 r. ~ 1.210.000 m3
(I — IX)

Dostawy tarcicy:
w 1945 r. — . 68.306 m3
w 1946 r. — 243,880 m3
W 1947 r. — 343.585 m3 
(I — IX)

Wizrost dostaw drzewnych w 
trzech kwartałach ub- r. będący od­
biciem podjętego przez przemysł 
węglowy wyścigu pracy wynosił:

1947 r.
kopalniaki tarcica

I kwartał 354.154 m3 97.821 m3
II kwartał 426.467. m3 118.432 m3

III kwartał 429.416 m3 127.332 m3

Razem: 1.210.037 m3 343.585 m3

Do końca ub. r. Centrala Dostaw 
Drzewnych P.W. przewidziała do­
stawę 1500-000 m3 kopalniaków I 
286-000 m3 tarcicy. W dostawach 
tarcicy już we wrześniu przekro­
czono Plan na rok 1947- (y.)

PRZEMYSŁ HUTNICZY.

Zmiana organizacji przem. hutni­
czego. Centralnemu Żarz. Przem. 
Hutniczego podlega: 1) 24 hut że­
laza/ 2) Zjednoczenie Przem- Metali 
Nieżelaznych (które obejmuje 11 ko­
palń oraz zakładów hutniczych i 4 
zakłady Metali Kolorowych); 3)
Zjedn. Kopalń Rud Że^znych (za­
rządzające 19 kopaniami rud żelaz­
nych i 4 kamienioiamii wapienni­
ków); 4) Zjedn. Przem. Materiałów 
Ogniotrwałych (17 zakł. przem.); 
5) Centr. Zaopatrzenia Hutniczego; 
6) Centr- Żelaza i Stali; 7) Centr- 
Złomu; 8) Biuro Projektowania U- 
rządzeń Hutniczych; 9) Hutnicze 
Biuro Budowlane; 10) Hutniczy In­
stytut Badawczy, 11) Instytut Spa­
walniczy. Organizacja CZ.P. Hutni­
czego od 1- I. 1948 roku ulega zmia­
nie- — Z wyjątkiem hut ,,Ostrowiec" 
i „Stalowa Wola" wszystkie inne 
huty i zakł. przem. będą pcd’egać 
CZ-PH. nie bezpośrednio, a za po­
średnictwem 3 Zjednoczeń Hut’ Że­
laznych. W pianie Odbudowy Go- 
spodarczej Pdlski przemysł , hutni­
czy jest jednym z przemysłów, od 
uruchomienia którego zależały pow­
stanie innych przemysłów- I prze­
mysł ten b. poważnie zniszczony 
zmuszony był od razu, produkować 
w największych swoich możHwo- 
ściach. Po pokonaniu całego s^er^u 
olbrzymich trudności, produkcja 
przemysłu hutniczego stale wzrasta. 
W r- 1947 przekroczono produkcję 
z r. 1938. Te wvniki wv+wórcze o- 
siągane są kosztem wysiłku techni­
cznego i organizacyjnego. Stan 
techniczny urządzeń często fatalny 
nie daje gwarancji ciągłości ruchw 
brak dostatecznej ilości wykwalifi­
kowanego personelu , technicznego, 
brak jeszcze własnej bazy inwęsty- 
cyjno-remontowej, b- długie terminy
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dostaw zagranicznych — są -to naj­
poważniejsze trudności do pokonania 
w rozwijającym się mimo tlo przem. 
hutniczym. Przy tym jakość wyro­
bów wzrasta w miarę normowania 
się pracy w hutach. Niemożność 
pokrycia zapotrzebowania rynku 
krajowego w pewne asortymenty 
jest skutkiem nieplanowanego rozbu­
dowania hut przed wojną. Obecnie 
w rozbudowie polskich hut dąży się, 
aby w jak najkrótszym czasie do­
stosować ich możliwości produkcyjne 
do zaspokojenia potrzeb krajowych. 
W miarę wzrostu produkcji wzra­
sta też stopniowo stan zatrudnienia. 
W styczniu 1946 r. w hutnictwie 
ibyło zatrudnionych 82-685 pracow­
ników» natomiast w styczniu 1947 r. 
liczba ich wynosiła już 111J170. 
Wzrost produkcji ilustruje porówna­
nie wartości produkcji we wszyst­
kich stadiach prod- hutnictwa że­
laznego w cenach z r. 1937 na 1 pra­
cownika fizycznego*, czerwiec 1946 
r. — 1.J9Q zł a czerwiec 1947 r. — 
1-588 zł. Mimo że inwestycje hut­
nicze wymagają przeważnie długich 
okresów czasu dla ich wykończenia 
(od 2—4 lat), dotychczas osiągnię­
to w różnych działach hutniczych po­
ważny wzrost zdolności produkcyj­
nej:

ton rocznie 
wielkie piece — o 210-006
stalownie — o 110.006
walcownie — o 100.000
W roku 1947 dokonano wielu ro­

bót inwestycyjnych na sumę 4.138 
miln. zł- Inwestycje te pozwolą 
zwiększyć zdolność produkcyjną w 
zakresie półwytworów walcowanych 
o ok. 600 000 t, a w zakresie wyro­
bów gotowych o ok. 580.000 ton 
rocznie. W 47 r. C. Z. P- H- zakupił 
za granicą różne urządzenia, które 
do kraju zaczną nadchodzić w r. 
1948. Hutnictwo zamierza też po­
czynić dalsze zakupy. Oceniając 
ogólną sytuację Przemysłu Hutni­
czego należy stwierdzić, że prze­
mysł ten uruchomił wszystkie sto­
jące do dyspozycji urządzenia pro­
dukcyjne, często po przeprowadze­
niu trudnych remontów i przekro­
czył już produkcję z r- 1938- Prze­
mysł Hutniczy wykonuje plany pro­
dukcyjne w 100°/o i rentowność 
hutnictwa stale wzrasta- (BMP.)

Przemysł metali nieżelaznych roz­
począł . produkcję w lutym 1945 r. 
zaledwie 11 piecami, wśród których 
były piece mające po 8 lat ruchu, 
a więc wymagające remontu- Zdol­
ność produkcyjna zakładów prze­
mysłu cynkowo-ołowianego bezpo­
średnio po wojnie wynosiła zaledwie 
49°/o w porównaniu z okresem przed­
wojennym. Celem podniesienia pro­
dukcji Zjednoczenie Przem- Metali 
Nieżelaznych wykonało szereg do­
niosłych inwestycji, z których w 
ciągu ostatnich trzech kwartałów 
1947 r- najważniejsze są: przebudo­
wa pieca prażalnego w Szopienicach, 
budowa fabryki kwasu siarkowego 
systemem wieżowym w Szopieni­
cach» kompletna budowa pieca New 
Jersey w hucie Kunegunda, kapital­
ne remonty i przebudowy pieców 
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destylacyjnych w Zakładach Hutni­
czych Szopienice» w hutach Wełno- 
wiec/ Silesia i Kunegunda, odbudo­
wa walcowni w Łabędach, odbudowa 
rafinerii i huty metali kolorowych 
we Wrocławiu. W tej chwili do 
Zjednoczenia należy: 7 hut, 4 kopal­
nie, 5 zakładów przetwórczych i ra­
finerii. Produkcja całego Zjednocze­
nia przy stanie ponad 16.060 pracow­
ników w październiku ub- r. osiąg­
nęła 164,2°/o planu państwowego. W 
stosunku, do ogólnej produkcji Zjed­
noczenia, udział Ziem Odzyskanych 
w tym czasie wynosił ogółem 25°/o. 
Wyroby Zjednoczenia Przemysłu 
Metali Nieżelaznych mają wysoki po­
ziom gatunkowy- Zarówno metal, 
jak wyroby (blacha, śrut, farby» kub­
ki cynkowe do bateryjek i inne) zy­
skały uznanie odbiorców w kraju I 
za granicą. (y)

PRZEMYSŁ METALOWY.
Wykonanie rocznego planu pro­

dukcji. Przemysł metalowy wykonał 
zakreślony mu plan przedterminowo. 
Minister Przem- i Handlu Minc o- 
trzymał następujący meldunek: 
„Melduję Obywatelowi Ministrowi, że 
dnia 9 grudnia br. przemysł metalo­
wy wykonał roczny plan produkcji 
złotych 737.006-000, w cenach 1937 r- 
Wykonanie przed terminem rocznego 
planu produkcji było możliwe dzięki 
poważnym przekroczeń om planu 
przez przemysły: maszyn: rolni­
czych, precyzyjno-optycznych» ma­
szynowy, odlewniczy, śrub i nitów, 
drutu i gwoździ, budowy maszyn 
włókienniczych, kotlarski oraz po­
ważnym przekroczeniom planu przez 
fabryki parowozów i wagonów to­
warowych.

Dyr. Generalny C.Z.P.M.
Inż. M. Lesz

Produkcja w listopadzie 1947 r. 
przedstawia się następująco: Prze­
mysł Taboru i Sprzętu Kolejowego 
wykonał 17 parowozów normal­
nych- i 3 wąskotorowe, 16 tendrów, 
13 wagonów osobowych, 1.146 wę- 
glarek, 45 cystern, 50 wagonów wą­
skotorowych ; Przemysł Motoryza­
cyjny — 38 ciągników traktorowych 
i 5-000 rowerów; Przemysł Obra­
biarkowy — 64 tokarki, 2 specjalne 
tokarki dla kolejnictwa i 2 tokarki 
karuzelowe, 9 frezarek, 64 wiertar­
ki, 19 strugarek, 17 szlifierek, 23 pił 
do metali/ 1 prasę, 36 obrabiarek do 
drzewa, 3 pilnikarki» 1 trak i 1 ma­
szynę blacharską. Razem 242 sztuki 
(planowano: 227). Przemysł Maszyn 
i Narzędzi Rolniczych wykonał płu­
gów zwykłych i ramowych — 7.366, 
23.350 — bron zwykłych i spręży­
nowych, 2-407 — kultywatorów, 544 
— siewników, 769— obsypników, 7 
— grabi konnych, 1-590 — kieratów, 
1.112 — młocarń, 806 — wialni, 1.783 
— sieczkarń» 236 — kopaczek, 45 
— narzędzi wielostronnych, 3-317 — 
pamików. Razem 43-320 sztuk (pla­
nowano 37.027). Przemysł Wyrobów 
Masowych: 667 t — lin, 2-186 t — 
gwoździ, 2 044 t — drutu, 11 t — 
siatek do szkła zbrojonego, 296 t — 
nitów, 1.318 t — śrub/ cynkowych i 
emaliowanych wyrobów z blachy 

— 571,5 t, opakowań blaszanych — 
328 t, — W tym: 797-273 sztuki pu­
szek do konserw- Razem 8-097,5 t 
(planowano 7.1712 itony). Pirzemysl 
Maszyn Włókienniczych: 45 — kro­
sien, 3 — przędzarki wózkowe, 1 
zespół zgrzeblmy, 3 — maszyny, 74 
t części maszyn włókienniczych. 
Łączny plan listopadowy wykonał 
Państw- Przemysł Metalowy w 
107%- Do dnia 5 grudnia ub. r. po­
nad 100 falbryk przemysłu metalo­
wego w wielu wypadkach wysoko 
przekroczyły zakreślony im plan na 
rok' 1947 r- Plan roczny pod wzglę­
dem ilościowym i wartościowym 
wykonało 11 Zjednoczeń, a miano­
wicie: Zjedn- F-k Śrub, Nitów i 
Części Kutych w Bytomiu, Zjedn. 
F-k Drutu/ Gwoździ i Wyrobów z 
Drutu w Bytomiu, Zjednocz. Prze­
mysłu Odlewniczego w Radomiu, 
Zjednocz. Precyzyjno - Optyczne w 
Łodzi, Zjedn. F-k Maszyn Rolniczych 
w Bydgoszczy»’ Zjedn. F-k Maszyn 
Rolniczych w Łodzi, Zjednoczenie 
Przemysłu Kotlarskiego w Krako­
wie, Zjedn- F-k Mebli Stalowych i 
Okuć Budowlanych *w Bytomiu, 
Zjedn- F-k Wyrobów z Blachy w 
Bytomiu, Zjedn. F-k Przemysłu Mo­
toryzacyjnego w Warszawie, Zjedn. 
F-k Maszyn Włókienniczych w Ło­
dzi. (y.)

PRZEML ELEKTROTECHNICZNY.
Produkcja liczników elektrycznych. 

Na Dolnym Śląsku w Świdnicy znaj­
duje się jedyna w Polsce Państwowa 
Fabryka Liczników i Zegarów 
Elektrycznych. Jest ona obiektem 
nie stanowiącym rekonstrukcji by­
łych zakładów /,Heliowatt-Werke“, 
lecz fabryką nową opartą na nowej 
organizacji i innych środkach tech­
nicznych. Fabryka przejęta była 
przez Władze Polskie w paździer­
niku 1945. r. Była ona całkowicie o- 
gołocona z urządzeń i maszyn/ które 
zostały wywiezione przez cofające 
się wojska niemieckie- Dnia 4- X. 
1945 r- przystąpiono do pracy- ' Za­
łoga sprowadzała maszyny z innych 
fabryk i mniejszych warsztatów, nie 
rozporządzając częstokroć nawet 
środkami transportowymi. Sposobem 
gospodarczym zmontowano wiele 
maszyn, zbudowano nowe. Począt­
kowo dysponowano elementem nie­
wykwalifikowanym w poważnej mie­
rze, którego przeszkolenie fachowe 
odbywało się dopiero w czasie pra­
cy. 3 sierpnia 1946 r. nastąpiło uro­
czyste otwarcie zakładów. Produk­
cja rozpoczęła się skromna ilością 
kilkunastu liczników dziennie- W 
okresie od sierpnia 1946 r- do kwiet­
nia 1947 r- urosła do 300 sztuk dzien­
nie- Plan na r. 1947 przewidywał 
wyprodukowanie 65.176 liczników. 
W br. zdolność produkcyjna podnie­
sie się do 118.256 liczników Dotych­
czas wyrabiane były jedynie liczniki 
jednofazowe, w br- rozpocznie się 
już produkcja liczników trójfazo­
wych- Dalszy wzrost produkcji do1 
500 sztuk liczników dziennie uzależ­
niony jest wyłącznie od pomyś^ego 
rozwiązania sprawy zaopatrzenia 
fabryki w surowce i urządzenia.

(BMP.)



PRZEMYSŁ PALIW PŁYNNYCH.
Przemysł naftowy w listopadzie 

1947 r. W listopadzie 1947 r- wydo­
byto 10.964 t ropy, W przeliczeniu 
na produkcję dzienną wynosi to 365/4 
ton i utrzymuje s-ię ną wysokości 
miesiąca poprzedniego. Produkcja 
gazu wyniosła 15,5 miln. m3. Gazoli- 
ny surowej wyprodukowano w za­
kładach gazolinowych 496,8 t, ze 
stabilizacji ropy 127,5 t -- razem 
624,3 t- Przestahilizowano 542 t ‘uzy­
skując 407 t gazoliny stabilizowane i 
i 126 t gazu płynnego, tj- więcej^ niż 
w miesiącu ubiegłym. Dla wierceń 
eksploatacyjnych odwiercono 2.434 
m. dla rozbudowy pól i poszukiwaw­
czych 1.968 m — razem 4.402 m. Ra­
finerie przerobiły 12-501 t ropy,. 2.365 
t półproduktów, uzyskując 11,380 t 
końcowych produktów. Smarów sta­
łych wyprodukowano 506 t- (y)

Łupki bitumiczne w Gorlicach. 
Przemysł Naftowy współpracuje z 
C.Z- Wytwórni Materiałów Budowl. 
i użyczył mu maszyn oraz urządzeń 
dla przeprowadzenia próbnej eks­
ploatacji względnie poboru próbek 
łupków bitumicznych w Gorlicach. 
Praca idzie szybko i już po wykoń­
czeniu chodnika o długości 14 m do­
kopano się do łupku, który poddano 
analizie. Pierwsze prymitywne ba­
dania wykonane na miejscu pozwa: 
lają przypuszczać, że chodzi tu o po­
ważny procent zawartości bjtume- 
nów w odkrytym łupku» ktpry poło­
żony na ognisku kuziennym pali się 
jasnym płomieniem. (ź)

PRZEMYSŁ CHEMICZNY.
Przekroczenie planu listopadowe­

go. Produkcja ważniejszych artyku­
łów przemysłu chemicznego, osiąg­
nięta w' zakładach pracy, należą­
cych do C.Z.P-Ch. w listopadzie ub. 
r. przedstawiała się następująco: (w 
nawiasach wykonanie procentowe 
planu): Wyprodukowano — kwasu 
solnego 378,0 ton (135%), karbidu 
2.426 6 t (109.9%), sody surowej 
13.170,0 t (100%), soli glauberskiej 
709/0 t (1634%) dwuchromianów 
56,4 t (194,5%), minii i glejty 186,7 
t (121,8%), ultramaryny 48,2 tony 
(126 8%), superfosfatu 18.404,4 tony 
(139,6%), azotniaku 10 894,6 t (121%)/ 
saletrzaku 4.734,9 t (118,1%), amo­
niaku 522,8 t (131,0%), kwasu siar­
kowego 5-693,0 t (107,5%), produk­
tów benzolowych 2.810,0 t (107/6%), 
elektrod węglowych 470,8 t (159,6 
Proc.), sadzy ąktywnej 199,0 t (138,2 
proc.), materiałów wybuchowych i 
prochu 1.234,3 t (149 6%), acetonu 
13,9 t (110,3%)/ barwników 211,5 t 
(120,7%), nitrozwiązków 211,0 ton 
(1125%), sulfozwiązków 58 0 ton 
(1016%), naftalenu 35,0 t (132,1%)/ 
wyrobów farmaceutycznych 42.7 t 
(1414%),, mydła 820,0 ton (104,5%)/ 
Henu skórnego i kostnego 72,0' ton 
(120,0%), gliceryny 11,0 ton (100,0 
Proc.), farb olejnych i lakierów 287,0 
ton (136,7%)/ farb suchych 120,0 ton 
(146.3%) oraz bieli cynkowej 751 6 t 
(1156%!)- Stan (zatrudnienia 45.490 
Psób- (p.)

PRZEMYSŁ WŁÓKIENNICZY
Rozwój ruchu wlelowarsztatow- 

ców. Ruch współzawodnictwa obej­
muje coraz szersze rzesze włóknia­
rzy wielowarsztatowców. W prze­
myśle wełnianym najpoważniejszym 
zagadnieniem chwili obecnej ze 
względu na pewien brak wykwalifi­
kowanych sił roboczych jest obsłu- 
ga dwóch krosien przez jednego tka­
cza. Przemysł wełniany posiada o- 
becnie 6.080 krosien czynnych ,w 
najbliższym zaś czasie przewiduje 
się uruchomienie pewnej liczby dal­
szych- Tymczasem liczba wykwalifi­
kowanych tkaczy nie przekracza 
7-000,. wobec czego trudno mówić 
o uruchomieniu drugiej zmiany, o ile 
część fachowców nie przejdzie na 
obsługę dwóch krosien- Rozwój ru­
chu wielowarsztatowców ilustruje 
fakt, że w sierpniu ub. roku było 
czynnych zaledwie 8 „dwójek", we 
wrześniu już — 148/ w październiku 
— 288, stan zaś na 21 listopada wy­
nosił 420 tkaczy pracujących na 
»,dwójkach". Najsilniej rozwija się 
ruch wielowarsztatowców w Pań­
stwowych Zakładach Przemysłu 
Wełnianego Nr 2, gdzie stanowią 
oni grupę 63 osób. W Państw. Za­
kładach Przemysłu Wełnianego Nr 
3 liczba wielowarsztatowców sięga 
30, a w Państwowych Zakładach 
Przemysłu Wełn. Nr 1 — 20 osób- 
W Zjednoczeniu Bielskim ilość tka­
czy „na dwójkach" osiągnęła liczbę 
65* w Państw. Zakł. Przem. Wełn. 
Nr 20/ w Żeganiu na Ziemiach Od­
zyskanych — 38 osób. Również w 
Białymstoku rozwinął się ostaihio 
ruch wielowarsztatowców — 78 
tkaczy przeszło na ,/dwójki". W 
przemyśle bawełnianym daje się za­
uważyć również masowe przecho­
dzenie tkaczy na obsługę kilku ma­
szyn- Jeszcze w majti * r- ub. ilość 
tkaczy pracujących na 4-ch kros­
nach wynosiła 4.501, a ilość tkaczy 
pracujących na 6-ciu krosnach — 
228 osób. Do listopada ilość tkaczy 
na „czwórkach" wzrosła do 6 590 
osób, a ilość tkaczy na „szóstkach" 
— do 722 osób. Ruch wielowarszta­
towców rozwija się w podobnym 
tempie i w przędza^metwie baweł­
nianym. Od maja do listopada ub. r- 
ilość prządek pracujących na 4-ch 
krosnach wzrosła z 194 do 531, a 
ilość obsługiwanych przez nie wrze­
sień z 141000 do 507.000. (BMP-)

PRZEMYSŁ SKÓRZANY.
204-300 kg skór świńskich zebrano 

w ub. r. Akcja ściągania skór świń­
skich przynosi coraz większe rezul­
taty- W październiku ub. r- zebrano 
20.058 szt. o wadze 70-394 kg. Ogó­
łem zebrano w ^ągu 10-ciu miesię­
cy ub. r- 204-300 kg. (BMP-)

PRZEMYSŁ MINERALNY.
Przemysł cementowy wykonał 

plan roczny. 11 grudnia 1947 r-. prze­
mysł cementowy wykonał roczny 
plan produkcji, wytwarzając 1.450.000 
t. W r- 1945 wyprodukowano 301.909 

t, a w r- 1946— 1-373.245 t. Na eks­
port przeznaczono w ub. roku 400 
— 450 tys- t cementu. (p.)

PRZEMYSŁ DRZEWNY.
Wykonanie planu produkcji na rok 

1947. Centr- Żarz. Przem. Drzew­
nego jako pierwszy zameldował 
dnia 3 grudnia ub. r- wykonanie i 
przekroczenie ilościowo zwiększo­
nego planu produkcji na rok 1947 w 
całym przemyśle drzewnym- Plano­
wana wartość w cenach stałych z 
r. 1937 — 63.828.700 zł, wykonano 
— 63.832-935 zł. (BMP-)

Gimnazjum drzewne w Jarocinie. 
Z początkiem bieżącego roku szkol­
nego uruchomione zostało nowe gim­
nazjum przemysłu drzewnego w Ja­
rocinie. Jest to czwarte z kolei 
gimnazjum obok istniejących już tego 
rodzaju zakładów w Olszynach Lu- 
bańskich, Świebodzicach i Cieszynie. 
Przewiduje się, iż w końcowej fa­
zie Planu Trzechletniego przemysł 
drzewny prowadzić będzie 7 gimna­
zjów. , (bisz.)

PRZEMYSŁ SPOŻYWCZY.
Wykonanie , planu w listopadzie. 

Przemysł cukierniczy wykonał plan 
w 138 %, (dział cukierków -— .136,5 
proc-» czekolady — 151,5%, maka­
ronu — 95/8). Przemysł drożdżowy 
wykonał plan w 80%. Zawjódł zbyt 
drożdży piekarskich. Przemysł suro, 
gatów kawowych wykonał plan w 
120%, przemysł ziemniaczany — w 
142% (plan obniżony), przemysł ole­
jarski — w 116%. Ogółem cały prze­
mysł spożywczy wykonał p’an w 
123%, przy czym wartość produkcji 
wg cen z 1937 r- wyniosła ponad 
19 miln. zł. 1 grudnia roczny plan 
produkcji przekroczyło 14 fabryk cu­
kierków, 5 fabryk drożdży i 6 fabryk 
surogatów kawy i namiastek spo­
żywczych- (Z-M.)

PRZEMYSŁ CUKROWNICZY.
Przebieg kampanii cukrowej. Do 

dnia 25 listopada 1947 roku ogółem 
18 cukrowni wykonało plan produk­
cji. Największe przekroczenie o- 
siągnęła cukrownia „Irena", wyko­
nując plan produkcji w 170%, dru­
ga z kolei cukrownia sBorowiczki" 
wykonała w 146%/ „Zduny" w 135%, 
„Jamkowo" w 120%, ,,Świdnica" w 
119%, „Ostrowy" w 118%» pozo­
stałe zaś cukrownie wykonały od 
100 — 115% plan produkcji cukru. 
Powszechne współzawodnictwo pra­
cy w przemyśle cukrowniczym przy­
czyni się nie tylko do zdobycia 
sztandaru przechodniego przez „mi­
strzowskie" fabryki, a1e przede 
wszystkim do całkowitego pokrycia 
zapotrzebowania krajowego- i wwo­
żenia eksportu- (BMP-)

Zagadnienie szkolnictwa cukrow­
niczego na poziomie wyższym jest 
kwestią o tyle ważną, że przecięt­
ny. wiek fachowców cukrowników 
wyższej klasy tej branży wynosi po­
nad 50 lat. Ilość inżynierów cukrow­
ników jest także niezbyt duża-
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C.ZP. Cukrowniczego planuje przy­
znanie blisko 100 stypendiów dla 
słuchaczy wyższych uczelni specja­
lizujących się w zagadnieniach cu­
krowniczych- (bi-sz)

RÓŻNE,

Bilans akcji oszczędnościowej w 
przemyśle. Rok 1947 w akcji oszczę­
dnościowej rozpoczęto szeregiem po­
ciągnięć głęboko sięgających w co­
dzienną pracę zakładów przemysło­
wych. Plan akcji otrzymał swój wy­
raz cyfrowy i minimalny jej program 
na rok 1947 wyraża się kwotą zł 
6.709.000 000,—. Pierwsze półrocze 
roku 1947 dało oszczędności w kwo^ 
cie ogólnej 3.082.797 tysięcy zL W1, 
poszczególnych Centr- Zarządach 
Pr ze my s łó w zao szcz ę dzono:

odsetek
ogól, sumy

tysiące zł oszczędn.
chemicznym 194.346 6.41
cukrowniczym 4.853 0.16
drzewnym 27.757 0.91
hutniczym 451.094 14.87
mineralnym 75.249 2.50
metalowym 161.615 5.33
papierniczym 506.275 16.69
węglowym 1.216.766 40.12
włókienniczym 221.382 7.30
skórzanym 66.883 2.20
zbrojeniowym 21.621 0.71
Dep. Prz. Miejsc. 84.956 2.80

- razem 3.032.797 100%
W zestawieniu brak przemysłów 

elektrotechnicznego, paliw płynnych, 
energetycznego oraz przemysłów 
spożywczych, których sprawozdania 
oszczędnościowe jeszcze nie zostały 
przepracowane- 'Wynikające .z nich 
jednak dane wskazują na to, 2e pro­

gram oszczędnościowy I-go półro­
cza 1947 r. został poważnie przekro­
czony. Akcja Oszczędnościowa w 
przemyśle państwowym prowadzona 
jest przez terenową sieć - komisarzy 
oszczędnościowych. (p.)

Sprzęt kino-techniczny i przemysł 
foto-chemiczny- 1. VIII' 1947 r.. w 
Ministerstwie Kultury i Sztuki powo­
łano do życia Departament Przesię- 
biorstw, któremu m- in- podlega 
Państwowe Przedsiębiorstwo /,Film 
Polski". P.P. „Film Polski", oprócz 
opracowywania programów wyświe­
tlanych filmów, przeprowadzania 
pertraktacji i zawierania umów z 
przedsiębiorstwami zagranicznymi 
w sprawie eksploatacji filmów tych 
wytwórni oraz rozwiązywania kwestii 
zapłat za eksploatację, przygotowuje 
je do reprodukcji w kraju: przepro­
wadza szereg robót budowlanych w 
Warszawie, Łodzi, Wrocławiu w o- 
środkach Filmu Polskiego, obsługuje 
również przez swoją Agencję Foto­
graficzną szereg pism serwisem pra­
sowym: poza tym w biurze Studiów 
Technicznych opracowuje się wszy­
stkie plany i rysunki dla fabrykacji 
sprzętu dla filmu oraz dla przemysłu 
foto-chemicznego. Warsztaty remon­
towe Filmu Polskiego w Łodzi do­
konują napraw sprzętu technicznego, 
a oprócz tego produkują: aparaty 
projekcyjne, reflektory/ przewijarki 

x kabinowe, szafy do filmów, statywy, 
ściany żarowe 5- i 8-płomienne, wie­
że plenerowe, wózki i szyny pod a- 
parat zdjęciowy oraz szereg drob­
nych części aparatów. Ogólną war­
tość produkcji w lipcu wyniosła 
6-50Q.O0O zł. Plan produkcji wykona­
no \v 90%. W sierpniu kontynuowano 
produkcję sprzętu kino-technicznego 
(z wyjątkiem sklejarek). Ukończono 

całkowicie produkcję 250. wtyczek 
do Rf-350 oraz 180 kontrwtyczek do 
Rf-350 i 50 złącz. 1-fazowych. Plan 
wykonano w 87%. Ogólna wartość 
produkcji wyniosłą 6440.000 zł. We 
wrześniu powiększono asortyment 
produkcji o sklejarki Sk-35, górki 
8-kątne, tabliczki rozgałęzień do gó­
rek. W miesiąciu tym plan wykona­
no w 96%. Wartość produkcji wy­
niosła 7.891.000 zł. Obecnie na. ukoń­
czeniu jest seria 50 aparatów, a w r. 
1948 projektuje się wyprodukowanie 
100 aparatów projekcyjnych. Jednym 
z odcinków pracy .filmu Polskiego" 
jest Dział Przemysłu Fotograficz­
nego. W Polsce marny tylko jedną 
fabrykę produkującą artykuły foto­
chemiczne, jest nią fabryka „ALFA" 
w Bydgoszczy- W lipcu produkcja 
wyniosła:

papier fotograficzny
cienki 2.231 m*

papier fotograficzny,
karton i półkarton 10.716 m2 

Produkcję wykonano średnio w 
103,6% w stosunku do planowania 
miesięcznego. W sierpniu „Alfa" wy­
produkowała błon i filmów 1.325 m2, 
papierów 17.3(29 m2 i płyt fotografi­
cznych 164 m2. We wrześniu wypro­
dukowano: błony rentgenowskiej — 
313 m2, filmów pozytywnych 324 m2, 
papieru fotogr. (karton i półkarton) 
— 13.837 m2, płyt fotograficznych — 
166 m2. W niedalekiej przyszłości 
przemysł fotograficzny uruchomi dru­
gi zakład produkcyjny. W fabryce 
wyrobów foto-chemicznych w War­
szawie „Franaszek" całkowicie zni­
szczonej przeprowadza się obecnie 
roboty budowlane, instalacyjne/ re­
montowe i warsztatowe. Przewiduje 
się, że uruchomienie f-ki „Franaszek" 
nastąpi wiosną 1948 r. (BMP.)

Spółdzielczo śó
INŻ. MICHAŁ WOWK (Warszawa)

OCENA PRACY SPÓŁDZIELNI MLECZARSKICH
JEST ogólnie wiadomym, w jakim stanie okupant 

zostawił mleczarstwo spółdzielcze. Dość wspom­
nieć kilka najważniejszych momentów:

1. pogłowie bydła przerzedzone do ok. 40% stanu przed­
wojennego,

2. jakość pogłowia znacznie gorsza,
3. część warsztatów zniszczona całkowicie wskutek działań 

wojennych bezpośrednich (przyczółki frontowe).
4. pozostałe zniszczone częściowo z wywiezionymi co cen­

niejszymi maszynami,
5. pozostawione maszyny zużyte wskutek przeciążenia,
6. rynek zdezorganizowany,
7. zaufanie dostawców poderwane,
8. czynnik społeczny odsunięty od zagadnień spółdzielczych.

W tych warunkach spółdzielczość mleczarska roz­
poczęła pracę. Dzięki ofiarnej pracy miejscowych 
działaczy spółdzielczości mleczarskiej przy żywym 
udziale Centrali Gospodarczej zabezpieczono resztki 
mienia i uzupełniono z trudem braki. Podjęto również 
ofiarną akcję zbioru świadczeń izeczowych, konieczną 
w pierwszych etapach odbudowy gospodarki oswo­
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bodzonego Kraju. W miarę normalizacji stosunków 
gospodarczych spółdzielczość mleczarska za zgodą 
władz równolegle rozbudowuje również działalność 
wolnorynkową, by w sierpniu 1946 uzyskać wreszcie 
zniesienie świadczeń rzeczowych.

Rok zatem 1947 jest pierwszym po wojnie, w któ­
rym gospodarka spółdzielni mogła wejść na tory po­
dobne dp normalnych1. Podobne do normalnych, gdyż 
jeszcze wiele spółdzielni nie osiągnęło takiej dostawy 
mleka, która by pozwoliła na normalną kalkulację, 
wynikającą z należytego wykorzystania urządzeń i 
odpowiedniego rozłożenia stałych kosztów przerobu.

Rok ten jest pierwszym, który pozwoli spółdziel­
niom zamknąć bilanse, jeśli nie nadwyżką niewielką, 
to przynajmniej stratami nie podważającymi istnienia 
placówki.

Nie będziemy jednak w tym jeszcze roku mogli do­
konać normalnego pokrycia kosztow zużycia maszyn, 
czyli tzw. amortyzacji. Kilka^globalnych cyfr pozwoli



nam zorientować się w osiągnięciach spółdzielni mle­
czarskich:

Na odcinku produkcji:

Rok
Dostawa 

mleka

w miln. 1.

Produkc. 
masła

w tys. kg

Produkc. 
mleka 

konsumc. 
w miln. 1.

Produkc. 
serów

w tys. kg

Produk-c. 
twarogu

w tys. kg

Produkc 
kazeiny

w tys. kg

1946 246 5.228 66 1.841 3.663 -—
1947*) 370 8.000 109 2.800 2.600 500

*) Produkcja w roku 1947 obliczona szacunkowo na podstawie 
wyników z 9 miesięcy.

Kilka slów.chcę poświęcić kierunkom produkcji na 
tle wspomnianych cyfr.

Charakterystycznym jest, że wzrost produkcji 
masła wynosi w ostatnich dwóch latach 34,7%, wzrost 
produkcji mleka w tym samym okresie 40°/o, sera 35%, 
spadek produkcji twarogu 29%, na rzecz kazeiny 
w przeliczeniu na twaróg 25®/o.

Te oyfry procentowe mówią o dwóch zjawiskach:
1. że rynek mleka konsumcyjnego nie jest jeszcze nasycony 

i musi być nadal rozbudowywany z punktu widzenia potrzeb 
społeczeństwa,

2. że następuje nasycenie rynku twarogiem z przesunięciem 
zapotrzebowania na rzecz serów z jednej strony, z dru­
giej zaś na rzecz kazeiny, poszukiwanej przez przemysł.

Wspomniane ostatnie zjawiska wywołane zostały 
kilkoma przyczynami, a mianowicie:

1. przyzwyczajeniem  się spożywcy do serów jako następ­
stwo dostaw serów przez UNRRA‘ę i następnie ustania 
tych dostaw,

*

2. lepsza rentownością dla rolnika przy produkcji serów i 
tendencja mleczarń do skłonienia go do współpracy przy 
lepszej wypłacie (w stosunku do cen ustalonych przez 
Komisje Cennikowe w lecie 1947 na masło),

3. niemożność domowego wyrobu serów twardych w prze­
ciwieństwie do masła osełkowego.

Jednakowoż te procesy ekonomiczne nie pocią­
gnęły za sobą postępu z dziedziny osiągnięcia należy­
tej jakości serów. Ocena masła i serów przeprowa­
dzona ostatnio w Warszawie wykazała przewagę 
umiejętności wyrobu masła i, można śmiało powie­
dzieć, nieudolność w wyrobie serów.

Jest to sygnał ostrzegawczy dla tych mleczarń, 
które skuszone chwilową koniunkturą pamiętają 
o ilości serów, a zapominają o ich jakości.' Przy 
zwiększającej się wybredności spożywcy w miarę na­
sycenia rynku może to grozić załamaniem się spół­
dzielni liczących na łatwiznę.

Zagadnienie należytej produkcji serów jest obecnie 
przedmiotem przepracowań i spółdzielnie powinny we 
własnym interesie zastosować się do wskazań Cen­
trali Gospodarczej.

Chciałbym jeszcze powrócić do porównania cytfr 
dotyczących dostawy mleka i przeprowadzić analizę 
porównawczą pod kątem rozmieszczenia dostaw na 
poszczególnych terenach.

W roku 4946 podział °/o dostaw na poszczególne 
tereny przedstawiał się w ten sposób, że na 246 milio­
nów litrów stanowiących lOO^/o dostarczyło:

woj. poznańskie . . 35®/®
woj. pomorskie . . . 20®/«
woj. śląskie .... 10°/®
woj. łódzkie .... 10®/« 

czyli 4 wojew. dostarczyło . 75®/® przy 30®/® ilości krów
a pozostałych 10 wojew. . . 25®/® przy 70®/« ilości krów.

Według szacunku 'G. U. S. stan krów 3.054 tys. 
sztuk.

W 9-clu mfeśiacaęh 1947 r. stan ten przedstawia Się 
nieco inaczej, a mianowicie:

Na 262 miliony litrów stanowiących . 100®/®

dostarczyło:
woj. poznańskie ................................ •. • 30®/«
woj. pomorskie . .- . . . . . . . . 22®/«
woj. śląskie ...................................................... 7®/«
woj. łódzkie............................................................ 11®/«
woj. warszawskie..................................................10®/«

czyli 5 województw dostarczyło ... 80®/« 
a pozostałych 9 wojew. dostarczyło . 20®/®

Nastąpiła w r. 1947 poprawa organizacyjna pracy 
w województwach: pomorskim, warszawskim, łódz­
kim, olsztyńskim, szczecińskim, krakowskim i gdań­
skim.

Pogorszenie się zresztą niewielkie sytuacji w woje­
wództwach: wrocławskim, śląskim i poznańskim.

Niewielkie drgnięcie w kierunku poprawy w woje­
wództwach: kieleckim, lubelskim, rzeszowskim, biało­
stockim.

Poząstaje w tej dziedzinie do omówienia stosunek 
cyfry 997 miln. 1. jako dostawy przedwojennej (rok 
1938) do obecnej cyfry ok. 370 miln. L, co stanowi 
37%.

iBiorąc pod uwagę, że spożycie na wsi w stosunku 
do okresu przedwojennego wzrosło procentowo i 
określa się na około 70% (przed wojną 55%), to z glo­
balnej cyfry produkcji, określanej na 4 miliardy litrów 
rocznie, nadwyżka na zbyt wynosi około 1 miliarda 
200 milionów (30%), a z tej nadwyżki na zbyt dostawa 
do spółdzielni mleczarskich wynosi około 30%.

Jest to zatem rezultat niewystarczający, częściowo 
jednak usprawiedliwiony biorąc pod uwagę rozrzedze­
nie pogłowia bydła.

Spółdzielczość mleczarska może pokusić się o 
zwiększenie udziału swego w obrocie nabiałem stop- 
nowo do ujęcia 70% nadwyżki zbywalnej. Osiągnąć 
to może przez zajęcie się dostarczaniem rolnikowi 
paszy, zagęszczeniem sieci odbiorczej mleka (nie ko­
niecznie przez tworzenie samodzielnych filii), a przede 
wszystkim odzyskaniem w większej niż dotychczas 
mierze zaufania rolnika przez zaspokojenie jego istot­
nych potrzeb przez tzw. akcję wiązaną.

Obroty gotówkowe.
Rok 1946 nie nadaje się do porównań, jeśli chodzi 

o obroty gotówkowe, dla orientacji jedynie wspomnę, 
że wynosiły one:

z tytułu świadczeń rzeczowych do 1. VIII.‘46 r. — 70 miln. zł.
z wolnego rynku po 1. VIII. 46 r. — 3.900 „ „

Rok 1947, jeszcze nie obliczony, według cyfr orien­
tacyjnych powinien wykazać obroty około 8 miliar­
dów zł.

Koszty prowadzenia.
Obserwacja w ciągu 1947 roku wskazuje na usilną 

pracę władz spółdzielni nad obniżaniem kosztów pro>- 
dukcji. Wykazują one jednak w poszczególnych wy­
padkach rozpiętość od 10—25% w stosunku do obrotu.

Do zagadnienia kosztów nie zawsze można pod­
chodzić jedynie rachunkowo. Spółdzielnia jest ży­
wym organizmem wykazującym krzywą nasilenia do­
staw w poszczególnych miesiącach» i nie zawsze 
z winy jej władz czy kierownictwa koszty są czasem 
wyższe od norm. I dlatego, mimo że trzeba je pod­
dać wnikliwej analizie przez władze spółdzielni, na­
leży jednak również ostrzec przed matematycznym 
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tylko ich obliczaniem, do czego są skłonne czynniki 
statystyczne. Nie pozostają tą bez wpływu rozmaite 
warunki pracy, rozległość terenu ftp, okoliczności.

Według zestawienia statystyki Związku Rewizyj­
nego Spółdzielni liczba czynnych spółdzielni mleczar­
skich na 30. czerwca 1947 wynosiła 708. Przeciętna 
zatem dostawa mleka w roku 1947 na jeden zakład 
wyniesie ok. 536 tys. litrów, oczywiście na różnych 
terenach przeciętna ulegać będzie zmianie, np. w woj. 
poznańskim i pomorskim wyniesie 1 milion litrów 
rocznie, przez co oczywiście obniży się przeciętna dla 
innych województw.

Ilość członków spółdzielni mleczarskich sięga 
Uczby 432 tys.

Spółdzielnie zatrudniały 4.796 pracowników, a za­
robki łączne stanowiły 96 milionów złotych, co wynosi 
niecałe 3°/o w stosunku do obrotu (dane za I półr. 47). 
Oceniając ogólnie osiągnięcia dotychczasowe spół­
dzielczości mleczarskiej należy podkreślić wysiłek 
włożony przez czynnik społeczny w odbudowę mle­
czarstwa spółdzielczego. Zauważyć to można zwła­
szcza na odcinku odbudowy zaufania członków. Wy­
siłek ten podwojony niewątpliwie przyniesie dalsze 
poważne rezultaty.

Jest nadzieja^ że będzie on poparty zrozumieniem 
władz państwowych odnośnie konieczności zapewnie­
nia rolnikowi pokrycia kosztów produkcji mleka. Za­
pewniłoby to spokojniejszą, mniej nerwową i dającą 
lepsze wyniki pracę.

OSIĄGNIĘCIA WYDZIAŁU PRZEMYSŁOWO - ROLNEGO 
„SPOŁEM”

PODSTAWOWYMI działami pracy Wydziału Przemy- 
słowo-Rolnego są działy: włókienniczo-olejarski, ty­

toniowy, ogrodniczy, hodowlany, produkcji roślinnej, me­
chanizacji rolnictwa, dział ogólny zbytu i zaopatrzenia. 
Plan finansowy na rok 1947 dla tych działów preliminował 
kwotę 5.5’30 miln. zł, (w tym Centrala — 2.420 miln., okręgi 
wojewódzkie — 3410 miln. zł).

Dział włókienniczo-olejarski zakupił w I półroczu 1947 
włókna, lnu i konopi —- 1.650 t za 184 miln- zh słomy ko­
nopnej za 6 miln., wełny za 28 miln., wiejskiej przędzy 
lnianej za 18 miln-, nasion oleistych siewnych za 28 miln. 
Nasiona te przeznaczono dla rolników, u których kontrakto­
wano zbiory roślin oleistych. Inne zakupione artykuły 
sprzedano przemysłowi państwowemu i spółdzielczemu. 
W planie było zakontraktowanie 10 tys. hektarów roślin 
oleistych, wykonano 13 tys- po 5 q z hektara w cenie rów- 
nowartoiści 2,5 q pszenicy. Z obszarów kontraktowanych 
Wydział spodziewa się otrzymać 6.5 tys- t, a na wolnym 
rynku zakupi jeszcze 3 tys. t roślin oleistych. Dział włó­
kienniczy dostarcza spółdzielniom pracy len i wełnę, a na­
stępnie odbiera gotowe wyroby ludowe- Wyroby te/ wy­
sokiej klasy artystycznej, demonstrowane były na wysta­
wie w Poznaniu i Gdańsku, a obecnie są sprzedawane 
przez Federację Spółdzielni Warszawskich w reprezen­
tacyjnym sklepie, w hotelu Bristol.

Dział tytoniowy zaopatruje 75 tys. plantatorów, pracu­
jących na 14 tys. ha, w cement, szkło, tarcie, nawozy itd. 
W I półroczu 1947 dostarczono towarów za 307 miln. Cały 
wyprodukowany przez plantatorów tytoń zakupuje Pań­
stwowy Monopol Tytoniowy.

Główny Dział Ogrodniczy w obecnej swej formie orga­
nizacyjnej zajmuje się zaopatrzeniem w surowiec prze­
mysłu spółdzielczego. Rozprowadzono 3,5 miln. puszek, 

•nadesłanych przez UNRRA, w tym dla Spółdzielni Samo­
pomocy Chłopskiej 2,5 miln- Przemysłowi państwowemu 
pożyczono 1 miln. Do napełnienia tych Puszek .potrzeba 
1O0 miln. kg surowca- Prócz tego dla spółdzielni otrzy­
mano 20 t blachy angielskiej, z której wyprodukowano 40 
tys. puszek 8 kg/ które dostarczono gminnym spółdzielniom 
Samopomocy Chłopskiej z przeznaczeniem na konserwy 
ogórkowe. Dostarczono również spółdzielniom przetwór­
czym przypraw do konserw za sumę 34 miln- zł. Rozpro­
wadzono 34 kompletnie urządzone przetwórnie owocowo- 
160 miln. kg surowca. Prócz tego dla spółdzielni otrzy-
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mały 24 aparaty, z czego uruchomiono 21- Największą 
tego rodzaju przetwórnię prowadzi spółdzielnia Samopo­
mocy Chłopskiej! pod Modlinem, produkując wysokiej klasy 
ogórki małosolne na eksport. Zakupiono i dostarczono 
Państwowym Majątkom Ziemskim 1358 dzudźca (krowy na 
wypas) za 48 miln- zł, 467 sztuk hodowlanych za 33 miln. 
zh, 705 sztuk użytkowych dla Zw. Samopomocy Chłopskiej 
na Ziemie Odzyskane za 40 miln. zł. Rozprowadzono na 
zlecenie Zw. Samopomocy Chłopskiej 8.000 koni importo­
wanych z Danii- Dział skórek futerkowych dokonał obro­
tu za 60 miln. zł. Wysłano próbną partię skórek za 6 
miln. zł w zamian za leki weterynaryjne. Detaliczną roz- 
sprzedażą skórek zajmuje się Federacja Warszawskich 
Spółdzielni. Z Czechosłowacji sprowadzono 12 inkubato­
rów i 60 wychowalni kurcząt. Zorganizowano przetarg 
hodowlany w Poznaniu, na którym demonstrowano zna­
komite okazy bydła. Sprzedano 150 sztuk okazowych koni, 
krów, świń, owiec za 14 miln. zł- Zakupiono 5.000 wołów 
roboczych za 150 miln. zt które będą podchowane w obo­
rach w olsztyńskim i kcło Gliwic, a następnie przekazane 
rolnikońi na Ziemiach Odzyskanych. Wydział prowadzi 
znany ośrodek wikl-iniarsko-koszykarski w Rudnikach 
n/Sanenn Rączej i Trzcielu w woj- pomorskim. Wyekspor­
towano 170 t korowanej wikliny, w tym do Szwajcarii 80 t 
(wartości 1 t — 60 tys. zł), gotowych wyrobów koszykar­
skich na rynek zagraniczny 7 ton, rynek wewnętrzny 8 t. 
Obrót wikliną wynosił 100 miln.

Duże postępy uczyniono w eksploatacji torfu- Naj­
większy ośrodek torfiarski, stosujący nowoczesne metody 
wydobycia, znajduje się koło Glebowic. Łącznie powstało 
40 spółdzielń eksploatacji torfu. Torf, poza użyciem go ja­
ko materiału palnego, znajduje i inne zastosowanie. Np. 
Ameryka wykazuje znaczne zainteresowanie I proponuje 
dostarczenie nowoczesnych torfiarskich w zamian
za ściółkę.

Zorganizowano 700 ośrodków maszynowych przy spół­
dzielni Samopomocy Chłopskiej, które poza siewnikami, 
snopowiązałkami itd. są zaopatrzone m. in. w 513 trakto­
rów- Traktory są rozmieszczone jak następuje: w woje­
wództwach centralnych — 217, woj- wrocławskim — 296. 
Prowadzona jest też pożyteczna akcja zbiórki uszkodzo­
nych i przeważnie porzuconych maszyn rolniczych. Ośrod­
ki remontowe znajdują się w Bartoczycach/ Gar zowie i 
Słubicach. Dotychczas wyremontowano ok. 1.500 maszyn. 
W tej dziedzinie spodziewane są obroty około 600 miln. zł-



Wydział Przemysłowo-Rolny dostarczył w 1947 r. dla 
przemysłu rolnego 222 tys. t węgla, 11 900 kg
pasów skórzanych, 5 tys. metrów tarcicy, M0Ometrów 
gazy młyńskiej' Rozprowadzeniem tych artykułów za­
jęły się wojewódzkie składnice zaopatrzenia, których jest 
już 8- Zawarto umowę ze Zjednoczeniem Przemysłu Go­
rzelnianego na dostawę szkła, pasów itd. wartości 300 miln. 
zł. Zawarto 13 umów na dostawy surowca dla fabryk 
,Społem* i państwowych przetwórni, obejmujących łącz­
nie 10 tys. t warzyw i owoców- Na eksport Wydział przy- 

gotowaf Ł50O t cebuli dla Ameryki, 20 tys. puszeK 5 kg 
ogórków Konserwowych*W Manie jest dal­
szych 60 tys. puszek. Poza tym dla
angielskiej strefy okupacyjnej w Niemczech kiszonki bura­
ków, kapusty i brukwi- W Bytomiu przerabia się ż daw­
nego browaru największą w Polsce zamrażaimę owoców. 
Szereg spółdzielni poczyniło już też przygotowania w za­
kresie przechowania owoców, co powinno wpłynąć na ob- 

(Enf)niźenie ceny w zimie-

KRONIKA

Centrala Gospodarcza Spółdzielni 
Pracy Wytwórczej zrzesza 359 spół­
dzielni/ w vym spółdzielni włókien­
niczych 100, spóiaziemi branży 
skórzanej — 80, spółdzielni branży 
drzewnej — 51, spóiazieini branży 
metalowej 44« spótoemi branży 
chemicznej — 17, spółdzielni prze­
mysłu ludowego i artystycznego — 
36 i spółdzielni różnych — 31- Spół­
dzielnie włókiennicze są to spół­
dzielnie tkackie, dziewiarskie, kon­
fekcyjne, czapnicze - i przędzalnie 
wełny. Do branży skórzanej zalicza­
ne sa spółdzielnie szewskie/ rymar­
skie, produkujące galanterię skó­
rzaną oraz dla wojska uprząż, torby 
i pasy. Spółdzielnie branży drzew­
nej: spółdzielnie stolarskie, produ­
kujące meble, stolarszczyznę budo­
wlaną, tartaki, spółdzielnie koszy­
karskie, istnieją też spółdzielnie o- 
bejmujące ośrodki chałupnicze na 
Kie^ccczyźnie. Branża metalowa: 
spółdzielnie o charakterze uslugowo- 
reperacyjnym, jak warsztaty samo­
chodowe, instalacyjne/ odlewnie, wy­
twórnie maszyn rolniczych, naczyń 
mleczarskich, kuchennych» sprzętu 
przeciwpożarniczego i ośrodki cha­
łupnicze, produkujące metalowe czę­
ści precyzyjne- Branża chemiczna 
obejmuje wytwórnie mydła, pokostu, 
past do obuwia i do podłóg, lakie­
rów, klejów/ chemiczne artykuły 
pomocnicze do branży szewskiej, 
preparaty owadobójcze, dezynfek­
cyjne na potrzeby spółdzielni Samo- 
pomccy Chłopskiej. Przemysł ludo­
wy i artystyczny: wytwórnie samo­
działów, kilimów, narzut, koronek, 
zabawek, ceramiki i galanterii 
drzewnej. Spółdzielnie branży roz­
maitej: wytwórnie papy, papeterii/ 
produkcja sit, przetaków, grzebieni, 
sortownie szczeciny. W okresie 10- 
du miesięcy ub. r- Cgptrala zaopa­
trzyła spółdzielnie w surowce war­
tości ok. jednego miliarda zł, skóry 
— za 450 miln. zł, przędze — za 100 
miln. zł, tkaniny — za 250 miln. zł, 
surowce branży chemicznej — za 
50 miln. zł, surówce branży metalo­
wej — za 30 miln. zL surowce bran­
ży drzewnej — za 5 miln- zł. Zaopa­
trzenie spółdzielni wzrasta zarówno 
w zakresie ilości jak i jakości.

(BMP.)
Społem* posiada czynnych 66 

fabryk. Produkcja spółdzielczą obec­
nie tylko w niewielkiej części pro­
wadzona jest przez „Społem“ • Istnie­
je szereg zakładów produkcyjnych 

znajdujących się w posiadaniu czy to 
specjalnych spółdzielni, czy wielkich 
spółdzielni spożywców, jak Pow­
szechna Spóldzie.nia Spożywców w 
Łodzi, posiadająca własne fabryki 
kawy, cukierków/ lemoniad. Trzeba 
stwierdzić, że fabryki, które przejęło 
„Społem* oid państwa w drodze u- 
mów, zostały mimo najrozmaitszych 
trudności należycie zagospodarowa­
ne. Obecnie „Społem* posiada 66 
fabryk, dążąc do koncentracji pro­
dukcji. Z 66 fabryk sztandarowym 
jest zespół fabryk w Kielcach. Skła­
da się na niego 10 fabryk, a miano­
wicie: drożdży, octu, przypraw i 
bulionów/ past, mydła i artykułów 
mydlarskich, artykułów kosmetycz­
nych, gilz i toreb, świec, skrzyń i 
mebli oraz tarlak. Zakłady kieleckie 
zatrudniają 470 pracowników, dając 
produkcję miesięcznej wartości 70 
miln. zł- 24 fabryki „Społem* znaj­
dują się na Ziemiach Odzyskanych, 
a z nich 10 na Wybrzeżu- Z tych o- 
statnięh największa to dawna fabry­
ka Oetkera w Oliwie- Fabryka ta 
była zniszczona w 75%, i odbudo­
wana została przez ,,Społem* kosz­
tem 10 miln. zł- Należy ona do naj­
większych tego typu fabryk w Eu- 
roipie/ o możności produkcji do 22 
mPn. torebek miesięcznie trzech ar­
tykułów: budyniów, wanilo-cukru i 
proszków do pieczenia. W chwili o- 
becnej jej zdolność produkcyjna wy­
korzystywana jest tylko w 10%. 
•Produkcja ta może ulec zwiększeniu 
przy uzyskaniu rynków zagranicz­
nych, a te możliwości przedstawiają: 
Finlandia i Palestyna- Na ogół .pro- 
d^kcja tej fabryki opiera się na su­
rowcach krajowych, . z wyjątkiem 
waniliny, importowanej ze Szwaj­
carii. W Gdańsku pracuje najwięk­
sza w Polsce fabryka octu spirytu­
sowego o zdolności produkcyjnej 200 
tys- litrów sześcioprocentowego octu 
miesięcznie. Wyroby czekoladowe 
dostarczają 2 fabryki w Gdańsku i 
jedna w Szczecinie. Do dużych i no- 
woczesinych należą zakłady przetwo­
rów owocowo-warzywnych w Dwi­
kozach zbudowane w terenie obfi­
tującym w sady owocowe i ogrody 
warzywne. Zakłady te wyspecjali­
zowały się w produkcji płynnego o- 
wocu — surówek owocowi^ch- Po­
dane zakłady pracują w Tolmicku, 
woj. olsztyńskim, na terenie żyznych 
Żuław. Ploważną również produk­
cję daje fabryka Knorra w Poznaniu, 
w postaci kostek bulionowych, przy­

praw do zup» dietetycznych płatków 
owsianych/ które po trzyminutowym 
gotowaniu są już gotowe do spoży­
cia- Obecnie fabryka ta przerabia 
surowiec z Funduszu Aprowizacyj- 
nego i na jego zlecenie dostarcza 
duże ilości płatków dla dzieci i ma­
tek ze środowisk robotniczych. Do­
brze rozwijają się zakłady przemy­
słu rybnego w. Gdyni, gdzie produ­
kuje się konserwy rybne oraz wiel­
ka fabryka pieczywa w Toruniu, 
produkująca powszechnie znane ze 
swej dobroci i jakości «piermki 
toruńskie*,. W Białej Podlaskiej pra­
cują zakłady przemysłu drzewnego, 
wyrabiające w dużej ilości artykuły 
szewskie, jak: gwoździe drewniane, 
kopyta, prawidła. Wielką przyszłość 
mają przed sobą zakłady przemysłu 
szozedniarskiego w Zielonej Górze, 
gdyż artykuł ten znajduje szeroki 
zbyt nie tylko u nas/ ale i za granico* 
Wyprawianie szczeciny, wymaga 
kilkunastu stadiów przeróbki, mimo 
to jest to dobrze opłacający się pro­
dukt eksporhjwy. Zakłady te sprze­
dały już 18 t szczeciny sza 16 miln- zł 
St. Zjednoczonym. Ciekawe i nowo­
czesne wyposażenie posiada fabryka 
lalek i wyrobów celuloidowych w 
Częstochowie/ zatrudniająca obecnie 
70 osób. (erg )

Okręg Śląski ,/Społem*. Zewnętrz­
ne obroty wartościowe „Społem* w 
woj. śląsko-dąbrowskim w poszcze­
gólnych okresach bilansowych kształ­
tują się z każdym rokiem coraz le­
piej. I tak np. w roku 1945 od po­
czątku działalności Okręgu „Społem* 
w Katowicach obroty wynosiły łą­
cznie z obrotami w placówkach po­
wiatowych 4 okręgowych na Śląsku 
— ogółem zł 839.432,634 zł, w roku 
zaś 1946 przyniosły już poważną 
zwyżkę, osiągnięto bowiem złotych 
8.220 841.422. Jak olbrzymi był sk^k 
naprzód w obrotach zewnętrznych 
w roku ubiegłym, świadczyć może 
cyfra osiągnięta w czasie od 1 stycz­
nia do 30 września 1947 r-, miano­
wicie: 15.348.145.000 zł. Sa to obro­
ty tylko zewnętrzne, a więc nie o- 
bjęte obrotami między placówkami 
„Społem*. Okręg sSpołem* w woj. 
śląsko-dąbrowskim w Katowicach 
wysunął się na pierwsze miejsce 
pod względem wysokości osiągnię­
tych obrotów w stosunku do innvc.h 
okręgów. Stanowią one bowiem 20% 
obrotów zewnętrznych i wewnętrz­
nych wszystkich placówek 14 okrę­
gów, bez oddziałów specjalnych i 
działów produkcji. (ERG.)
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GosnotiIllJLLł rka komunalna
Nowe obciążenia samorządowe. 

Dekret o sądach obywatelskich o- 
becnie wprowadzany w życie stano­
wi nowe poważne obciążenie budże­
tów samorządowych. W szcze­
gólności zarząd gminy jest zobowią­
zany przydzielić sędziemu obywatel­
skiemu na jego żądanie jednego ze 
swych urzędników do wykonywania 
funkcji kancelaryjnych i protokoło­
wania. Funkcjonariusze gminni do­
konują doręczeń pism i wezwań 
sądu obywatelskiego, jeśli na terenie 
gminy nie ma urzędu pocztowego lub 
agencji pocztowej- Gmina ma do­
starczyć sądowi lokal i ponosi wszel­
kie koszty związane z urzędowa­
niem tego sądu- Gmina ma wpraw­
dzie prawo pobierać specjalne opła­
ty sądowe» opłaty te są stosunko 
wo niskie i nie zdołają pokryć wszy­
stkich wydatków. Sędzia obywa­
telski pełni swe obowiązki zasadni­
czo bezpłatnie- Ma jednak prawo do 
otrzymania wynagrodzenia za stratę 
zarobku w związku z oderwaniem 
go od zwykłych zajęć zawodowych- 
Wg rozporządzenia wykonawczego 
wynagrodzenie wynosi kwotę rów­
ną pełnym dietom dziennym 'urzę­
dnika państwowego1 VII ■ stopnia- 
Diety te należą się za każdy dzień 
posiedzeń sądowych/ a ponadto ty­
tułem ryczałtu za pełnienie czyn­
ności administracyjnych wynagro­
dzenie za jeden dzień posiedzeń w 
tygodniu. Ponadto sędziemu za­
mieszkałemu poza siedzibą sądu w 
odległości co najmniej 3 km służy 
prawo do otrzymania także zwrotu 
kosztów przejazdu publicznym środ­
kiem komunikacji» do sądu i z po­
wrotem. Jeżeli w miejscu zamiesz­
kania sędziego nie ma takich środ­
ków komunikacji, ma on prawo do 
zwrotu kosztów przejazdu wg za­
twierdzonej przez władze taryfy 
najmu koni, a z braku taryfy wg 
cen odpowiadających miejscowym 
stosunkom. Zwrot kosztów należy 
się sędziemu także w przypadku 
korzystania przezeń z własnych 
środków lokomocji- Także ławnik 
ma prawo do otrzymania za stratę 
zarobku w związku z oderwaniem 
go od zwykłych zajęć zawodowych 
wynagrodzenia w wysokości 150 zł 
za każde posiedzenie, w którym brał 
udział- Rozporządzenie przewiduje 
również, że świadkom i biegłym w 
sprawach cywilnych i karnych, 
przyznaje się wynagrodzenie za u- 
tratę zarobków i zwrot kosztów. O 
ile te koszty nie są pokrywane z za­
liczek składanych przez strony, 
koszt ten spada na gminę-

Wojewódzki . Związek Samorzą­
dowy w Katowicach w swym bud­
żecie na rok 1948 przewiduje po 
stronie dochodów i wydatków kwotę 
222-700.0G0,— zl. Z górą 9Wo wy­
datków przeznaczonych zostało na 
oświatę, kulturę i opiekę społeczną. 
W skład województwa wchodzi 291 
gmiin Wiejskich skupiajląćych 1-^501 
gromad oraz 57 miast, w czym 14
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wydzielonych. Budżet za rok 
1947 zamyka się niedoborem 
133.195236 zł, który jest pokryty z 
zapomóg i pożyczek z Komunalnego 
Funduszu Pożyczkowo - ZapomosJ- 
wego- Pośród samorządów wje- 
wództwa jedyme wydziały powia­
towe wykazują bezdeficytową go­
spodarkę, natomiast inne samorządy 
mają większe lub mniejsze deficyty.

Sprawy miasta Katowic* Katowice 
obecnie liczą 162 tysiące mieszkań­
ców- Liczba ich ciągle wzrasta i 
przeciętnie przybywa 1.050 nowych 
mieszkańców najwięcej z Central­
nej Polski, potem zaś reemigrantów 
z Francji. We wrześniu ub- r. Ka­
towice zużyły 380-012 m3 wody i 
362.728 m3 gazu. Spożycie wyka­
zuje 9.634 sztuki bydła i trzody 
chlewnej oraz 23 koni. Z kart żyw­
nościowych korzysta 42-376 osób 
dorosłych i dzieci. Tramwaje prze­
wiozły 4.496-805 pasażerów» auto­
busy zaś 602.066- Kinoteatry od­
wiedziło 186 tysięcy osób- Odbior­
ników lampowych i detektorowych 
zarejestrowano 9.405. — Remont 
szpitala miejskiego przy ul- Raci­
borskiej kosztował 24 miln, zł- — Za­
rząd Miejski zainstalował kosztem 
600.000 zł 2 zegary elektryczne na 
placach miejskich- — Na posiedzeniu 
M. R- N. omawiano sprawę podatku 
Od napojów gazowych, owocowych 
i wód mineralnych. Wniosek o u- 
chwalenie podatku spotkał się ze 
sprzeciwem przedstawicieli partyj 
robotniczych, twierdzili oni, iż po­
datek uderzyłby w ludzi pracy- Pod­
wyższono natomiast opłaty o 4O°/o w 
hotelach. Katowice odczuwają duży 
głód mieszkaniowy. Ostatnio dała 
się zauważyć tendencja lokowania 
biur różnych Zjednoczeń i urzędów 
w barakach, Zjednoczenie Przemy­
słu Kabli i Przewodów ulokowało 
swoje biura w baraku, który usta­
wiony został kosztem 2.800-000 Jł, 
także inne Zjednoczenia mają pójść 
za tym przykładem. Lokale dotąd 
zajmowane mają być zwalniane na 
cele mieszkaniowe dia pracowników.

Miasto Bytom dba o higienę- W 
akcji nadzoru nad usuwaniem śmieci 
bierze udział 6 komisji, które w asy­
ście M. O. przeprowadzają kontrolę 
czystości na podwórzach- Kontroli 
takich dokonano w jednym miesiącu 
886. — Miasto zwraca również uwa­
gę na uporządkowanie parków i 
ogrodów miejskich: uporządkowano 
park miejski, zajmujący powierz­
chnię 405.600 m2. Usunięto z niego 
1.200 wozów śmieci, zasadzono 546 
drzew i 11-500 krzewów ozdobnych. 
3 Jia obsiano nową trawą. Na L500 
m2 wysadzono 64 tys- kwiatów, na­
prawiono 2-600 m b. chodników i 
164 ławek. Park Mickiewicza, obej­
mujący 134.942 m2, doprowadzono 
również do porządku- Uporządkowa­
no również park Dąbrowa o po­
wierzchni 447-100 m2 oraz szereg 
skwe-ów i zieleńców w śródmie­

ściu- Miasto prowadzi specjalną 
szkółkę drzew W Rokitnicy i ogrod­
nictwo miejskie.

Powiat bytomski wyrównał swój 
pudżet i zamknął go po stronie do­
chodów i rozchodów sumą 20.000.0i00 
zł. Podwyższono taryfę kominiar­
ską o 5Wo. Powiat odstąpił na 
rzecz Woj. Związku Samorządowe­
go lO°/o podatku od kopalń, co uczyni 
kwotę ok. 2-000-000.— zł. — Powiat 
zamierza odstąpić gmach Domu 
Starców w Rokitnicy projektowanej 
Akademii Lekarskiej.

Nowy SąCz zniszczony był w cza­
sie woijny w 60%. Budżet na rok 
1948 przewiduje sumę 204 miln. po 
stronie dochodów i rozchodów tak 
zwyczajnych jak i nadzwyczajnych- 
Z kwoty tej przypada m. in. na ma­
jątek komunalny 28 miln., na przed­
siębiorstwa komunalne 12 miln-, na 
drogi zaś i place publiczne 18 miln- 
W porównaniu z budżetem r. ub- 
wpływy i wydatki zwiększą się o 
100%.

Gorlice mają w swej najbliższej o- 
kolicy ok. 3 tys. szybów naftowych i 
gazowych i wobec tego wykazują du­
ży rozwój w odbudowie zniszczonych 
domów i rozwoju instytucji miejskich.

Samorząd Wojewódzki w Rzeszo­
wie dysponuje budżetem 37 miln. zł. 
Na zdrowie publiczne przeznaczono 
6 miln- zł, na oświatę 5,5 miln., na 
popieranie romictwa 5 miln- Rady 
Narodowe tego województwa skar­
żą się na braki w dostawie opału, 
co może spowodować zamknięcie 
szkół zimą. Stan dróg budzi dużą 
krytykę. Samorząd wojewódzki 
zwraca specjalną uwagę na hodowlę 
owiec.

Wałbrzych wydal cały szereg za­
rządzeń, które mają na celu zabez­
pieczenie 2.500 domów mieszkalnych 
przed skutkami zimy. Ze względu 
na to, że czynsz najmu nie pozwala 
na utrzymanie stałych dozorców» ca­
ły ciężar zabezpieczenia domów na 
okres zimowy spada na komitety do­
mowe. Komitety te winny się za­
jąć zabezpieczeniem wodomierzy i 
przewodów wodociągowych i kana­
lizacyjnych przed zamarznięciem 
przez obwinięcie ich pakułami lub 
słomą. Koszty związane z zabez­
pieczeniem przewodów będą zwra­
cane przez zarządy nieruchomości-

Będzin z remanentów poniemiec­
kich uzyskał kilkanaście miln- drze­
wek- Wszczęto akcję sadzenia tych 
drzewek, tak w mieście jak i w 
okolicy. Do tej pory zasadzono 2 
tys. drzewek. W innym miejscu za­
łożono park na 21-5 tys. drzewek. 
Specjalnie obsadza się drzewkami 
górę .zamkową oraz ulice.

Miasto Rybnik stara się o wyłą­
czenie z Powiatowego Związku Sa­
morządowego. Licząc 26 tys. miesz­
kańców: mą dane na uzyskanie praw 
miasta wydzielonego.

Dzierżoniów przeznaczył 16 miln- 
na remont budynków mieszkalnych-



Gospodarka prywatna
STANISŁAW KANTOR

CZY MAMY ZA DUŻO KUPCÓW?
(ARTYKUŁ DYSKUSYJNY.)

MAMY już za sobą 1-szy etap akcji koncesyjnej.
Wniesione zostały już podania koncesyjne, 

obecnie ma nastąpić drugi donioślejszy okres całej 
akcji udzielania koncesji. Wiąże śię ten etap z po­
trzebą opracowania planu sieci handlowych. W związ­
ku z tym powstaje zagadnienie, czy mamy za dużo 
kupców i jaką należy prowadzić politykę odnośnie do 
ilości zatrudnionych w handlu.

Opierając się na zestawieniach przedwojennych, 
liczba osób czynnych zawodowo w handlu i ubezpie­
czeniach wynosiła w:

Bułgarii 2,8®/o
Estonii 3,2%
Polsce 3,7%
Węgrzech 4,9%
Czechosłowacji 5,4%
Niemczech 10,5%
Holandii 41,4%
Anglii 12,8%

Jeden kupiec w Belgii obsługiwał 23,8 mieszkańców, 
w Czechosłowacji 34,4, Austri 44, Włoszech 48,2. 
w Polsce 74,2. Wiadomości statystyczne podają ilość 
przedsiębiorstw handlowych w Polsce, łącznie z ban­
kami, ubezpieczeniami i przedsiębiorstwami usługo­
wymi na dzień 1. 3. 1947 r. na 194.318. Przyjmując 
iż w tym czasie mieliśmy 25 mim. mieszkańców otrzy­
mamy, że każde przedsiębiorstwo ma u nas do obsłu­
żenia około 128 osób, a więc przeszło 170% ilości 
przedwojennej. Nie należy jednak zapominać, iż liczba 
placówek handlowych przed wojną się ciągle wahała 
zależnie od koniunktury. I tak, mieliśmy przedsię­
biorstw w różnych latach według Małych Roczników 
Statystycznych następujące ilości:

1928 465.955
1929 460.807
1930 455.261
1931 443.673
1932 427.871
1933 405.930
1934 403.504
1935 415.351
1936 431.599
1937 456.620
1938 462.245.

Jak widzimy, w okresie dobrej koniunktury cyfry 
przedsiębiorstw rosły, a w okresie dnia kryzysu ma­
lały. Obecnie znaleźliśmy się znów po wielkiej kata­
strofie dziejowej.

Pierwsze przybliżone zestawienie cyfrowe wyni­
ków akcji koncesjonowania Handlu, ogłoszone przez 
Naczelną Radę Zrzeszeń Kupieckich, wykazuje nastę­
pujące dane (tab. obok z prawej strony):

'Bliższa analiza tych cyfr wykazuje, jak olbrzymie 
ponieśliśmy straty na odcinku ilości' przedsiębiorstw 
handlowych. Nie można sobie wyobrazić, by tak 
olbrzymie województwo lubelskie na 2.600 km2 
i z 1.718.000 mieszkańcami, z 29 miastami i 3.259 gro­
madami mogło być obsługiwane jedynie .przez 1.710 
przedsiębiorstw. Stan obecny nie może stanowić do­
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poznańskie .... 14.005 2.424 12.842 91.4®/*
m. st. Warszawa . . 13.890 477 12.098 87
krakowskie .... 4.247 2.129 3.574 84 0
pomorskie.............. 20.520 1.463„ 19.500 97 * l
śląsko-dąbrowskie . 12.328 2.814 10.600 86 • .
warszawskie . . . 6.794 2.115 5.806 85 * .
kieleckie . . . 21.468 1.718 19.368 90
d« Inb-śląskie . . . 17.248 1.930 14.019 81 »
gdańskie............... 9.548 967 8635 90 0
rzeszowskie .... 18.305 1.538 16.475 90
olsztyńskie .... 6.055 352 4944 81 9
białostockie .... 10.258 920 8054 78 0
łódzkie................... 6.746 2.270 5.730 85 »
szczecińskie . . . 11.448 598 9.903 87 0
lubelskie ..... 1.998 1.892 1.710 85 . *

Ogółem 174.858 23.911 153.258 87,40/0 ca

statecznej podstawy do robienia jakiegoś stałego 
ii sztywnego planu na dłuższą metę.

Musi się wziąć pod uwagę, że procesy migracyjne 
wewnątrz kraju jeszcze się nie skończyły, i że szereg 
ludzi w centralnej Polsce, zwłaszcza w okolicach 
przeludnionych, nosi się. z zamiarem przesiedlenia na 
Ziemie Odzyskane. Okres obecny nie może więc być 
uważany jako typowy. Żyjemy ponadto w epoce 
realizacji planu 3-letniego i odbudowy. Nie wiemy 
jeszcze, jak dalece i w jakich okolicach ten plan będzie 
przeprowadzony w całości czy z nadwyżką. Jeśli to 
nastąpi, a nastąpić to musi, bo tak wykazuje pobieżna 
choćby obserwacja naszego życia i procesów odbu­
dowy w terenie, to okaźe się, że obecna ilość przedsię­
biorstw handlowych w szeregu okolic, zwłaszcza tzw. 
Polski B., musi się podnieść, albowiem dotychczasowa 
liczba tych przedsiębiorstw jest absolutnie za niska, 
a sieć za rzadka terenowo i ma zbyt wysoką liczbę, 
osób do obsłużenia.

Należy się liczyć, iż w miarę poprawy stosunków 
gospodarczych i wzmożenia się siły nabywczej sfer 
pracujących powiększy się także ilość towarów do 
dystrybucji we wszystkich sektorach handlujących.

Przy przygotowywaniu planu».sieci nie można mieć 
również zbyt wysokich wymagań co do fachowego 
przygotowania do zawodu kupieckiego, zwłaszcza na 
wsi i w małych miasteczkach. Nie należy zapominać, 
że nasze kupiectwo tworzyło się nieraz w swoisty 
sposób. Cały szereg handlujących rozpoczęło z po­
wodzeniem swą karierę kupiecką w okresie okupacji. 
Byłoby nie dość przemyślaną rzeczą elimino­
wanie z rodziny kupieckiej tego elementu, o ile 
ten co do etyki zawodowej i przygotowania facho­
wego podciąga się do góry. W całym życiu zresztą 
spotykamy zjawisko braku fachowców. Jakże by 
mogło być inaczej na terenie kupiectwa.
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Streszczając powyższe* można ustalić następujące 
tezy do dyskusji i ewentualnego stosowania przy 
opracowaniu sieci:

1. Życie dzisiejsze kraju dalekie jest jeszcze od 
ustalania form statycznych z powodu ciąg­
łych procesów migracyjnych.

2, Polityka i planowanie sieci winno przewidywać 
tendencje dynamiczne rozwoju kraju.

3. Okolicom opóźnionym w rozwoju gospodar­
czym winno się zarezerwować możność za­
gęszczenia-sieci przedsiębiorstw.

4. Powinno się przewidywać możność ciągłej re­
wizji zaplanowanej sieci w miarę poprawy sto­
sunków gospodarczych.

Zagadnienie zbyt ważne, by nie poddać go szcze­
gółowej dyskusji na łamach „Życia Gospodarczego".

Min, H- Minc w Poznaniu wygłosił 
w Akademii Handlowej przemówie­
nie do przedstawicieli kupiectwa i 
przemysłu poznańskiego- Minister 
omówił plan gospodarczy Polski na 
rok 1948 na tle sytuacji międzyna­
rodowej, stosunki gospodarcze z za­
granicą oraz podstawowe zadania 
planu gospodarczego. Min- Minc pod­
kreślił tendencyjność planu Marsha­
lla, polegającą na udzieleniu pierw­
szeństwa ,w odbudowie gospodar­
czej Niemcom przed innymi państwa­
mi» zniszczonymi przez Niemców. 
Jako przykład upadku gospodarcze­
go, spowodowanego przez wpływy 
kapitalistów amerykańskich w Euro­
pie, wskazał na obecną sytuację we 
Francji. Jeżeli chodzi o Polskę/ min. 
Minc podkreślił dążenia naszego 
kraju, który wbrew koncepcjom po­
lityków zachodnich o podziale Eu­
ropy na zachodnią i wschodnią nie 
tylko nie odseparował się, lecz prze­
ciwnie ożywił stosunki handlowe z 
całą Europą- Przechodząc do omó­
wienia wewnętrznej sytuacji gospo­
darczej’ min. Minc podkreślił znacze­
nie inwestycji dla rozbudowy prze­
mysłu i rozwoju produkcji’ a co 
za tym idzie, dobrobytu polskich 
mas ludowych,' wreszcie naświetlił 
zalety państwowego modelu gospo­
darczego. Dużo miejsca poświęcił 
w swym przemówienia min- Minc 
inicjatywie prywatnej. (p)

Ogólnopolski Zjazd Cechów Włó­
kienniczych na swym zjeźdfzie podjął 
uchwałę, że prowadzenie ksiąg han­
dlowych pochłania bardzo dużo cza­
su i nie każdy rzemieślnik jest za­
poznany ze sposobami księgowania, 
musi więc zwracać się o pomoc do 
księgowych, co połączone jest z wy­
datkami- .,Związek uważa, że naj­
lepszym rozwiązaniem sprawy Po­
datku dochodowego i obrotowego 
byłoby ich zryczałtowanie”-

Dekret o skróceniu nauki i pracy 
czeladniczej w rzemiośle- Dekret z 
22 października ub- r- o wyjątkowym 
skróceniu czasu nauki (terminuj i 
pracy (praktyki) czeladniczej w 
przemysłach rzemieślniczych ustala, 
że w ciągu 5 lat od jego wejścia w 
życie (28 października 1947 rj, czas 
nauki w rzemiośle dla osób/ które w 
chwili rozpoczęcia terminu ukończy­
ły 18 lat*, wynosić powinien w zasa­
dzie 18 miesięcy, a nie może prze­
kraczać 2 lat- Min- Przemysłu i 
Handlu w porozumieniu z Min. 0- 
światy i po zasięgnięciu, opinii Zwią­
zku Izb Rzemieślniczych może do­
datkowo skrócić czas nauki, a nawet, 
zwemić od niej absolwentów licen­
cjonowanych kursów zawodowych.

32 ŻYCIE GOSPODARCZE ___

KRONIKA
W dalszym ciągu dekret ustala, że 
władza przemysłowa I instancji po 
wysłuchaniu opinii samorządu gospo­
darczego, może zwolnić całkowicie 
lub częściowo osobę, która ukończy­
ła 18 lat, od obowiązku przedłożenia 
świadectwa co najmniej trzechletniej 
pracy w charakterze czeladnika w 
danym rodzaju rzemiosła. Ponadto 
dekret zawiesza obowiązek przedło­
żenia zaświadczenia władzy prze­
mysłowej I instancji o samoistnym, 
nieprzerwanym wykonywaniu rze­
miosła w ciągu co najmniej 6 lat, 
przewidziany w art. 158 ust- 4 prawa 
przemysłowego, w brzmieniu ustawy 
z 10 marca 1934 roku.

Plan eksportowo-importowy sek­
tora prywatnego na rok 1948 opraco­
wała Izba Przemysłowo-Hand owa 
w Warszawie przy współpracy 
Zrzeszenia Eksporterów i Impor­
terów i przedstawia do zatwierdze­
nia Centralnemu Urzędowi Planowa­
nia- Plan eksportu zamyka się cy­
frą 42.696,9 tys. doi. Plan obejmuje 
ogółem 181 pozycji. Wchodzą tu w 
grę towary z grupy wytworów po­
chodzenia roślinnego, zwierzęcego^ 
mineralnego, drzewa i koszykarstwa/ 
grupy metali szlachetnych, i włó­
kienniczych. Plan importu inwesty­
cyjnego obejmuje 95 pozycji ogólnej 
wartości 34-328 tys- doi. W grę 
wchodzą maszyny masarskie, gaza 
młyńska, tkaniny druciane, opony 
samochodowe, przybory do prze­
twórstwa papierniczego, warsztaty 
samochodowe, obrabiarki-, motory 
„Diesla”/ łożyska kulkowe itp. Im­
port inwestycyjny dla potrzeb prze­
mysłu prywatnego oraz na wolny 
rynek obejmuje 502 pozycje wartości 
przybliżonej 30.252,6 tys. Na czoło 
przywozu wysuwają się ryż, cytryny, 
żywice sztuczne, pomarańcze, kawa, 
herbata, śledzie/ parafina, asfalt, 
tłuszcze roślinne i techniczne, wi­
na gronowe, barwniki, lekarstwa, 
korek, skóry surowe, specjalne 
gatunki papieru, książki i czaso­
pisma, cyna, miedź, półfabrykaty z 
aluminium itp.

Rozwój ludowego przemysłu tkac­
kiego w Szczecinie. Do Szczecina i 
okolicy przywędrowali z terenów 
wschodnich m. in. tkacze ludowi, 
którzy w tych okolicach podjęli wy­
rób tradycyjnych tkanin wiejskich 
W wielu wypadkach dużym kłopo­
tem było znalezienie warsztatów 1 
odpowiedniego surowca- Obecnie 
wykonuje się masowo przez miejsco­
wych stolarzy warsztatv i kołowrof- 
ki. Repatrianci z Wileńszezyzny 
przystępują na szeroką skalę do u­

prawy lnu. Pożądanym jest przy­
dział odpowiednich nasion- — W 
Szczecinie zostanie otwarta specjal­
na pracownia pod kierunkiem prof 
inż. Konara, który pracuje nad wy- 
nąlezienięm możlliwości produkowa­
nia specjalnie cienkich nici z lnu. 
Inż- Konar wynalazł już specjalny 
typ kołowrotka, mogący służyć do 
tego celu. Produkcja tych nici roz- 
pneznie się w specjalnym laborato­
rium.

Rejestracja przedsiębiorstw prze­
mysłowych. Rejestracja • przedsię­
biorstw została zarządzona celem 
dokładnego zewidencjonowania pry­
watnych przedsiębiorstw przemy­
słowych- Zgodnie z dekretem z 28 
10- ubr. oraz rozporządzeniami wy­
konawczymi z 15- 2. ubr. obowiązko. 
wi zgłoszenia prowadzonego prze­
mysłu oraz wniesienia związanych z 
tym opłat podlegają wszystkie pry­
watne przedsiębiorstwa przemysło­
we i rzemieślnicze. Termin wnosze­
nia opłat i składania zawiadomień 
upłynął z dniem 10 grudnia ub. r. 
Akcja rejestracji przedsiębiorstw ob­
jęła ponad 16,5 tys- ' zakładów, na 
terenie całego kraju-

Warszawskie rzemiosło cukierni 
cze zawarło ze swymi pracownikami 
umowę zbiorową. Umowa przewi­
duje poza pełnym utrzymaniem pra­
cowników następujące istawki płac*, 
pracownik wykwalifikowany I- kat 
dziennie 1.100.—, wykw. II kat. 800— 
zł, pomoc fachowa 500 zł i niefacho­
wa 300.— zł. Ponadto pracodawcy 
cukiernicy zagwarantowali swym 
pracownikom 16 dni urlopu rocznie, 
t? więcej, niż przewiduje ustawa. 
Poza tym każdy z właścicieli zobo­
wiązał się wpłacać na fundusz wcza­
sów pracowników cukierniczych 600 
zł rocznie od każdej osoby zatru­
dnionej w warsztacie- Cukiernictwo 
skarży się na konkurencję ,,dzikich 
warsztatów”. Na podkreślenie za­
sługuje samorzutna uchwała o ogra 
niczeniu wypieku niektórych wyro­
bów cukierniczych, celem zaoszczę­
dzenia tłuszczów i mąki pszennej. W 
grę wchodzą faworki.

Kobiety garną s!ę do rzemiosła 
Zorganizowane niedawno kursy elek- 
tromontersk.ie i szklarskie wykazują, 
że kobiety w tych dziedzinach mogą 
osiągnąć znakomite rezultaty. Duży 
napływ kobiet daje się zauważyć 
także w zegarmistrzostwie, cholew- 
karstwie i w fotografice.

Dział ceramiczny organizuje się 
przy Instytucie Rzemieślniczym w 
Szczecinie. Dział ten organizuje 
prof- Jagmicz. Instytift dysponuje 
nowoczesnymi piecami ceranfcz- 
nymi.



Rolnictwo i leśnictwo
STANISŁAW WYROBISZ (Warszawa)

NAJPILNIEJSZE POTRZEBY ROLNICTWA
NASZA produkcja przemysłowa zdecydowanie prze­

kroczyła poziom przedwojenny. Produkcja rolna 
dociąga dopiero do połowy tego poziomu- Ta dyspro­
porcja pomiędzy przemysłem a 'rolnictwem jest wytłu- 
maczalna. Tłumaczy się ona większym nakładem ka­
pitału w przemyśle po wojnie, pełną mobilizacją sił 
roboczych w miastach oraz łatwiejszymi warunkami 
technicznymi zwiększania produkcji przemysłowej; 
przemysł w znacznie mniejszym stopniu niż rolnictwo 
zależny jest od procesów naturalnych, przebiegają­
cych powoli. Celowo idziemy w kierunku szybkiego 
uprzemysłowienia kraju. Samo istnienie tej dyspro­
porcji wcale nie jest zjawiskiem .niepokojącym. Nie­
pokojącym jest natomiast niski plafon produkcji rolnej.

Wg enuncjacji min. Minca musimy w tym roku spro­
wadzić żywności za z górą 100 milionów dolarów. 
Wiemy, że w związku ze światowym nieurodzajem 
płacimy za tę żywność b. drogo.. I nie otrzymujemy 
kredytu na pokrycie naszego zapotrzebowania.

Popyt na żywność, jako najwięcej niezbędną, jest 
jak wiadomo mało elastyczny względem ceny. Przy 
niewielkim nawet niedoborze ceny żywności rosną 
b. silnie. Kraje niesamowystarczalne żywnościowo 
ryzykują, że w latach nieurodzaju będą przepłacać za 
importowaną żywność- Jeśli są to kraje bogate, gdzie 
żywność stanowi niewielki odsetek ogólnych wydat­
ków, łatwiej jest im ponosić te straty. Dla Polski, 
kraju ubogiego, gdzie żywność stanowi 2/s potrzeb 
ludności, wydatek taki jest b. bolesny. Dlatego 
uzyskanie samowystarczalności żywnościowej jest dla 
nas ważniejsze niż dla bogatszych krajów.

Dlą rozwoju. przemysłu musimy zwiększyć im­
port surowców i maszyn. Musimy zań płacić ekspor­
tem. Jest rzeczą konieczną, abyśmy obok węgla roz­
poczęli najrychlej eksport wytworów rolnych, który 
może podwoić wartość naszego eksportu, a tym sa­
mym umożliwić podwojenie impdrtu. . Szybkie pod­
niesienie plafonu naszej produkcji rolnej, najpierw do 
poziomu gwarantującego samowystarczalność żyw­
nościową, następnie -do poziomu pozwalającego na 
znaczny eksport wytworów rolnych, jest potrzebą nie 
tylko rolnictwa, ale również całego gospodarstwa 
narodowego.
ABY powiększyć produkcję rolną, musimy zwięk- 

szyć nakłady w rolnictwie. Czynnikami pro­
dukcji rolnej są: ziemia, praca i kapitał. Ziemi mamy 
ilość ograniczoną. Ale ta, którą posiadamy, winna 
być w całości wciągnięta w proces produkcji. Czy­
nimy to przez likwidację odłogów.

Czynnik pracy w rolnictwie posiadamy bodaj 
w nadmiarze. Ale podział jego na poszczególne te­
reny jest niejednolity. W rzeszowskim, krakowskim, 
kieleckim czy białostockim mamy przeludnienie rol­
nicze. Równocześnie cierpimy na brak pracy w rol­
nictwie na Ziemiach Odzyskanych i we wschodnim 
pasie województwa rzeszowskiego i lubelskiego. Stoi 
przed nami zadanie dyslokacji rolników z terenów rol­

niczo przeludnionych do niedoludnionych. Rolnik pol­
ski pracuje dużo i chętnie, ale pracuje mało umiejętnie. 
Podniesienie kultury rolnej, polepszenie organizacji 
pracy gospodarstw rolnych to drugie wielkie zadanie 
w dziedzinie czynnika ludzkiego.

Wreszcie rolnictwo nasze b: skąpo wyposażone 
jest w kapitały rzeczowe: budynki, inwentarze żywe 
i martwe, nawozy. Potrzeby w tej dziedzinie są naj­
większe. Przed wojną, w większej części kraju, zaopa­
trzenie rolnictwa w kapitał było b. słabe. Cóż do­
piero obecnie po dewastacjach wojennych? Samo 
usunięcie szkód wojennych wymaga setek miliardów 
złotych nakładu. Dalsze setki miliardów pochłonie 
podniesienie nakładów kapitałowych w polskim rol­
nictwie do poziomu np. takiego, jaki mieliśmy przed 
wojną w poznańskim.

Likwidacja odłogów, dyslokacja rolników, podnie­
sienie kultury rolnej — też wymagają nakładów kapi­
tału. Zapotrzebowanie rolnictwa na inwestycje jest 
wprost niezmierzone. A środki, jakie możemy na te 
cele poświęcić, są ograniczone. Wydaje mi się ko­
niecznym ustalenie takiego programu inwestycji 
w rolnictwie, aby już w najbliższym roku zapewnił 
nam samowystarczalność aprowizacyjną, a który by 
równocześnie był możliwy do wykonania finansowo. 
Trzeba się zatem zastanowić, jakie są najpilniejsze 
potrzeby naszego rolnictwa, jakie potrzeby winniśmy 
pokryć przede wszystkim, aby nakłady włożone 
w rolnictwo, które przecie uszczuplą środki, jakie 
można użyć na inne cele, dały fakt gospodarczy taki, 
który by je usprawiedliwiał.
pHOĆ wskaźniki produkcji rolnej stoją daleko 

w tyle za wskaźnikami produkcji przemysłowej, 
ich dynamika rozwojowa wcaAe nie przedstawia się 
źle. W szczególności zwrócę uwagę na rozwój ho­
dowli bydła i trzody, co da nam podstawowy wskaź­
nik produkcji hodowlanej, stanowiącej przed wojną 
więcej niż połowę wartości całej produkcji rolnej.

Jeśli przyjmiemy, że produkcja hodowlana jest pro­
porcjonalna do pogłowia bydła i trzody, głównych 
dostawców mięsa, tłuszczu i mleka, i przeliczymy 
trzodę na bydło w stosunku 1:2, to przy podstawie 
r. 1934—38 100 otrzymamy wskaźnik dla roku 
1945 — 30,5, dla roku 1946 — 38,3 i dla roku 1947 — 
49,7-. Wskaźniki te stoją daleko w tyle za wskaźni­
kami przemysłowymi. Ale bądź co bądź wykazują 
one w r. 1946 wzrost produkcji hodowlanej o 25,8% 
w stosunku do roku poprzedniego, a w r. 1947 o dalsze 
29,5%. Są to wzrosty mniejsze od wzrostu produkcji 
przemysłowej, ale:

1. produkcję przemysłową zaczynaliśmy niemal od zera, dla­
tego wzrosty wskaźników produkcji przemysłowej były 
b. duże,

2. rozwój hodowli uzależniony jest od rozmnożalności zwie­
rząt, dlatego wzrost produkcji hodowlanej w Polsce po- 
wojnie uważać należy za b. szybki.

Utrzymanie wzrostu produkcji hodowlanej, czyli 
utrzymanie wzrostu pogłowia bydła i trzody, jest cen-
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tralnym punktem zagadnienia podniesienia produkcji 
rolnej. Wprawdzie hodowla jest przetwarzaniem pro­
dukcji roślinnej, niemniej produkcja roślinna w na­
szych warunkach należna jest znów w przeważającej 
mierze od nawożenia, a podstawą nawożenia u nas 
jest obornik, którego dostarcza właśnie inwentarz 
żywy.

Niestety, na horyzoncie inwentarzowym, dotąd po­
godnym, zjawiają się obecnie ciężkie chmury. Ze 
wszystkich stron kraju nadchodzą wiadomości o silo­
nej podaży bydła na rzez i trzody, często niedotuczo- 
nej. 'Grozi brak pasz. A gdy braknie paszy, pogło­
wie musi spaść, wraz z nim spadnie produkcja ho­
dowlana a w następstwie i roślinna.

Zwierzęta gospodarskie są poważnymi konkuren­
tami ludzi w dziedzinie żywności. Wprawdzie czło­
wiek nie jada siana, a zwierzęta mięsa, ale ziemniaki 
i zboże to nasze wspólne pożywienie. Gdy brak żyw­
ności, odbierze się ją przede wszystkim bydłu i świ­
niom, które przeznaczy się na rzeź, znów poprawia­
jąc przez to sytuację aprowizacyjną. Poprawiając do­
raźnie. Bo w krótkim czasie postępowanie takie od- 
bije się zniżką produkcji żywności i znów pogłębi 
trudności aprowizacyjne.

Import żywności jest zatem koniecznością nie tylko 
aprowizacyjną, ale jest koniecznym dla ratowania 
przyszłości naszej produkcji rolnej. Import żywności 
ma w naszych warunkach charakter nie tylko importu 
konsumcyjnego. Jest to pośrednio import środków 
produkcji rolnej, import, który winien korzystać z ta­
kiego priorytetu, z jakiego korzystają surowce czy 
maszyny. Import ten nie tylko pozwoli przeżywić 
ludność (co można zrobić też wybijając bydło- i 
trzodę), ale także — co jest gospodarczo nie mniej 
ważne — pozwoli z zapasów krajowych zboża i ziem­
niaków przeznaczyć dość poważne ilości na paszę. 
W miarę zwiększania importu żywności będzie można 
mieć nadzieję nie tylko na utrzymanie osiągniętego 
stanu pogłowia inwentarza żywego, ale i na dalszy 
jego wzrost, co pozwoli nam szybko osiągnąć samo­
wystarczalność żywnościową.

W ten sposób jako pierwszą potrzebę rolnictwa 
otrzymujemy (dość niespodziewanie) potrzebę impor­
tu żywności.

Wzięcie pod uprawę ziemi leżącej odłogiem da 
większe zwiększenie produkcji niż intensyfikacja u- 
prawy ziemi już uprawnej, a to dlatego-, że obsiewa­
jąc odłogi zyskujemy za darmo ten czynnik produkcji, 
jakim jest działanie natury. Dla zagospodarowania 
odłogów brak nam przede wszystkim siły pociągowej. 
Aczkolwiek pogłowie koni rośnie też szybko (w roku 
1945 mieliśmy 1,4 miliona koni, obecnie mamy blisko 
2,0 miliony), brak nam około 1 miliona koni, a takiego 
przyrostu szybko nie uzyskamy. Pozostają traktory. 
Dotychczasowe wyniki akcji traktorowej budzą wiele 
zastrzeżeń. Niemniej nauczyliśmy się już obchodzić 
z traktorami. Import koni jest niezmiernie drogi 
Sądzę, że import jakichś 5.000 traktorów, co by po­
zwoliło na radykalne zlikwidowanie odłogów, to dru­
ga potrzeba naszego rolnictwa.

Wreszcie, mimo silnego zwiększenia użycia i pro­
dukcji nawozów sztucznych, nawożenie w Polsce jest 
jeszcze za słabe, a zwiększenie dawek nawozów dało­
by u nas zwyżkę plonów hojnie wynagradzająca wy- 
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datek. Podstawowym nąwozem w Polsce przed­
wojennej był oborhik, a jego mamy obecnie znacznie 
mniej niż przed wojną, w związku ze spadkiem po­
głowia zwierząit gospodarskich. Sytuację w tym roku 
pogarsza szczególnie zły zbiór słomy,. Zapotrzebo­
wanie na nawozy sztuczne jest zatem b. wielkie. Prze­
mysł nawozowy osiąga maksimum możliwej wydaj­
ności. Niektórych nawozów nie posiadamy (szczegól­
nie soli potasowej), dla produkcji superfosfatu musimy 
sprowadzać surowiec z zagranicy. I w tej dziedzinie 
zatem rolnictwo woła o niezbędny import. Przede 
wszystkim zaś pierwszym hasłem akcji nawozowych 
winno być: ani jeden kilogram nawozu nie może po­
zostać na składzie po akcji nawozowej.

Aby przeżywić inwentarz., zakupić traktory i na­
wozy, rolnictwo musi posiadać na te cele kapitały.; 
Obecnie akumulują kapitały w dostatecznej mierze* 
tylko większe gospodarstwa włościańskie na Ziemiach! 
Dawnych (z wyjątkiem okręgów zniszczonych „przy-: 
czółkowydi“X Rolnik karłowaty wszędzie, a na Zie-* 
miach Zachodnich również rolnik średni, kapitału nie! 
powiększa. Nie mają również dość własnych śród-! 
ków gospodarstwa folwarczne — państwowe. Rol­
nictwo winno zatem otrzymać kredyty na przecho-' 
wanie inwentarza żywego, na zakup traktorów, na 
nawozy.

Nie mamy jeszcze szacunku zbiorów z roku ub.,: 
toteż trudno nam ocenić potrzeby importowe na cele 
aprowizacji i przeżywienia inwentarza. A to jest pod-> 
stawowa pozycja rolniczego importu. Cyfra 10’0 mi­
lionów dolarów na import aprowizacyjny wydaje się 
wysoka, ale dopiero skonfrontowanie jej z potrzebami 
aprowizacji i rolnictwa na tle wyników zbiorów po­
zwoli ocenić, czy z uwagi na potrzeby hodowli nie na­
leżałoby jej podwyższyć. Import traktorów koszto­
wać będzie nie więcej niż 10 milionów dolarów. 
Wreszcie na nawozy wypadnie około 20 milionów do­
larów. W sumie najpoważniejsze potrzeby rolnictwa 
w dziedzinie importu pochłoną około 130 milionów do­
larów w ciągu roku, tj. około l/3 całego importu pre­
liminowanego ostatnio na około 400 miliony dolarów.

Nie posiadamy dość dokładnych danych, które by 
pozwoliły nam ocenić, w jakim stopniu rolnictwo może 
pokryć zapotrzebowanie na krajowe i zagraniczne 
środki produkcji z własnych kapitałów. Wydaje się, 
że wobec nieurodzaju szczególnie gospodarstwa na 
Ziemiach Odzyskanych, a także drobne gospodarstwa 
na Ziemiach Starydh, nie będą w stanie zaopatrzyć 
się same w niezbędne inwentarze i zapasy. Wydaje 
się, że wobec konieczności zwiększenia nakładów 
w rolnictwie trzeba będzie podnieść udział rolnictwa 
w wykorzystaniu kredytów. Obecnie rolnictwo czer­
pie ze środków kredytowych zaledwie około Ve tego, 
co przemysł. Zmniejszenie tej dysproporcji pozwoli 
zwiększyć plafon produkcji rolnej tak, aby odpowia­
dał on potrzebom naszego gospodarstwa.

TECHNOPOL
PIECUCH STANISŁAW 
KATOW1CE-LIGOTA, 
ul. Zagroda 1/3 — 
telefon 251-99

Władne warsztaty dla wykonania 
okrągłych krążków uszcze niających 
i kształtów z wszelkiego rodzaju gu= 
my, klingerytu, azbestu, tektury, skó= 
ry, fkry wulkanizow,, preszpanu, fik 
cu itp. Specjalna fabryka ja podstawek 
pod szklanki do piwa z masy drzewnej

.. __________________ 9



ZACZĄTKI EKSPORTU ROLNICZEGO
PRZED wojną wywóz wytworów rolnych stanowił około 

40% całego naszego wywozu. Na skutek rabunkowej 
gospodarki okupacyjnej staliśmy się po wojnie krajem de- 
ficytowjm żywnościowo- W roku 1946 nasz wywóz rol­
niczy stanowił ułamek odsetka całego wywozu.

Mimo że slaby urodzaj .zeszłoroczny sprawił, iż Polska 
-jeszcze nie wyszła z okresu powojennego deficytu aprowi- 
zacyjnego, jednak jest koniecznym zapoczątkowanie eks­
portu wytworów rolnych, a to z dwu względów:

1. muslmy zabezpieczyć sobie pozycje na światowych ryn­
kach w tych dziedzinach, w których niewątpliwie w nie­
długim czasie staniemy się poważnymi eksporterami,

2. jako kraj ubogi muslmy nastawiać swą konsumcję na zu­
życie w kraju tańszych produktów. Eksport żywności wię­
cej luksusowej nawet aprowlzacyjnie się opłaci* bo za 
uzyskane tą drogą dewizy, możemy sprowadzić żywność 
tańszą, o większej wartości odżywczej.

Dlatego też z radością należy powitać pojawienie s ę 
v/ naszym wachlarzu eksportowym w roku ubiegłym ta­
kich pozycji, Jak: płatki ziemniaczane, mąka ziemniaczana, 
dekstryna» korzenie cykorii, nasiona, wiklina# grzyby, ja­
rzyny, ekstrat droźdźowy, ryby, pierze, Puch oraz szcze­
cina. Wlszystkie wymienione artykuły stanowią jeszcze 
nieznaczne pozycje naszego wywozu,, ale są jakby kartą 
wizytową złożoną przez nasze rolnictwo i nasz przemysł 
spożywczy zagranicznym importerom i konsumentom* 
kartą, która pozwala się spodziewać, że zadzierźgnięte 
stosunki będą się szybko rozwijać.

Poza wymienionymi pozycjami,, mającymi znaczenie 
raczej tylko symboliczne, zjawiły się w roku ub. w wach­
larzu naszego eksportu rolniczego (dwie pozycje, wycho­
dzące już poza znaczenie karty wizytowej. Wywieźliśmy 
w pierwszych 9 miesiącach 47 r. przeszło 75 tys- t cukru 

i około 2 tys, t jaj. Pierwsza pozycja, to tyle, ile wywo­
ziliśmy cukru przeciętnie w latach 1934 — 1938. Druga 
pozycja — jaja — przedstawia się skromniej, bo stanowi 
tylko około 1/10 przedwojennego rocznego eksportu. Ale 
jest tb już pozycja poważna. Reklama, jaką zrobiliśmy 
30-milionowemu jajku, wywiezionemu do Anglii, to już 
reklama poważnego dostawcy-

Przygotowuje się poważniejszy eksport gęsi# na które 
mamy chętnych nabywców szczególnie w Czechosłowacji- 
Wreszcie wkrótce rozpoczniemy najpoważniejszy — jeśli 
chodzi o widoki na przyszłość — eksport szynek w pusz­
kach, który zapoczątkuje eksport przetworów trzody, ma­
jący tak wielkie możliwości rozwojowe-

Hasło podniesione niedawno na konferencji w Mini­
sterstwie Rolnictwa w sprawie współzawodnictwa w rol­
nictwie, że

„Nadszedł czas, aby rozpocząć etap walki o przywró­
cenie polskiemu rolnictwu zdolności eksportowych* 
jest i aktualne, i realne. Niemniej, ażeby rolnik polski mógł 
nie tylko wyżywić kraj, ale i eksportować musi na tej 
samej powierzchni wyprodukować więcej niż dotychczas.

Ażeby cel ten’ zrealizować, należy wzmóc produkcję 
rolną przez zwiększenie zbiorów. Da się to osiągnąć jedy­
nie przez Wzmożenie wydajności pracy w rolnictwie. Jedną 
z metod do tego celu wiodącą powinno być współzawod­
nictwo pracy w rolnictwie- Jedną, ale nie jedyną i nie wy­
starczającą- Program wznowienia eksportu rolnego tym 
samym program wznowienia produkcji rolnej musi objąć 
najszerszy wachlarz zagadnień rolniczych# a wówczas 
„bitwa o eksport rolniczy“ skromnie# ale realnie zapocząt­
kowana, zakończy się naszym zwycięstwem.

KRONIKA
Wyniki jesiennej akcji siewnej 

1947 r. Na podstawie otrzymanych 
sprawozdań Działów Rolnictwa i 
Reform Rolnych Urzędów Woje­
wódzkich, można ustalić wyniki je­
siennej akcji siewnej. Zgocjnie z pla­
nem gospodarczym# obsiew winien 
wynosić 5.312.064 ha, z czego: 
4 389,520 ha żyta ozimego, 820.058 
ha pszenicy ozimej, 45.000 ha rze­
paku ozimego, jęczmienia 57.486 ha. 
Po zakończeniu jesiennych siewów 
pierwsze orientacyjne Idane liczbo­
we wykazują, że zostało obsianych:

4 342.028 ha żyta
801.730 ha pszenicy 
33-714 ha rzepaku 
35.1681 ha jęczmienia

Raz: 5.213.153 ha
Należy tu zaznaczyć# że w rze­

czywistości obsiana jest większa po­
wierzchnia ozimin, wszyscy bowiem 
wjedzą, że rolnicy z wielu wzglę­
dów mają tendencje do podawania 
mniejszych powierzchni obsiewu. W 
stosunku do planu siewy jesienne 
zostały wykonane w 98%. W po­
równaniu do ubiegłego roku po­
wierzchnia ozimin w stosunku do 
Powierzchni zbiorów zbóż ozimych 
została powiększona o 1-236-458 ha. 
Wyniki jesiennej akcji siewnej 
przedstawiają się . następująco:

olsztyńskie 106,6
śląsko-dąbrowskie 103.4
szczecińskie 102,5
łódzkie 101,7
kieleckie 101,5
lubelskie 100,5
poznańskie 100 »5
białostockie 100

Województwo żyto pszenica rzepak jęcz­
mień

Ogółem 
plano­
wano

Ogółem 
zasiano

Wykon, 
plan %

Białostockie................... 196419 22764 — — 219100 219183 100
Gdańskie........................ 145044 28061 2437 1304 . 182661 176846 96,8
Kieleckie........................ 292088 83287 539 378 371500 376292 101,5
Krakowskie................... 143539 64883 348 2737 284000 211507 74,5
Lubelskie........................ 446212 113734 1030 69 558003 561045 100,5

Łódzkie............................. 435000 39000 2500 — 468500 476500 101,7
Olsztyńskie................... 186202 16018 435 600 190688 203255 106 7

Pomorskie................... 354652 42470 3759 2711 410000 403412 98,4

Poznańskie................... 738781 65858 4773 4506 809500 813918 100,6

Rzeszowskie .... 149462 57919 309 7432 251006 215022 85,6

śląsko-Dąbrowskie . . 186141 54618 2733 4348 239536 247840 103,4

Szczecińskie................... 328848 25722 2992 2427 351163 359989 102,5

Warszawskie .... 461766 48560 2621 397 518500 313344 99

Wrocławskie .... 277874 138936 9418 8772 457916 435000 95

Razem:.......................  . 4342028 801730 33714 35681 5312064 5213153 98,1

Przekroczyły lub całkowicie wy­
konały plan jesiennych siewów na­
stępujące województwa (w °/o):

Oceniając wyniki jesiennych sie­
wów# należy je uznać za bardzo 
dobre- W stosunku do możliwo­
ści i środków został włożony duży 
wkład pracy przez rolników. Nie­
kompletna byłaby ocena jesiennych 
siewów, gdyby ograniczała się wy­
łącznie do ilościowej strony, należy 
bowiem z całym naciskiem pod­
kreślić znacznie lepsze wykonanie 
tegorocznych siewów pod wzglę-
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dem teobntonw- Przede wszy­
stkim dużym osiągnięciem jest prze­
prowadzenie kampanii siewnej we 
właściwym czasie- W wojewódz­
twach północnych i wschodnio-pół- 
nocnych, jak: olsztyńskie i białe- 
stockie oraz w województwach cen­
tralnych — siewy ukończono w ter­
minie do 35 września 1947 r. Jedynie 
w województwach południowych na 
skutek wyjątkowo długotrwałej su­
szy okres .siewów został przedłużo­
ny, co zresztą, ze względów klima­
tycznych, jest dopuszczalne i nie 
wpływa na obniżenie wysokości 
plonów, jak wykazuje wieloletnie do­
świadczenie. Drugim czynnikiem 
zasługującym na uwagę jest znacz­
nie staranniejsza mechaniczna upra­
wa roli — jedna z .głównych gwa­
rancji' dobrych plonów- W olbrzy­
miej większości były stosowane 
dwie orki- Na szczególne podkre­
ślenie zasługują pod tym względem 
województwa zachodnie- Zazna­
czyć też należy» że jesienne siewy 
zostały dokonane krajowym ziar­
nem siewnym, z wyjątkiem niezna­
cznych ilości nasienia rzepaku 
ozimego importowanego z zagra­
nicy. Ziarna do siewu dostarczyły 
państwowe gospodarstwa rolne, a 
mianowicie: 30.000 ton Państwowe 
Nieruchomości Ziemskie i 5.000 ton 
Państwowe Zakłady Hodowli Ro­
ślin- Suma powyższych czynników 
bezsprzecznie gwarantuje lepsze 
zbiory niż w latach ubiegłych. Na­
leży też zaznaczyć, że osiągnięcia 
siewów, na skutek nieurodzaju zbóż 
chlebowych, spowodowanych ciężką 
zimą, a następnie suszą — nie na­
leżały do łatwych. Pozostała Jesz­
cze do omówienia wyniki . (jesien­
nych siewów, dokonanych w pań­
stwowych przedsiębiorstwach rol­
niczych, jak Państwowe Nierucho 
mości Ziemskie. Państwowe Za- 
kładv Hodowli Roślin i Państwowe 
Zakłady Chowu Koni- Na szczegól­
ną uwagę zasługuje fakt, że plan 
pracy w tych przedsiębiorstwach 
on raz pierwszy został wykonany w 
WQo/lb a nawet w niektórych plan 
został przekroczony- Na wyróżnie­
nie zasługuia Państwowe Nierucho­
mości Ziemskie, które wykonały 
obsiew ozimin w 100% w stosunku 
d^ planu, przv równocz*snvm od­
daniu do dyspozycji osadników ok. 
800 traktorów. Państwowe Nieru­
chomości Ziemskie objęły uprawą 
jesienną 74.000 ha odłogów, przy za­
planowanych 65 000 ha< czyli wy­
konały 1l4°/o planu jesiennego li­
kwidacji odłogów- Przekroczyły 
plan jesiennych siewów następujące 
Okręgi Państwowych Nieruchomo­
ści Ziemskich:

Okręg łódzki 203%
„ bydgoski 117%

poznański 112%
„ olsztyński 116%
„ Wśchodn.-mazurski 101% .

Pokryły też Państwowe Nierucho­
mości Ziemskie całkowicie własne 
zapotrzebowanie ziarna siewnego, 
łącznie ze zwiększoną powierzchnią 
uprawną, oddając równocześnie do 
dyspozycji Głównego Pełnomocnika

Ąkcji Siewnej przy Ministerstwie 
Ziem Odzyskanych 30-000 ton ziar­
na siewnego żyta i pszenicy- W re- 
zultacie można stwierdzić, że wyni­
ki tegorocznej akcji siewnej są po­
myślne i gwarantują w przyszłym 
roku samowystarczalność zbóż chle­
bowych, przy normalnych warun­
kach atmosferycznych- Kiedv mo­
wa o siewach jesiennych, trudno nie 
wyrazić podziwu dla całego narodu, 
a dla chłopa w szczególności. Mo ­
gło się niektórym wydawać, że kraj 
pozbawiony pomocy ze s strony Ko­
mitetu do Spraw Wyżywienia i Rol­
nictwa (FAO), zwłaszcza jeśli cho­
dzi o siłę pociągową i materiał 
siewny, załamie się na odcinku pro­
dukcji rolnej. Na szali powodzeń 
jesiennej kampanii siewnej zaważyła 
też w wielkim stopniu pomoc Pań­
stwa. Blisko 2 miliardy zł kredytu 
na finansowanie akc/i siewnej, 48 
tys- ton materiału siewnego, 205.000 
ton nawozów sztucznych — oto trzy 
główne elementy, którymi wsparto 
jesienną kompanię siewną. (rrf.)

Udany eksperyment normalizacji 
budownictwa wiejskiego. Wg danych 
planu trzechletniego rolnictwo nasze 
potrzebuję całkowitej odbudowy ok. 
400.000 gospodarstw. Przed wojną 
wg danych Instytutu Puławskiego 
przeciętnie wypadało na 1 ha użyt­
ków rolnych około 500 zł kapitału 
budowlanego. W poznańskim kapitał 
budowlany wynosił około 1-000 zł 
na ha. Ale nawet zatrzymując sie na 
niskiej przeciętnej dla całej Polski i 
przyjmując niski mnożnik kosztów 
budowy na wsi 100 w stosunku do 
czasów przedwojennych, otrzymu­
jemy 50 000 zł jako kapitał niezbęd­
ny dla zagospodarowania 1 ha ziemi- 
Licząc przeciętnie 8 ha na gospo­
darstwo otrzvmuiemv zapotrzebo­
wanie kapitału budowlanego na go­
spodarstwo — 400-000 zt a w skali 
państwowej dla odbudowy. 400.000 
gospodarstw — zapotrzebowanie na 
160 miliardów zł Jest rzeczą jasną, 
że tak wielkich sum na samą odbu- 
wę budynków wiejskich w krótkim 
czasie poświęcić nie jesteśmy w 
stanie. Z drugiej strony trzeba so­
bie zdać sprawę, że bez zabudowy 
nie ma mowv o likwidacji odłogów. 
Ludzie i inwentarze zagospodarowu­
jące odłogi musza mieć dach nad 
głowa- W tym stanie rzeczy konie­
cznym wyjściem wyda je się możli­
wie oszczędne budownictwo wiei- 
skie; aby możliwie małymi sumami 
wznieść najkonieczniejsze budynki 
tam. gdzie bez budynków gospodar­
ka rolna nie jest możliwa. Jednym 
z czynników poważnie obniżających 
koszty zabudowy jest budownictwo 
znormalizowane, o ile możności pre­
fabrykowane- Wprowadzenie norma­
lizacji i prefabrykacji w budow­
nictwie, szczególnie wiejskim, na­
potyka jednak na poważne trudności- 
Z jednej strony panuje nieufność 
i olnika do nowości w dziedzinie bu- 
dowictwa, w szczególności do mate­
riałów zastępczych, z drugiej stro­
ny -— nie mamy ani przemysłu, ani 
przedsiębiorstw budowlanych w 
większym stylu na prefabrykacie 
elementów budowlanych i na bu­

downictwo typowe- W tym stanie 
rzeczy można. uważać za poważny 
sukces wzniesienie przez Spółdziel­
nię Budownictwa Wiejskiego Związ­
ku Samopomocy Chłopskiej woj. 
rzeszowskiego w roku 1947 około 
400 znormalizowanych, uniwersal­
nych i ogniotrwałych budynków go- 
sipodarskich o konstrukcji słupowej, 
pozwalającej na łatwą rozbudowę i 
przekształcanie budynku. Dzięki 
współpracy wymienionej spółdzielni 
,z Wydziałem Odbudowy Urzędu 
Wojewódzkiego' i Państwowym 
Bankiem Rolnym/ udało się przeła­
mać tradycyjne nawyki w budow­
nictwie wiejskim, tak że obecnie na­
wet samorzutnie odbudowujący się 
gospodarze naśladują wprowadzony 
typ budynku znormalizowanego. Bu­
dowa typowych budynków wypadła 
dość tanio1, bo jeden budynek o ku­
baturze 400 m3 kosztuje ok. 250.000 
zł czyli 625 zł za m3, co przy mnoż­
niku 100 daje 6.25 zł przedwojen­
nych na m8 ogniotrwałego budynku- 
Niemniej zabudowanie wszystkich 
400-000 zniszczonych gospodarstw 
wiejskich takimi uniwersalnymi bu­
dynkami pochłonęłoby około 100 mi­
liardów zł- Daje to obraz wielkiego 
zapotrzebowania na kapitał inwesty­
cyjny ze strony rolnictwa. Niedo­
starczenie wsi tego kapitału oznacza 
zabudowę dziką, może chwilowo 
tańszą, ale nietrwałą. Chwilowa o- 
szczędność odbije się w przyszłości 
znacznym wzrostem kosztów zabu­
dowy wsi Dlatego notujemy sukces 
rzeszowskiej spółdzielni wyrażając 
życzenie, abv jei doświadczenia zna­
lazły naśladowców i w daiszvm e- 
taoie uiecie problemu normalizacji 
budownictwa wiejskiego w skali 
państwowej. (SW-)

Siew jesienny w majątkach P- Z- 
H. R. Jesienią 1947 r- (do dnia 1. 
listopada) w majątkach Państwo-
wych Zakładów Hodowli Roślin za-
siano: °/o

ha planu
rzepaku ozimego 933 100
pszenicy ozimej 3.746 110
żyta 9-644 99/5
jęczmienia ozimego 397 100
w tym zasiewów kwa- 
fikowanych 70% 
ponadto zasiano miie* 
szanki ozimej 290 250

Wykopano: 
ziemniaków 4-642 100
elity burków cukro­
wych 244 100
burków cukrowych 
fabr. 1-700 95

Wykonano orek zimowych 6.600 ha/
tj- 15% posiadanych gruntów pod 
pługiem. (rrf.)

Import traktorów z Czechosłowa­
cji- W ramach umowy handlowej z 
Czechosłowacją zakupiła Polska 300 
traktorów typu „Zetor" o mocy 25 
HP- Traktory nadchodzą do kraju i 
są kierowane do Warsztatu Okrę­
gowego Technicznej Obsługi Rol­
nictwa w Komprachcicach na Śląsku, 
gdzie zostaje przeszkolona obsługa 
traktorowa, pod kierownictwem in­
struktorów czechosłowackich- Trak-
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tory w myśl uchwały Komitetu 
Ekcnoimtenego Rady Ministrów ż 
dnia 18. VII- 1947 r. są {przeznaczo­
ne dla Związku Samopomocy 
Chłopskiej, dla ośrodków maszyn 
rolniczych przy gminnych spółdziel­
niach Związku Samopomocy .Chłop­
skiej na Ziemiach Odzyskanych. 100 
sztuk jest przeznaczonych dla wo­
jewództwa wrocławskiego, 200. — 
dla województwa szczecińskiego.

Rada Naukowa przy Min* Rolni­
ctwa i Reform Rolnych powołana do 
opracowania zasadniczych wytycz­
nych prac naukowo-badawczych w 
rolnictwie, związanych z potrzeba­
mi gospodarczej i społecznej prze­
budowy kraju, odbyła pierwsze ze­
branie. Do Prezydium Rady wy­
brano: rektora ŚG.GW- prof. dr 
M. Górskiego, dyr. Państwowych 
Zakładów Hodowli Roślin dr J. Lek- 
czyńską, prorektora Uniwersytetu 
Jagiellońskiego prof. dr T. March­
lewskiego, dyr. Biura Studiów Ko­
mitetu Centralnego PPR — J. Te 
pichta- Zebranie zagaił Minister Rol­
nictwa i Reform Rolnych J. Dąb- 
Kcciol, po czym prof. T. Marchlew­
ski wygłosił referat na temat organi­
zacji doświadczalnictwa w kraju. 
Dla opracowywania poszczególnych 
zagadnień Rada Naukowa Rolnictwa 
wybrała 14 komisji, m. in. Komisję

Produkcji Roślinnej/ Zootechniczną, 
Mechanizacji i Elektryfikacji Rolni­
ctwa, Hodowli Roślin i Nasiennictwa, 
Ekonomiki Rolnej, Piśmiennictwa 
Roln.czego) ■ (p)

Przemysł maszyn rolniczych a 
istotne potrzeby rolnictwa. Za jed­
no z czołowych zagadnień naszej 
gospodarki uważać należy zaopa­
trzenie rolnictwa w maszyny i na­
rzędzia rolnicze- Pod tym wzglę­
dem wiele mamy do zrobienia- Roi- 
Inictwo nasze nie zawsze jeszcze 
jest odpowiednio przygotowane do 
korzystania z nowoczesnego sprzę­
tu. Dowodem jest nip. siewnik rzę­
dowy. Niemcy ipfzy ,21 miln. ha zie­
mi ornej mieli już w 1927 r. prze­
szło pół miliona siewników- Nasze 
rolnictwo nie rozporządza obecnie 
liczbą ponad 100.000 siewników przy 
powierzchni ziemi ornej 17 miln- ha- 
Powodem jest fakt, że w Polsce 
przedwrześniowej maszyny rolnicze 
były za. drogie w stosunku do możli­
wości nabywczych wsi. Obecnie na­
stąpiła zmiana- O ile przed wojną 
rolnik płacił za pług jednoskibowy 
marki „Piorun" 84 kg żyta, to dzisiaj 
kosztuje on zaledwie 54 kg- Za młoc­
karnię szerokomłotną typu „Jutrzen­
ka" płacono 32 q żyta, obecnie 15,9 
q. Ten stan rzeczy spowodował zna­
czny wzrost pokupu maszyn rolni­
czych. W r- 1946 Centrala Zbytu do­

starczyła ~ maszyn za 800 miln, zł, 
natomiast w pierwszym półroczu 
1947 r- za 991 mi n. zł. L czba ta 
pozwala przypuszczać iż roczny o- 
brót przekroczy 2 .miliardy zł obie­
gowych. Wnioskując, że tzw. prze­
mysł miejscowy sektora prywatnego 
i rzemiosło dostarczy orientacyjnie 
30% ilości sprzedanej przez Centralę 
Zbytu/ rolnictwo otrzymało w r. 
1946 sprzętu z krajowej produkcji 
za 21 miln. zł według cen z 1938 r., 
a w r. 1947 — otrzyma wyrobów na 
sumę ok. 36 miln- zł wg cen z r.1938- 
Roczne uzupełnienie istniejącego in- 
wtiućuza maszynowego w rolnictwie 
wymaga przeciętnie 120 tys. płu­
gów, 150 tys. bron, 36 tys. kultywa- 
torów, 30 tys. kieratów, 20 ' tys. 
wialni, młynków i innych narzędzi. 
Dzisiejsze warunki jednolitej plano­
wej gospodarki wpłyną niewątpliwie 
dodatnio na wzmożenie zapotrzebo­
wania i tym samym zbytu maszyn i 
narzędzi rolniczych, aby tą drogą 
wzmóc potencjał rolnictwa- Produk­
cja obecna wystarcza w zupełności 
na pokrycie zapotrzebowań rynku 
wewnętrznego. Co więcej, nadwyżka 
wyprodukowanych maszyn rolni­
czych kierowana jest na eksport, 
głównie do państw bałkańskich, jak 
np.: Bułgarii, Rumunii/ Jugosławii 
oraz w pewnych ilościach do Ame­
ryki Południowej. (mph.)

'Planowanie
INŻ. S. NOWOTNY (Warszawa)

PLANOWANIE W MINISTERSTWIE PRZEMYSŁU I HANDLU
VV7 NRZE i2O „Życia Gospodarczego" dokonałem przeglądu 
” Departamentów, które kierują planowaniem instytucją 

produkcyjnych i handlowych, podległych Ministerstwu 
Przemysłu i Handlu.

Rozbudowa resortu, zmiany w systemie finansowania, 
w formach organizacyjnych, w systemie cen, w metodach 
sprzedaży i rozliczeń — te i pozostałe niewymienione tutaj 
czynniki zadecydowały o rozszerzeniu i pogłębieniu systemu 
i metod planowania w Ministerstwie Przemysłu i Handlu-

Przegląd poszczególnych odcinków planowania roz- 
pocznę od planowania produkcji przemysłowej.

Omawiany plan produkcji rozpracowany jest przez po­
szczególne zakłady przemysłowe, przekazujące swoje wy­
niki do planów zbiorczych zjednoczeń przemysłowych, te 
z kolei do Centralnych Zarządów : wreszcie Centralne Za­
rządy do Wydziału Produkcji Departamentu Planowania 
M. P. i H., sporządzającego zbiorczy plan produkcji prze­
mysłu upaństwowionego. W skład tego planu wchodzi rów­
nież produkcja Departamentu Przemysłu Miejscowego, opra­
cowana w imieniu podległych mu zakładów przemysłu upań­
stwowionego na podstawie specjalnych uproszczonych wzo­
rów planowania produkcji.

Plany produkcyjne na rok 1948 zostąją przez przemysł 
opracowane na nowych formularzach, których zmiany odpo­
wiadają rozwojowi opisanemu popizednio, rozwojowi w sy­
stemie gospodarowania i w zakresie działania resortu, jak 
również zadaniom, przed którymi resort stanie w najbliż­
szym okresie.

Wydziały planowania produkcji zostały przy planowaniu 
na rok 1948 odciążone od planowania inwestycyjnego, po­
przednio połączonego z planowaniem produkcji, a obecnie 
przekazanego do powstałych w międzyczasie wydziałów 
planowania inwestycyjnego, sporządzających odrębny, roz­
budowany szeroko plan inwestycyjny, do omówienia którego 
powrócimy.

Plan produkcji na rok 1948 odciążony został również od 
części opisowej, wydzielonej w planie na rok 1947 pod ty­
tułem „planu techniczno-organizacyjnego" i „planu za­
gadnień specjalnych", problemy te naświetlone są w wy­
jaśnieniach do planu produkcji, załączonych do tablic 
cyfrowych.

Wzory, na podstawie których rozpracowywane są plany 
na rok następny, uległy rozbudowaniu w odróżnieniu od 
wzorów na rok poprzedni w zakresie wydzielenia i określe­
nia produkcji na sprzedaż zarówno w ilości/ j*ak i w war­
tości planowanej produkcji — w ten sposób przerzucono po­
most między planowaniem produkcji a planowaniem zbytu 
i stworzono głębsze podstawy do analizy wyników działal­
ności gospodarczej przemysłu.

Gruntownemu przepracowaniu uległo zagadnienie plano­
wania zatrudnienia i płac, idące z jednej strony w kierunku 
uproszczenia metod obliczeń i skonkretyzowania kategorii 
obiektów planowania w zakresie zatrudnienia i płac, z dru­
giej zaś strony w kierunku rozbudowy i uchwycenia po­
szczególnych elementów składowych funduszu płac, niezbęd­
nych do analizy i regulowania tych zagadnień od strony
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planu. W ten sposób przerzucono pomost między Departa­
mentem Planowania a Departamentem Ekonomiczno-Socjal- 
nym w dziedzinie zatrudnienią i plac.

Nowym elementem składowym w zakresie planowania 
produkcji na fok 1948 jest ta część wzorów planowania, 
która jest związana z wynikami gospodarczymi aparatu pro­
dukcyjnego, z kosztami wytwarzania, z kosztami własnymi 
i z kosztami utrzymania aparatu ćżynnego w produkcji 
i w obrocie bezpośrednio z produkcją związanym. Te nowe 
elementy planu, stwarzające wstępne Warunki do analizy 
działalności gospodarczej przemysłu, przerzucają pomost 
między planowaniem produkcji a planowaniem i wykona­
niem finansowym, realizowanymi w Departamencie Finan­
sowym M. P. i FL

Takie są w grubszych zarysach trzy charakterystyczne 
zmiany w planowaniu produkcji, związane równocześnie 
ze współpracą z poszczególnymi Departamentami na tle przy­
gotowania i rozpracowania planów produkcyjnych na rok 
1948.

Przystępuję po tym wstępnym omówieniu do bezpo­
średniej analizy wzorów i części składowych planu pro­
dukcyjnego na rok obecny.

Wzory formularzy, na których opracowuje się plan pro­
dukcji na rok '194’8, posiadają odmienny układ dla zakładów 
produkcyjnych^ w zmienionej formie zredagowane są na 
szczeblu Zjednoczeń i z małymi zmianami w stosunku do 
tych ostatnich zastosowane w zestawieniach na szczeblu 
Centralnych Zarządów i wreszcie w ujęciu Ministerstwa ja­
ko całości..

Ponadto specjalne właściwości poszczególnych przemy­
słów branżowych nasunęły konieczność specyficznego ujęcia 
planowania poszczególnych zagadnień dla tych przemysłów 
(np. włókienniczego odmiennie aniżeli metalowego — budo­
wy maszyn itd.).

Wszystkie te modyfikacje i poszczególne ujęcia, oczy­
wiście, nie mogą być uwzględnione w ramach niniejszego 
artykułu ze względu na jego rozmiary oraz konieczność 
bardziej ogólnego i przystępnego traktowania zagadnienia. 
Wobec powyższego odnośnie poszczególnych wzorów omó­
wię tylko pokrótce najbardziej charakterystyczne i na róż­
nych szczeblach planowania ujmowane zagadnienia.

Komplet wzorów obejmuje następujące zagadnienia:
a) ilościowe i wartościowe ujęcie planu produkcji przemysłu,
b) plan zatrudnienia i płac,
c) plan wskaźników wydajności pracy,
d) zagadnienia zaopatrzenia materiałowego energii elektrycz­

nej oraz paliwa,
e) koszty własne przedsiębiorstw,
ł) planowanie kosztów wytwarzania oraz kosztów utrzyma­

nia administracji,
g) pian wykorzystania maszyn i urządzeń przemysłowych.

Plan produkcji przemysłowej wg ilości (wzór a) obej­
muje całość produkcji przemysłowej danego przemysłu w to­
warach gotowych i w ważniejszych półfabrykatach, będą­
cych przedmiotem obrotu wewnętrznego względnie zewnę­
trznego w przemyśle.

Tam gdzie to jest konieczne ze względu na rozdziel­
nictwo, wyodrębnione są asortymenty, tam gdzie to jest 
stosowne — operujemy grupami asortymentowymi.

Formularz określa rozmiary produkcji przemysłowej 
w roku 1948 w zestawieniu z planem i z oczekiwanym 
wykonaniem planu w r. 1947 oraz wyodrębnia z ogólnej 
ilości produkcji — ilość przeznaczoną na sprzedaż.

Poza tym formularz przewiduje zamierzone rozbicie 
kwartalne produkcji oraz procentowy stosunek produkcji 
roku 1948 do planu i wykonania roku poprzedniego.
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Główne zagadnienia traktowane we wzorze omawiają­
cym wartość tak wyliczonej produkcji — to’ ogólna ■ war­
tość planowanej produkcji w cenach przedwojennych roku 
1937 oraz wartość produkcji przeznaczonej na! sprzedaż 
w cenach bieżących (pod cenami bieżącymi ma się na myśli 
ceny obowiązujące w r. 1947), dla zakładów cenę roz­
liczeniową, jaką te zakłady uzyskują od Central Zbytu bez 
opłat na rzecz Zjednoczeń, Central Handlowych itd.

Poza zamierzonym rozbiciem kwartalnym formularz ten 
zawiera dane sumaryczne, dotyczące" ogólnej wartości pro­
dukcji w cenach przedwojennych, na rok planowany oraz 
na rok 1947 wg planu i oczekiwanego wykonania oraz sto­
sunek procentowy wyników planu toku 1948 do wskaźników 
roku poprzedniego.

Następny wzór jest arkuszem wstępnym do obliczenia 
planu zatrudnienia i płac i obejmuje zestawienie dni i go­
dzin pracy jednego pracownika.

Arkusz ten obejmuje rozpracowanie dla dwóch kategorii 
pracowników: dla pracownika fizycznego i dla pracownika 
umysłowego.

Ważniejszymi pozycjami arkusza są: wyliczenie ilości 
dni roboczych w roku, w tym dni o skróconym czasie pracy; 
obliczenie procentu nieobecności, opartego na ustawodaw­
stwie urlopowym i procentowych danydh statystycznych, 
pozostających w związku z chorobami, macierzyństwem 
i-innymi przyczynami. -

Po szeregu dodatkowych przeliczeń dochodzimy do ilości 
efektywnych godzin pracy jednego robotnika bez uwzglę­
dnienia i z uwzględnieniem skróconego czasu pracy.

Dalszy wzór określa ilość pracowników w poszczegól­
nych grupach w planie na rok 1948 w zestawieniu z prze­
widywanym zatrudnieniem w roku 1947 oraz ilość efektyw­
nych pracowniko-godzin pracy, wynikającą z wymnożenia 

. ilości wyliczonej na jednego pracownika przez ilość pra­
cowników w poszczególnych kategoriach.

Systematyka układu grup w planie na rok 1948 prze­
widuje trzy podstawowe grupy:

A. grupę produkcyjną,
B. grupę nieprodukcyjną, 
C. grupę inwestycyjną.

Grupa produkcyjna obejmuje piacowników, opłacanych 
z kosztów zakładu, to jest zarówno robotników produkcyj­
nych, gospodarczych, uczniów, jak i pracowników inży­
nieryjno-technicznych oraz biurowych.

Grupa nieprodukcyjna obejmuje pracowników urządzeń 
socjalnych obsługujących bytowe potrzeby pracujących, np. 
krawców, szewców, pracowników pomocniczych ośrodków 
rolnych itp.

Wreszcie grupa inwestycyjna obejmuje pracowników 
opłacanych z funduszu inwestycyjnego.

Inny wzór obejmuje plan płac dla kategorii pracowników, 
wymienionych w poprzednio omówionym - wzorze, według 
składników planowanych płac.

Z głównych tych składników wymienimy place podsta­
wowe i nadwyżki akordowe, premie produkcyjne, dopłaty 
za godziny nadliczbowe i inne, wypłaty za urlop, wypłaty 
za delegacje w sprawach społecznych itp., z powodu chorób 
i macierzyństwa i wreszcie specjalną pozycję „inne skład­
niki plac“.

Tablica ta określa dla poszczególnych wymienionych ka­
tegorii przeciętny zarobek w złotyęh na godzinę, względnie 
w złotych na miesiąc.

Wreszcie w grupie tej istnieje wzór uproszczony dla 
obliczania płac pracowników Centralnych Zarządów, Zje­
dnoczeń, Instytutów, Central Handlowych itp. (plan płac 
wraz ze świadczeniami w uproszczonym układzie) oraz 



wzór, w którym oprącowąne są składniki świadczeń socjal­
nych’dla poszczególnych grup A, B r C w dwóch katego­
riach: robotników i pracowników umysłowych.

Z głównych świadczeń, ' objętych ostatnim arkuszem 
wspomnę: dodatek rodzinny, dopłaty zakładu do stołówki, 
deputaty opalowe, zapomogi, wypłaty emerytalne i wypad­
kowe, odprawy. Arkusz zamyka obliczenie przeciętnej 
świadczeń socjalnych na jednego pracownika w złotych na 
miesiąc.

Podstawowy problem dla oceny pracy przemysłu obej­
muje wzór zawierający plan wskaźników wydajności pracy. 
W pierwszej części arkusza zajmujemy się zaplanowaniem 
wartości produkcji w cenach przedwojennych z roku 19’37 
na jedną robotniko-godzinę, w drugiej części podobnymi 
wskaźnikami wydajności, wyrażonymi W ilości produkcji 
dla pewnych najważniejszych wytworów przemysłu, wzglę­
dnie dla branż o jednolitym charakterze produkcji (np. wę­
giel, cukier).

Przeprowadzamy obliczenie wskaźników wydajności raz 
dla robotników produkcyjnych, drugi raz dla -ogółu pra­
cowników grupy produkcyjnej. Jako pozycje porównawcze 
traktujemy plan roku 1947, przewidywane wykonanie roku 
1947 i plan na rok 194<8, wreszcie stosunek procentowy tego 
planu do dwu poprzednich pozycji.

Wzory dotyczące zaopatrzenia cmówię w osobnej części 
artykułu, poświęconej planowankU organizacji zaopatrzenia 
przemysłu.

Na tym miejscu wspomnę tylko o wzorze obejmującym 
plan zużycia energii elektrycznej. Wzór ten jest tabelą po­
równawczą zakładów produkcyjnych, względnie Zjednoczeń 
pod kątem ilościowego i wartościowego zużycia energii 
elektrycznej w trzech kierunkach:

na cele wytwórcze,
„ „ gospodarcze,

i „ „ inne.

Następny wzór jest Zestawieniem porównawczym śred­
nich kosztów własnych (wstępnych) ną ważniejsze wytwoW 
przemysłu, dla różnych przedsiębiorstw zajmujących się 
produkcją towarów o zgodnej , nomenklaturze. Tabelą ta 
daje możność oceny efektów pracy poszczególnych zakła­
dów w zakresie kosztów własnych i pozwala na podstawie 
analizy składników kosztów własti^ćh, rozpracowanych 
w arkuszach kalkulacji kosztów własnych zakładowych dą­
żyć do usunięcia powodów wysokich kosztów.

Wzory wymienione na wstępie pod literą f) stanowią 
zestawienia zbiorcze planu gospodarczego kolejno na szcze­
blu Zjednoczenia, Centralnego Zarządu i Ministerstwa.

Zestawienia te zawierają obok nazw zakładów i insty­
tucji wartość ich produkcji w cenach przedwojennych i bie­
żących oraz ilości zatrudnionych pracowników wg poszcze­
gólnych kategorii, dla instytucji zaś zamiast wartości pro­
dukcji — wielkość wpływów.

Wartość produkcji w zestawieniu z kosztami wytwarza­
nia daje nadwyżki plusowe względnie minusowe dla za­
kładów przemysłowych.

Wielkość wpływów daje nadwyżki plusowe względnie 
minusowe w zestawieniu z kosztami utrzymania instytucji 
centralnych. .

Koszty wytwarzania i koszty utrzymania rozbijają się 
na poszczególne składniki zgodnie z jednolitym planem 
kont.

Ostatni wzór obejmuje plan wykorzystania maszyn (obli­
czenie czasu pracy w maszyno-godzinach). Pan ten ujmuje 
poprzez wymnożenie norm czasu na wykonanie poszczegól­
nych wyrobów na danych grupach maszyn przez ilość tych 
zaplanowanych wyrobów — sumę czasu w maszyno-godzi— 
nach, potrzebnych na wykonanie planu produkcyjnego.

W następnym artykule omówimy zagadnienia związane 
z planowaniem i organizacją zaopatrzenia przemysłu.

Etvspovt — Import
POLSKI HANDEL ZAGRANICZNY W TRZECH KWARTAŁACH 1947 R.
Obroty towarowe Polski z zagranicą w okresie od 1-go 

stycznia do 30-go września 4947 r. wyniosły po stronie im­
portu 34.979.424.000 zł, po stronie eksportu — 03.233.317.000 
zł. W zakresie przywozu na pierwsze miejsce wysuwają 
się surowce przemysłowe i materiały pędne (15.544.305.000 
zł), inne artykuły inwestycyjne wynoszą 7.603.315.000 zł, 
artykuły konsumcji bezpośredniej — 11,781.274.000 zł. 
W wywozie porządek jest odwrotny: artykuły konsumcji 
bezpośredniej wyniosły ll.054.305i.0000 złi, surowce przemy­
słowe i materiały pędne nieco mniej — 10.726.246.000 zł. 
Artykuły inwestycyjne zajmują tylko 6% całego wywozu 
(1.452.765.000 zł).

Stosunki handlowe łączyły Polskę w tym -okresie z 33 
krajami. Do sześciu z nich wywieziono towary nie przy­
wożąc nic w zamian, a mianowicie (wykaz w tysiącach zł):

Meksyk za 14.077 artykułów inwestycyjnych
Palestyna „ 32.417 surowców przemysłowych

„ 14.587 artykułów inwestycyjnych
„ 6.354 art. konsumcji bezpośredniej

Chiny „ - 3.966 surowców przemysłowych
Luksemburg „ 9.165 99 99
Portugalia „ 4.319
Uruguwaj 226 ** 99

Dużą stosunkowo pozycję w transakcjach uważanych za 
zagraniczne stanowi bunkier (100.100.000 zł), sprzedawany 
w naszych portach okrętom najrozmaitszych państw.

O ile chodzi o przywóz surowców przemysłowych i ma­
teriałów pędnych, kolejność transakcji pod względem ich 
wielkości jest następująca (w tys. zł):

ZSRR — 5.302.430
Anglia — 2.544.579
USA — 2.419.294
Szwecja — 1.336.328

Inne transakcje nie przekroczyły pól miliarda złotych.
Wywóz surowców przemysłowych z Polski wykazuje na­
stępującą kolejność (w tys. zł):

Szwecja — 2.510.263
ZSRR — 1.177.353
Dania 969.670
Szwajcaria — 735.265
Czechosłowacja 589.635
Austria — 497.552

WT zakresie artykułów konsumcji bezpośredniej najwięk
sze w tysiącach zł pozycje zajmują kolejno:

w wywozie: w przywozie:
ZSRR — 3.053.232 ZSRR — 5.082.961
Anglia — 1.739.377' Bułgaria — 2.145.264
Szwecja — 543.612 USA — 1.844.016

Dania — 1.022.378
Kolejność największych transakcji importowych w dzie­

dzinie artykułów inwestycyjnych jest następująca (w tys.
zł):

Dania — 2.646.865
Francja — 1.268.709
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Szwecja — 774.857
Finlandia — 658.840
ZSRR — 432.996

w transakcjach eksportowych:
ZSRR — ' 735.567
Brazylia — 130.412

Interesująco przedstawią się zestawienie ogólnych obro­
tów towarowy eh w handlu zagranicznym z poszczególnymi 
krajami według kolejnej wysokości transakcji obustronnych 
(w tys. zł):

ZSRR — 20.724.049
Szwecja — 5.435.770

. Dania — 5.026.502

Anglia — 4.956.696
USA — 4.456.637
Bułgaria — 2.444 523
Francja —, 2,182.255
Szwajcaria -- 1.563.556
Norwegia — 1.367.824
Finlandia — 1.212.733
Czechosłowacja —. 1,200.995
Węgry — 1.107.828

Cyfry powyższe, zaczerpnięte z Wydziału Statystyki 
Handlu Zagranicznego Ministerstwa Przemysłu i Handlu, są 
żywą ilustracją naszych powiązań w stosunkach między­
narodowych w dziedzinie handlu. (BMP.)

Obroty handlowe Polski w paź­
dzierniku ub. r. wyniosły 33-373.000 
dolarów w imporcie i 25 331-000 do.- 
larów w eksporcie- Za okres od 
stycznia do października 1947 r 
przywóz wyniósł 232.991.000 dola 
rów, wywóz — 189-739.000 dolarów 
Liczby powyższe nie obejmują do­
staw UNRRA, demobilu i reparacji.

(p)
Import ze Z w» Radzieckiego w 

trzech kwartałach- W ciągu trzech 
kwartałów r. ub. Zw- Radziecki do­
starczył Polsce towarów wartości 
przeszło 10 miliardów zł- Najwięk­
szą wartość przedstawiały dostawy 
zboża, następnie bawełny i lnu, a na­
stępnie kolejno: produkty naftowe, 
rudy manganowe i chromowe, apaty­
ty, gaz ziemny i aluminium- Ilo­
ściowo najwięcej otrzymaliśmy rud 
żelaznych (153 tys. t), zboża ((11 tys. 
t), produktów naftowych (72 tys- t), 
apatytów (41 tys. t), rud mangano­
wych (33 tys. t) oraz bawełny (31 
tys- t)- Wartość importu radziec­
kiego równa się 30 proc, całkowitych 
dostaw dla Polski w omawianym 
okresie. - (p.)

Dalsze transporty zboża radziec­
kiego. „W myśl umowy polsko-ra­
dzieckiej dp kraju napływają dalsze 
transporty zboża, które ilością swą 
poważnie przekroczyły przewidy­
wany plan dostawy. Na dzień 30 
XI. 1947 r- zanotowano ogółem przy­
bycie na graniczne stacje polskie w 
Jagodzinie, Przemyślu, Terespolu i 
inne 12-565 wagonów z ładunkiem 
232314 ton zboża. (aro.)

Import skór baranich ze Zw. Ra­
dzieckiego- De’egać a Centrali Za­
opatrzenia Przemysłu Skórzanego 
zawarła w czasie pobytu w Zw. Ra­
dzieckim umowę z firmą „Razno- 
ex:port“ umowę przewidującą do­
stawę przez stronę radziecką do 
końca ub. r* 50-000 sztuk skór bara­
nich.

Dotychczasowy bilans zakupów z 
demobilu amerykańskiego. W reali­
zacji pożyczki amerykańskiej wyda­
no do listopada r- ub- z kwoty 50 miln. 
doi- więcej «niż połowę (36-168.503 
doi.). Zakupy odbywały się pod ką­
tem zaspokojenia potrzeb komunika­
cji tak lądowe’- jak morskiej i rzecz­
nej, uruchomienia przemysłu, roz­
szerzenia ram odbudowy kraju przez 
kunno jak największej ilości snr^^u 
budowlanego or^z wyposażenia 
sprzęte n p zeładunkowym (dźwiga­
mi) naszych portów- Asortyment 
sprzętu i towarów przysłanych już
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dO krają przedstawia się następująco: 
500 parowozów, 43 ciągniki, 1.000 
/wagonów, 3-176 samochodów, 16 sa­
molotów pasażerskich, 163 samoloty 
Vransportowo-szkoleniowe/ 1 tanko­
wiec, 3 pływające warsztaty okrę­
towe, 29 statków desantowych, 21 
holowników (razem 131 jednostek 
pływających), różnego rodzaju sprzęt 
inżynieryjny, jak sprężarki (w tym 
67 na samochodach), kopaczki, bul­
dożery, maszyny do budowy dróg, 
418 obrabiarek (wiertarki, szlifierki, 
heblarki i/ld.)» ok- 100 komplejtów na­
rzędzi rzemieślniczych, 1 dźwig 
morski 100-tmowy/ 1 dźwig 75-to- 
nowy, 2 dźwigi 60-tonowe/ 12 dźwi­
gów 30-tonowych, 5 dźwigów 17- 
tcnowvch, 10 dźwigów 3,5- tonowych, 
4 ciężkie dźw’gi kolejowe, kOkana- 
ście dźwigów lekkich- Nieza^żnie od 
tego zakupiono wiele sprzętu i to­
warów o s^eroHm wach^rzu. przed­
stawiających duża wartość dla kraju, 
jak np. urządzenia nawigacyjne kom- 
P^tv ubrań d’a nurków, ubrania ra­
townicze, nrzvc^oriy sam^bodnwe» 
opony i dętki, motory/ agregatnry, 
przyrządy pomiarowe, sprzęt radio- 
wv, aparat radiowe n^dawczn-nd- 
bWcze, dalekopisy (200 szt-) itd. 
Łącznie przwi^^nn do kraju Mwa­
rów na sumę 36.987.697 doi- (BMP )

Wvmia.ua towarowa polsko-szwaj­
carska w Daźdz?ern’l<n. W okresie 
sprawni a wc^vm Pnkka eksporto­
wała do Szwajcarii c>2.100 t różnych 
towarów. Najpoważniejsza nnzvnjąx 
bvf tek ^^dUe ek<morf i ko­
ksu rj6 818,7 t węgla kamiennego za 
5-203.488 fr., 4.344 t koksu za 516 031 
fr. oraz 280 t brykietów za 29.960 fr.). 
Ogólny tonaż weglowv wvnnsił 
51-472.7 t i stanowił 98 8% tonażu 
całego eksportu połsviego. W dosta­
wach węgla d(1a Szwajcarii Polska 
zaieła drugie imeisce po USA (87.492 
t za 107 miln fr.), a przed Francją 
(28-864 t za 3 3 mi’n- fr.), Belgią — 
Luksemburgiem (20-504 t za 2-9 miln. 
fr.), Niemcami (5.485 t za 521 tys. 
fr). i Czech^sfowacią (660 t z^ 72 
tys. fr.) W dostawach koksu Po^ką 
zajęła szóste mielce no Holandm 
Czechosłowacji, Niemczech. Austrii, 
Franci, a nrzed USA i Be1gią-Lu- 
ksemburgiem. Innymi pozycjami 
eksportu polskiego bvły: a) 172,5 t 
jai za 753 tvs- fr., b) ?05 7 t blach 
dynasowych za 229.646 fr.. c) 121,2 
t wikliny za 111 293 fr, d) 80/7 t ko­
rzeni cykorii za 37-384 fr., e) 13 t dro­
biu za 35-776 fr., f) 15 t chemikaliów 
dla użytku przemysłowego za 

25-603 fr-, g) 0,7 t szczeciny za 19 089 
fr., h) 0,2 t szkła wklęsłego za 3.400 
fr. W ogólnym imporcie szwajcar- 

^skim, wynoszącym 440i,9 miln. fr- 
eksport po-ski stanowił 1,6%. W po­
równaniu z innymi pańs wami Polska 
zajęła 14 miejsce po USA (94 9 miln. 
fr-); Francji (38.4 miln. fr.), Belgii- 
Luksemburgu (38 miln. fr-), W- Bry­
tanii (35.1 mrlń- fr.), Argentynie (32,9 
miln. fr.), Włoszech (28,1 miln. fr-), 
Czechosłowacji (21 2 miln- fr.), Ho­
landii (15«, 4 miln. fr-), Niemczech 
(13,9 milionów fr.), Szwecji (13/1 
mi icnów fr.), Austrii (9,3 mili cno w* 
fr.)« Danii (8,5 milionów f(-) i Bra­
zylii (7,9 -rndn. fr-)- W tym . samym 
miesiącu Polska importowała ze 
Szwajcarii następujące artykuły: 1) 
farby anilinowe (za 860 tys- fr.), 2) 
różne części maszyn i narzędzi me­
chanicznych (za 370 tys. fr.)/ 3) pro­
dukty farmaceutyczne i drogeryjne 
(za 168 tys. fr-) 4) instrumenty i apa­
raty (za 155 tys- fr-), 5) zegarki i 
części (za 95 tys. fr.), 6) narzędzia 
precvzvme (za 50 tys. fr.) na ogólną 
sumę 1.791.284 fr- W -ogólnym eks­
porcie Szwaicarii Polska zaWa 27 
miejsce (0,6%). (W- R.)

Plan eksportu 100 tys- rowerów. 
Dyr- adm.-handl. Zjednoczenia Prze­
mysłu Motoryzacyjnego, inż. Skalski, 
podczas pobytu w Paryżu/ zawarł 
korzystną umowę na eksport 100 
tysięcy sztuk rowerów w roku 1948 
do Ameryki.. Rowery zapłacone 
będą dolarami, w cenie 35 doi. za 
sztukę- (p.)

Zawarcie umowy handlowej z 
Węgrami. Pertraktacje handlowe, 
które odbywały się w Budapeszcie 
pomiędzy delegacją poską i węgier­
ską/ zakończyły się podpisaniem u- 
mowy handlowej? Umowa ta prze­
widuje dostawy artykułów pierw­
szej potrzeby wartości 86 miln. doi-, 
tak po stronie polskiej, jak i wę­
gierskiej. (p.)

Eksport i import ryb- W ramach 
zawartej z Austrią umowy wysłano 
tam wagon ryb solonych i pierwszą 
partię próbnej przesyłki towaru 
świeżego. Do Czechosłowacji trwa 
eksport karpia żywego w wagonach- 
basenach, a częściowo Czesi zabie­
rają go swymi - samochodami- Z 
Norwegii przybyły do Gdyni dwa 
statki załadowane śledziami o ogól­
nej wadze 2.280 ton. Cena rynkowa 
tony tych śledzi wynosi ca 200-000 
zł. Śledizie zostały rozdzielone na 
kartki przed świętami- (bmp)
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'Wgbrzeze - Żegluga.
PROGRAM LINII ŻEGLUGOWYCH GAL-u NA STYCZEŃ I LUTY 1948 r.

Nazwa linii Nazwa statku Port wyjściowy
Terminy 
odjazdów 
w przy­
bliżeniu

Porty przeznaczenia

Do portów wschód. M/S „ELSY" z Gdyni 3. 1. do Sztokholmu
wybrzeża Szwecji: ze Sztokholmu 9. 1. do Gdyni
Gdynia—Sz to kholm z Gdyni 15. 1. do Sztokholmu

ze Sztokholmu 21. 1. do Gdyni
z Gdyni 27. 1. do Sztokholmu

Do portów zach. S/S „NYSSA" z Gdyni 8. 1. do Goeteborga
wybrzeża Szwecji: z Goeteborga 19. 1. do Gdyni
Gdynia—Goeteborg z Gdyni 30. 1. do Goeteborga
Szczecin—Sztokholm M/S „OKSYWIE" ze Sztokholmu 7. 1. ' do Szczecina

ze Szczecina 14. 1. do Sztokholmu
ze Sztokholmu 21. 1. do Szczecina
ze Szczecina 28. 1. do Sztokholmu

Gdynia—Rotterdam S/S „ŚLĄSK" z Rotterdamu 7. 1. do Antwerpii
—Antwerpia z Antwerpii 10. 1. do Gdyni

z Gdyni 20. 1. do Rotterdamu
z Rotterdamu 27. 1. do Antwerpii
z Antwerpii 31. 1. do Gdyni

Gdynia—Londyn S/S „LECH" z Londynu 1. 1. do Gdyni
z Gdyni 9. 1. do Londynu
z Londynu 18. 1. do Gdyni
z Gdyni 27. 1. do Londynu

Do portów Lewantu S/S „OPOLE" z Gdyni 12. 1. do Antwerpii
z Antwerpii 20. 1. do Jaffy, Aleksandrii

Linia Półn. Amerykańska M/S „BATORY" z Gdyni 5. 1. do Nowego Jorku (via Kopenhaga
(terminy odjazdów usta- Southampton)

lone) z Nowego Jorku 20. 1. do Gdyni (via Southampton—
Kopenhaga)

z Gdyni 5. 2. do Nowego Jorku (via Kopenhaga
—Southampton)

z Nowego Jorku 20. 2. do Gdyni (via Southampton—
Kopenhaga)

S/S „PUŁASKI" z Nowego Jorku 15. 2. do Gdyni
Linia Środk. Amerykańska S/S „BORYSŁAW" z Tampico 1. 1. do Gdyni
Linia Połudn. Amerykańska S/S „KILIŃSKI" z Buenos Aires 25. 1. do Montevideo, Santos, Antwerpii,

Gdyni
z Gdyni 1. 3. do Buenos Aires

M/S „WARYŃSKI" z Gdyni 5. 1. do Rio de Janeiro, Buenos Aires
z Buenos Aires 15. 2. do Montevideo, Santos, Antwerpii,

Gdyni
-- M/S „GEN. WALTER" z Gdyni 20. 1. do Rio de Janeiro, Buenos Aires

z Buenos Aires 1. 3. do Santos, Antwerpii i Gdyni
S/S „NARWIK" z Santos 1. 2. do Buenos Aires, Montevideo, Ri©

de Janeiro, Antwerpii i Gdyni
S/S „BIAŁYSTOK" z Gdynt 25. 2. do Buenos Aires

Linia Genua—Nowy Jork M/S „SOBIESKI" z Genui 6. 1. do Nowego Jorku (via Cannes)
(terminy odjazdów usta- z Nowego Jorku 23. 1. do Genui (via Neapol)

lone) z Genui 8. 2. do Nowego Jorku (via Cannes)
z Nowego Jorku 25. 2. do Genui (via Neapol)

Eksploatacja portów delty Wisły 
w październiku 1947 r. Przeładu­
nek morski portów delty Wisty w 
październiku ub- r- osiągnął cyfrę 
1.052,4 tys. t. W porównaniu z mie­
siącem poprzednim, obroty portowe 
spadły o 74 tys. t i to zarówno po 
stronie importu jak i eksportu- W 
zestawieniu z analogicznym miesią­
cem 1946 r-, obroty w miesiącu spra­
wozdawczym wzrosły o 3*57 tys. t. 
Z ogólnej cyfry obrotów 1.052,4 tys- 
t na import przypada 321 1 tys. t, co 
stanowi 30,5% obrotów. Na eksport 
zaś — 731,3 tys t, czyli 69,5%. Cyfry 
obrotów portów delty Wisły w roku 
1945—1946 oraz w poszczególnych 
miesiącach 1947 r- przedstawiają się 
następująco (w tys- t)‘

Import Eksport
Rok 1945 376,7 540,7
Rok 1946
Rok 1947:

2.791,4 4.945,4

styczeń 110,9 4,30,1
luty 31,2 110,5
marzec 0,9 3,2
kwiecień 186,5 258,5
maj 338,9 692,8
czerwiec 324,5 765,3
lipiec 368,3 777,2
sierpień 316,2 782,3
wrzesień 356,7 769,4
październik 321,1 731,3

W imporcie, wynoszącym 321,1
tys t/ (przywieziono: 247,7 tys. t ru-
dv żelaza, 9,2 tys- mąki, 12,4 tys. t
nawozów sztucznych. 8 tys. t pro-
duktów dest- ropy naftowej, 6,8 tys.

t kopry, 5,4 tys- wyrobów ciesiel­
skich, 3 tys- t celulozy» 2,3 tys. t 
wełny, 1,4 tys. t bawełny, 2,5 tys. t 
oLejów smarowych, 0,5 tys. t szmat, 
0,5 tys. t juty, 0,2 tys. t tarci­
cy, 1,8 tys. t towarów UNRRA oraz 
19,4 tys- t drobnicy. Ponadto przy­
wieziono 8.774 konie i 1.410 szt. 
bydła- W eksporcie, wynoszącym 
731,3 tys. t, wywieziono: 597,6 tys. 
t węgla, 92-7 tys- t koksu, 20,1 tys- 
t cementu, 9*8 tys. t wyrób, metalo­
wych, 2/3 tys- t żelaza, 0,9 tys. t pa­
pieru, 0,8 tys. t soli, 0,5 tys. t cukru. 
0,5 tys. t szkła, 0,4 tys. t farb, 0,1 
tys. t mebli oraz 5,6 tys. t drobnicy. 
Wywóz węgla/ koksu i bunkru 
przedstawia się następująco (w 
tys. t):
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Rok 1945
Rok 1946
Rok 1947:

516,4
4.672.0

1 kwartał 487,7
II kwartał 1.553,2

III kwartał 2.237,7
październik 690,3

Odbudowa portów w październiku 
1947 r« Biuro Odbudowy Portów w 
Gdańsku kontynuowało w Gdańsku 
roboty inżynieryjno-wodne przy na­
prawie falochronu Zachodniego i 
Wschodniego» przy przebudowie na­
brzeża Północnego w basenie Strefy 
Wolnocłowej, przy naprawie nabrze­
ża Górniczego. Z prac wrakowych 
należy wymienić wydobycie statku 
rzecznego „Fredro" przy Dworcu 
Wiślanym, wydobycie wraku że­
laznej barki z węglem przy elewa­
torze 3, kafaru, steru żelaznego, koła 
transmisyjnego i innych. Z robót bu­
dowlanych zakończono prace przy 
odbudowie budynku administracyjne­
go w Strefie Wolnocłowej. Pro­
wadzono w dalszym ciągu budowę 
magazynu żelbetowego Nr 1 w Ka­
nale Portowym oraz przystąpiono do 
robót instalacyjnych wodoc.-ikanall- 
•zacyjnych i centr. ogrzewania w ha­
lach Nr 1, 2 i 3 na Holmie. — 
W Gdyni z prac inżynieryjno - wo­
dnych kontynuowano budowę no­
wego odcinka falochronu Wschodnie­
go, reparację falochronu Szwedzkie­
go, odbudowę nabrzeża Angielskie­
go* Śląskiego, nabrzeża Północnego/

Zachodniego oraz falochronu Połu­
dniowego w basenie Jachtowym, na­
brzeża Czechosłowackiego i szwedz­
kiego. Zakończono całkowicie odbu­
dowę nabrzeża Kaszubskiego. Z 
prac buaowianych prowadzono pra­
ce przy budynku Chłodni KybacKiej, 
przy magazynie firmy „Dalmor”, 
przy magazynie Cukroport 1/11 na 
nabrzeżu Polskim, przy odbudowie 
magazynu Nr 2 na nabrzeżu Rotter- 
damsKim, przy magazynie Nr 7 i 9 na 
nabrzeżu Stanów Zjednoczonych, 
przy magazynie Nr 10 na nabrzeżu 
Rumuńskim, prace remontowe w bu­
dynku Urzędu Celnego wykonano w 
9i5o/o. Ponadtp kontynuowano szereg 
prac montażowych i remontowych 
przy dźwigach w Gdyni jak. i w 
Gdańsku. .— Biuro Odbudowy Por­
tów w Szczecinie rozpoczęło w o- 
kresie sprawozdawczym 7 robót, a 
mianowicie 5 sposobem gospodar­
czym i 2 za pośrednictwem firm. 
Zakończono 3 roboty — rczb orkę 
części hali na nabrzeżu «.Arsenał", 
wykonanie tacy betonowej dla skra­
placza w Chłodni Rybnej oraz budo­
wę wieży nabieżnikowej- Do waż­
niejszych prac/ kontynuowanych w 
okresie sprawozdawczym, należą ~ 
remont Szkoły Morskiej, Chłodni 
Rybnej, budynku U. M-, magazynu 
Nr 2 na Wyspie Górnej Okrętowej, 
układanie forów kolejawych na na­
brzeżu „Arsenał" i O-Jrą, montaż 
pięciu dźwigów na nabrzeżu „Arse­
nał". (D. R.)

Umowa ze stoczniami włoskimi. 
Minister Żeglugi Rapacki udzielił re­
daktorowi gospodarczemu P. A- P’u 
odpowiedzi na kilka pytań dotyczą­
cych bezpośrednich wyników pobytu 
we Włoszech- »,— Podczas mego 
pobytu we Włoszech — oświadczył 
min. Rapacki — podpisana została 
przez naczelnego dyrektora Zjedno­
czenia Stoczni Polskich, inż. M. Gu­
towskiego, umowa pomiędzy Zjedno­
czeniem Stoczni Polskich a To­
warzystwem ,,Ansaldo" SA w Ge­
nui. Umowa określa współpracę na 
odcinku wykonywania planów i ry­
sunków okrętowych dla ZSP przez 
„Ansaldo", a ponadto przewiduje z 
jednej strony zatrudnienie pewnej 
liczby polskich inżyn erów i techni­
ków w stoczniach ,, Ansaldo", z dru­
giej zaś — umieszczenie w Stocz­
niach Polskich szeregu wysoko wy­
kwalifikowanych techników wło­
skich- Okrętowy przemysł włoski 
w poważnym stopniu może uzupeł­
nić potrzeby polskiego przemysłu 
stoczniowego — podkreślił minister 
— na odcinku dostaw maszyn i mo­
torów. Z drugiej strony włoski 
przemysł okrętowy odczuwając brak 
surowców, liczy na nasz węgiel oraz 
ewentualnie na żelazo. W portach 
naszych i nabrzeżach znajduje się 
jeszcze duża ilość nie wydobytych 
wraków. Na odcinku ich naprawy 
widzę możliwości współpracy ze 
stoczniami włoskimi." (y.)

Zjazdy i Uonqvesy
NOT

U/ POLSCE międzywojennej pracowaliśmy mało 
i źle. Wg obliczeń L. Landaua dla roku 1929 

wartość produkcji na głowę ludności wynosiła w Pol­
sce — 610 zł, w Niemczech — 1.760 zł, a więc blisko 
trzy razy tyle. W szczególności na 1 rolnika wypa­
dała w Niemczech produkcja wartości 2.310 zł, w Pol­
sce — 700 zł. Wartość produkcji górniczej i przemy­
słowej wynosiła na głowę ludności nierolniczej 
iv Niemczech — 1.575 zł, iv Połsce — 500 zł. Polski 
rolnik produkował 30°/o, nierołnik 32°/o tego co Nie­
miec. Stosunek ten iv ostatnich latach międzywojen­
nych zmienił się jeszcze na naszą niekorzyść.

Niską produkcję na głowę ludności łv Polsce można 
częściowo tłumaczyć tym, że odsetek ludności w wie­
ku produkcyjnym (od 15—60 lat) był w Polsce niższy 
niż w Niemczech, wynosił mianowicie 58,8°/» wobec 
64,8° I o iv Niemczech; a przecie produkcję należałoby 
liczyć na 1 producenta a nie na głowę ludności.

Poważną przyczyną niskiej produkcji były roz­
miary bezrobocia w Polsce. W Polsce, nawet w la­
tach dobrej koniunktury, blisko Vs część ludności była 
bezrobotna i to zarówno w mieście jak na wsi, przy 
uwzględnieniu niepełnego wykorzystania swej zdol­
ności do pracy przez chłopów i rzemieślników. Ale 
nawet gdy przyjmiemy, że bezrobocie w Niemczech 
było nieznaczne, i gdy uwzględnimy różnice odsetka 
ludności zdolnej do pracy, to wypadnie nam w Polsce
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międzywojennej nie wiele więcej jak 50°/» niemieckiej 
produkcji na pracującego Polaka. I tutaj leży dru­
gie źródło naszej przedwojennej biedy. Wysiłek pol­
skiego chłopa i robotnika przynosił mały rezultat. 
Dlaczego? Bo mała była u nas umiejętność pracy, 
przede wszystkim zaś złe było techniczne wyposażenie 
naszych warsztatów pracy. Polska była niedoinwe- 
stowana.

Obecnie zmorę bezrobocia usunęliśmy prawie cał­
kowicie. Jeszcze mamy problem przeszkolenia zawo­
dowego kobiet, jeszcze iv niektórych okolicach kraju 
mamy przeludnienie rolnicze. Jesteśmy na drodze 
likwidacji i tych niewielkich objawów bezrobocia. Ale 
jak się przedstawia sprawa wydajności pracujących? 
Trudno ocenić umiejętność pracy. Wyda je się, że po 
wojnie jest ona mniejsza niż przed wojną. Sześć lat 
bez szkolnictwa robi swoje. Na pewno zaś wiemy, że 
wojna przyniosła nam ogromne zniszczenia w warszta­
tach pracy na wsi i w miastach.

Olbrzymie zwiększenie bogactw, ogromny wzrost 
wydajności pracy, zawdzięcza wiek XIX nie czemu 
innemu, jak postępowi technicznemu. Postęp tech­
niczny to inwestycje, które wciągają w służbę człowie­
ka siły przyrody i umiejętność wykorzystania tych sil. 
Nie na innej też drodze możemy obecnie uzyskać po­
stęp gospodarczy, jak na drodze postępu technicznego, 
na drodze inwestycji, odpowiadających poziomowi 



współczesnej techniki, na drodze nowoczesnych metod 
pracy»

Zawód technika, który iv XIX wieku wydobywał 
sie z nizin lekceważonego rzemiosła, w wieku XX stał 
sie zawodem czołowym. Technik współczesny staje 
w pierwszym szeregu wałczących o postęp, o lepsze 
jutro ludzkości.

Przed technikami polskimi stoją tym większe za­
dania, że musimy doganiać inne narody, cieszące się 
większą kulturą techniczną, usuwając równocześnie 
zniszczenia wojenne. Technicy polscy muszą kroczyć 
naprzód siedmiomilowymi skokami, teraz, kiedy ich 
jest tak mało, bo mało ich było przed wojną, a wojna 
nie oszczędziła techników tak jak i innych zawodów. 
Technicy muszą wypełniać te ogromne zadania sto­
jące przed nimi, po sześcioletniej przerwie w samo­
kształceniu, po sześcioletnim oderwaniu od prac tech­
ników innych narodów.

Bo nauki techniczne — tak jak i inne nauki — nie są 
skarbem zamkniętym i zliczonym, nie są zbiorem go­
towych recept na wszelkie okoliczności życia. Technik 
ma przed sobą wciąż nowe zadania, które rozwiązywać 
trzeba indywidualnie, zgodnie z poziomem współ­
czesnej techniki, która znów... wciąż postępuje 
naprzód.

Nie tylko kształcenie nowych inżynierów i techni­
ków, ale także najlepsze wykorzystanie wiedzy i pra­
cy starych oraz uzupełnienie ich wiedzy, wymiana 
poglądów i doświadczeń, oto zadania, od których speł­
nienia w wielkim stopniu zależy, czy w postępie go­
spodarczym kroczyć będziemy szybko naprzód.

Postęp techniczny i najlepsze wykorzystanie po­
siadanych sil technicznych to wielkie zadania świata 
technicznego. Aby mógł on je wykonać, powinien być 
w tym celu odpowiednio zorganizowany. W tej myśli 

jąż w roku 1945 powołano do życia Naczelną Organi­
zację Techniczną (NOT) stawiając na jej czele tym­
czasowy Komitet Organizacyjny.

Komitet nie zmarnował czasu. Pamiętamy wielki 
kongres techników w Katowicach przed rokiem, po­
święcony zagadnieniom planu trzechletniego. Ale nie 
tylko kongres był owocem pracy NOTu.

W ciągu dwuletniej działalności, pod kierunkiem 
Komitetu Organizacyjnego NOT zespolił prace nau­
kowo-techniczne 15 stowarzyszeń techników, grupu­
jąc olbrzymią większość zrzeszonych techników. 
Liczba członków zrzeszonych u? NOTcie stowarzy­
szeń wynosi obecnie 15.000. Stowarzyszenia bran­
żowe, posiadają iv NOTcie centralę, załatwiającą spra­
wy wspólne, która równocześnie jest oparciem dla 
stowarzyszeń oddanych swym specyficznym bran­
żowym sprawom.

NOT posiada już swój własny gmach iv Warsza­
wie. Odbudował on tradycyjną siedzibę techników na 
Czackiego i tam, w częściowo odbudowanym gmachu, 
odbył się w dniach 12 i 13 grudnia 1947 r. I. Walny 
Zjazd Delegatów NOTu.

Zjazd dokonał wyboru nowych, już statutowych, 
władz z wiceministrem inż. B. Rumińskim jako Pre­
zesem na czele, otwierając nowy okres działalności.

Pierwsze dwa lata zajęły NOTowi przede wszy­
stkim sprawy organizacyjne. W latach tych, latach 
doraźnej naprawy zniszczeń wojennych, prace tech­
ników w dużej mierze miały charakter doraźny. 
Obecnie przychodzi czas na prace o szerszym 
oddechu, na prace, które by popchnęły naprzód naszą 
kulturę techniczną. Dobrze, że w pracach tych tech­
nika polska znajdzie oparcie w zorganizowanej insty­
tucji naczelnej techniki, jaką jest NOT. S. W.

■Różne z
Wiceminister Szyr o współzawod­

nictwie pracy, produkcji i o związ­
kach zawodowych- Na Zjeżdzie 
Włókniarzy w Łodzi wicemin. Szyr wy­
głosił przemówienie, w którym omówi! 
wielką rolę, jaką odgrywa dla kraju 
stale podnosząca się wydajność pol­
skich kopalń, hut i fabryk. Idea współ­
zawodnictwa pracy wyszła od mas ro­
botniczych i w krótkim czasie ogar­
nęła całą polską klasę robotniczą. Po­
ruszając sprawę wynalazczości robot­
niczej’ wicemin. Szyr stwierdził, że 
przodownik pracy to organizator za­
prowadzający takie zmiany, które 
pozwalają pracować wydatniej in­
nym ludziom/ całym zespołom ludzi 
pracy. Głębokie poczucie solidarno­
ści, które przed wojną nakazywało 
solidarne współdziałanie w akcjach 
strajkowych przeciwko wyzyskowi 
kapitału, dziś nakazuje robotnikom 
solidarny wysiłek w dziedzinie pro­
dukcji dóbr materialnych- Przedter­
minowe wykonanie planu produkcji 
Przez szereg zakładów przemysło­
wy cli dowodzi, że w pierwszym ro­
ku planu 3-letniego, mimo ciężkiej 
z]my, która zahamowała pracę w 
wielu gałęziach produkcyjnych, su­

szy i powodzi» które zmniejszyły o 
kilkadziesiąt procent wysokość na­
szych zbiorów, rozwój gospodarczy 
kraju odbywa się zgodnie z planami, 
których nierealność chciano nam 
wmówić. Mówca przytacza twier­
dzenie wrogiej Polsce propagandy. 
Budowa linii wysokiego napięcia 
Śląsk-Łódź, wg propagandy radia 
londyńskiego miała być chwytem 
wyborczym, który nigdy nie doczeka 
się realizacji. Dziś ta linia jest goto­
wa- Wylania się obraz przyszłej Pol­
ski. Buduje się nową hutę, która 
będzie dawała rocznie 750 tysięcy t 
surówki i 1 milion t stali- W Stara­
chowicach buduje się fabrykę samo­
chodów ciężarowych/ która już w 
róku 1949 wypuści 10 tys- wozów- 
W Oświęcimiu powstaje olbrzymia 
fabryka paliw syntetycznych i mas 
plastycznych, która zaspokoi w dzie­
dzinie mas plastycznych nie tylko 
zapotrzebowanie Polski, ale praco­
wać będzie na eksport. Produkować 
będziemy turbiny, przed wojna spro­
wadzane z zagranicy i obsługiwane 
przez zagranicznych techników, gdyż 
krasowych nie wolno było do nich 
dopuszczać. Prowadzi się wielkie

poszukiwania geologiczne, które po­
zwolą na wykorzystanie niezbada­
nych jeszcze bogactw gospodarczych 
kraju. Po omówiemu sytuacji w rol­
nictwie, które zostanie wprzęgnięte 
do ogólnego wyścigu pracy* dzięki 
czemu zniknie rozpiętość między 
produkcją przemysłowa i rolniczą 
kraju, mówca stwierdził, że klasa ro­
botnicza Polski, zaczęła już budowę 
tych wielkich domów szklanych, o 
których śnił Żeromski- Z inicjatywy 
wychodzącej od klasy robotniczej, 
połączonej z wysiłkami Rządu/ wy­
łaniają się zręby coraz to doskonal­
szego domu-ojczyzny. Wiemy, że 
nie można osiągnąć tego wszystkie­
go naraz, musimy dążyć do tego 
przez przeprowadzenie obok rewo­
lucji gospodarczej i rewolucji psy­
chiki polskiego człowieka pracy- 
Rewolucje t'e przeprowadzimy przez 
stałą poprawę bytu ludzi pracy, 
przez stałą opiekę nad nimi’ a prze­
de wszystkim przez otoczenie opieką 
tych najwydatniej pracujących- Ca­
łość stojących przed nami prac ce­
mentuje jednolity potężny ruch za­
wodowy- Zjazd włókniarzy musi 
wskazać nowe drogi, po których

ŻYCIE GOSPODARCZE 43



krocząc, klasa pracująca włókniarzy 
spełni przyjęte do wykonania zada­
nia. (pj

Dane, obrazujące rozwój ubezpie­
czeń społecznych. Składki ubezpie­
czeń społecznych wynosiły (wraz z 
odsetkami zwłoki) w styczniu 1947 r- 
1-365 381 tys- zł, w czerwcu zaś 
2-194.188 tys. zł. Na Ziemiach Odzy­
skanych wpłacono w styczniu 238 
miln zł, w czerwcu 476,6 miln- zł- 
Podział tych kwot ze względu na 
charakter wpłat przedstawiał się na­
stępująco (w tysiącach złotych):

styczeń czerwiec 
na wypadek cho­
roby 525.469 899.603

emerytalne robot­
ników 401-921 589-543

emerytalne prac-
um- 244.263 378.835

od wypadków 223.745 326-207
Stan zakładów pracy, płacących 

składki, wynosił na początku stycz­
nia 1946 r- — 93-157/ na początku 
stycznia 1947 r. — 1487'25, na po­
czątku czerwca 1947 r- — 168-154 
(z czego na ziemiach dawnych 
139-271, a na Ziemiach Odzyskanych 
28-883). Liczba ubezpieczonych i ren­
cistów wynosiła na początku stycz­
nia 1946 r. — 1.876-619’ na początku 
stycznia 1947 r- — 3.034-915, na po­
czątku czerwca 1947 r- — 3-320.021 
(z czego na ziemiach dawnych 
2-530-323, na Ziemiach Odzyskanych 
789.698)- (pos.)

Na drodze ku polsko-czechosło- 
siowackiej współpracy technicznej» 
18 grudnia ub- r. rozpoczęły się w 
Warszawie obrady polsko-czeskie w 
sprawach współpracy gospodarczej 
w dziedzinie normalizacji- W obra­
dach wzięła udział specjalnie przy­
była delegacja czeska oraz przedsta­
wiciele ambasady Jugosławii i po­
selstwa Bułgarii. Rząd polski repre­
zentowany był przez wiceministra 
Przemysłu i Handlu E. Szyra i wi- 
cemin. Gdańskiego. Normalizacja 
techniczna to przede wszystkim o- 
pracowanie ujednostajnienia typów i 
wymiarów części maszyn i instalacji- 
Tą drogą zmniejszy się ilość typów 
w całym przemyśle, powstanie moż­
ność wymienności produkowanych 
części, co zmniejsza koszty, ułatwia 
produkcję i wymianę towarową. W 
pierwszym, plenarnym dniu obrad 
zjazd powołał do życia komitet 
współpracy gospodarczej w dziedzi­
nie normalizacji- Przyjęto również 
projekt statutu Komitetu, który bę­
dzie bazą dla rozmów z komitetami 
normalizacyjnymi Jugosławii, Buł­
garii i innych zaprzyjaźnionych kra­
jów dla powołania rozszerzonego 
komitetu współpracy normalizacyj­
nej. Przewodniczącym Komitetu na 
rok 1948 zgodnie z wnioskiem dele­
gacji czeskiej wybrany został prof. 
inż. Tadeusz Czaplicki. Podkreślił 
on w swym przemówieniu, iż wobec 
powolności, z jaką rozpowszechniane 
są normy międzynarodowe» powsta­
ła idea tworzenia norm obejmują­

cych kilka państw. Potrzeba ujedno­
licenia norm podkreślona została w 
umowach gospodarczych Polski z 
Czechosłowacją, Jugosławią i innymi 
państwami- Prace zjazdu stanowią 
pierwszy krok na drodze do realiza­
cji tych postanowień. Wiceminister 
Szyr zwrócił uwagę uczestników 
zjazdu, że szereg naszych układów 
gospodarczych uwzględnia potrzeby 
współpracy technicznej. Współpraca 
ta byłaby niemożliwa bez normali­
zacji, jeżeli uwzględnić, iż w poszcze­
gólnych wypadkach mamy wspólnie 
budować sieć elektryczną, dokony­
wać wymiany części maszyn i urzą­
dzeń, a nawet wspólnie organizować 
produkcję w pewnych działach prze­
mysłu metalowego i innych. Podob­
nie współpraca nasza z Jugosławią 
na polu hutnictwa i elektrotechniki 
byłaby niemożliwa bez współpracy 
na polu normalizacji. (p)

PKP przekroczyły roczny plan 
załadunków. Polskie Koleje Pań­
stwowe do dnia 15 grudnia 1947 r. 
wykonały: 1) w ruchu towarowym 
— załadunków Wagono wych 4-677.632, 
co stanowi! 119 proc, całorocznego 
planu załadunkowego, określonego 
przez CUP na rok 1947 i stanowi za­
razem przekroczenie o 1,7 proc: 
całorocznego naładunku wagonów 
w 1938 roku; 2) w ruchu pasażer­
skim—przewóz 312 miln. pasażerów 
co stanowi 138 proc- całorocznego 
planu przewozu osób na 1947 rok a 
zarazem 137 proc, całorocznego 
przewozu osób w r. 1938- (p.)

Zcałego świata
SPRAWY MIĘDZYNARODOWE.

Przegląd sytuacji materiałowej 
Europy 27 listopada ub- r. zakoń­
czyła się w Genewie pierwsza se­
sja komitetu przemysłowego i surow­
cowego komisji Gospodarczej ONZ 
dla Europy. Podkomitet dla stali roz­
ważył środki mogące doprowadzić 
do powiększenia europejskiej pro­
dukcji stali oraz większego zużycia 
materiałów zastępczych. Opracowa­
no projekty złagodzenia braku stali 
w najbliższej przyszłości- Nowopo- 
wołany podkomitet dla siły roboczej 
rozpatrzy możliwości wymiany rąk 
do pracy pomiędzy krajami cierpią­
cymi1 na bezrobocie a państwami, któ­
rych przemysł na skutek ich braku 
nie jest w stanie uzyskać pełnego 
wykorzystania możliwości produk­
cyjnych- Przyjęto raport podkomi­
tetu dla spraw drzewa, polecając rnu 
uzyskanie porozumienia w kwestii 
rozdziału drzewa w 1948 roku, które 
winno uwzględniać przede wszyst­
kim zapotrzebowanie europejskiego 
przemysłu węglowego i kolejnictwa.

(pb.)

AUSTRALIA.
Ograniczenie importu samochodów 

amerykańskich Począwszy od 1 
grudnia ub- r. wprowadzono w Au-
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stralii przepisy ograniczające import 
amerykańskich samochodów i ich 
części o 3 miln. funtów rocznie- W 
ciągu pierwszego półrocza ub. r- 
Australia sprowadziła 9.158 podwozi 
samochodowych z W. Brytanii (war­
tości 1,2 miln. funtów), 7-705 z Ka­
nady (wartości 1 miln- funtów) oraz 
6.306 ze St- Zjednoczonych (wartości 
800.000 funtów). Po ostatnich ogra­
niczeniach importu samochodów a- 
merykańskich przed brytyjskim prze­
mysłem samochodowym otwierają 
się możliwości rozszerzenia swego 
zbytu na rynku australijskim- po­
siadającym dużą chłonność- (pb.)

BELGIA
Produkcja stalowa w* październiku 

1947 roku przekroczyła po raz pierw 
szy produkcję przedwojenną. Od 
początku tego roku utrzymywała Się 
ona na poziomie 9Oo/O’ a w paździer 
rriku doszła do 110% poziomu przed­
wojennego. Udało się to dzięki 
temu, że przemysł stalowy dyspono­
wał większą ilością koksu. Zapas 
ten powstał wskutek ruchów straj­
kowych w poprzednim miesiącu 

(ps-)
Przemysł tekstylny. Produkcja w 

belgijskim przemyśle tekstylnym 
dzięki dostatecznemu napływowi su­
rowców i węgla stale wzrasta i o­

siągnęła w połowie listopada ub. r- 
155°/o poziomu przedwojennego- 
Większość produkcji idzie na zaopa­
trzenie rynku wewnętrznego. Eks­
port w drugiej połowie ub- r- posia­
dał przeciętną wartość ok. 400 miln. 
franków. Na spadek wartości ekspor­
tu (I połowa 1947 r- — 565 miln. 
franków) wpłynęło nałożenie nań 3- 
procentowego podatku oraz ograni­
czenia importowe wprowadzone w 
licznych krajach posiadających defi­
cytowy bilnas płatniczy- (pb.)

BUŁGARIA.

Zagraniczne umowy handlowe. W 
ramach ostatnio zawartych umów 
handlowych Bułgaria zamierza 
zwiększyć /swój obrót handlowy z 
Włochami, Szwecją i okupacyjnymi 
strefami Niemiec. Szwecja będzie 
importowała owoce, marmoladę o- 
wocową, wino, tytoń, zioła lecznicze, 
olej rycynowy, skóry owcze i rudy 
w zamian za przyrządy medyczne, 
chemikalia, urządzenia do kopalń- 
obrabiarki oraz różne części zapa­
sowe maszyn. Strefa radziecka w 
Niemczech za tytoń, piryt/ marmo­
ladę itd- dostarczy chemikalia, przy­
rządy medyczne, maszyny, instru­
menty optyczne, kable elektryczne i 
żarówki. Strefa anglo-amerykańska 
importować ma rudy chromowe i



tytoń za części zapasowa de loko 
motyw, urządzenia do kopalń, - ma­
szyny. traktory i wozy ciężarowe.

, (W.R-)
Układ handlowy z Włochami. 5 li­

stopada zawarto bułgarsko-włoskj u- 
kład handlowy, przewidujący w rocz­
nym okresie obustronna wymianę to­
warową na sumę 17 mhn- doi- 
Włochy dostarczać będą chemikalia, 
farmaceutyki, narzędzia» instrumenty 
precyzyjne, maszyny rolnicze, urzą­
dzenia fabryczne, maszyny do szy­
cia, instrumenty chirurgiczne, sprzęt 
kinowy i elektroiechn czny, samo­
chody, maszyny włókiennicze/ apa­
raty radiowe oraz wyroby włókien­
nicze. W zamian za powyższe arty­
kuły Bułgaria eksportować ma tytoń, 
kukurydzę, jaja, drób» rudy, skóry i 
drzewo. * Poza układem Włochy do­
starczą elektrownie cieplne oraz 
pewne urządzenia przemysłowe, ko­
nieczne do przeprowadzenia bułgar­
skiego planu dwuletniego., (pb.)

CHILE.
Wiercenia naftowe w południowej 

części kraju dały pozytywne wyniki. 
W związku z tym powstaje eksploa­
tacyjne przedsiębiorstwo państwowe 
o kapitale zakładowym 40 mil. dola­
rów. ' (ps.)

CHINY.
Rząd Kuomintagu post n^wił 

spr edć wy.pę F nnozę St Zjed­
noczonym ża cenę dalszej pomocy 
amerykańskiej- Cały przemysł For 
mozy znajduje się już pod kontrolą 
amerykańska . (p.)

Dalsza dewaluacja dolara chiń­
skiego doprowadziła do nowego sko­
ku cen. W ostatnich dniach listopa­
da kurs dolara amerykańskiego wy­
noszący do tej chwili 90 tys. dola­
rów chińskich/ podniósł sę raptow­
nie o 50%. Przykładem gwałtownej 
fali inflacyjnej jest przykład ceny za 
czasopisma. Wynosiła cna przed 
dwoma laiy 40 dolarów za egzem­
plarz, obecnie — 20 tysięcy dolarów 
chińskich za egzemplarz. (ps-)'

CZECHOSŁOWACJA.
Podpisanie pięcioletniego układu 

handlowego ze Zw. Radzieckim. W 
ostatnich tygodniach podpisano po­
między Czechosłowacją i ZSRR pię­
cioletni układ handlowy przewidu- 
jacy wymianę towarów wartości ok. 
5 miliardów koron. Czechosłowacja 
eksportować będzie do Zw. Radziec­
kiego nie tylko wyroby ciężkiego 
przemysłu, ale również wyroby 
przemysłu lekkiego, żywnościowego 
(cukier, chmiel) oraz produkty rol­
nicze (rogacizna)- Ze swej strony 
Z w. Radziecki dostarczy swemu 
partnerowi szereg ważnych surow­
ców przemysłowych oraz zboże. W 
wyn ku lipcowych rozmów pomiędzy 
premierem Gottwaldem i generalissi­
musem Stalinem Zw. Radziecki po­
djął wysyłkę ¥do Czechosłowacji 
260.000 t zboża i 200 000 t paszy. 
Ponieważ skutki tegorocznej suszy 
były dla rotoctwa czechosłowackie­
go bardziej ciężkie/ niż początkowo 
przewidywano, rząd Czechosłowacji

zwrócił się do ZSRR z prośbą pod­
niesienia kontyngentu dostaw zboża 
o 150-000 t, co spotkało się z pozy­
tywnym załatwieniem. W wyniku 
nowego układu handlowego wvmia- 
na towarowa pomiędzy Czechosło­
wacją i ZSRR obejmie około 3(P/o 
całości Czechosłowackiego i handlu 
zagranicznego. Dalsze 10% handlu 
zagranicznego' Czechosłowacji obej­
mują umowy z innymi państwami 
słowiańskimi Gd3

M nister handlu zagr ni znego wy­
gi sił expese w czasię debaty buid- 
zet.wej. Minister stwierdził, ze aktu­
alna polityka międzynarodowa u- 
cieka się do broni ekonomicznej- N.e- 
mal wszystkie kredyty powiązane 
są z warunkami politycznymi lub są 
co najmniej odbiciem, tendencji poli­
tycznych. Trudności/ wywo.ane su­
szą, Czechosłowacja zamierza poko­
nać przez wzmożenie eksportu, aby 
zdobyć żywność, nie dopuszczając 
do zmniejszenia importu surowców, 
aby nie powodować bezrobocia 
wśród ludności pracującej w prze­
myśle. , (cs)

Zmiana na stanowisku min’stra 
przemysu. Dotychczasowy minister 
przemysłu, Lauszman, ustąpił ze 
swego stanowiska, przyjąwszy prze- 
WO". nietwo partii socjałn :-demokra­
tycznej- Jego następczynią została 
inż- Ludmiła Jarikovcova, pierwsza 
kobieta, która w Czechosłowacji we­
szła w skład rządu. Inż. Jankovco- 
va brała udzi J w ruchu oporu w 
czasie . okupacji. Była profesorką 
szkół handlowych. (cs.)

Przemysł szklany. W ciągu pierw­
szych 8 miesięcy r. ub. czeski prze­
mysł szklany zrealizował swój plan 
produkcyjny w 90.8%. przy czym 
eksport był o 10% wyższy od po­
ziomu przewidywanego. W ca^u 
pierwszych 6 m esięcy 1946 i 1947 
roku eksportowano (w tysiącach ko­
ron czeskich):

dniał przed wojną głównie Niemców-

1946 1947 wzrost 
w %

Styczeń 32.670 184.927 565
Luty 56.957 198.386 348
Marzec 66.225 202 390 303
Kwiecień 65.523 268.473 410
Maj 72.602 227.876 313
Czerwiec 123.455 229.867 186
Czeski przemysł szkany zatru-

Na początku 1946 rovu było jeszcze 
zatrudnionych 11-400 robotnków 
niemieckich, w .styczniu r. ub. tylko 
5 858. Stopień zatrudnienia jest' 
dzisiaj większy w przemyśle szkla­
nym niż przed wojną. Najlepszymi 
odb orcami czeskich towarów szkla­
nych są (dane za 1. półrocze r. ub. w 
milionach koron czeskich): USA — 
264.7, Anglia — 162.1, Holandia — 
110,7, Szwajcaria — 93 8. Belgia — 
67,9» Szwecja 58,5, Kanada —53.9, 
Francja — 40 5, Argentyna — 39,2, 
Brazylia —- 30.0. Eksport i sprzedaż 
wewnątrz kraju towarów szklanych 
wyraziły się nast cyfrs mi:

1946 1. półrocze za 1.066.000.000 koron 
1946 (cały rok) „ 2.667.000.000 „
1947 1. półrocze „ 2.005.000.000 „
W zamach nowej umowy handlo­

wej z ZSRR Czechosłowacja ma do­
starczyć Rosji szkła wklęsłego za 1 

miln- doi. Dotychczas eksportowano 
tylko szkło ‘płaskie. Największa za­
potrzebowanie jest na towary ze 
szkła prasowanego, na towary szkla­
ne, służące do oświetlenia i celów 
chemicznych/ butelki i szkło płaskie. 
Nowe maszyny winny pozwolić w 
następnych 2 latach na eksportowa­
ne znacznych ilości butelek. (W. R.)

Nowy podatek cd luksusu. W Cze­
chosłowacji wprowadzono nowy po­
darek od luksusu, który przyniesie 
państwu rocznie około 700 milionów 
koron czeskich. Opodatkowane są np- 
w, 30% ceny za dy wany i meb e, w 
50% towary jedwabne i szampan, w 
75% srebne nakrycia stołowe i w 
30% automobile. (W.R)

Wydobycie węgla i produkcja że­
laza w październiku. Przedsiębior­
stwo narodowe ,«Kopalnie czecho­
słowackie" opublikowały statysty­
kę wydobycia węgla oraz pro­
dukcji koksu i żelaza w ciągu paź­
dziernika ub- r. Węgiel kamienny: 
ogółem w październiku wydobyto 
1,471,901 t1, tj. osiągnięto 99/9% mie­
sięcznego planu. Od początku roku 
wydobyto 13338.769 t, tj. 98,6% 
planu- Węgiel brunatny: wydobyto 
1.969,810 t, miesięczny plan wyko­
nany w 1043%. Od początku roku 
wydobyto 18,533,894 t'» tj. osiągmęto 
102,4% planu. Koks kopalniany: 
193-400 t/ plan miesięczny wyko­
nany w 101,3%- Od początku roku 
wyprodukowana 1,706.400 t tzn. o- 
slągnięto 100.9% p’anu- Koks hutni­
czy: wyprodukowano 108.941 t, tj. 
J23,6% planu. Od początku roku — 
997,428 t, tzn- osiągnięto 114,1% 
planu- Ruda żelazna: wydobyto1 
118 868 t, tj. 88 6% miesięcznego pla­
nu. Od początku roku wydobyto 
1-130» 958 t, czyli że osiągnęło 92,1 
proc- planu. (ip.)

Na terenie byłych Sudetów Cze­
chosłowacja przechodzi obenie po­
ważny kryzys rąk roboczych. Opusz­
czone przez Niemców fabryki uru-- 
cbomicno główme przy pomocy lu­
dności osiedleńczej, wśród której 
ty'ko minimalny odsetek stanowią fa­
chowcy. Bardzo wiele więc zakła­
dów mą do dzisiejszego dnia cały 
szereg nieobsadzonych stanowisk. 
Czynniki kierownicze przemysłu cze­
skiego starają się zaradzić temu 
stanowi rzeczy na drodze intensyw­
nego przeszkalania pracowników na 
wszystkich szczeblach wytwórczo­
ści. Akcja szkoleniowa' stale przy­
biera na sile. (bisz.)

FRANCJA.
Rząd przeciwko podwyżce płac 

robotniczych. W drugiej połowie li­
stopada 1947 r- wybuchła we Francji 
fala strajków pracowniczych, mają­
cych podłoże gospodarcze, a miano­
wicie wzrost kosztów utrzymania, 
zmniejszający w poważny sposób 
realną wartość zarobków (patrz 22 
nr /.Życia Gospodarczego" str. 1O0O). 
Rząd premiera Schumana opierający 
się na stronnictwach centrum i pra­
wicy nie poszedł w kierunku wypeł­
nienia żądań pracowników, co wy­
wołało zaostrzenie sytuacji. Pomimo 
przeforsowania przez Schumana w
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Narodowym ustawy 
antystrajkowej (30. 11. 1947 r.) straj­
ki obejmowały w pierwszej dekadzie 
grudnia nadal ponad milion robotni­
ków (górnicy, pracownicy przemy­
słu metalowego’ robotnicy portowi, 
kolejarze itd.y Strajki odbiły się w 
sposób niekorzystny na gospodarce 
francuskiej- Wg ośrodka badań eko­
nomicznych Generalnej Konfederacji 
Pracy dochód narodowy Francji w 
ciągu ostatnich tygodni listopada ' i 
pierwszych dni grudnia zmniejszył 
się o 12 miliardów franków- Strajk 
górników spowodował dzienną stratę 
170.000 t węgla. D’a zapobieżenia 
dalszym stratom w gospodarce na­
rodowej Generalna Konfederacja Pra­
cy prowadziła rokowania w sprawie 
podwyżki płac robotniczych, które 
na skutek bezkompromisowego sta­
nowiska rządu Schumana były kilka­
krotnie zrywane- Konfederacja do­
magała się podwyższenia ptac ro­
botniczych do 10-800 franków mie­
sięcznie oraz udzielenia przez rząd 
gwarancji zrewidowania ich w wy­
padku dalszego wzrostu kosztów u- 
tTzymania.

9 grudnia komitet strajkowy wez­
wał wszystkich pracowników do 
powrotu do pracy- Komunikat jego 
stwierdza/ iż w wyniku rokowań 
Konfederacji Pracy z rządem za­
pewniono pracownikom miesięczny 
dodatek drożyźniany w wysokości 
1*500 fr., który będzie wypłacany 
od 24 listopada ub- r. wszystkim ro­
botnikom» bez względu na to czy 
brali udział w-strajku, czy nie straj-' 
kowali. Rząd zmuszony został do 
wydania zarządzenia zmierzającego 
do zapewnienia w terminie do czer­
wca 1948 r- stałego stosunku między 
placami i cenami- Dodatki rodzinne 
pracowników będą powiększone o 
22°/o. Począwszy od 10 grudnia ży­
cie gospodarcze we Francji toczyło 
się z małymi wyjątkami zupełnie 
normalnie. (pb3

Po wprowadzeniu franka w Zagł. 
Saary. Jak już informowaliśmy (23 
nr Życia Gosp.“ z r. 1947), ną tere­
nie ZagL Saary wprowadzono jako 
urzędową walutę franka francuskie­
go. Przy wymianie ustalono pary­
tet marki saarskiej na 20 fr; rzeczy­
wisty stosunek marki d0 franka 
przedstawia się jak 1:50. Jeśli rząd 
francuski ustalił taki a nie inny kurs, 
to miał ku temu kilka powodów 
Grały tu względy ambicji: Francja 
nie mogła pozwolić na wykazanie 
tak wielkiej słabości swej waluty w 
stosunku do waluty kraju podbitego. 
Dalszym powodem przyjęcia ustale­
nia kursu była chęć uniknięcia zbyt 
silnego wstrząsu przy niwelowaniu 
cen w Saarze z cenami we Francji 
Roboimk w Saarze zarabia przecięt­
nie 8 marek dziennie; wystarcza 
mu to względnie na utrzymanie się, 
ponieważ ceny w Saarze są rega- 
mentowane. Z chwilą ujednostaj­
nienia waluty i ekonomicznego przy­
łączenia, ceny wykażą oczywiście 
tendencję zwyżkowa i nie jest rze­
czą pożądaną jej ułatwienie przez 
ustalenie wielkiej rozpiętości kursu 
przy wymianie walut. Dla zapobieg

40 ŻYCIE GOSPODARCZE - 

nięcia zbyt wielkiego wycofania osz­
czędności i niezwiększania w ten 
sposób środków naby wczych, rząd 
francuski zablokował do wysokości 
40% rachunki w bankach, przekra­
czające 8-000 fr- Wreszcie ostatnim 
i bodajże najważniejszym względem 
przyjęcia parytetu 1 do 20, a nie np- 
1 do 50, była obawa przed reper­
kusją, jaką może spowodować wy­
miana marek na franki, deśli chodzi o 
Skarb francuski. Wymiana ta spo­
woduje bowiem duże obciążenie dla 
Banku Francuskiego. Ilość banknotów 
markowych, znajdujących się w o- 
biegu w Saarze, wynosi 200 milio 
nów; ale całość wierzytelności, cze­
ków» weksli i instrumentów płatni- 
czych oblicza się na dwa miliardy 
marek, co przy kursie 20 franków 
za markę wynosi 40 miliardów 
franków. Ogólne obciążenie Skarbu 
francuskiego na skutek wprowadze­
nia franka do Saary może wynieść 
48 miliardów- W związku z tym 
parlament upoważnił rząd do za­
ciągnięcia w Banku Francuskim bez- 
procentowej pożyczki 25 miliardów, 
co podnosi plafon pożyczek bezpro­
centowych do sumy 200 miliardów 
w Banku Francuskim. Gdyby kurs 
marki ustalony był według wyższe 
go parytetu, proporcjonalnie wzro­
słaby możliwe obcążenie Skarbu 
francuskiego. Ażeby ta nowa masa 
banknotów nie stanowiła inflacji» ale 
była wynikiem rzeczywistych po­
trzeb ekonomicznych, Francja musi 
uzyskać uznanie gospodarczego 
przyłączenia Saary- Dotychczas 
bowiem węgiel sprowadzany * z 
Saary,. odliczany jest z kontyngentu, 
jaki Niemcy muszą dostarczyć m- in 
i Francji, ale za który Francja płaci 
dclarami. Francja osiągnie w pełni 
cel, do którego zmierza/ dopiero z 
chwilą, kiedy za ten węgiel będzie 
płaciła swoją narodową walutą. (pp.)

Handel zagraniczny. W październi­
ku ub. r. ei\sport wzrósł z 15.410 
miln- fr, franc- (we wrześniu) na 
8.301 miln- fr. (październik 1946 r., 
11-903 mi n- fr-) Impori wzrósł w 
tym samym czasie z 29.402 miln- na 
30-378 miln. (październik 1946 r.: 
23-801 miln-). W ciągu pierwszych 10 
miesięcy importowano za 282,4 mi­
liarda fr-, a eksportowano za 173,1 
miliarda. W tym samym czasie r. ub- 
wwóz wyraził się cyLą 192,2 miliar­
da fr., wywóz zaś 70,7 miliarda fr.

(W- RJ
Komitet banków emisyjnych. De­

kretem rządowym powołano do ży­
cia Komitet Koordynacyjny Insty­
tutów Emisyjnych Związku Francu­
skiego, którego zadaniem jest bada­
nie problemów dotyczących walut i 
wymiany w całości terytoriów two­
rzących Związek Francuski. W skład 
Komitetu wchodzą, oprócz min stra 
skarbu lub jego przedstawiciela, 
który przewodniczy: gubernator 
Banku Francuskiego, gen- dyrektor 
Centralnej Kasy dla Francji Zamor­
skiej, przedstawiciel ministerstwa 
spraw gospodarczych. Ponadto u- 
czestniczą w Komitecie — o ile roz­
ważane sprawy będą dotyczyć ich 
kompetencji terytorialnej — prezes

Banku Algerskiego, prezes Banku 
Indochińskiego, prezes Banku Afryki 
Zachodniej/ prezes Banku Madaga- 
skarskiego i prezes Państwowego 
Banku Marokańskiego. (pp.)

Złota, uzyskane z przydziału w 
Brukseli (podział złota, zabranego 
przez Niemców) zostało oddane w 
zastaw Bankowi Federal Reserve w 
Stanach Zjednoczonych za pożyczkę 
82 milionów dolarów. (ps.)

FINLANDIA.
Handel zagraniczny. Do końca 

października ub- r. eksport fiński 
wyniósł 36,416 miln. marek fińskich, 
import natomiast 34839 miln- marek. 
W porównaniu z rokiem 1946 odpo­
wiednie cyfry za pierwsze dziesięć 
miesięcy przedstawiały się następu­
jąco: 17.582 i 19.479 mi n- marek. 
Najważniejszymi towarami ekspor­
towymi Finlandii są: drzewo (we 
wrześniu etep. za 2.2691,0 milki- 
marek, w październiku za 2-428,4 
miln. marek), papka drzewna (we 
wrześniu za 1.082,8 miln. marek, w 
październiku za 893,9 miln. marek), 
karton i papier (w październiku za 
1.079,8 miln. marek, we wrześn u za 
809,4 miln. marek). Udział niektó­
rych państw w obrocie handlowym 
z Finlanaią w sierpniu i wrześniu 
1947 r. (w milionach marek fińskich) 
ilustruje poniższe zestawienie;

(Wit)

Import sierpień wrzes.
USA 804,1 1*280,7
Wielka Brytania 724.0 1.000,2
ZSRR 780,8 807,0
Dania 143/9 289,9
Szwecja 13ó,6 146,3
Holandia 169,0 249,0
Francja 236,2 252,9
Brazylia 107,7 33,4
Belgia-Luksemburg 299,8 379,2
Norwegia 155/1 114,3
Polska 177,8 202,8
Ogółem import

Eksport
4.001,0 5-216,0

USA 463,4 498,3
Wielka Brytania 1.754,7 1.698,7
ZSRR 472,1 425,7
Dania 425,8 483,3
Szwecja 325,0 233,7
Hoandia 190.1 166,3
Francja 241,7 2634
Brazylia 32,2 0,0
Belgia-Łuksemburg 385,3 292,3
Norwegia 56,6 80.3 .
Palskń 1404 185,7
Ogółem eksport 5.487,5 4-806,2

Tytułem kosztów wojennych wy-
płacono ZSRR (w milionach 
f ińsk.):

marek

1945 1946 1947
wrzesień 1-215.5 1.289,2 1-523,0
październik 585,7
Za pierwsze

512,7 634/6

10 mieś, r- 7.248,9 7.623,1 8.5801,6

HISZPANIA.
Obniżenie racj dziennych Chleba 

z 250 do 150 gramów nastąpiło od 
1 października. Jednocześn e nastą­
piło ograniczenie w zużyciu benzy­
ny. Wprowadzono ,,dni bezsamo- 
chodowe": dla wozów o mocy po* 



wyżej 18 HP wtorki* środy i piątki, 
dla słabszych wozów wtorki i piąt 
ki, W dniach tych mogą kursować 
tylko samochody urzędowe- Przy­
czyną tego zarządzenia są z jednej 
strony trudności dewizowe, ograni­
czające import benzyny,x z drugiej 
zaś strony wzgląd na niezadowolenie 
szerokich mas pracujących wobec 
pojawienia się ostatnio wielkięj 
ilości Inkasowych samochodów ame­
rykańskich, na których przywóz 
pieniądze się znalazły- (ps)

IRAN.
Koncesję na budowę zapory wod­

nej 200 km na południowy wschód 
od Teheranu otrzymała firma czecho­
słowacka Lana, posiadająca w Iranie 
swoją filię- Koszt budowy oblicza­
ny jest na 40 milionów rialów, to jest 
64 miliony koron czeskich- (cs)

JUGOSŁAWIA.
Układ hartdlQwy z Włochami. 28 

listopada ub- r. podpisano pomiędzy 
Jugosławia i Wiochami p.ęcioletni u- 
klad handlowy- Oprócz normalnej 
wymiany towarowej, której roczna 
wartość ma osiągnąć ok. 16.000 lir, 
specjalny protokół przewiduje do­
stawę przez Włochy wyposażenia 
przemysłowego i kompletnych fa­
bryk na sumę 150 miln- doi.» dla wy­
produkowania których Jugosławia 
zapewni przemysłowi włoskiemu 
większość koniecznych surowców-

(pb.)
KANADA.

Pożyczka dolarowa. Imiport-Ex- 
port Bank przyznał rządowi kana­
dyjskiemu pożyczkę w wysokości 
300 miln- doi. Będizie ona spłacona 
przez Kanadę w trzech ratach w 
ciągu najbliższych trzech Tub pię­
ciu lat. Rząd kanadyjski ogłosił 
równocześnie wiadomość o utrzyma­
niu nadal w mocy restrykcji Impor­
tu ze St. Zjednoczonych/ które obej­
mują szeroką listę towarów, m- in.: 
samochody, materiały włókiennicze, 
skórę oraz produkty żywnościowe. 
Podróżnym udającym się do St- 
Zjednoczonych wo’no wywieźć 150 
doi. Kopalnie złota otrzymać mają 
premie w wysokości 7 doi. za uncję 
kruszcu wydobytą ponad poiziom z 
roku zakończonego w czerwcu 1947» 

(pb.)
NIEMCY.

Eksport węgla z Ruhry przedsta­
wia! się na jesieni 1947 r. następu- 
iaco w porównaniu z przeciętną eks­
portu w 1938 roku (w tonach):

Przeć, mieś. Paźdź. Przeć.
III kwartał

1947
1947 mieś.

1938
Austria 207.000 223.000 21.000
Francja 175.000 291.000 324.000
Belgia 85.000 89.000 276.000
Holandia 100.000 122.000 483.000
Dania 79.000 85.000 36.000
Norwegia 43.000 45.000 2.400
Włochy 94.000 107.000 550.000
Szwajcaria 16.000 18.000 47.000
Szwecja 14.000 30.000 45.000

Wydobycie nad reńskiego prze­
mysłu węglowego Niemiec na dniów­
kę roboczą w tonach przedstawiało 
się w 1946 i 1947 roku następująco!

1938 423.000
1946 I Kwartał 1946 169.000

II „ 1946 156:000
III „ 1946 174.000
IV ,, 1946 190.000

I „ 1947 223.996
II ,, 1947 215.240

1947 lipiec 224.996
sierpień 237.246
wrzesień 240.918

• październik 246.550
3. listopada 269.524

10. 279.038
15. 280.673

(p.)
Pierwszy związek pracodawców 

po wojnie powstał w Hesji. Jest to 
samodzielny niemiecki ^wiązek 
pracodawców przemysłu odzieżowe­
go Hesji" z siedzibą we Frankfurcie 
nad Menem- (ps.)

Eksport aparatów fotograficznych 
ze strefy radzieckiej. Kilka firm no­
wojorskich zakupiło w zakładach 
Zeissa, znajdujących się w radzieckiej 
strefie okupacyjnej Niemiec, dużą 
partię aparatów fotograficznych na 
sumę 100-000 doi. (pb-)

PORTUGALIA.
Rozbudowa dróg. Na drogi/ na 

które przeznaczano przed wojna i w 
czasie jej trwania przeciętnie 12 mi­
lionów eskudów rocznie, przeznacza 
się obecnie 250 milionów w metro­
polii i 220 milionów eskudów na 
Maderze i Azorach w ciągu roku 

(pf)

STANY ZJEDNOCZONE.
Prawdziwe oblicze planu Marshal­

la. W grudniu ub- r- Kongres ame­
rykański uchwalił ustawę rządowa o 
asygnowaniu 597 miln. doi. na pomoc 
dla Francji, Włoch, • Austrii i Chin. 
W związku z tym przewiduje się 
utworzenie w Waszyngtonie specjal­
nego aparatu, podlegającego jednemu 
administratorowi, który ma zapewnić 
rządowi St. Zjednoczonych skrupu­
latną kontrolę nad sposobem wyko­
rzystania pożyczek amerykańskich- 
Do każdego z krajów korzystających 
z pomocy amerykańskiej rząd St- 
Zjednoczonych wyśle stalą misję/ 
mającą przesyłać swe sprawozdania 
i opinie do centrali w Waszyngtonie. 
Do ustawy o pomocy Kongres wniósł 
szereg poprawek, z których najważ­
niejszymi są dwa postanowienia: 1) 
każde państwo-, które „stanie się ko­
munistycznym" zostanie tej pomocy 
natychmiast pozbawione; 2) posz­
czególne państwa winne utworzyć 
specjalne fundusze z wpływów ze 
sprzedaży produktów amerykań­
skich, którymi będą dysponować 
przedstawiciele rządu amerykań­
skiego. (p-)

Projekt racjonowania żywności. 
Minister handlu USA Avere! Harri- 
man wniósł do Senatu projekt usta­
wy, upoważniającej rząd do racjo- 
nowania żywności, kontrolowania 
eksportu i artykułów nie pokrywa­

jących zapotrzebowania oraz zaku­
pienia i następnej dystrybucji całko­
witych zbiorów. Projekt ten jest 
rozwinięciem programu Trumana, 
dotyczącego wprowadzenia kontroli 
gospodarczej w USA, Republikanie, 
Jak należało oczekiwać, zajęli wobec 
projektu Harrimąna stanowisko ne­
gatywne. (p.)

Obniżka importowych taryf cel­
nych. Zgodnie z umową genewską 
St- Zjednoczone obniżyły od 1 stycz­
nia 1948 r. importowe stawki celne 
dla 75% wszystkich towarów do 
50% stawek dotychczasowych.

(W-R3
Dalszy wzrost cen. Wg danvch 

amerykańskiego Labour Bureau Sta- 
tistics koszty utrzymania w St- Zjed­
noczonych były we wrześniu ub. r. 
o 66-6% wyższe od cen w sierpniu 
1939. W ostatnich miesiącach ub. r- 
ceny głównych artykułów przemy­
słowych i żywnościowych w St. 
Zjednoczonych w dalszym ciągu wy­
kazywały tendencję zwyżkową. W 
ostatnich dniach listopada ub- r. ce­
ny żywności były przeszło dwukrot­
nie wyższe (203,5%) niż przeciętna 
z lat 1935^— 39 i o 10'% wyższe niż 
w czerwcu 1920 r., który był okre­
sem szczytowej inflacji w St. Zjed­
noczonych. W ciągu 12 miesięcy 
(do grudnia ub. r.) ogólny wskaźnik 
cen w USA podniósł się o 12,3%, 
natomiast od czerwca 1946 r. (tj. od 
momentu skasowania kontroli cen) 
— o 22,9 %• (pb.)

SZWAJCARIA.
Liczba fabryk. Liczba fabryk stale 

wzrasta i osiągnęła przy końcu 
września ub. r. cyfrę 11.000. — Od 
roku 1936 przybyło prawie 3.000 no­
wych przedsiębiorstw. W okresie 
od końca września 1946 r. do końca 
września 47 r. stan zwiększył się o 
748 jednostek. Poniższa tabela ilu­
struje dokładnie stan za 3 kwartał 
1947 roku:

szwajcarskie odbywają się corocz­
nie na wiosnę w Bazylei. Targi te­

•
Koniec Koniec
czerw­

ca
wrze­
śnia

Przemysł bawełniany 317 319
Przemysł jedwabny 127 130
Przemysł wełniany 108 108
Przemysł lniany 48 48
Inne przemysły tekstylne 183 184
Przemysł gotowych ubrań 1.635 1.649
Przemysł spożywczy 766 774
Przemysł chemiczny 377 380
Elektrownie, gazownie,

wodociągi 291 292
Produkcja i przeróbka pa­
pieru, skóry i kauczuku 474 476
Przemysł graficzny 608 610
Przeróbka drzewa 1.705 1.735
Przemysł metalowy 1.018 1.038
Przemysł maszynowy 1.492 1.518
Pizemysł zegarmistrzoski

i biżuteryjny 1.068 1.077
Przemysł ziemny, kamienic-

łomy 454 459
Razem: 10.876 11.003
Targi w Bazylei. Główne targi

goroczne odbędą się po raz 32 po­
między 10 a .20 kwietnia. Dyrekcja 
organizująca je dokłada wszelkich 
strań, aby stały się one możliwie 
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riąibardziei wszechstronnym iprze- 
glądem osiągnięć przemysłu Szwaj- 
carskiego, cieszącego się dobrą 
marka na rynkach ca tego świata: (y)

Zakup licencji DKW. Po uzyskaniu 
zezwolenia od radzieckich władz o- 
•kupacyjnych w Niemczech fabryki 
samochodowe w Szwajcarii zakupiły 
od firmy DKW (Deutsche Kraft Wer- 
ke) licencję na wyrób jej wozów o- 
sobowych i ciężarowych. (pb.)

SZWECJA.
Trudności handlu zagranicznego. 

Podniesienie kursu korony, pomy­
ślane jako środek dla utrzymania ni­
skich cen krajowych, zawiodło i 
ceny te poszły bardzo znacznie w 
górę. Jednocześnie rośnie import, 
którego wartość we wrześniu r. ub. 
wynosiła 549 m'ln- koron, dając prze- 
wyżke nad eksportem w wysokości 
243 miln- kor. Szwecja pragnie kie­
rować swój wywóz do krajów o 
twardej walucie, ale nie jest w sta­
nie produkować tyle, ile potrzebo­
wałoby zdrowe wzmożenie jej eks­
portu. (nb-)

Spadek kursów akcli- Oblicza się/ 
że od chwili obszerna przez rząd 
wiadomości o utworzeniu* komisji dla 
„sterylizacji" dochodów z dvwidend- 
wartość akcji na giełdzie sztokholm­
skiej spadła o milion koron. (pb.)

Ukłaij finansowy z W- Frvtanią, 
Pomiędzy Szwecją i W. Brytanią 
zawarto nowy układ finansowy, na 
podstawie którego obie strony zobo­
wiązały się do blokowania walut 
swego partnera w granicy > do 8 
miln. funtów. Każda nadwyżka wa­
luty jednej ze stron będzie przez 
nią wyrmen?ana na złoto- Równo­
cześnie Szwecja zgodziła się na za­
mrożenie posiadanych przez siebie 
25 miln- funtów do końca 1949 r. 
Nowa umowa handlowa pomiędzy 
obu krajami przewiduje dostarczenie 
przez Szwecię drzewa, drobiu, pa­
pieru i rudy żelaznej w zamian za 
wyroby włókiennicze, żelazo. s+al i 
chemikalia. Roczna wvm’ana towa­
rowa zamknie się po każdej stronie 
sumą 50 miln. funtów- (pb.)

WĘGRY.
Nacjonalizaia banków. Parlament 

węgierski uchwalił po czterodniowej 
debacie nacjonalizację wielkich ban­
ków. ' (pb-)

Mianowany przez rząd komisarz 
przemysłu alumhfowego ma Drzrgo- 
tować upaństwowienie tej gałęzi go­
spodarki. Celem zapewnienia zbytu 
wiele fabryk innych branż ma bvć 
przystosowanych do wytwarzania 
przedmiotów aluminiowych. Prze­
widywane sa studia specjalnej ekipy 
za granica ce^m zapoznania sie z 
ostatnimi osiągnięciami techniki- Za­
mierza się również wzmóc wywóz 
aluminium- (wg)

Plan trzechletni- Realizacja phnu 
przypadła na trudny ok^es. charak­
teryzujący się trzema ubiegłymi o- 
kresami suszv. Koszty utrzymawa 
wzrastały na Węgrzech z końcem lata 
r ub. (sierpień 5%, wrzesień 10%). 
Był to okres, kiedy jeszcze nie od-
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czuto wyników daniny majątkowej. 
Wzgląd na zagadnienia finansowe 
spowodował ostrożną realizację inwe­
stycji. W pierwszym kwartale r. ub. 
inwestycje państwowe miały war­
tość 220 mdn. florenów, inwestycje 
ze źródeł samorządowych, ubezpie­
czeń społecznych i śrcdików pry­
watnych wyniosły 80 miln flor- Z 
kredytów państwowych 30% przy- 
padło na rolnictwo. 29% na przemysł, 
27% na komunikację, 14% na cele 
społeczne, kulturalne i budownictwo- 
Inwestycja rolnicze pierwszego 
kwartału obejmowały przede wszy­
stkim nawadnianie i budowę dróg. 
W zakresie przemysłu w okresie 
tym 18 mi’n- flor, przeznaczono na 
górnictwo weglowe/ 15 miln. flor- na 
budowę zakładów azotowych w Pćt. 
Z zakresu inwestvcp socjalnych zwią­
zane są ściśle z przemysłem: budo­
wa mieszkań dla górników (3,5 mihi) 
i politechniki (2 miln-). Osiągnięcia 
planu w sierpniu br. wykazuj/:

Plan Wykon. %
Węgiel (t) 667 000 675 000 101,0 
Surówka (t) 28.500 28.500 100,0
Stal su­

rowa (t) 52-200 55.150 105,5
Wagony

(szt.) 93 97 104 G
Rowery

(szt-) 6.650 6-080 91,5
Mat. bawełnia­
ne (mil. m) 10,5 11 104,5

Mat jedwabne
(m) 732.000 788.00 107,5

Mat. lniane
/ (m) 500 000 486 000 97,5

Obuwie (od 375-600 333 000 102,5 
Wyrnb^ walcowane przekroczyły 

P^an o 10%. cement o 20%. dachów­
ki o 40% Nie wykonano planu w że­
lazie kutvm. narzędziach i nrzemv^k 
drzewnym oraz chemicznym- (ps.)

WŁOCHY.
Nowa dewaluacja Hry. Rząd 

włoski przeprowadził czwartą od 
zakończenia się wofny dewaluację 
liry. Obecnie urzędowy kurs liry w 
stosunku do funta szterhnga wvnosi 
1961 30, w stosunku do dolara — 
580 47/ franka szwajcarskiego' — 
140,32. Kursy wymiany ustalone bę­
dą pierwszego dnia każdego miesią­
ca wg kształtowania się svtuacji na 
giełdzie rzymskiej i mediolańskiej.

W. BRYTANIA.
Program mwesfycymy na rok 

1^8. 1 grudnia ubr. rząd brvtvj- 
ski opublikował tzw- „Biała Księgę" 
zatytułowaną „Inwestycje Kapitało­
we w roku 1948", która jest rządo­
wym programem inwestycyjnym na 
rok bieżący. Rząn brytyjski ogra­
niczy początkowo wszelkiego rodza­
ju inwestycje kapitałowe w br- do 
sumy 1/00 miln- funtów/ co ozna­
cza redukcie pierwotnych za­
mierzeń o 200 mPn- funtów. Dalsze 
redukcje inwestycji mają nastąpić w 
miesiącach letnich, tak aby roczny 
poziom nakładów kapitałowych pod 
koniec br. nie wynosił więcej niż 
1.320 miln- funtów. Plan rządowy 
przewiduje wiec zredukowanie ogło­
szonych w czasie sierpniowej deba­

ty Izby Gmin kwot inwestycyjnych 
o łączną sumę 280 miln- funtów- 
„Biała Księga" stwierdza, iż „nie 
można obecnie przewidywać pod­
wyższenia poziomu inwestycji w 
raku 1949." Redukcję planu inwesty­
cyjnego ilustruje poniższa tabelka:
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Budownictwo okrę-
towe i różne 90 95 95

Budownictwo*)
Fabryki, maszyny,

850 • 825 700

pojazdy 610 680 525
1.550 1.600 1.320

*) Mieszkaniowe i przemysłowe.

Druga tabelka przedstawia roz­
miar inwestycji, które „byłyby chę­
tnie widziane przez rząd w prze­
mysłach mogących bezpośrednio od­
działywać na rozwiązanie problemu 
bilansu płatniczego":
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Usługi, węgiel, stal
itd. 135 180

Sektor prywatny 
Inny przemysł

65 590 50

maszynowy 275 240
Pojazdy drogowe 135 90 55

610 680 525
Program powyższy odnosi się je­

dynie do inwestycji krajowych. 
„Biała Księga" przewiduje, iż na 
skutek redukcji importu drzewa (5 
mi n. funtów rocznie) oraz ograni­
czonych ilości stali, cementu i ce­
gieł, zatrudnienie pracowników bu­
dowlanych nie będzie mogło się u- 
trzymać na dotychczasowym pozio­
mie- Produkcja stali w br. wynosić 
będzie wg opinii rządu ok- 14 miln. 
t. Rząd nie przeprowadza w swej 
publikacji rozgraniczenia pomiędzy 
inwestycjami unarodowionych i pry­
watnych gałęzi gospodarki narodio- 
wej/ nie przewidując ścisłego kon­
trolowania sektora prywatnego- 
„Biała Księgą" podkreśla prze ona- 
nie rządu „o zdrowym rozsądku 
Prywatnego przemysłu w dostoso­
waniu s’ę do polityki rządowej".

Pomyślna sytuacja na odcinku 
węglowym. 'Wydobycie węgla w 
kopalniach brytyjskich w ostatnich 
trzech tygodniach listopada wyno­
siło: '

Węgiel kopalniany 
tydzień zakończony

15 listopada 4.044.100
22 „ 4.014.100
29 „ 4.056.400

Węgiel odkrywkowy 
tydzień zakończony

15 listopada 222.500
22 „ 231.200
29 „ 206.800



Ogółem do 29 listopada wydobyto 
180-779.500 t węgla- Pod koniec listo­
pada min- opalu Gaitskell ogłosił 
zrewidowane cyfry rządowego pla­
nu wydobycia 196 miln. t w cią­
gu 52 tygodni 1947 r. (do 31 grudnia) 
i 199 miln. t w ciągu 53 tygodni (do 
3 stycznia br.)- Wydobycie 196 miln. 
t w ciągu 52 tygodni byłoby o 6 miln. 
t większe niż w r- 1946. Zapasy 
węgla w elektrowniach wynosiły 
29 listopada 4.104^00 t (w r. 1946 
— 2-137.000 t), w gazowniach — 
2.814.400 t (w r- 1946 — 1.691,000 t). 
Ogółem zapasy węglowe przemysłu 
i komunikacji obejmowały 16.714.000 
ton- (p.)

Układ handlowy ze Zw. Radziec­
kim. W grudniu ub- r. zawarto ra- 
dziecko-brytyjski układ handlowy w 
sprawie dostaw dla W- Brytanii 
zboża radzieckiego ze zbiorów ze­
szłorocznych. Zostały ustalone ceny, 
terminy dostawy i ilość zboża, któ­
re Zw- Radziecki dostarczy W. Bry­
tanii. W zamian za zboże W. Bry­
tania dostarczy Zw- Radzieckiemu 
maszyny i urządzenia fabryczne. Od­
będą się dalsze rozmowy w celu 
przygotowania szerszego układu 
handlowego pomiędzy obu państwa­
mi- Osiągnięto również porozumie­
nie w zasadzie co do terminów 
spłat przez Zw. Radziecki pożyczki 
brytyjskiej z 1941 r. Na wiosnę br. 
przeprowadzone będą rozmowy w 
sprawie dostaw drzewa radzieckie­
go dla W. Brytanii. Osiągnięto już 
zasadnicze porozumienie w tej kwe­
stii- Pozostają do ustalenia ceny i 
ilości. (p.)

Odmrożenie pozostałości pożyczki 
amerykańskiej. W pierwszych dniach 
grudnia 1947 r- komisja bankowa 
Senatu amerykańskiego odmroziła 
pozostałość pożyczki dolarowej dla 
W. Brytanii w wysokości 400 miln- 
doi. (pb.)

ZWIĄZEK RADZIECKI.
Reforma pieniężna i zniesienie 

kartek przydziałowych. Rada Mini­
strów ZSRR i Komitet Central- 
Wiszechzwiązkowej Komunistycznej 
Partii (bolszewików) powzięły u- 
chwałę o przeprowadzeniu reformy 
Pieniężnej i skasowaniu kartek na to­
wary spożywcze i przemysłowe- 
Celem reformy pieniężnej jest umoc­
nienie kursu rubla, a skasowanie 
systemu kartkowego oznacza przej­
ście do zakrojonego na szeroką 
skalę handlu po niskich cenach. 
Uchwala zawiera następujące mo­
tywy zarządzeń: Wielka wojna w 
obronie ojczyzny w latach 1941-45 
wymagalą wytężenia wszystkich sił 
narodu radzieckiego i wszystkich 
materialnych zasobów kraju- W cza­
sie tej wojny powiększyła się zna­
cznie emisja banknotów na odbudo­
wę przemysłu wojennego. Ogromne 
rozchody wojenne pociągnęły za so- 

puszczenie w obieg dużej ilości 
Pieniędzy. Ilość pieniędzy będących 
w obiegu znacznie wzrosła, podob­
nie jak we wszystkich innych pań­
stwach, które brały udział w woj­
nie. Jednocześnie zmniejszyła się 
Produkcja towarów, przeznaczonych 

na sprzedaż dla ludności. Poza tym, 
jak wiadomo/ w okresie wojny na 
terenach zajętych przęz wroga» oku­
panci puścili w olbieg ogromną ilość 
fałszywych rubli, co zwiększyło 
nadmiar pieniędzy w kraju i spa- 
czało normalny obieg pieniędzy. 
Mimo to, nie zważając na trudny o- 
kres wojenny, rząd radziecki w peł­
ni zachował przedwojenne ceny pań­
stwowe w okresie wojny, dzięki 
wprowadzeniu kartkowego systemu 
zaopatrzenia na towary spożywcze 
i przemysłowe- Jednakże zmniejsze­
nie państwowego i spółdzielczego 
handlu towarami doprowadziło do 
zwyżki cen rynkowych, które w 
pewnym okresie były 10-krotnie 
wyższe od cen przedwojennych- Ele­
menty spekulacyjne skorzystały z 
istnienia rozbieżności między cena­
mi państwowymi i rynkowymi. Wo­
bec istnienia masy fałszywych pie­
niędzy i, nagromadzenia ich przez 
spekulantów kosztem ludności, nie 
można jednak przejść do otwartego 
handlu po jednolitych cenach bez 
zmniejszenia ilości puszczonych w 
obieg pieniędzy- Nie można pozwo­
lić, by elementy spekulacyjne, które 
wzbogaciły się w czasie wojny, 
otrzymały po skasowaniu systemu 
kartkowego możność skupu towarów. 
Realna wysokość płac wzrośnie, gdyż 
kilkakrotnie obniżą się ceny komer­
cyjne. Mimo to przy przeprowadze­
niu reformy pieniążnej konieczne są 
pewne ofiary. Wielką część ofiar 
państwo ponosi samo- Trzeba jednak/ 
by część ofiar spadla również na 
ludność» tym bardziej że będzie to 
ostatnia ofiara. Wymiana gotówki 
na nowe pieniądze obejmie prawie 
wszystkie warstwy ludności, jednak­
że operacja ta dotknie boleśnie te 
elementy spekulacyjne, które skupiły 
wielkie masy pieniędzy- Natomiast 
straty przytłaczającej większość 
ludności związane z wymianą pie­
niędzy będą krótkotrwałe i znikome 
i zostaną pokryte dzięki skasowaniu 
wysokich cen komercyjnych i obni­
żeniu cen na chleb. i kaszę- Skaso­
wanie systemu kartkowego na to­
wary spożywcze i przemysłowe bę­
dzie zrealizowane na następujących 
zasadach: Towary spożywcze i prze­
mysłowe będą sprzedawane w pań­
stwowej sieci handlowej bez kartek. 
Wprowadza się jednolite państwowe 
ceny detaliczne zamiast istniejących 
cen komercyjnych i cen sztywnych 
na towary normowane. Jednolite 
ceny na chleb i kaszę ustala się na 
niższym poziomie niż towarów nor­
mowanych, przy czym ceny na 
chleb obniża się o 12%/ ceny 
na kaszę o 10%, a więc w po­
równaniu z obecnymi cenami ko­
mercyjnymi obniża się je 2 i 
pół razy. Jednolite ceny na inne to­
wary spożywcze zachowuje się na 
ogólnym poziomie istniejących cen 
na towary normowane- Reforma 
pieniężna, która przewiduje puszcze­
nie w obieg nowych pełnowartościo­
wych pieniędzy i wycofanie zarówno 
fałszywych, jak i niepelnowarto- 
ściowych starych pieniędzy» zostanie 
przeprowadzona na następujących 
zasadach: Wymiana pieniędzy, bę­

dących w obiegu i w posiadaniu 
ludności będzie dokonana w relacji 
10 rubli w dawnych pieniądzach za 
jeden nowy rubel- Wkłady pienięż­
ne w kasach oszczędności i bankach 
państwowych zostaną przeliczone na 
bardziej ulgowych warunkach niż 
wymiana gotówkowa, przy czym 
wkłady do 3000 rubli będą przeliczo­
ne w relacji jeden stary rubel za je­
den nowy. Oznacza to, że wkłady 
należące do przytłaczającej więk­
szości ludności zachowane będą w 
dotychczasowej wysokości. Zosta­
nie dokonana konwersja pożyczek 
państwowych z wyjątkiem pożycz­
ki z 1947-go roku/ tzn-» że poprzed­
nio emitowane pożyczki zostaną po­
łączone w jedną pożyczkę, przy czym 
wymiana dokonana zostanie w sto­
sunku 3 ruble w obligacjach po­
przednich pożyczek na jeden rubel 
w obligacjach nowej pożyczki- Bę­
dzie to wymiana korzystniejsza niż 
wymiana gotówkowa. Przy prze­
prowadzeniu reformy pieniężnej Pła­
ce zarobkowe robotników i pracow­
ników a także dochody chłopów, 
przedsiębiorstw państwowych, ' po­
dobnie jak inne dochody, pochodzą­
ce z pracy, nie będą objęte reformą 
i będą płacone w nowych pienią­
dzach w dotychczasowej wysokości. 
Jednolite ceny na towary przemy­
słowe ustala się na nieco wyższym 
poziomie niż ceny na towary normo­
wane, a w porównaniu z cenami ko­
mercyjnymi obniża się je przeszło 
trzykrotnie. Uchwała podkreśla da­
lej, że reforma pieniężna różni się od 
reform takich w krajach kapitali­
stycznych, gdzie proces likwi­
dacji następstw wojny i reforma 
pieniężna połączone są ze zwyżką 
cen na towary konsumcyjne, a co za 
tym idzie, ze zmniejszeniem real­
nych płac robotników, redukcją za­
trudnienia» bezrobociem itd. Wpro­
wadzenie reformy pieniężnej/ skaso­
wanie kartek na towary przemy­
słowe i spożywcze, spowoduje 
zwiększenie wartości nabywczej 
rubla i przywróci mu jego pełną war­
tość, uporządkuje obieg pieniężny, 
umożliwi zniżkę cen na przyszłość i 
doprowadzi do unormowania płac 
zarobkowych. Uchwała ustala tryb 
przeprowadzenia reformy pieniężnej 
od 16-go grudnia 1947 r- Cala go­
tówka, będąca w obiegu u ludności 
oraz w państwowych spółdzielniach 
i przedsiębiorstwach społecznych 
organizacjach i instytucjach a także 
w kołchozach, podlega wymianie, w 
ciągu tygodnia od dnia 16-go gru­
dnia począwszy a w dalekich okrę­
gach ZSRR w ciągu dwóch tygodni. 
Ludność pracująca Związku Radzie­
ckiego otrzyma płace, stypendia, 
pensje i zasiłki, a wojsko gaże za 
pierwszą połowę grudnia lub za 
cały grudzień w pieniądzach emisji 
1947-go roku- (p-)

Proaukcja maszyn do szycia. Fa­
bryka w Tobolsku wyprodukuje w 
ciągu 1947 r. około 150 tys- maszyn 
do szycia, roszmaitego typu- W 
bieżącym roku planuje się roz­
szerzenie produkcji do 300 tys. w 
1950 zaś r. do 500 tys. maszyn.

(W. K-)
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Z WĘDRÓWEK PO ZAKŁADACH PRACY
DR STANISŁAW KIPTA 

WIZYTA W ZJEDNOCZENIU PRZEDSIĘBIORSTW WIERTNICZO-GÓRNICZYCH W KATOWICACH
VVYĘGIEL przechodzi dziś niebywałą koniunkturę. Mogli- 
™ byśmy ulokować na głodnych rynkach świata każdą 

ilość węgla, którą potrafilibyśmy wydobyć i przewieźć. Nikt 
bowiem węgla nie ma za dużo. Jedni skarżą się na braki 
technicznego uposażenia kopalń, inni na brak dostatecznej 
ilości górników, inni znów na trudności transportowe, brak 
wagonów, lokomotyw, barek, urządzeń przeładunkowych, 
portowych i okrętów. Bardzo często te wszystkie trudności 
występują razem.

Przemysłu węglowego nie da się zaimprowizować z roku 
na rok. Kopalnia — to olbrzymi zespół tysiąca zagadnień 
technicznych, komunikacyjnych, budowlanych itp. Wszystko 
to musi być przemyślane do najdrobniejszych szczegółów, 
bo inaczej odbija się najmniejszy brak na wydajności, bez­
pieczeństwie i opłacalności. Istniejące kopalnie eksploatuje 
dzisiejszy świat do możliwie osiągalnych granic wydajności. 
Stosuje się najbardziej nowoczesne metody, by tylko wydo­
bycie zwiększyć. Kopalnie jednak nie są wieczne. Po sław­
nych gigantach, po latach świetności zostaje tylko wspo­
mnienie wspaniałej przeszłości. 'Zapomniały na przykład 
Katowice, że znajdująca się pod ich bokiem duża kopalnia 
Jerzy w Malej Dąbrówce w ogóle kiedyś istniała.

Należy pamiętać poza tym, że węgiel węglowi nierówny 
i to na terenie nawet jednej kopalni. Mniej kalorycznym 
jest węgiel z pokładów wyższych, a lepsze gatunki znaj­
dują się w pokładach niżej położonych. By zaś dostać się 
do gatunków niżej położonych, trzeba najpierw wyeksploa­
tować pokłady wyżej położone. Natomiast w interesie go­
spodarczym każdego nowoczesnego, społeczeństwa jest po­
siadanie tak zorganizowanego przemysłu węglowego, który 
by byt zdolny dostarczać węgiel różnych gatunków i war­
tości- Przemysł węglowy zasadniczo winien tak organizować 
produkcję, by mieć w ruchu kopalnie pracujące na różnych 
poziomach i musi uwzględniać, iż pewnego dnia daną ko­
palnię, jako wyczerpaną, będzie musiał zamknąć, mając 
jednocześnie w zamian przygotowaną nową do uruchomie­
nia. Społeczeństwo bowiem nie powinno mieć przerwy 
w dostawie potrzebnych mu gatunków węgla.

Budowa kopalni — to inwestycja rozciągająca się na 
całe lata, w nawet najlepiej zorganizowanych i uprzemysło­
wionych krajach. Ponieważ świat przedwojenny dusił się 
z powodu nadmiaru węgla, przeto kapitał zaangażowany 
w tym przemyśle z reguły nie był skory do przeprowadzenia 
poważniejszych inwestycji na dłuższą skalę. Dlatego za­
niedbania inwestycyjne z lat przedwojennych zemściły się 
dziś na Anglii, gdzie państwo, jako nowy właściciel kopalń, 
stanęło wobec konieczności olbrzymich, wielomilionowych 
inwestycji. W Polsce przedwojennej widzimy również po­
dobne objawy niedoinwestowania. Ponadto Niemcy w okre­
sie okupacji i wojny nie mieli czasu i ochoty na większe 
długoterminowe prace. Eksploatowali brutalnie kopalnie, 
wyniszczali sprzęt i maszyny i prowadzili w ogóle rabun­
kową gospodarkę. Jedynym ich dziełem było rozpoczęcie 
prac przy zakładaniu nowych kopalń na Wesołej i Ziemo­
wicie. W każdym razie Polska powojenna otrzymała nie- 
zachęcający spadek i stanęła przed olbrzymią ilością zadań 
natury inwestycyjnej.

Zwiększone zadania stojące przed polskim przemysłem 
węglowym skłoniły Redakcję „Życia Gospodarczego" do
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tego, bym naocznie zobaczył wysiłek Polski w kierunku 
budowy nowych kopalń i złożył czytelnikom sprawozdanie.

Budowa szybów przed wojną nie należała do przemysłu 
węglowego sensu stricto. Robiły to specjalne firmy, spe­
cjalizujące się w budownictwie podziemnym, a głównie 
w budownictwie szybów i wiertnictwie.

Dziś robi to specjalnie powołane do życia pomocnicze 
Zjednoczenie Przedsiębiorstw Wiertniczo-Górniczych w Ka­
towicach, grupujące szereg przedsiębiorstw specjalnych; 
Wymienić tu należy przedsiębiorstwa: I

P. 1 Budownictwo Górnicze Nadziemne w Katowicach,
P. 2 Roboty Wiertnicze w Sosnowcu,
P. 3 Budowa Szybów i Roboty Górnicze w Bytomiu,
P. 4 Roboty Górnicze w Bytomiu,
P. 5 Roboty Górnicze Nad- i Podziemne w Gliwicach, 
P. 6 Specjalne Roboty Górnicze w Wałbrzychu,
P. 7 Dolno-Śląskie Roboty Wiertnicze i Górnicze w Pieńsku, 

pow. Zgorzelec,
P. 8 Roboty Wiertnicze i Hydrotechniczne, Warszawa,
P. 9 Budowa Kolei Piaskowej oraz
Centralne Warsztaty Górnicze w Karbiu koło Bytomia, do­

konujące napraw urządzeń dla wszystkich przedsiębiorstw 
Zjednoczenia.

Zjednoczenie Przedsiębiorstw Wiertniczo - Górniczych 
przeprowadza olbrzymią ilość prac różnego rodzaju na te­
renie całego kraju. Główną specjalnością Zjednoczenia — to 
głębokie wiercenia badawcze dla przemysłu węglowego 
i innych instytucji prawno-publicznych oraz głębienie szy­
bów i wykonywanie wszelkich komór oraz chodników 
w skałach płonych pod ziemią.

Poza szeregiem wierceń badawczych na terenie Zagłębia 
Węglowego Zjednoczenie wierci za wodą, buduje szereg 
studzien dla przemysłu tekstylnego w Łodzi, Zakładów 
Elektro w Łaziskach, Huty Zawiercie, mleczarń itp. Głębo­
kość takiej studni wynosi nieraz do 25O m. Z usług Zjedno­
czenia przy wierceniach korzystają także Dyrekcja Dróg 
Wodnych przy planowaniu nowych zapór wodnych na Sole 
i Dunajcu, kolejnictwo oraz przemysł chemiczny. Niektóre 
przedsiębiorstwa podlegle Zjednoczeniu nastawiły się na ro­
boty budowlane i ziemno-kolejowe. Ilości wykonanych prac 
są imponujące. Zasadnicza działalność Zjednoczenia — to 
budowa szybów i nowych kopalń. Zjednoczenie to prowadzi 
prace na kopalniach Radzionków, Ziemowit, Wesoła, Dę- 
bieńsko, Rokitnica, Mieohowice, Jankowice itd. Zajętych 
pracowników fizycznych w ubiegłym roku mieliśmy około 
5.000 i z górą 500 pracowników -umysłowych.

Niestety, jak mi się z wielu stron skarżono, sprawozdaw­
czość Zjednoczenia, którego produkcja polega na usługach, 
a nie na tonach, nie jest przystosowana do charakteru Za­
kładów i Zjednoczenia.

Z wielu też stron zwracano mi uwagę na okoliczność, 
iż Zjednoczenie ograniczone jest co do swych usług głównie 
do budowy szybów na rzecz przemysłu węglowego. Szyby 
zaś muszą budować także i inne przemysły. Powstaje py­
tanie, czy nie byłoby racjonalnym wykorzystać możliwości 
Zjednoczenia przy budowie szybów również poza ramami 
przemysłu węglowego.

Jak odbywała się budowa nowej kopalni? Na początku 
jakiś gospodarz kopiąc studnię napotykał na ślady węgla. 
Starał się on lub jakiś przedsiębiorca o nadanie górnicze 
i uzyskiwał przywilej eksploatacji węgla niezależnie od 



własności gruntu. By jednak wiedzieć dokładnie, co przed­
stawia wnętrze ziemi, robiło się głębokie wiercenia na prze­
strzeni, którą chęiano eksploatować. Wiercenia te wyka­
zywały dokładnie budowę geologiczną wnętrza, stwierdzały 
jak głęboko mamy pokłady, wiele i jakiej grubości. Wier­
cenia głębokie są wprawdzie kosztowne, ale za to po wier­
ceniach nie jesteśmy narażeni przy zakładaniu kopalń na 
wielką ilość niewiadomych i niespodzianek.

Gdy już dysponujemy wynikami wierceń, decydujemy się 
na budowę szybu głównego wjazdowego i całego kompleksu 
budynków i urządzeń kopalnianych. Szyb — to rodzaj 
studni, obmurowany o średnicy co najmniej od 4—7 m. 
Trzeba najpierw wybudować wieżę wyciągową, podobną, jak 
to widzimy w kopalniach już zorganizowanych, w mniejszych 
jednak rozmiarach, budynki maszyny wyciągowej, budynki 
dla sprężarek, czyli kompresory dla sprężonego' powietrza, 
baraki na pomieszczenie warsztatów i załogi.

Zaczynamy wgryzać się w głąb ziemi. Cała trudność bu­
dowy szybów leży w tym, że buduje się szyb odwrotnie, 
niźli to robimy w budownictwie nadziemnym, a mianowicie 
z góry na dół. Po każdym pogłębieniu szybu o parę metrów 
trzeba doprowadzić mur przez pogłębioną część do istnieją­
cego odcinka muru u góry. Cala procedura jest więc 
ogromnie uciążliwa i powolna. Uzyskanie 15 do 20' m głę­
bokości szybu miesięcznie należy do wyczynów zupełnie 
zadowalniających. Sam proces pogłębiania szybu jest rów­
nież niezwykle trudnym i złożonym, zależnie od materiału, 
z jakim mamy do czynienia, w szczególności czy trzeba ko­
pać szyb w glinie, piasku czy kamieniu. Przeważnie ma się 
do czynienia ze skałą, tę trzeba urabiać, wiercić otwory 
sprężonym powietrzem, zakładać materiały wybuchowe i 
odstrzeliwać. Oczywiście na czas odstrzeliwania załoga 
musi opuścić szyb. Urobek trzeba wyciągnąć na wierzch 
olbrzymim kubłem. W czasie wyciągania kubła trzeba chro­
nić się na boki ze względów bezpieczeństwa. Nawet nie­
wielki kamień, który spada z wysokości kilkudziesięciu me­
trów, grozi śmiercią.

Budowniczowie szybu są narażeni na olbrzymią ilość 
trudności, niespodzianek i niebezpieczeństw. Przyroda 
broni się wszelkimi możliwymi sposobami przed wdziera­
niem się człowieka we wnętrze ziemi. Nieustającym prze­
ciwnikiem budowniczego i wrogiem nr 1 — to woda, która 
napływa ze wszystkich możliwych szczelin i chce zalać 
szyb. Z wodą muszą ciągle walczyć pompy. Biada jednak,* 
jeśli pompy nawalą. Urządzenia pomp muszą być ruchome, 
bo przy każdym odstrzale musi się je podnosić.

Inny wróg — to glina, która jak ciasto w piekarni pod 
ciśnieniem wypełnia szyb nieraz tak szybko, że nie podobna 
nadążyć z jej wywożeniem na wierzch. Znany jest wy­
padek zwycięstwa gliny nad człowiekiem i szybem w Spyt­
kowicach, z którego ten żywioł zrobił prawdziwy korkociąg.

Innym i niezwykle częstym i groźnym wrogiem budow­
niczych szybów jest kurzawka, spotykana również w bu­
downictwie nadziemnym. Piasek zmieszany z wodą i znaj­
dujący się w ciągłym ruchu w głębi ziemi grozi zalaniem 
szybów i wszelkich szczelin i otworów. Nowoczesna tech­
nika znalazła jednak na tego wroga skuteczne choć ko­
sztowne lekarstwo w postaci zamrażania. Technika ta wy­
maga dużej aparatury i całego systemu rur. Stężony kwas 
węglowy z butli przechodzi do odpowiednich aparatów. 
Rozprężając się zabiera z otoczenia ciepło, czyli obniża tem­
peraturę środowiska, w którym się znajduje. Wężownice 
z kwasem węglowym opasują drugi niezależny system ru­
rowy. W systemie tym krąży'ług schodzący rurociągami 
do otworów wiertniczych otaczających górotwór, w którym 
chcemy głębić szyb do danej z góry głębokości.

Pozostałą więc 2 systemy krążeń. Jedno kwasu węglo­
wego na powierzchni ziemi i drugie ługu, z którego ciepło 
odbiera kwas węglowy, a on następnie obniża temperaturę 
kurzawki do minus 15%. Piasek z wodą zamarza i staje się 
skałą na przeciąg paru tygodni głębienia. Tę sztucznie 
uzyskaną skałę ąrabia się już następnie jak normalny ka­
mień, odstrzeliwuje się i wywozi na hałdy. Okres odmarza- 
nia połączony jest z wieloma niebezpieczeństwami dla 
szybu. Może się bowiem zdarzyć, że za wcześnie od- 
marznięta kurzawka, tak jak to miało miejsce w czasie 
wojny na Dębieńsku, ponownie zatopi i zniszczy z trudem 
wybudowany szyb. t

Walkę z kurzawką widzieliśmy na małym jeszcze budo­
wanym szybie, tuż na peryferiach Katowic, kolo kopalni 
Wujek. Szyb ten jest konieczny, bo przezeń będzie się prze­
puszczać tzw. zamułkę, czyli piasek z wodą w celach pod­
sadzkowych. Praca w szybie naprawdę jest żmudna i przy­
kra. Na powierzchni może być upal, a w szybie zamrożo­
nym można odmrozić sobie ręce i uszy. Górnik musi mieć 
specjalne ubranie i obuwie gumowe. Woda bowiem i błoto 
jest stałym towarzyszem w szybie. Normalna praca w ko­
palni w w porównaniu z pracą przy budowie szybu, to tak 
jak praca w uregulowanym mieście ze wszystkimi wygo­
dami w porównaniu z brudną pracą na przedmieścKi z jego 
błotem i prymitywem. Cały szereg górników odchodzi 
z budowy szybów do lżejszej pracy w kopalniach. Ma bo­
wiem tam bardziej uregulowane warunki bytu, stałość miej­
sca pracy i takie same wynagrodzenie. Górnicy ze Zjedno­
czenia, mimo iż mają przykrzejszą pracę i mimo iż ciągle 
przechodzą z miejsca na miejsce d^ innych robót odległych 
od rodziny i domów, nie otrzymują większej płacy niźli ich 
koledzy w kopalniach. Przed wojną zaś zarabiali oni o ja- 

• kieś 50% lepiej w zamian za te wszystkie niewygody. Po­
dejście życiowe do zagadnień wynagrodzenia pracowników 
przy budowie szybów jest aktualne i koniczne. Uchroni to tę 
ważną gałąź budownictwa od fluktuacji elementu ludzkiego.

Zwiedzamy też szyb Julian, który obecnie ma spełniać 
rolę pomocniczą, a w niedalekiej przyszłości ma stać się 
głównym szybem wjazdowym dla przesuwającej się kopalni 
Radzionków. Tu też musieli budowniczowie walczyć z ku­
rzawką na przestrzeni kilkudziesięciu metrów. Dziś doszli 
już do poważnej głębokości 250 m, szyb już uzbraja się w po­
tężne dźwigary, które utrzymywać będą prowadnice dla 
klatki wyciągowej.

Gdy szyb oosiągnie głębokość potrzebną do eksploatacji, 
powstaje dla budowniczych osobne zagadnienie budowy 
przekopu do jednego lub więcej pokładu węgla. Przekopy 
te — to rodzaj dworca kolejowego i węzła drogowego pod 
ziemią. Zupełnie nowa kopalnia wymaga jeszcze budowy 
drugiego szybu pomocniczego. Musi bowiem z uwagi na 
bezpieczeństwo mieć wlot i wylot dla powietrza i rezer­
wowe wyjście. Z chwilą wykonania obu tych szybów po­
łączonych pod ziemią gankami podziemnymi, rola naszego 
Zjednoczenia jest skończona. Wewnętrznym urządzeniem 
kopalni zajmować się będzie w naszych stosunkach inne 
zjednoczenie pomocnicze, a w szczególności Zjednoczenie 
Biur Projektowo-Montażowych i sam przemysł węglowy ze 
swą pracą eksploatacyjną.

Praca koło budowy szybu trwa lata i dlatego tak pożą­
danym jest, by prace te na długo naprzód projektować i roz­
poczynać. Długotrwałość robót budowy kopalni uzasadnia 
stworzenie długoletnich planów inwestycyjnych. Nie zdra­
dzimy zapewne tajemnicy, jeśli stwierdzimy, że Polski Prze­
mysł Węglowy poza planem trzechletnim posiada także 
zarys 10-letniego. W interesie przyszłości leży, by ten plan 
10-letni był wykonany w całej pełni.
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czechosłowacki głos o polskiej żegludze.

Czasopismo czechosłowackie „Plavebnl Cesty Dunaj 
Odra Labę* przynosi w numerze 5 artykuł p- t. polska 
żegluga i porty", w którym m. in. czytamy:

„W Polsce projektuje się otwarcie w najbliższym czasie no­
wych linii morskich, łączących Gdynię z portami Europy Zachod­
niej, Ameryki Płdn. i portami Zatoki Meksykańskiej. Dogodna po­
zycja tak portów jak i żeglugi polskiej dozna w przyszłości dal­
szego wzmocnienia dzięki budowie kanału Odra—Dunaj. Na temat 
tego olbrzynyego przedsięwzięcia technicznego istnieje między 
Polską a Czechosłowacją zasadnicza zgoda. Budowa kanału 
wzmoże w dużym stopniu napływ zbiorowych przesyłek towaro­
wych z Czechosłowacji, Węgier i Austrii oraz z krajów bałkańskich 
do polskich portów morskich. Realizacja projektowanej regulacji 
Wisły i budowa kanału Kraków—Odra stworzy łącznie z Notecią 
i Wartą nowy obszerny system dróg wodnych, obejmującej swymi 
rozgałęzieniami nie tylko wszystkie polskie ośrodki przemysłowe, 
ale także rozległe zaplecze środkowej i południowo-wschodniej 
Europy i włączy ten zespół do polskich portów morskich, położo­
nych przy ujściu Wisły i Odry.** (sc)

* * *
ZAGADNIENIE PŁAC CZECHOSŁOWACKICH

Tygodnik czechosłowackiego głównego urzędu cen 
„Cenove Zpravodajstvi" w numerze 46 z dnia 47. 11- 1947 
przynosi artykuł pt. „Zarobki i uposażenia w Czechosłowacji 
w 1947 r. i ich siła kupna". Autor artykułu dr inż. K. Kamen 
podaje dane statystyczne, dotyczące zarobków robotniczych, 
pracowników umysłowych oraz uposażeń urzędników pań­
stwowych według stanu przedwojennego (1938 r.) w po­
równaniu ze stanem obecnym (od 1946 do 30 czerwca 
1947 r.).

Analizując zagadnienie autor dochodzi do wniosku, że 
w chwili obecnej siła kupna pierwszej grupy, tj. klasy pra­
cującej (robotnicy), jest w porównaniu z 1938 r. znacznie 
wyższa, lecz jednocześnie hamowana niedostatecznością re­
zerw artykułów pierwszej potrzeby na rynku krajowym. 
Natomiast siła kupna grupy drugiei. tj. pracowników umy­
słowych, łącznie z personelem handlowym (umysłowi), wy­
kazuje niedostateczny poziom, jeżeli porównać go ze sta­
nem grupy pierwszej oraz grupy trzeciej (urzędnicy pań­
stwowi). W istocie konsument dysponuje dziś pieniądzem, 
za który teoretycznie powinno się kupić znacznie więcej to­
warów niż w 1938 r., podczas gdy w dzisiejszych warunkach 
otrzymuje zań jedynie znikomy ułamek zakupów dokony­
wanych przez niego przed wojną. Stopa życiowa może być 
podniesiona jedynie przez zapełnienie rynku towarami. 
W przeciwnym wypadku rzekoma wyższa sita kupna po­
zostałe jedynie czczą teorią, przy czym wysokie dochody 
pracownicze prowadzą tylko z reguły do rozrostu nielegal­
nego handlu. Ustosunkowując się krytycznie do obecnego 
systemu płac i cen autor przytacza dalsze dowody w tej 
materii. Autor twierdzi, że dalszym dowodem tej, jak ją 
nazywa, niezdrowej polityki gospodarczej jest groźba zna­
lezienia się w obliczu nowego niebezpieczeństwa — podnie­
sienia poziomu cem Tej możliwości należy się jednak wy­
strzegać jak ognia, gdyż prowadzi ona niezawodnie 
w otchłań inflacji. (sc)

POSTĘP GOSPODARCZY EUROPY WSCHODNIEJ.
Jeden z listopadowych numerów „The New Statesman 

and Nation" zamieścił dłuższą analizę planów gospodarczych 
państw wschodnio- i południowo-europejskich porównywa­
ne ich powiązania gospodarcze z zasadami zamierzonej 
kooperacji państw zachodnich w ramach programu Mar­
shalla. Autor artykułu, Doreen Warriner, dochodzi do 
wniosku, iż współpraca ekonomiczna organizmów państwo­
wych w Europie Wschodniej opiera się na odmiennych fun­
damentach. W zakończeniu czytamy:

Wschodnia Europa osiągnęła to, czego nie udało się osiągnąć 
Zachodowi, a mianowicie realną i pozytywną koncepcję rozwoju 
regionalnego z uwzględnieniem standardu życiowego oraz maszyny 
koniecznej dla jej przeprowadzenia. W przeciwieństwie do komisji 
paryskiej kraje te nie czekają na uprzedni napływ koniecznych 
dla nich dóbr, stosując wysoce realistyczną politykę, mającą na 
celu rozwiązanie takich spraw, jak płace i ceny, produkcja prze­
mysłowa oraz dostawy żywności. Dokoąąły one stabilizacji swych 
walut — zazwyczaj przez drastyczne środki blokowania — regulu-
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jąc w ten sposób stosunek pomiędzy cenami i płacami oraz chro­
niąc się od rozwoju inflacji. Dla zapewnienia wyższej produkcji 
przemysłowej^zastosowano śmiały środek zachęty poprzez place i 
specjalne racie żywnościowe. Problem dostarczania przez rolni­
ków ziarna, który tak bardzo ciąży nad Francją i Włochami, jest 
również problemem na Wschodzie. Jednak rządy wschodnio-euro- 
piejskie potrafiły go rozwiązać, albo przez zręczne wykorzystanie 
środków administracyjnych, jak w Bułgarii, albo przez przyjęcie 
cen wolnorynkowych oraz dostawę dóbr konsumcyfhych dla wie­
śniaków.

W dalszym ciągu autor zastaniawia się nad możli­
wościami wykonania przez państwa wschodnio-europejskie 
ich programów gospodarczych, dochodząc do następu­
jącego wniosku:

Największym niebezpieczeństwem przy stosowaniu polityki 
uprzemysłowienia jest możliwość zbyt wielkich poświęceń poprzez 
obcięcie konsumcji oraz redukcji produkcji rolniczej na skutek wy­
ciągnięcia ze wsi nadmiernej ilości siły roboczej. We Wschodniej 
Europie plany uprzemysłowienia nie stają się źródłem takiego ry­
zyka, ponieważ dostawy żywności są zapewnione i powiększają 
się, ponadto w większości z krajów wciąż jeszcze na wsi istnieją 
duże nadwyżki rąk do pracy, które mogą być wchłonięte przez 
przemysł bez umniejszenia produkcji rolniczej. W tych warunkach 
nie istnieje niebezpieczeństwo osiągnięcia postępu przemysłowego 
za cenę głodu. Oczywiście, pomoc dolarowa, jeśli by nastąpiła, 
mogłaby przyśpieszyć realizację planów, jednak brak tej pomocy 
nie potrafi przeszkodzić ich wykonaniu. Przeciwnie nawet, sądząc 
po doświadczeniach ogólnoeuropejskich w okresie pomiędzy dwiema 
wojnami, brak planowania na Zachodzie wydaje się grozić więk­
szym niebezpieczeństwem dla sukcesu* obcej pomocy, niż brak ob­
cych kapitałów na Wschodzie może zagrażać sukcesowi planowania 
gospodarczego.

♦ ♦ *
SPRAWA KONTROLI PÓL NAFTOWYCH.

„Spółdzielczy Biuletyn Zagraniczny" omawia przebieg 
debat Rady Ekonomiczno-Społecznej UNO na konferencji 
odbytej w sierpniu w Lakę Success nad wnioskiem, posta­
wionym przez „Międzynarodowy Związek Spółdzielczy". 
Wniosek dotyczył powołania Komisji z łona UNO dla prze­
studiowania spraw związanych z poddaniem źródeł nafty 
środkowego Wschodu kontroli międzynarodowej.

Obrady te i ich negatywny wynik ujawniły, że większość 
przedstawicieli państw, biorących udział w Radzie Ekonomiczno- 
Społecznej, stoi na stanowisku nietykalności supremacji wielkiego 
kapitału. M. Z. S., wykonywając uchwalę XVI Międzynarodowego 
Kongresu Spółdzielczego 1946 r., i uzyskawszy w Radzie Ekono­
miczno-Społecznej głos doradczy Kategorii A (tj. prawo stawiania 
wniosków i udziału stałego przedstawiciela), złożył w powyższej 
sprawie dwa obszerne memoriały.

Żądania swe M. Z. S. motywuje głównie następującymi argu­
mentami :

1. Rywalizacja państw o zdobycie nowych źródeł ropy nafto­
wej może zakłócić pokój świata. Konflikty pomiędzy rzą­
dami. na tle nafty zarysowują się już obecnie po zakończeniu 
drugiej wojny światowej i mogą doprowadzić znowuż do 
krwawej pożogi świata.

2. Jednakowo wolny dostęp do światowych zasobów nafty dla 
wszystkich krajów jest nieodzownym warunkiem odbudowy 
powojennej. Nie ma bodaj bowiem innego surowca, który 
by miał takie doniosłe znaczenie dla świata. Od niego UNO 
musi rozpocząć akcję realizowania w praktyce postanowień 
artykułu 4. Karty Atlantyckiej.

3. Tendencje dó wyznaczania cen monopolistycznych z krzywdą 
• a ujawniały się i ujawniają stale w różnych kra­
jach. Ogromna większość światowych zasobów ropy nafto­
wej znajduje się w rękach stosunkowo niewielkiej liczby 
, oncernów, które opanowały również rafinowanie, transport 

ct1 ™z™ai artykułów naftowych niemal na całym świecie. 
Skutkiem tego nowym przedsiębiorstwom o wręcz odmiennym 

nastawieniu ideowym: służenie a nie krzywdzenie, jak świeżo za­
łożone „Międzynarodowe Spółdzielcze Zrzeszenie Naftowe”, zrzesza­
jące juz 23 kraje, a które pragnie doprowadzić do zniżki cen, grozi 
zamknięcie dostępu do źródeł surowca.

Równocześnie memoriał M. Z. S. podaje środki zaradcze. Mię-
J • * . $ winien sprawować jeden z organów UNO.

Chodzi o opracowanie konwencji lub porozumienia między krajami 
bezpośrednio zainteresowanymi, wyrażającymi swą zgodę na 
nadzór UNO.



Celowym jest rozpoczęcie tej akcji, od środkowego Wschodu, 
dlatego że chociaż jego obecna produkcja wynosi nieznaczną tylko 
część produkcji świata, to tam właśnie znajdują się większa część 
niewyzyskanych dotychczas zasobów światowych ropy naftowej.

Porozumienie, do jakiego M. Z. S. dąży, miałoby ną celu spo­
wodowanie tego, że eksploatacja bogactw haftowych odbywać się 
będzie w interesie publicznym z uwzględnieniem interesów przy­
szłych pokoleń. Innymi słowy, chodzi o planową produkcję w 
skali międzynarodowej, która doprowadziłaby, na drodze dobrowol­
nej współpracy, do większego zharmonizowania podaży z popytem. 
Wniosek M. Z. S. jest zatem bardzo umiarkowany. Nie żąda 
ekspropriacji, konfiskaty własności ani oddania jej w ręce super- 
państwa.

M. Z. S., jako uczestnik konferencji UNO w charakterze jedynie 
konsultatywnym, stanął na stanowisku, że nie może uczynić nic 
więcej, niż zwrócić uwagę na konieczność poddania tej palącej 
sprawy bliższym dociekaniom. Organem UNO do tego powołanym 
wydaje się być jej Komisja „Gospodarcza i Zatrudnienia", która 
powinna wynik swych badań przedstawić Radzie Ekonomiczno- 
Społecznej na jej następnej sesji w roku 1948. W tym samym sen­
sie przewodniczący Rady Ekonomiczno-Społecznej sformułował 
wniosek, który jednak po pamiętnej opozycji delegata Wielkiej Bry­
tanii, H. Phillipsa, nie był wcale poddany pod głosowanie. Opo­
nent twierdząc, że poruszona sprawa nie jest praktycznie wyko­
nalna, posługując się szeregiem niepoważnych argumentów, prze­
prowadził wniosek zupełnej abnegacji Rady od czynnej postawy, 
stwierdzającej tylko, że „przyjęła do wiadomości".

Wynik głosowania za tym wnioskiem dał rezultat: 8 za, 2 prze­
ciw, 8 wstrzymujących się. Znaczna część obecnych zajęła zatem 
postawę niezdecydowaną, aczkolwiek za wnioskiem wypowiedzieli 
się przedstawiciele Francji, Kuby, Wenezueli, częściowo Chin 
a przede wszystkim Norwegii. Delegat tego kraju przyrównał 
oponentów zwalczających wniosek MZS argumentem, że sprawa 
jest zbyt skomplikowana, do tych obskurantów w średnich wiekach, 
którzy doprowadzili do zakazu czytania Biblii z racji, że zawierać 
może rzeczy „niebezpieczne". Niezwykle gorące poparcie nato­
miast otrzymała akcja MZS od innej międzynarodowej organizacji 
społecznej, rozporządzającej również tylko głosem doradczym, od 
„Międzynarodowej Federacji Związków Zawodowych". Organi­
zacja ta skierowała do Rady Ekonomiczno-Społecznej pismo, w 
którym podkreśla niezwykłą doniosłość sprawy poddania kontroli 
międzynarodowej bogactw naftowych i w którym oświadcza, że 
w zupełności popiera wniosek MZS. -

* * *
BIAŁOGRODZKI ORGAN DZIEWIĘCIU PARTII.

Zgodnie z uchwałą zjazdu partii robo-tniczych, jaki odbył 
się w Polsce, rozpoczęto wydawanie w Białogrodzie organu 
Biura Informacyjnego1 Dziewięciu. Partii ^-*,0 trwały po- 
kój — o ludową demokrację"- W drugim numerze z 1 gru­
dnia 1947 roku artykuł wstępny nosi tytuł „Podżegacze wo- 
jenni. nie uspokajają się“. Wspomniawszy o wzrastającej 
z każdym dniem agresywności antydemokratycznego obozu 
imperialistycznego, pismo stwierdza, że na jego czele stoją 

' Stany Zjednoczone, prowadząc otwartą walkę o światowe 
panowanie grupki amerykańskich magnatów przemysłu i fi­
nansów pod pokrywką filantropijnej pomocy Europie. Po­
moc ta ma nie tylko osłabić nadchodzący szybko kryzys 
w Ameryce, ale również utrwalić pozycje reakcji kapitali­
stycznej w całym świecie. M. in. omówiona jest sytuacja 
we Francji i we Włoszech, gdzie wypełniono przedwstępne 
warunki Marshalla, usuwając z rządów, komunistów i wal­
cząc z organizacjami robotniczymi. Akcja ameryKańska 
w Europie ma na celu opanowanie punktów strategicz­
nych, jak Francja, Włochy czy Grecja oraz surow­
ców (uran, boksyty, chrom, grafit, ołów itd.). Po­
dobnie przedstawia się polityka Stanów Zjednoczonych 
na całej kuli ziemskiej. Cala polityczna i dyplomatyczna 
działalność rządu St. Zjedn. nastawiona jest ostatnio na 
ułatwienie przygotowań do rozpętania nowej wojny o świa- 
to\\e panowanie amerykańskiego imperializmu. Szukając 
sojuszników wśród reakcjonistów i imperialistów innych kra­
jów toczą St. Zjedn. walkę z silami demokratycznymi i po­
stępowymi, obawiając się. szybkiego wzrostu politycznej 
Jedności obozu demokratycznego. Natomiast kraje, prze- 
ciwne temu obozowi, staczają się w kryzys. Pismo daje 

wyraz .dążeniu do utrzymania pokoju:
We wszystkich krajach podnosi się ogólne narodowe dążenie 

o pokoju. Narody chcą pokoju. Narody Europy gotowe są wal- 
o pokój, o swoją wolność i niepodległość narodową, którym 

grozi amerykańsko-angielski imperializm, gotowe są walczyć z ta­
nu zdecydowaniem, z jakim biły się o swoje uwolnienie z niewoli 

nitlerowsko-faszytowskiej.

TYTOŃ AMERYKAŃSKI JAKO POMOC DLA EUROPY?
Pod tym tytułem tygodnik brytyjski „The City Obser­

ver" z 28 listoipada ub. r. donosi:
Specjalna komisja przemysłu tytoniowego rażeni z przedsta­

wicielami Kongresu amerykańskiego omawiać będzie niebawem 
sprawę włączenia tytoniu w ramy pomocy zagranicznej Ameryki. 
Równocześnie dyskutować się ma had projektem przemysłu ty­
toniowego rozszerzenia jego eksportu w drodze wysyłki zakupy­
wanego przez rząd amerykański tytoniu do Niemiec dla urucho­
mienia tamtejszych fabryk. Do pomocy w eksporcie tytoniu może 
być użyty Export-Import Bank. Członkowie kongresu spodziewają 
się, że USA umożliwią innym krajom zakup tytoniu amerykań­
skiego zarówno przy realizacji doraźnych jak i długofalowych pla­
nów pomocy.

Z dalszych uwag pisma dowiadujemy się, iż komisja 
paryska 16 państw europejskich włączyła do swego spra­
wozdania konieczność importu tytoniu amerykańskiego do 
Europy Zachodniej uważając handel tytoniem za „ważny 
składnik wymiany międzynarodowej". W ten sposób pań­
stwa zachodnio-europejskie przez zakup drogiego tytoniu 
amerykańskiego dobrowolnie zamierzają powiększać za­
leżność finansową od St- Zjednoczonych. Informacja ty­
godnika brytyjskiego rzuca równocześnie ciekawe światło 
na charakter projektowanej, pomocy amerykańskiej, która 
ma się przyczynić do „odbudowy gospodarczej Europy".

* * *

CIEKAWSZE ARTYKUŁY GOSPODARCZE.
Wiedza i Życie Nr 10 —- A. Bardach: „Teoria dziejów i ekonomii 

Karola Marksa".

PRZEGLĄD WYDAWNICTW
LUDWIK SELEN. „Ekonomia polityczna". Spółdzielnia Wy­

dawnicza „Ingos". Łódź 1947 r. Str. 256. Jest to pierwsze opra­
cowanie ekonomii na zasadach marksizmu, jakie, ukazało się po 
wojnie. Podstawą pracy są wykłady wygłoszone przez autora, 
ukrywającego się pod pseudonimem, w Szkole Dyplomatyczno- 
Konsularnej w 1946 r. Ze względu na przystępne opracowanie może 
ona służyć jako podstawowa lektura do zapoznania się z dialek­
tyczną metodą badań struktury społeczeństwa i jego gospodarki.

DR JERZY OPYDA: „Podatek od Wynagrodzeń" — Komen­
tarz wraz z tabelami potrąceń podatku, w opracowaniu Janus(za 
Białobrzeskiego, Inspektora Ministerstwa Skarbu str. 272. Zarząd 
Główny Związku Pracowników Skarbowych R.P. Warszawa — 

1947 r. Nasi zorganizowani skarbowcy znani są już sprzed wojny 
jako wydawcy szeregu wartościowych wydawnictw w dziedzinie 
prawa podatkowego i’skarbowego. Przedwojenne kalendarze skar­
bowe były niezastąpionymi encyklopediami tej obszernej i nigdy 
dość znanej dziedziny. Obecnie Zw. Żaw. Pracowników Skarbo­
wych rozpoczął wydawnictwo Biblioteki Prawa Podatkowego — 
teksty i komentarze — w których zapowiedziano 10 tomów. Na 
razie ukazały się drukiem pierwsze 2 tomy. Tom 2-gi Biblioteki 
zawiera obszerny komentarz podatku od wynagrodzeń w opraco­
wywaniu Dra Opydy, Nacz. Wydz. Ministerstwa Skarbu. Komen­
tarz ten ma specjalną wartość praktyczną, albowiem zawiera 
jednolity tekst dekretu z uwzględnieniem wszelkich zmian wpro­
wadzonych nowelami oraz aktualizowane przepisy rozporządze­
nia wykonawczego. Uwzględnione jest także orzecznictwo Sądu 
Najwyższego i okólniki Ministerstwa Skarbu. Specjalną wartość 
dla praktyki mają tabele potrąceń podatków oddzielnie dla wy­
płat dziennych, tygodniowych i miesięcznych z podaniem sposobu 
korzystania z tych tablic. Cena za tom wynosi 32G.— zł. Tym 
samym nakładem ukazuje się ponadto zbiór przepisów celnych. 
1-szy tom zawierający „Prawo Celne i Przepisy Wykonawcze" 
już ukazał się w druku, (k)

„ROCZNIK AKADEMII HANDLOWEJ W POZNANIU ZA ROK 
1946/47. Str. 287. Poznań 1947. Stosunkowo niewielką część 
„Rocznika" zajmuje kronika sprawozdawcza uczelni. Wypełniają 
natomiast „Rocznik" prace profesorów oraz magistrów A. H. po­
święcone wielu ciekawym i aktualnym zagadnieniom. Prof. A. 
Peretiatkowicz publikuje tu rozprawę o ideologicznym i prawnym 
charakterze O.N. Z.; prof. FI. Barciński o bogactwach Ziem Od­
zyskanych; mgr FI. Cierniewski o przemyśle wełnianym okręgu 
bielskiego; mgr J. Pantofliński o racjonizowaniu obuwia i o- 
dzieży w W. Brytanii; mgr W. Pawlikowski o kontroli w przed­
siębiorstwie przemysłowym; mgr St. Smoliński o rozwoju cen 
wolnorynkowych w latach 1939—1946. Rocznik A. H. w Pozna­
niu powinien się znaleźć w rękach każdego, kto interesuje się 
życiem gospodarczym i pracą oraz rozwojem szkolnictwa wyż­
szego w Polsce.
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INFORMATOR SADOWY NA ROK 1947/48. Str. 631. Wy­
dawnictwo Ministerstwa Sprawiedliwości. Część pierwsza — infor­
macyjna — zawiera spis naczelnych władz państwowych, sądów, 
adwokatów, komorników, sądów Wojskowych, bibliografię pra­
wniczą itp. Część druga — popularyzacyjna — obejmuje artykuły 
o podstawach ustrojowych Polski, zunifikowanym prawie cywilnym, 
nowym prawie karnym, Ministerstwie Sprawiedliwości i jego dzia­
łalności i końcowy rozdział: prawnicy a demokracja.

* * *
WYDAWNICTWA MINISTERSTWA PRZEMYSŁU I HANDLU.

Produkcja wyrobów bakelitowych. Str. 94.
Chromowanie. Str. 56.

TREŚĆ NUMERU POPRZEDNIEGO:
Pokój ludziom dobrej woli... Dr Kazimierz Secomski — Pro­

blematyka odbudowy gospodarczej w 1948 r. Inż. Jan Blitek — 
Potencjalne możliwości naszego rolnictwa. Dr Mirosław Orłowski 
— Rynek w gospodarce planowej. Witold Nowicki — Powojenne 
finanse Norwegii. Jerzy Michalski — Ustrój i zakres działania 
władz i organów wykonawczych administracji skarbowej. Dr Sta­

nisław Kipta — Młodzież wiejska przechodzi do przemysłu. Leon 
Marszałek — Nowe formy spółdzielczości. Zjazd „Społem" w War­
szawie. Marcin Głąb — Najaktualniejsze zagadnienia samorzą­
dowe. Stanisław Kantor — Po źjeździe kupiectwa w Katowicach. 
Samopomoc Chłopska krzepnie. Wzrost pogłowia zwierząt gospo­
darskich. Tadeusz Stanisław Trębicki — Targi zagraniczne. 
Marian Szefer — Nowy dekret o mleczarstwie. Kronika przemy­
słowa, spółdzielcza, gospodarki komunalnej i prywatnej. Rolnictwo 
i leśnictwo. Różne z kraju. Z całego świata. Przegląd prasy. 
Przegląd wydawnictw. Wykaz artykułów wydrukowanych w „Życiu 
Gospodarczym" w r. 1947. - •

Górniczo dostarcza 
lampy fabryka lamp 

k a r b i dowe katowice, zamkowa 41
 (PAP) 6

PAŃSTWOWA FABRYKA OBRABIAREK
im. J. STRZELCZYKA 
w Łodzi, ul. Piotrkowska 217

ZATRUDNI:
szefa Kontroli Technicznej, kierownika 
Wydziału PlanowaniaOgólnego, 
kierownika Wydziału Socjalnego, 
oraz wykwalifikowaną maszynistkę

CENTRALA HANDLOWA
»BATA«

POSZUKUJE OD ZARAZ 
do wydzierżawienia po- 
m:eszczenia na magazyny 
o powierzchni do 1.000 m2. 
Może być kilka pomieszczeń 
o powierzchni od 150 m2 
wzwyż, ewentualnie 
z bocznicą kolejową

Zgłoszenia od zaraz przyjmuje Wydział Personalny

(PAP) 16

Zgłoszenia: Biuro „Bata”, Kraków,' Floriańska 28 II p. od 
godz. 8 — 16 Wydział Lokalowy. Telefon nr 500*08 lub 558*14

3

POSZUKUJE SIĘ OD ZARAZ

techników: chemika, elektryka 
i mechaników z praktyką w Biurze 
Rozdzielczym i warsztatach narzę­
dziowych, majstrów-specjalistów 
na tłocznie, ustawiaczy na prasy 
do tłoczenia blach cienkich, ślusa­
rzy remont., narzędziowych oraz 
kwalifikowanych polemiko w

Wrunki do omówienia na miejscu. Zgłoszenia przyjmuje 
• WYDZIAŁ PERSONALNY WYTWÓRNI OPAKOWAŃ

BLASZANYCH D Al MON W GDAŃSKU, UL. UŁAŃSKA nr 13'15

7

Poważna instytucja handlowa poszukuje:
Inżynierów i techników elektryków, 
handlowców ze znajomością języków ob­
cych, inspektorów do Wydziału Odbioru 
Jakościowego ze znajomością dziedziny 
technicznych artykułów włókienniczych 
i skórzanych, stenotypistki, kierownika 
sekcji artykułów chemicznych, starszego 
referenta do zakupu farb 1 lakierów 
chemii stosowanej z praktyką branżową, 
referenta do Wydziału artyku­
łów chemicznych z praktyką biurową.

Podania wraz z życiorysem kierować do P. A. P., 
Katowice, ul. św. Jana 11, pod „3333” 
___ :_____________ ' ______________________________  (PAP) 13

HUTA FERRUM w Katowicach II. 
poszukuje: wykwalifikowanych - ślusarzy, 
palaczy, suwniczych, tokarzy, frezerów, ślusa­
rzy budowlanych, wiertaczy, szlifierzy, insta- 
latoró v, spawaczy, e!ektromonterów, cieśli, 
kotlarzy, traserów, strugaczy, pomocnika - 
ślusarskiego, murarskiego, elektryka

Poza tym poszukujemy:
1OQ robotników niewykwalifikowanych.
Warunki płacy wg umowy zbiorowej, obowiązującej dla prze­
mysłu hutniczego. Dla zamiejscowych — umeblowane 
pokoje kawalerskie.
Oferty lub zgłoszenia osobiste - do Wydziału Personalnego, 
Katowice, Hutnicza 3. Kandydaci winni przedłożyć 
zaświadczenie z ostatniego miejsca pracy 

__________________________ _________________________(PAP) 12

ZJgDMOCZENIK ENERGETYCZNE ZAGŁĘBIA WĘGLOWEGO 
Śląskie Zakłady Elektryczne w Katowicach 

poszukują do natychmiastowego objęcia 
stanowiska kierownika działu mechanicz­
nego rozbudowy Elektrowni w Chorzowie

rutynowanego inżyniera-mechanika 
posiadającego doświadczenie w projekto­
waniu i prowadzeniu robót in­
westycyjnych w większych 
elektrowniach. Warunki do omówienia.

Oferty wraz z życiorysem i wyszczególnieniem dotychcza» 
sowej pracy zawodowej pros*my składać w WYDZIALE 
PERSONALNYM »ŚLĄZELA«, KATOWICE, UL. 3-go MAJA 9. 20
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FABRYKA CHEMICZNA
JÓZEF DĄBROWSKI
BIURO UL. KOŚCIUSZKI 43 KATOWICE FABRYKA UL. MIKOŁOWSKA 25
TELEFONY: BIURO: 362-35 i 362-40 — FABRYKA: 348-46, SKRYTKA POCZT. 595

PRODUKUJE I POSIADA STALE NA SKŁADZIE:
Lakiery spirytusowe modelowe, izolacyjne dla celów 
elektrotechnicznych do wypalania w piecu i schnące na 
powietrzu. Lakiery nitroduco do natryskiwania samocho­
dów. Emalie syntetyczne do malowania mebli i podłóg. 
Farby olejne, gruntowe, rdzochronne, minia ołowiana, 
tarta w oleju, minia żelazowa, pokost żywiczny, synte­
tyczny i czysto lniany. Szpachlówki, pasty do polerowa­
nia i wszelkie farby dla specjalnych celów technicznych

ZAKUPUJE W KAŻDEJ ILOŚCI:
Żywice naturalne; jak kalafonia jasna, ciemna. Żywice syntetyczne, sztuczne. Olej 
lniany, terpentynę, stearynę, aceton. Tlenki żelaza, cynku, ołowiu. Octan cobaltu, sykatywy 

cobaltowe płynne. Wapno techniczne, niegaszone w proszku

WSZYSTKIE ZAKŁADY PRACY I ŚWIETLICE 
ZAKŁADOWE POWINNY PRENUMEROWAĆ

»PRZECLĄD 
RYNKOWY* 
ogólnopolski organ cen

«PRZEGLĄD RYNK0WY«
należy wywieszać w widocz­
nym miejscu, by umożliwić 
wszystkim pracownikom za­
znajamianie się z obowiązu­
jącymi cenami arty­
kułów żywnościowych 
i towarów przemysłowych!

»PRZEGLĄD RYNKOWY*
przynosi 2 razy w tygodniu 
wszystkie ceny maksymalne, 
ustalane przez Biuro Cen Mi­
nisterstwa Przemysłu i Handlu 
oraz Komisje Cennikowe.

Czy Wasz zakład pracy 
już prenumeruje 
»PRZEGLĄD RYNKOWY*?
Jeśli nie — zamówcie zaraz!

Opłata kwartalna zł 240, konto P.K. O. nr HI-308. 
Adres Administracji: Katowice, PI, Wolności 8 lip.

ZAKUPIMY_______________
po cenach rynkowych 
komplety a także 
po szczególne

roozniSi i zeszyły
następujących czasopism:

Archiv fuer Elektrotechnik, 
Archiv fuer Technisches 
M e s s e n, Elektrotechnische 
Zeitschrift, Elektrotechnik und 
Maschinenbau, Zeitschrift fuer 
technische Physik, Elektro- 
technische Berichte, Przegląd 
Elektrotechniczny, Wiado­
mości Elektryczne oraz 
inne czasopisma i książki 
w polskim i obcych języ­
kach z dziedziny elektro­
techniki prądów silnych

Zgłoszenia pisemne i ustne pod adresem: 
PAŃSTW. INSTYTUT ELEKTROTECHNICZNY 
WARSZAWA, KOSZYKOWA 75 (w godz. 8 — 15)

4
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PŁOCKIE WDY PHZEMYSŁOWE
ZARZĄD PAŃSTWOWY
FABRYKA MASZYN
I WOZÓW ROLNICZYCH 
ODLEWNIA PŁOCK,
UL. SIENKIEWICZA 48

POSZUKUJĄ I ZATRUDNIĄ OD ZARAZ' 
1. 2 inżynierów-mechaników lub 
techników z praktyką warsztatową, 
2. 1 kalkulatora na kalkulację 
wstępną (z praktyką), 3. 1 inżyniera 
lub technika odlewniczego z prak­
tyką, 4. 1 majstra odlewniczego 
z praktyką, 5. 1 laboranta samo­
dzielnego do Laboratorium Odlewnicze­
go, 6. 1 kierownika transportu — 
energicznego z praktyką

ZJEDNOCZENIE PRZEMYSŁU DRZEWNEGO 
OKRĘGU POMORSKIEGO W SOPOCIE, 
uJ. Stalina 694, przyjmie natychmiast:

1. Inżyniera lub technika obeznanego dokładnie 
z masową produkcją stolarki budowlanej w cha­
rakterze dyrektora dużej fabryki o

2. Inżyniera lub technika stolarskiego obezna­
nego wszechstronnie z seryjną i masową produkcją 
mebli i stolarki budowlanej itp. wyrobów w cha­
rakterze kierownika Ref. Produkcji 
i Norm Technicznych . •

3. Inżyniera lub technika obeznanego j. w. pod 2 
w charakterze kierownika Referatu Cen 
i Kosztów Własnych •

4. Inż, arch. lub technika samodzielnego projektanta 
mebli itp. wyrobów w charakt. kierownika Biura Pro­
jektów i Konstrukcji Stolarskich •

5. Technika lub handlowca obeznanego z fabryczną 
produkcją, w charakterze kierownika Referatu Zamó­
wień i Eksp. Wyrobów Gotowych •

6. Stolarzy meblowych i budowlanych

WARUNKI DO OMÓWIENIA
DLA ZAMIEJSCOWYCH MIESZKANIE

Zgłoszenia pisemne z dołączeniem życiorysu lub 
osobiste przyjmuje Wydział Personalny w godzi­
nach od 9 do 13 pod wyżej podanym adresem

 ■(PĄP) 1

SPÓŁKA AKCYJNA
PRZEMYSŁU ELEKTRYCZNEGO „CZECHOWICE” 

w CZECHOWICACH, pow. Bielsko
Ogłasza PRZETARG NIEOGRANICZONY

na następujące roboty:
1. Remont budynku mieszkalnego w Bielsku, 
spalonego oraz wykonanie dodatkowych ścan 
działowych, 2. Wykonanie okien, 3. Wykonanie 
podłogi, 4. Instalację wodociągowo — kana­
lizacyjną, 5. Instalację elektryczną.

Ślepe kosztorysy otrzymać można w biurze technicznym fabryki 
od 22 XII. Oferty w zalakowanych kopertach, należy składać do 
5-go stycznia 1948 r. do godz. ibtej, w któnm to dniu nastąpi 
otwarcie ofert Zastrzega się wo ny wybór oferenta, unieważnie­
nie częściowo lub całkowicie przetargu, bez po ania przyczyn 
i bez prawa jakiegokolwiek roszczenia ze strony oferenta 18

PAŃSTWOWE ZAKŁADY
PRZEMYSŁU BAWEŁNIANEGO Nr 1 w ŁODZI

8 zatrudnią natychmiast:
technika budowlanego, technika elektryka 
ewent kreślarza»
Zgłoszenia w Wydziale Personalnym, Łódź, Targowa 65

__________________ _______________________ (PAP) 2

Zjednoczenie Przemysłu Precyzyjnego i Optycznego 
w Łodzi, ul. Wigury 21 

poszukuje inżynierów, techników i głównego księ­
gowego na stanowisko szefa Wydziału Finansowego. 
Warunki do omówienia. Zgłoszenia przyjmuje 
Wydział Personalny. (PAP) 14

Przewodnik — podręcznik — informator niezbędny dla: 
Skarbowców, Księgowych, Prawników, 
Studentów, Biur i Urzędów 
to książka: Dr RUDOLF LANGROT

SKARBOWOŚĆ POLSKA W NOWYM USTROJU 
zarys z załącznikiem taryf i skal, Łódź 1947, stron 268, zł 640 
Wydawnictwo : „POLIGRAFIKA” Łódź, ul. Sienkiewicza 18. 15

Dolno-Śląska Fabryka Śrub „ARCHIMEDES”
Wrocław, ul. Robotnicza 72 

poszukuje studniarza dla przeczyszczenia studni 
artezy skiej głębokości około 105 m z wyciągnię­
ciem starego filtra.
Warunki do omówienia na miejscu u

DWUTYGODNIK „ŻYCIE GOSPODARCZE*4 ukazuje się dwa razv miesięcznie _  wvfiawca. • i • nr j .
darcze", spółdzielnia z odpowiedzialnością udziałami w Katowicach — REDAGUJE KotFGnTMma Wydawnicza „Życie Gospo- 
Redakcja nie zwraca. Przedruki dozwolone tylko z wyraźnym oSiem źródła KOLEGIUM. - Rękopisów mezamówionych

PRENUMERATA dwutygodnika „Zycie Gospodarcze4* wynosi (wraz z nrzesvtka nneztnWa i r • 3-------- ---------- T.----------1 .200 — zł, kwartalnie 600— zł, miesięcznie 200,— zł. Przesyłką pocztowa i monografiami gospodarczymi): półrocznie
CENNIK OGŁOSZEŃ: Ogłoszenia na okładce: Vi str. 50 000_  zł str 76 rm „i u ,40 .000,- zł, V2 str. 22.000,- zł, śtr. 12 500,- zł, stn 7.500 -z^^^^ Ogłoszenia za tekstem: str.

Za dział ogłoszeń Redakcja, nie bierze odpowiedzialności. ’ ’ • • , zł. Drobnych ogłoszeń nie przyjmuje się.

g SMS Tl, » Spółdzielczego, Katowice 1W i PKO Katowice.^
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_P. K. O__________ ,
POCZTOWA KASA OSZCZĘDNOŚCI
zawiadamia, że zostały wprowadzone do obrotu oszczędnościowego 
upominkowe bony oszczędnościowe
w odcinkach 500, 1.000 i 5.000 zł. I
Każdy, kto pragnie przesłać swym najbliższum 
upominek na gwiazdkę, urodziny lub imieniny itp.
może zakupić bon w najbliższym Oddziale
PKO, a następnie wręczyć obdarowanemu.
Na podstawie tego bonu, każdy urząd pocztowy i Oddział PKO dopisze 
kwotę, na jaką wystawiony jest bon, do książeczki oszczęd­
nościowej PKO obdarowanego, lub w braku ksią­
żeczki otworzy ją na imię i nazwisko właściciela bonu.
Bliższych informacji udzielają Oddziały PKO w:
Białymstoku, Bydgoszczy, Gdyni, Katowicach, Krakowie, Lublinie, 
Łodzi, Poznaniu, Rzeszowie, Szczecinie, Warszawie i Wrocławiu

KORZYSTAJCIE Z TEJ FORMY UPOMINKÓW!

SERDECZNE ŻYCZENIA

ŚWIĄTECZN E
O RA Z

NOWOROCZNE
WSZYSTKIM SPÓŁDZIELCOM

SKŁADA

ZWIĄZEK REWIZYJNY 
SPÓŁDZIELNI R. P. 
OKRĘG ŚLĄSKI 
W KATOWICACH

CENTRALNY ZWIĄZEK 
ZAWODOWY METALOWCÓW 

W POLSCE

KATOWICE
ULICA SŁOWACKIEGO Nr 20

S2,YSTKIM swoim

NAJSERDECZNIEJSZE

ŻYCZENIA^WESOŁYCH ŚWIĄT* I »DOSIEGO ROKU*
ZARZĄD 

______________________



CENTRALIHJHM PRZEMYSŁU MET1L0WEG0
PRZEDSIĘBIORSTWO PAŃSTWOWE
BYTOM, UL KOLEJOWA 2a • TEL 45-55

BIURA BRANŻOWE
Biuro Sprzedaży Wyrobów Blaszanych, Bytom, 
ul. Chrzanowskiego 17, tel. 44-26, Gwoździ, Drutów i Czar­
nych Narzędzi, Bytom, ul. Wrocławska 14, tel. 49-10, Śrub, 
Nitów, Okuć Budowlanych i Części Kutych, Bytom, 
PI. Stalina 11, tel 28-38, Odlewów, Warszawa, ul. Moko­
towska 12, tel. 8-50-21, Narzędzi Tnących, Pruszków, 
ul. Sienkiewicza 19, tel. 28, Mebli Stalowych i Galanterii 
Metalowej, Bytom, ul. Karola Miarki 16, tel. 32-46, Sprzętu 
Precyzyjnego i Optycznego, Łódź, ul. Wigurv 21, 
tel. 160-48, Maszyn Rolniczych, Łódź, ul. Traugutta 10, 
tel. 172-79, Przemysłu Motoryzacyjnego, 
Warszawa, ul. Chmielna róg Wielkiej, tel. 881-07

SKŁADY WŁASNE WIELOBRANŻOWE:
Poznań, ul. Węglowa 60z61, tel 17-17, Gdańsk, ul. Jaglana 9, 
tel. 311-63, Wrocław, ul. Tęczowa 31, ul 29-60, Szczecin, 
ul. Al. Wojska Polskiego 10, tel 26-21, Kraków, ui. Koo^rnika 6, 
tel. 544-12, Katowice, ul. Paderewskiego 4i a, tri. 320 98, 
Gliwice, ul. Plebańska 9 I p., tri. 4-13, Gliwice, Sklep, 
detal, ul. Zwycięstwa 57, Chorzów, ul. Wolności 42, 
tel. 419-51/2, Świętochłowice, ul. Armii Czer­
wonej 3, tel. 414-32, Lublin, ul. Bernardyńska 24, tel. 29-24

SPRZED AJE HURTOWO: Śruby, ni ty, okucia budowlane, cręści kute, 
odlewy kanalizacyjne, piecowe, sanitarne, armatury, gwoździe, druty, 
siatki i inne wyroby z drutu, czarne narzędz a, — wyroby blaszane 
emaliowane, ocynkowane, lakierowane i aluminiowe — narzędzia 
t*ąre i inne wyroby masowe państwowego przemysłu metalowego

SKLEPY DETALICZNE SPECJALNE 
SPRZĘTU PRECYZYJNEGO I OPTYCZNEGO 
Sklep Nr 1 — Warszawa, ul. Bracka 22, Sklep Nr 2 — 
W. rszawa, ul. Targowa 36, Sklep Nr 3 — Warszawa, 

Krucza 47, Sklep Nr 4 — Łódź, ul. Piotrkowska 85, 
Sklep N - 5— Katowice, ul. Jana 13, Sklep Nr 6 — Wroc- 
lav. ,ul. Rynek 23, S.<lepNr 7 —Gdynia, Świętojańska 62
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